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W A R S Z A W A 

A L E K S A N D E R S L E D Z l N S K I 

NOWA INSTRUKCJA BANKU INWESTYCYJNEGO 
O KREDYTOWANIU DZIAŁALNOŚCI EKSPLOATACYJNEJ 
PAŃSTWOWYCH PRZEDSIĘBIORSTW WYKONAWSTWA 
INWESTYCYJNEGO 

Od sierpnia 1962 roku obowiązuje w B a n k u I n ­
westycyjnym nowa ins t rukcja kredytowa wprowa­
dzona za rządzen iem N r 28/62 Naczelnego Dyrektora 
B a n k u Inwestycyjnego. 

Jako pierwszy i podstawowy moment na leży na 
ws tęp ie podkreś l ić , iż nowa ins t rukcja nie zmienia 
ustalonych i najbardziej istotnych spraw, j a k i m i 
są cele kredytowania i zakres oddz ia ływan ia k r e ­
dytem na gospodarkę kontrolowanych przez Bank I n ­
westycyjny przeds ięb iors tw. 

T a k jak poprzednio celem działa lności kredyto­
wej Banku Inwestycyjnego jest: 

— finansowanie gospodarczo uzasadnionych po­
trzeb p rzeds ięb io r s tw , związanych z i ch dz i a ł a l ­
nością eksploa tacyjną , przez dostarczenie im ś rod­
k ó w pieniężnych w formie kredytu bankowego, 
a tym samym, 

— oddz ia ływanie kredytem na procesy gospodar­
cze w k ierunku p r a w i d ł o w e g o (zgodnego z zasa­
dami gospodarności) ich przebiegu, przy uwzględ­
nieniu ogólnych wytycznych poli tyki gospodarczej 
pańs twa . 

Zakres oddz ia ływan ia pozostaje również nie zmie­
niony i obejmuje z a r ó w n o oddz ia ływanie na z ja ­
w i ska bezpośrednio związane z k s z t a ł t o w a n i e m 
się s t anów a k t y w ó w , a w ięc zagadnienia rotacji 
ś rodków obrotowych, j ak i inne dalsze odcinki go­
spodarki przeds ięb iors tw, przede wszys tk im zaś 
p rawid łowość wykonania planu produkcji w ujęciu 
nie ty lko w a r t o ś c i o w y m , lecz i rzeczowym, n a s t ę p ­
nie w a ż n e zagadnienia gospodarki ś r o d k a m i produk­
cj i , gdzie kredyt powinien być instrumentem z w a l ­
czania n ieprawid łowośc i w zużyciu m a t e r i a ł ó w , utrzy­
mania i podniesienia dyscypl iny plac, k o s z t ó w 
sprzę tu i kosz tów ogólnych. 

In tenc ją zmian, j ak ie wprowadza nowa ins t rukcja 
kredytowa, jest utrzymanie powyższe j ro l i kredytu 
i zwiększenie efektywności jego oddz ia ływania . 

Drugim w a ż n y m i bardzo charakterystycznym mo­
mentem, k tó ry również na począ tku należy podkre­
ślić, jest fakt, że przez wydanie tej ins t rukcj i na­
s tąpi ło prawie ca łkowi te ujednolicenie zasad i t re­

ści ins t rukcj i kredytowych d w ó c h b a n k ó w : Narodo­
wego B a n k u Polskiego i B a n k u Inwestycyjnego. 
F a k t ten — n i ewą tp l iw ie dodatni — s ta ł się możl i ­
w y przede wszys tk im na skutek wyel iminowania 
z systemu finansowego przeds ięb io r s tw nadmiernej 
specyfiki b r a n ż o w e j i ograniczenia jej do niewielu 
tylko koniecznych m o m e n t ó w . Nas t ępna p rzes ł anka 
umożl iwia jąca ujednolicenie inst rukcj i polega na 
tym, że obydwa banki —•» po długole tn ich , samo­
dzielnie prowadzonych próbach i doświadczeniach 
w zakresie zasad i techniki kredytowania — doszły 
do analogicznych i zb ieżnych w y n i k ó w . Świadczą o 
tym s fo rmułowania kolejnych, o d ręb n y ch inst rukcj i 
kredytowych, wydawanych przez banki w ciągu ostat­
nich dz ies ięc iu lat, k t ó r e m i a ł y coraz więce j ele­
m e n t ó w zbieżnych; pewnym zakończeniem tej spra­
w y jest wydanie prawie ujednoliconych t eks tów 
ins t rukcj i w roku bieżącym. Rozbieżności , k t ó r e 
jeszcze pozos ta ły , s ą nieliczne i nie m a j ą zasadni­
czego znaczenia z punktu widzenia zasad kredyto­
wania . T y m niemniej wydaje s ię celowe — choćby 
dla podkreś l en ia jednol i tośc i — omówić je za równo 
odnośn ie i c h zakresu, j ak i p o w o d ó w różnego roz­
w i ą z a n i a w obu bankach pewnych p rob lemów kre ­
dytowych. 

P ie rwsza z różnic dotyczy okresu, na k t ó r y udziela 
się k r e d y t ó w , i formy w n i o s k ó w kredytowych. I n ­
strukcja N B P wprowadza udzielanie k r e d y t ó w z a ­
sadniczo na okres k w a r t a ł u na podstawie łącznego 
wniosku kredytowego na wszystkie główne rodzaje 
k r ed y t ó w . T a k i e rozstrzygniecie sprawy jest kon­
s e k w e n c j ą stosowania w przeds ięb io r s twach f inan­
sowanych przez N B P : 

— zasady zmiennośc i w ciągu roku normatywu 
ś rodków obrotowych okreś lanego na k w a r t a ł , 

— systemu rozliczeń, dającego w rezultacie ciągłe 
fakturowania i na ogół niewielkie zmiany wielkości 
s t a n ó w należności . 

Specyfika natomiast produkcji budowlano-mon­
tażowej powoduje, j ak wiadomo, konieczność w y ­
znaczania przec ię tne j rocznej wie lkości normatywu 
ś rodków obrotowych," a system jej sprzedaży powo-



duje znane z jawisko dużych i częs tot l iwych zmian 
w wie lkośc iach należności p rzeds ięb io r s tw finanso­
wanych przez Bank Inwestycyjny. W konsekwencji 
tych właśc iwośc i produkcji i je j sp rzedaży przez 
przeds ięb iors twa b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e ins t rukcja 
kredytowa B I ustala, że kredyt normatywny udzie­
lany jest na okres roczny, kredyt na należności na 
okres dziesięciu (maksimum p ię tnas tu ) dni, a kredyt 
ponadnormatywny zasadniczo na okres, w k t ó r y m 
można rozpoznać i okreś l ić zmienne w swych w i e l ­
kośc iach i prze jśc iowe potrzeby u t rzymywania w 
przeds ięb io r s twie ponadnormatywnych s t a n ó w ak­
t y w ó w normowanych. 

W tej sytuacj i p r z e d s i ę b i o r s t w a kontrolowane 
przez B I sk łada ją wniosk i kredytowe odrębn ie na 
każdy rodzaj kredytu i w r ó ż n y c h momentach cza­
su. 

Podkreś l i ć jednocześnie należy, że również i i n ­
s t rukcja N B P dopuszcza udzielanie kredytu ponad­
normatywnego na okresy niekwartalne a kredytu 
na na leżnośc i dla p rzeds i ęb io r s tw w y k a z u j ą c y c h 
zmienne Wielkości s t a n ó w tego ak tywu — na" 
okresy dziesięciodniowe. Mamy tu więc w istocie 
do czynienia ze z m i a n ą w y j ą t k u ( w ins t rukcj i N B P ) 
w zasadę ( w ins t rukc j i B I ) , przy czym cała sprawa 
dotyczy wprawdzie w a ż n e j , ale technicznej, a nie 
merytorycznej strony zasad kredytowania. 

D r u g ą rozbieżnością ins t rukcj i jest nieco inna 
k lasyf ikac ja normowanych ś r o d k ó w obrotowych 
i należności , stosowana przez Bank Inwestycyjny. 
Różnice nie dotyczą jednak i w t y m zakresie spra­
w y podstawowej: nowa instrukcja kredytowa B I 
przyję ła , j ak i instrukcja N B P , jedno k ry te r ium 
k lasyf ikac j i ś r o d k ó w obrotowych, to znaczy kry te r ium 
ekonomicznego charakteru tych ś r o d k ó w i funkcj i , 
j ak ie pe łn ią one w gospodarce przeds ięb io rs twa . T a k 
więc jednolita jest zasada podzia łu tych ś r o d k ó w na 
p r a w i d ł o w e (uzasadnione gospodarczo) i n i e p r a w i d ł o ­
we (nie uzasadnione gospodarczo), j a k również za ­
sada t raktowania całości n i e p r a w i d ł o w y c h ś r o d k ó w 
normowanych jako ponadnormatywnych, bez wzg lę ­
du na fakt czy wie lkość ich jest mniejsza, czy w i ę k ­
sza od różnicy m i ę d z y ogólnym stanem ś r o d k ó w 
normowanych a ich normatywem. 

Różnica natomiast polega jedynie na dalszym po­
dziale tych ś rodków. P rzy ję t a w ins t rukcj i N B P 
k lasyf ikac ja ś r o d k ó w ponadnormatywnych na se­
zonowe, rezerwy, pozosta łe i n i e p r a w i d ł o w e (zbędne, 
nadmierne, ma łowar to śc iowe lub bezwar tośc iowe , złej 
jakości i n i e p r a w i d ł o w o aktywowane) częściowo tylko 
odpowiada specyfice i warunkom przeds i ęb io r s tw 
budownictwa i nie mogła być w całości p rzy ję ta w 
ins t rukcj i B I . 

Na jważn ie j szym powodem powyższe j rozbieżności 
jest zmienność sytuacj i i w a r u n k ó w produkcyjnych 
tak charakterystyczna dla budownictwa oraz roz­
bieżność systemu rozliczeń. T e względy s twarza ją 
konieczność bardziej ogólnego okreś len ia pojęć z 
zakresu k lasyf ikac j i ś r o d k ó w normowanych w sa­
mej ins t rukcj i kredytowej i przeniesienia odpowied­
niego uściś lenia ich do okresowych, zmiennych w 
czasie wytycznych (dotyczy to wszystkich a k t y w ó w 
kredytowanych, ale g łównie s t a n ó w robót w toku, 
gdzie nawet pojęcie „zapasów" nie odpowiada spe­
cyfice budowniotwa). 

Trzec ią wreszcie i o s t a tn ią rozbieżnością jest fakt, 
że ins t rukcja kredytowa B I dotyczy pańs twowych 
p rzeds i ęb io r s tw wykonawstwa inwestycyjnego, nie 
odnosi się natomiast do p rzeds ięb io r s tw spółdziel­
czych. W odniesieniu do tych ostatnich konieczne 
są odrębne zasady kredytowania z a r ó w n o ze wzglę ­
du na specyf ikę potrzeb ich różnorodne j produkcji 
(us ługi budowlane dla ludnośc i , roboty remontowe, 
inwestycyjne, produkcja projektowa), j ak i ze wzglę ­
du n a zabezpieczenie zwro tnośc i k r e d y t ó w banko­
w y c h , k t ó r a w spółdzielczych p rzeds ięb io rs twach 
b r a n ż y budowlanej jest specjalnym i bardzo trud­
nym zagadnieniem. 

J a k z powyższego omówien ia w y n i k a , różn ice m i ę ­
dzy ins t rukcjami is tnie ją , ale nie dotyczą one pod­
stawowych, merytorycznych zagadn ień , ujednolice­
nie k t ó r y c h jest ca łkowi te . 

Ak tua lnym zadaniem dla p r a c o w n i k ó w B a n k u I n ­
westycyjnego jest szybkie opanowanie zasad, jakie 
przynosi nowa instrukcja kredytowa, na s t ępn i e prze­
prowadzenie odpowiedniego i n s t r u k t a ż u w tym za­
kresie finansowanych przeds ięb iors tw, a co na jważ­
niejsze bezzwłoczne wykorzystanie zwiększonych moż­
l iwości , j ak ie daje nowa instrukcja dla skutecznego 
oddz ia ływan ia kredytem na gospoda rkę przeds ię­
biorstw. 

Nowe zasady i r o z w i ą z a n i a inst rukcj i kredytowej 
N B P zos ta ły szeroko omówione przez W. Prussa w 
numerze 1/62 „Wiadomości N B P " . Pozwala m i to 
ograniczyć się do k i l k u p o d k r e ś l e ń odnośnie tych 
spraw i zagadn ień , k t ó r e s t a n o w i ą „ n o v u m " dla 
p r a c o w n i k ó w B I oraz do omówien ia spraw, k tó re 
w y d a j ą się w y m a g a ć dodatkowego naświe t l en i a ze 
względu na specyf ikę budownictwa, nie tyle od 
strony samych zasad kredytowania, co od strony 
bardziej operatywno-praktycznej, a więc stosowania 
przep i sów nowej instrukcj i . 

J a k o pierwsza, w y m a g a j ą c a takiego podkreś lenia , 
wydaje s ię być sprawa zmiany pojęcia wyłączan ia 
z kredytowania. Ins t rukc ja przynosi tu dla pracowni/ 
k ó w B I istotne różnice w stosunku do poprzednich 
us ta leń . Wed ług nowej instrukcj i wyłączone z k r e ­
dytowania s ą jedynie ak tywa nie normowane, poza 
na leżnośc iami . Wszelkie natomiast p r a w i d ł o w e i nie­
p r a w i d ł o w e stany a k t y w ó w normowanych i na leż ­
nośc i nie s ą w y ł ą c z a n e z kredytowania i s t anowią 
tak zwany przedmiot kredytowania. 

O stopniu (ca łkowi tego czy też częściowego) ich 
skredytowania, a w i ę c o wie lkości stosowanych 
ograniczeń k r e d y t ó w , rozstrzyga tylko świadoma i sa­
modzielnie przez oddziały prowadzona poli tyka od­
dz i a ływan ia banku na p rzeds ięb io r s twa , prowa­
dzana w ramach ogólnych k i e r u n k ó w działania , 
ok reś lanych przez Cen t ra l ę B I , a us ta la jących na 
dany okres na jważnie j sze zadania gospodarcze oraz 
wytyczne co do stopnia bardziej lub mniej rygory­
stycznego o d d z i a ł y w a n i a kredytami na okreś lone 
z j awiska w gospodarce przeds ięb iors tw. 

Nowością dla p r a c o w n i k ó w Banku Inwestycyjnego 
jest: 

— wyłączen i e z kredytowania a k t y w ó w nie nor­
mowanych (poza należnościami) , a w ięc skasowanie 
dawnego zakresu kredytu obrotowego i jego zmiana, 
w nazwie i t reśc i , na kredyt ponadnormatywny, 
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— możl iwość n iewyłączan ia z kredytowania wszys t ­
k i ch n i e p r a w i d ł o w y c h a k t y w ó w normowanych i na­
leżności (a w i ę c nadmiernych, zbędnych a nawet 
w pewnych granicach i warunkach również nie­
realnych). 

Powyższe stwierdzenia okreś la ją w nowy sposób 
pojęcie potrzeby kredytowej; jest n ią teraz różnica 
pomiędzy wie lkośc ią a k t y w ó w , s t anowiących przed­
miot kredytowania, a wie lkośc ią rezerw (luzów) f i ­
nansowych. Definicja ta p rzek reś l a dawne ujmowa­
nie potrzeby kredytowej jako sumy war to śc i akty­
w ó w przeds ięb iors twa , k t ó r e oddzia ł zdecydował s ię 
s f inansować kredytami. 

Oczywiście możliwość skredytowania całości po­
trzeb kredytowych p rzeds i ęb io r s twa nie p rzesądza 
0 samym fakcie ich skredytowania. I tu wydaje się 
celowe omówić pochodne zagadnienie i pojęcie , do­
tyczące nie samych zasad, lecz zakresu kredytowa­
nia , w jego ujęc iu praktycznym w warunkach od­
dz ia ływania na p rzeds ięb io rs twa budownictwa. Cho­
dzi tu o stale i s tn ie jącą możl iwość i n iebezpieczeń­
stwo przekredytowania, k t ó r e W obecnych warunkach 
zaopatrzeniowych, toku samej produkcji i rozliczeń 
w budownictwie jest ciągle aktualne. Niestety zja­
wisk iem dość częstym i ciągle p o w t a r z a j ą c y m się w 
przeds ięb io r s twach b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h jest 
fakt istnienia stosunkowo poważnych w a r t o ś c i nie­
realnych. Występują one w stanach zapasów mate­
r i a łów i są spowodowane g łównie n i e p r a w i d ł o w ą 
ewidenc ją kosz tów lub dość częs tymi przypadkami 
zepsucia się m a t e r i a ł ó w na skutek wadliwego s k ł a ­
dowania czy innej formy marnotrawstwa; po jawia ją 
się stale i to chyba w na jwiększym nasileniu w sta­
nach robót w toku na skutek n i edok ładne j , często 
celowo zawyżonej inwentaryzacj i ; z jawia ją się one 
również w aktywie należności jako wspomniane po­
przednio przefakturowania. 

W a l k a z tymi n i ep rawid łowośc iami prowadzona 
jest od lat i mimo n iewą tp l iwe j ogólnej poprawy 
sytuacj i ciągle jeszcze w y s t ę p u j ą one dość często 
w nasileniu dużo poważn ie j szym niż w p rzeds i ę ­
biorstwach p rzemys łu . W tej sytuacj i wydaje się 
oczywiste, że o d d z i a ł y w a n i e banku k redy tu j ącego 
przeds ięb iors twa budownictwa musi przy stosowa­
n iu zasad kredytowania uwzg lędn iać powyższą ujem­
ną okoliczność i n ieprawid łowość . P r z e j a w i a ć s ię to po­
winno w s t a ł y m obowiązku p r a c o w n i k ó w B I bacznej 
1 ciągłej obserwacji oraz kontroli a k t y w ó w obroto­
w y c h p rzeds ięb io r s tw między innymi z punktu w i ­
dzenia okreś lenia , a przynajmniej orientowania się 
w wysokości wa r to śc i nierealnych oraz s ta łego prze­
c iwdzia łan ia ich powstawaniu i u t rzymywaniu s ię 
przez odpowiednio us t awioną i p r o w a d z o n ą akcję 
k redy tową . 

Wydaje s ię r ówn ież konieczne i racjonalne, aby 
Bank Inwestycyjny, k r e d y t u j ą c p rzeds ięb io r s twa 
o większym na tężen iu omawianych n i e p r a w i d ł o w o ­
ści, s tosował na tym odcinku- bardziej rygorys tyczną 
po l i tykę ograniczeń kredytowych i to zabezpieczoną 
dodatkowym instrumentem kontrolnym, n iż może 
to czynić N B P wobec p rzeds ięb io r s tw , w k t ó r y c h 
pojawianie s ię w a r t o ś c i nierealnych w aktywach 
obrotowych jest obecnie znacznie mniej częste. 

Sytuacja powyższa prowadzi do konieczności wpro­
wadzenia dwóch granic kredytowania. P ie rwsza z 

nich okreś lona jest w sposób ścisły w samej instruk­
c j i : „ K r e d y t normatywny, ponadnormatywny i kre­
dyt na należności przyznaje się do wysokośc i ś rod­
k ó w obrotowych, s t anowiących przedmiot tych 
k r e d y t ó w , pomniejszonej o stosowane ograniczenia 
k r e d y t ó w oraz pomniejszonej o takie pasywa przed­
s ięb iors twa , k t ó r e zmnie jsza ją jego pot rzebę k r e ­
d y t o w ą " (a więc luzy — rezerwy finansowe). G r a ­
n ica ta obowiązu je przede wszys tk im przeds ięb ior ­
stwo, k t ó r e w m y ś l p rzep i sów instrukcj i powinno 
samo u t r z y m y w a ć swój stan zadłużenia w banku 
w powyższym l imicie. W przypadku przekroczenia go 
przez p rzeds ięb io r s two i stwierdzenia tego faktu 
przez bank — Instrukcja przewiduje szereg mnie j ­
szych i w iększych r y g o r ó w kredytowych, k t ó r e w 
rezultacie m a j ą s p o w o d o w a ć szybkie doprowadzenie 
wysokośc i k r e d y t ó w do powyższej granicy kredyto­
wania . 

Ustawienie p rzep i sów i r y g o r ó w ins t rukcj i do­
puszcza jednak prze jśc iowe i ś w i a d o m e przekrocze­
nie tej granicy, a sposób jego l i kwidac j i zależy od 
p o w o d ó w powstania tego przekroczenia i całej poli­
t y k i oddz ia ływan ia banku na przeds ięb iors two. 

Rozwiązuje to gros sytuacj i , j ak ie w praktyce w y ­
s tępują przy kredytowaniu p rzeds ięb io r s tw i s twa­
rza dostateczne instrumenty o d d z i a ł y w a n i a na nie­
prawid łowośc i po j awia j ące s ię w ich gospodarce. 

D la p r z y p a d k ó w jednak bardziej drastycznych, 
odznaczających s ię w y s t ę p o w a n i e m wysokich war tośc i 
nierealnych w aktywach obrotowych oraz ogólnym 
brakiem dyscypliny finansowej, co zdarza się nie­
stety w p rzeds i ęb io r s twach budowlano-mon tażo ­
w y c h , konieczne jest ustalenie, j ako dodatkowego 
instrumentu kontrolnego, drugiej granicy kredyto­
wan ia , obowiązujące j j uż nie tylko przeds ięb iors two, 
ale i bank. Tę d r u g ą górną g ran icę stanowi różnica 
pomiędzy wie lkośc ią potrzeby kredytowej a wie lkoś ­
cią a k t y w ó w nierealnych. 

W przypadku więc , gdy łączna suma wykorzysta­
nych k r e d y t ó w oraz zad łużen ia przeterminowanego 
przekracza powyższą gran icę , należałoby przyjąć , że 
wys t ępu j e zjawisko przekredytowania przeds iębior ­
stwa, k t ó r e wymaga energicznego oddz ia ływania na 
p rzeds ięb io r s two wykonawstwa inwestycyjnego, pole­
gającego na bezzwłocznym sp łacen iu przez oddział 
banku części k r e d y t ó w , odpowiadające j co najmniej 
wysokośc i przekredytowania. 

T a k rygorystyczne postawienie sprawy wydaje s ię 
konieczne z a r ó w n o dla zwalczenia charakterystycz­
nych i zasadniczych n iep rawid łowośc i w gospodarce 
samych p rzeds i ęb io r s tw budownictwa, j ak i ze 
względu na zabezpieczenie zwrotnośc i k r e d y t ó w ban­
kowych. 

Należy jeszcze" dodać , iż w y j ą t k o w y przypadek w y ­
s tąp ien ia przekredytowania łączyć się będzie z w y ­
k le z faktem zupe łn ie b łędnego przewidywania sy­
tuacj i gospodarczej we wnioskach kredytowych 
i pooiągnie za sobą rygor przewidziany w instrukcj i 
kredytowej w postaci ż ą d a n i a ze strony oddziału 
banku nowych realnych wn iosków, k tó re zasadniczo 
zmienią wysokość przyznanych k r e d y t ó w . 

N a s t ę p n ą nowośc ią dla p r a c o w n i k ó w B I jest wpro­
wadzenie do ins t rukcj i przepisu nak łada jącego obo­
wiązek ograniczenia wysokośc i lub nawet odmó­
wienia udzielenia kredytu normatywnego w przy-
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padku ustalenia przez przeds ięb io rs two , wbrew opi­
n i i banku, normatywu ś r o d k ó w obrotowych na zbyt 
wysokim poziomie. 

Rygor ten łączy s ię oczywiście z odpowiednim 
ograniczeniem wysokośc i kredytu ponadnormatyw­
nego, gdyż wtedy dopiero w przeds ięb io r s twie w y ­
s tąp ią nie skredytowane ak tywa normowane, a w i ę c 
pojawi się nacisk na (zrewidowanie n ies łuszn ie w y ­
znaczonej wysokośc i normatywu ś rodków obroto­
wych . 

Przepis ten, ze względu na okres wprowadzenia 
instrukcj i , obowiązywać będzie począwszy od roku 
1963 przy akcj i opiniowania i zatwierdzania p l a n ó w 
techniczno-ekonomicznych na rok przyszły. 

P r z e s ł a n k a m i wprowadzenia powyższego przepisu 
isą dwa momenty: pierwszy to wyposażen ie banku w 
uprawnienie do bezpośredniego o d d z i a ł y w a n i a k r e ­
dytem na r a c j o n a l n ą wysokość normatywu ś r o d k ó w 
obrotowych, drugi to sytuacja w p rzeds i ęb io r s twach 
b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h , k t ó r e obecnie pos iada ją 
już ściśle okreś lone metody wyznaczania wie lkośc i 
normatywu na poszczególne ak tywa normowane, co 
u ł a tw ia s p r a w ę p r a w i d ł o w e g o okreś len ia tych w a r ­
tości i dla samych p rzeds i ęb io r s tw i d la banku. 

Z doświadczeń roku 1962 w y n i k a już jasno, że 
ilość p r z y p a d k ó w ustalenia n o r m a t y w ó w w b r e w opi­
n i i oddzia łów B I nie jest duża , a udowodnienie r a ­
c j i banku nie przedstawia już takich t r u d n o ś c i j ak 
w latach poprzednich, gdy zagadnienie wyznaczania 
p r awid łowych wie lkośc i normatywu nie było opra­
cowane od strony metodologicznej i nie m i a ł o j e ­
szcze ani w p rzeds i ęb io r s twach budowlanych i ich 
jednostkach nad rzędnych , arii w oddzia łach B a n k u 
Inwestycyjnego ustalonej p rak tyk i . 

T a k w i ę c wprowadzenie tego przepisu od roku 
1963 nie grozi już n iebezpieczeńs twem, j ak to było 
poprzednio, [dopuszczenia do ujemnego z jawiska 
wytworzenia s ię w praktyce dla dużej ilości przed­
s ięb io rs tw dwóch wie lkośc i n o r m a t y w ó w : jednej — 
w e d ł u g zatwierdzonych p l a n ó w techniczno-ekono­
micznych p rzeds ięb io rs tw, drugiej — w e d ł u g opinii 
i kredytowania banku. N i e w ą t p l i w i e m u s i a ł o b y to 
mieć ujemne skutk i dla analiz i sp rawozdawczośc i 
przez stwarzanie dwóch odn ies ień dla oceny p r a w i ­
dłowości gospodarki ś r o d k a m i obrotowymi w przed­
s ięb iors twie . 

Obecnie można p r z e w i d y w a ć , że bank będzie zmu­
szony w nielicznych przypadkach i ty lko prze j śc io ­
wo ogran iczać kredyt normatywny na skutek nie-
uzgodnienia wie lkośc i normatywu ś r o d k ó w obroto­
wych, gdyż przypadki te zo s t aną zl ikwidowane w 
k r ó t k i m czasie przez ( interwencję (oddziałów woje­
wódzkich B I w jednostkach zwierzchnich p rzeds ię ­
biorstw lub przez C e n t r a l ę B I w porozumieniu z de­
partamentami odnośnych ministerstw. 

Os t a tn i ą dość zasadniczą z m i a n ą w nowej ins t ruk­
cj i B I , na k t ó r ą należy zwrócić u w a g ę , jest wpro­
wadzenie generalnej umowy kredytowej zamiast 
jednostkowych u m ó w na poszczególne kredyty 
i wprowadzenie nowej formy decyzji kredytowych 
w postaci „zawiadomień o przyznaniu kredytu" . 

Zmiana powyższa by ł a konieczna ze wzg lędu na 
konsekwencje rozs t rzygnięc ia szeregu innych z a ­
gadnień , a g łównie ustalania zasad udzielania k r e ­

dytu na należności , k t ó r y już choćby przez swą czę­
s to t l iwość musi p r z y j m o w a ć fo rmę jednostronnej 
decyzji kredytowej banku, (podejmowanej w oparciu 
— od strony prawnej — o g en e ra l n ą u m o w ę kredy­
t o w ą . Ponadto jednorazowe za ł a tw ien i e strony for­
malnoprawnej przez zawarcie generalnej urnowy 
kredytowej, a ujęcie jednostkowych decyzji kredyto­
w y c h w formie „zawiadomień o przyznaniu kredytu" 
n iewąp l iwie u ł a t w i a podejmowanie decyzji kredy­
towych od strony technicznej i s twarza możliwości 
bardziej elastycznego oddz ia ływania kredytem przez 
bank. 

Ze zmianą t ą w i ą ż e s ię jednak pewien problem: 
dawna zasada dwustronnie podpisywanych jednost­
kowych u m ó w zwiększa ła poczucie odpowiedzialno­
ści p r zeds i ęb io r s twa za wype łn i en i e zobowiązań w y ­
n ika jących z umowy a zwłaszcza w a r u n k ó w umow­
nych. Był to moment n i e w ą t p l i w i e dodatni i stano­
w i ł podstawowy argument wprowadzenia jednost­
kowych u m ó w o kredyty. 

Wydaje s ię , że jest bardzo celowe, aby wpro­
w a d z a j ą c nowe zasady zachować jednak doda tn ią 
s t ronę dawnego systemu, a w ięc i przy „zawiado­
mieniach o przyznaniu kredytu" u t r z y m a ć takie sa­
mo poczucie odpowiedzia lności p rzeds ięb io rs twa za 
w y p e ł n i e n i e w a r u n k ó w udzielenia k r e d y t ó w , j ak to 
mia ło miejsce przy dawnych jednostkowych umo­
wach. Sposoby i drogi do osiągnięcia tego celu mogą 
być różne. Jednym z n ich to ustalanie t reśc i zawia­
domień o przyznaniu kredytu w ścis łym porozumie­
n iu z przedstawicielami z a r z ą d u przeds ięb iors twa 
i dążen ie do uzgodnienia całości ich brzmienia a 
zwłaszcza t r e śc i i zakresu w a r u n k ó w szczególnych, 
k t ó r e — tak, j a k i przy dawnych jednostkowych umo­
w a c h kredytowych — powinny zachować swoje p e ł ­
ne znaczenie instrumentu oddz ia ływania przez k re ­
dyt na z l ikwidowanie n ieprawid łowośc i stwierdza­
nych w gospodarce przeds ięb iors twa . Niewą tp l iwie 
p rak tyka i doświadczen ie stosowania zasad nowej 
ins t rukcj i p r zyczyn ią s ię do uściś lenia t rybu tej for­
my zachowania dodatnich stron dawnych jednost­
kowych u m ó w kredytowych lub w y t w o r z ą inne, 
jeszcze lepsze formy. 

Wydaje s ię jednak bardzo w a ż n e , aby od samego 
począ tku wprowadzania nowej formy przyznawania 
poszczególnych k r e d y t ó w mieć na uwadze zachowa­
nie u k o n t r a h e n t ó w banku poczucia odpowiedzial­
ności za w a r u n k i udzielenia kredytu i opiera jąc się 
na tej odpowiedz ia lnośc i wypracowanej w po­
przednich latach, nie dopuśc ić do jej zatracenia przez 
n i ewła śc iwe wykorzys tywanie oraz podkreś lan ie „ jed­
nos t ronnośc i " decyzji kredytowych banku. 

Powyższe uwagi nie wycze rpu ją oczywiście wszy­
s tkich spraw związanych ze zmianami wprowadzo­
nymi n o w ą ins t rukc ją k r e d y t o w ą w B a n k u Inwe­
stycyjnym; wiele z nich wyn ikn i e dodatkowo już w 
najb l iższym okresie przy stosowaniu jej w praktyce. 
Z tego też wzg lędu wydaje s ię bardzo celowe i po­
ż ą d a n e dalsze wypowiadanie s ię p r aco w n i k ó w k o m ó ­
rek kontroli i kredytowania p rzeds ięb io r s tw w y k o ­
nawstwa inwestycyjnego na ł amach „Wiadomości 
N B P " n a temat doświadczeń i p rak tyk i stosowania 
p rzep i sów nowej ins t rukcj i kredytowej B a n k u I n ­
westycyjnego. 

— 520 — 



L E S Z E K Z A B Ł O C K I 

JEDNOŚĆ PLANU KASOWEGO I BILANSU 
PIENIĘŻNYCH DOCHODÓW I WYDATKÓW LUDNOŚCI 

Poczynając od prac nad planem na trzeci k w a r ­
t a ł bieżącego roku opracowywanie p l a n ó w kasowych 
przez oddziały wo jewódzk ie Narodowego B a n k u 
Polskiego przebiega w ścis łym powiązan iu z pra­
cami nad wo jewódzk imi bilansami p ien iężnych do­
chodów i w y d a t k ó w ludności . Ze wzg lędu na to, że 
oddziały B a n k u po raz pierwszy zobowiązane zosta­
ły do zapewnienia pe łne j zgodności terenowych (wo­
jewódzkich) p l a n ó w kasowych i b i l ansów dochodów 
i w y d a t k ó w ludności przy p e ł n y m wykorzys taniu 
planowania kasowego jako samodzielnego instrumen­
tu planistycznego, wydaje s ię bardzo wskazane, aby 
w sposób syntetyczny przypomnieć , a częściowo nawet 
na nowo s fo rmułować , p r o b l e m a t y k ę wzajemnych 
powiązań tych dwóch d o k u m e n t ó w . 

W systemie gospodarczym Polsk i Ludowej dziedzi­
n ę s to sunków ekonomicznych, gdzie p a ń s t w o okre­
śla tylko dochody p ien iężne jednostek gospodaru ją ­
cych oraz wydzie la z globalnego produktu społeczne­
go tę jego część, k t ó r a jako fundusz spożycia prze­
znaczona jest na zaspokojenie indywidualnych po­
trzeb tych jednostek — nazywa się rynk iem. 

Wchodzą t u w grę w p rzeważa j ące j mierze sto­
sunki p ien iężne między gospodarką uspołecznioną 
a ludnością r o z u m i a n ą jako konsumenci i n d y w i ­
dualni i jednostki gospodarki nie uspołecznionej na 
w s i i w mieśc ie łącznie. 

Bi lans p ien iężnych dochodów i w y d a t k ó w ludnośc i 
stanowi zatem podstawowy instrument analizy sto­
sunków p ien iężnych na rynku . 

W związku z w y r a ź n y m okreś len iem w naszym 
systemie gospodarczym sfery rozliczeń go tówkowych , 
k t ó r a obejmuje g łównie obroty ludności oraz w 
związku z ze ś rodkowan iem w banku emisyjnym 
wszystkich rozl iczeń i wszystkich zasobów p i en i ęż ­
nych uspołecznionych jednostek gospodarczych (tzw. 
„zasada jedności kasy") , bilans p i en iężnych docho­
dów i w y d a t k ó w ludnośc i i plan kasowy, będący p la ­
nem w p ł a t i w y p ł a t kas uspołecznionych p rzeds ię ­
biorstw i instytucji — s t a n o w i ą m e r y t o r y c z n ą j ed ­
ność. 

P r zy rozgraniczaniu obrotu go tówkowego i bezgo­
tówkowego brano pod u w a g ę przede wszys tk im 
przyda tność każde j z tych form rozl iczeń do obsługi 
okreś lonych p rocesów gospodarczych. G o t ó w k a n a ­
daje się specjalnie do obsługi rozliczeń między 
uspołecznionymi jednostkami gospodarczymi a lud­
nością i między grupami ludności . Mil iony indy­
widualnych n a b y w c ó w podejmuje t u decyzje co 
do rodzaju i czasu nabycia towaru zależnie od 
tego, jakie potrzeby chcą w danej chwi l i zaspo­
kajać . K w o t y poszczególnych t ransakcj i dokony­
wanych tutaj s ą z r egu ły niewielkie. W tych w a ­
runkach gotówka przechodząca bezpośrednio z r ą k 
do r ą k jest najwygodniejszym i n a j t a ń s z y m ins t ru­
mentem rozliczeń p ien iężnych . 

Także go tówkowa forma rozliczeń dopuszczona 
została ze względów praktycznych przy drobnych 

obrotach między uspołecznionymi podmiotami go­
spodarczymi; u ł a t w i a to i przyspiesza rozliczenia 
oraz zmniejsza ich koszty. Obroty te jednak nie 
p r zek racza j ą 4°/o łącznej sumy w p ł a t i w y p ł a t go­
tówkowych . Obró t go tówkowy obsługuje zatem pra­
wie w y ł ą c z n i e sferę rozliczeń związanych z pobie­
raniem i wydatkowaniem dochodów pieniężnych 
przez nie uspołecznione podmioty gospodarcze, i n ­
n y m i s ł o w a m i : k o n s u m e n t ó w indywidualnych i jed­
nostki gospodarki nie uspołecznionej , obejmowa­
nych łącznie okreś l en iem „ludność" . 

P lan kasowy jest planem emis j i p ien iądza gotów­
kowego. Mówiąc inaczej, jest to plan obiegu p i en i ą ­
dza go tówkowego, ob razu jący z jednej strony w i e l ­
kość i s t r u k t u r ę strumienia gotówki wyp łacane j 
z kas banku emisyjnego, k t ó r a g łównie przez kasy 
uspołecznionych jednostek gospodarczych trafia na ry ­
nek, z drugiej zaś strony wie lkość i s t r u k t u r ę s t ru­
mienia go tówki w ł a c a n e j do kas tego banku, k t ó r a 
odp ływa z r y n k u t a k ż e g łównie poprzez kasy uspo­
łecznionych p rzeds ięb io r s tw i instytucji . Pokazuje on 
zatem o ile zwiększy s ię albo o ile zmniejszy się 
masa p i en iądza go tówkowego , obiegającego poza 
kasami banku emisyjnego. 

P l an kasowy ujmuje zatem (dochody i wyda tk i 
ludności w zakresie obro tów z uspołecznionymi 
podmiotami gospodarczymi, ale tylko w części rea­
lizowanej iprzez w y p ł a t y i w p ł a t y gotówki . Jest on 
— m ó w i ą c obrazowo — t ł u m a c z e n i e m bilansu pie­
n iężnych dochodów i w y d a t k ó w ludnośc i na język 
codziennej, powszechnej ewidencj i o b ro t ó w gotów­
kowych, k t ó r ą p r o w a d z ą banki w oparciu o infor­
macje uspołecznionych p rzeds ięb io r s tw i instytucji . 

P l an kasowy nie daje możl iwości pe łne j analizy 
zjawisk rynkowych tak od sitrony ich struktury, j a k 
i dynamiki oraz stopnia wykonania p lanów. Z isto­
ty jego bowiem w y n i k a , że nie obejmuje on tej 
części p ien iężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności , 
k t ó r a realizowana jest b e z g o t ó w k o w e Utrudnione jest 
w i ę c p r z y r ó w n y w a n i e pozycji planu kasowego do 
poszczególnych ^ S i a n ó w gospodarczych (funduszu 
p łac , skupu p r o d u k ó w rolnych od gospodarki ch łop­
skie j , rynkowej sp rzedaży detalicznej, us ług świad ­
czonych odp ła tn ie dla ludności , przyrostu w k ł a d ó w 
na rachunkach oszczędnościowych itp). P e ł n ą ana­
lizę rynkowych s t o s u n k ó w p ien iężnych zapewnia 
bilans p ien iężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności , 
k t ó r e g o pozycje ściśle ko respondu ją z innymi plana­
m i gospodarczymi. 

Nie należy jednak zapominać o tym, że plan k a ­
sowy odgrywa a k t y w n ą rolę w stosunku do bilansu 
dochodów i w y d a t k ó w ludności tak przy opraco­
w y w a n i u bilansu planowanego, j ak i przy sporządza­
niu bilansu sprawozdawczego. 

P r z y opracowywaniu planowanego bilansu pienięż­
nych dochodów i w y d a t k ó w ludności ścisłe związa­
nie go z równoleg le zestawianym planem kasowym 
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pozwala na sprawdzanie przyjmowanych tendencji 
i proporcji. T a sama problematyka analizowana 
jest równocześn ie w dwóch u jęc iach , co stwarza do­
godniejsze w a r u n k i dla w y k r y c i a ewentualnych dy­
sproporcji i przyjęcia w a r i a n t ó w bardziej zb l iżo­
nych do optimum. U ł a t w i a to w dużym stopniu bo­
gaty m a t e r i a ł statystyczny, gromadzony od dzies ię­
ciu lat w zakresie ewidencji ob ro tów go tówkowych , 
prowadzonej dla potrzeb planowania kasowego. 

P rzy sporządzan iu sprawozdawczego bilansu pie­
niężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności ewiden­
cja obro tów go tówkowych prowadzona dla potrzeb 
planowania kasowego stanowi m a t e r i a ł wyjśc iowy, 
z k t ó r e g o wyprowadzane s ą poszczególne jego pozy­
cje. Zabezpiecza to bilansowanie s ię strony docho­
dów ze s t r o n ą w y d a t k ó w , p o n i e w a ż przejśc ie z liczb 
planu kasowego na liczby bilansu polega na w y e l i m i ­
nowaniu pozarynkowych obro tów go tówkowych i do­
daniu rynkowych ob ro tów bezgo tówkowych w jed­
nakowych sumach po obydwu stronach. Oczywiście 
poszczególne pozycje bilansu opracowane są tak­
że w oparciu o m a t e r i a ł y prezentowane przez 
aparat statystyczny (Główny Urząd Statystyczny 
i jego ekspozytury terenowe), jednak zbilansowanie 
dochodów i w y d a t k ó w moż l iwe jest tylko w oparciu 

0 dane pochodzące z ewidencji o b r o t ó w g o t ó w k o ­
w y c h , prowadzonej dla potrzeb planowania kaso­
wego. 

Bi lans p ien iężnych dochodów i w y d a t k ó w ludnośc i 
nawet sk rócony do zestawienia obro tów m i ę d z y 
uspołecznionymi i nie uspołeczn ionymi podmiotami 
gospodaru jącymi jest dokumentem trudnym i czaso­
ch łonnym w opracowaniu, gdyż nie posiada bezpo­
ś redn io adekwatnej dokumentacji statystycznej. 
P lan kasowy natomiast rozporządza powszechną 
1 codzienną ewidenc j ą obro tów go tówkowych , pro­
w a d z o n ą przez aparat bankowy. Dlatego też dla 
bieżącej informacji, dla analizy obe jmujące j k r ó t k i e 
okresy oraz dla analizy dotyczącej m a ł y c h regio­
nów, a w ła śc iw ie r e g i o n ó w nie s t anowiących w y ­
od rębn ionych o k r ę g ó w gospodarczych, w k t ó r y c h 
między reg iona lne p r z e p ł y w y p ien iądza wynoszą 
znaczną część obro tów, plan kasowy może s t anowić 
surogat bilansu p i en iężnych dochodów i w y d a t k ó w 
ludnośc i jako dokument ła twie jszy i szybszy w 
opracowaniu, w oparciu o k t ó r y moż l iwa jest na­
wet codzienna informacja w zakresie ogólnej oceny 
podstawowych p r o b l e m ó w r y n k o w j ^ h . 

Nie można jednak w ż a d n y m przypadku s t awiać 
-znaku absolutnej równośc i między bilansem pie­
n iężnych dochodów i w y d a t k ó w ludnośc i a planem 
kasowym ze względu na różnice zakresu tych do­
k u m e n t ó w . S twie rdz ić natomiast należy, że m i ę d z y 
bilansem i planem istnieje daleko idąca zbieżność. 
Właśc iwym instrumentem analizy problematyki r y n ­
kowej jest bilans dochodów i w y d a t k ó w ludności , 
a plan kasowy jest jego n i e z b ę d n y m uzupe łn ien iem. 

* 
* * 

P o r ó w n y w a n i e zakresu planu kasowego z zakre­
sem bilansu p ien iężnych dochodów i w y d a t k ó w lud­
ności na leży ograniczyć do bi lansu skróconego do 
ob ro tów z uspołeczn ionymi podmiotami gospodar­
czymi. P lan kasowy nie obejmuje bowiem bezpo­

średnio wzajemnych o b ro t ó w gotówkowych m i ę ­
dzy poszczególnymi osobami f izycznymi i jednost­
kami gospodarki nie uspołecznionej . Obroty te 
przechodzą przez kasy uspołecznionych jednostek 
gospodarczych tylko w nieznacznej części. W związ­
k u z tym jedynie pewien i ch u ł a m e k ujmowany jest 
w ewidencji prowadzonej dla potrzeb planowania 
kasowego w saldzie o b r o t ó w poczty oraz w obrotach 
na rachunkach osób fizycznych i jednostek gospo­
dark i nie uspołecznione j , o tyle, o ile ludność posłu­
guje się przy regulowaniu wzajemnych należności 
p ien iężnych w p ł a t a m i lub w y p ł a t a m i gotówki, doty­
czącymi tych i n s t r u m e n t ó w rozliczeń. 

W zasadzie więc problematyka przemieszczeń do­
chodów p ien iężnych między grupami społecznoeko-
nomicznymi ludności wypada z bezpośredniego za­
s ięgu planowania kasowego. Dynamika wzajemnych 
obro tów p i en i ężnych między ludnością ma jedynie 
poś redn i w p ł y w na planowanie kasowe, albowiem 
wzrost lub spadek tych ob ro tów powoduje odpowie­
dnio wzrost lub -zrnniejsizenie s ię ilości p ieniądza go­
t ó w k o w e g o obsługującego je, a tym samym glo­
balnej ilości p i en i ądza go tówkowego znajdującego 
się w obiegu. 

J a k już wspomniano, j e d n ą z różn ic zakresu m i ę ­
dzy bilansem p ien iężnych dochodów i w y d a t k ó w 
ludnośc i a planem kasowym są obroty gotówkowe 
pomiędzy uspo łeczn ionymi jednostkami gospodar­
czymi, k t ó r e obejmuje plan kasowy, a k t ó r e nie 
w c h o d z ą do bilansu. S t a n o w i ą one n i e w i e l k ą tylko 
część o b ro t ó w ujmowanych w planie kasowym i do­
tyczą drobnych rozl iczeń związanych z zakupem 
t o w a r ó w i us ług od sektora uspołecznionego oraz 
drobnych opła t na rzecz systemu finansowego p a ń ­
s twa (np. przy zakupie znaczków stemplowych), 
dokonywanych przez p a ń s t w o w e i spółdzielcze 
p rzeds ięb io r s twa i instytucje. Zal icza s ię tu t akże 
koszty przejazdu uspołecznionymi ś rodkami loko­
mocji i koszty us ług hotelarskich, ponoszone przez 
jednostki uspołecznione w związku z delegacjami 
s łużbowych swoich p r a c o w n i k ó w . 

Wielkość pozarynkowych obro tów gotówkowych 
ustala się w oparciu o ewidenc ję obro tów go tówko­
wych , p r o w a d z o n ą dla potrzeb planowania kasowego, 
w k t ó r e j istnieje wydzielona pozycja g rupu jąca go­
t ó w k ę p o d e j m o w a n ą z b a n k ó w przez jednostki uspo­
łecznione z przeznaczeniem ma pokrycie należności 
innych uspołecznionych p rzeds i ęb io r s tw i • instytucji . 
Podz ia ł sum zaewidencjonowanych w tej pozycji 
dokonywany jest w oparciu o w s k a ź n i k i ustalone w 
w y n i k u przeprowadzanych periodycznie szczegółowych 
b a d a ń ankietowych, po lega jących na rejestrowaniu 
w okreś lonych okresach przez aparat bankowy da­
nych pochodzących z dodatkowych oświadczeń k l i en ­
tów. 

P l an kasowy nie obejmuje p rzychodów i wydat­
k ó w ludnośc i real izowanych bezgotówkowo, nie ewi ­
dencjonowanych dla potrzeb planowania kasowego. 
Wchodzą tu w grę takie formy realizacji j ak : po­
t r ą c e n i a z l ist p łac i rozliczeń lub r a c h u n k ó w za 
dostawy i us ługi , przelewy na oszczędnościowe i bie­
żące rachunki bankowe, zakupy n a kredyt itp. 

Wielkość rynkowych obro tów bezgotówkowych usta­
la się w oparciu o dane jednostek gospodarczych, 
zaangażowanych bezpoś redn io w ich obs łudze . Nieod-
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zowne jest zatem, aby aparat statystyczny ( G U S ) w 
oparciu o w ł a s n e instrumenty ewidencyjne us t a l a ł 
wie lkość obro tów p ien iężnych między sektorem uspo­
łecznionym a ludnością . Dotyczy to t a k ż e rachunko­
wości bankowej i budże towe j . Zapewnienie właśc i ­
wej s ta tystyki w zakresie p i en iężnych o b r o t ó w bez­
gotówkowych ludnośc i staje s i ę t y m bardziej k o ­
nieczne, że stale s ię one zwiększają . Duża dynamika 
tych ob ro tów powoduje, że w s k a ź n i k i wzrostu w y ­
prowadzone z ewidencji ob ro tów go tówkowych t r a c ą 
swą w a r t o ś ć j ako i lustracja przebiegu p rooesów 
gospodarczych na rynku . 

P r z e k r ó j terytorialny planu kasowego odpowiada 
podziałowi na okręg i bankowe, to znaczy, że plan 
kasowy oddziału Narodowego B a n k u Polskiego 
operacyjnego czy wojewódzk iego obejmuje wszys t ­
kie obroty go tówkowe jednostek gospodarczych, 
powiązanych z tym oddzia łem kasowo. Jest przy tym 
rzeczą w s k a z a n ą , aby oddziały B a n k u obs ług iwały 
jednostki gospodarcze z w i ą z a n e z r a d ą n a r o d o w ą od­
powiedn ią dla danego o k r ę g u bankowego (jeżeli cho­
dzi o jednostki rozl iczające s ię z budże t em tereno­
wym) albo pos iada jące swoją s iedzibę na terenie 
administrowanym przez t ę r adę . Podz ia ł ten nie 
eliminuje obro tów dokonywanych na danym terenie 
a dotyczących dochodów i w y d a t k ó w ludności z i n ­
nych t e r e n ó w . Ewidenc jonu jąc bowiem obroty go tów­
kowe uspołecznionych jednostek gospodarczych nie 
wydzielamy sum związanych z między reg iona lnym 
p rzep ływem p ien iądza , k tó rego nosicielami są uspo­
łecznione p rzeds i ęb io r s twa i instytucje (tzw. technicz­
ny transfer pieniądza) oraz w zasadzie kwot doty­
czących międzyreg iona lnego p r zep ływu funduszu na­
bywczego ludności , gdzie nosicielami są nie uspołecz­
nione jednostki gospodaru jące ( tzw. ekonomiczny 
transfer p ien iądza) . 

D w a tylko elementy międzyreg iona lnego p r z e p ł y ­
w u p i en iądza da ją s ię w y o d r ę b n i ć albo już w samym 
układz ie planu kasowego oddzia łu • N B P , albo w po­
wiązan iu tego planu z bilansem p ien iężnych docho­
dów i w y d a t k ó w ludności . P ie rwszym z nich jest 
saldo ob ro tów p ien iężnych poczty, pozos ta łe po 
wyel iminowaniu kwot da jących s ię zaliczyć do po­
szczególnych pozycji p lanu kasowego. Suma t a s ta­
nowi w zasadzie saldo p rzekazów p ien iężnych m i ę d z y 
ludnością danego okręgu bankowego i ludnośc ią za­
mieszka łą n a terenie innych okręgów, a w i ę c saldo 
międzyreg iona lnych p r z e p ł y w ó w pien iądza za pośred­
nictwem p r z e k a z ó w pocztowych. Drugą z omawianych 
wielkości jest różnica między saldem o b r o t ó w osz­
czędnościowych, dokonanych na danym terenie, 
a przyrostem stanu w k ł a d ó w na ks iążeczkach oszczęd­
nościowych, k t ó r y c h ks ięgowość prowadzona jest 
w t y m ż e okręgu . Jest to więc saldo międzyreg io ­
nalnych p rzep ływów p i en i ądza za p o ś r e d n i c t w e m 
w p ł a t i w y p ł a t w k ł a d ó w oszczędnościowych. 

Część obrotów, ujmowana w planie kasowym w for­
mie w p ł a t i w y p ł a t gotówki , w y s t ę p u j e w bilansie 
pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności w postaci 
salda. Odnosi się to przede wszys tk im do w p ł a t i w y ­
pła t dotyczących oszczędnościowych i b ieżących r a ­
chunków bankowych ludnośc i (wraz z rachunkami 
pracowniczych kas zapomogowo-pożyczkowych w P K O 
oraz rachunkami bankowymi rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych), k t ó r e w planie kasowym ujmowane 

są p e ł n y m i obrotami, a w bilansie p ieniężnych docho­
dów i w y d a t k ó w ludnośc i — w formie zmiany (wzros­
tu albo zmniejszenia się) w k ł a d ó w na rachunkach. 
Poza t y m na leży t u w y m i e n i ć drobne w y d a t k i zwrot­
ne ludności , j ak na p rzyk ład pobrania i zwroty 
kaucj i , ewidencjonowane w pozycjach planu kasowe­
go odpowiednio: „przychody różne" i „rozchody 
różne" . 

Są też w planie kasowym pozycje, w k t ó r y c h 
obroty ujęto w e d ł u g ipodmiotów gospodarczych, a nie 
wed ług źródeł pochodzenia czy t eż k i e r u n k ó w prze­
znaczenia, mimo że w bilansie p ien iężnych dochodów 
i w y d a t k ó w ludnośc i nie s ą ujmowane w postaci sa l ­
da. Na leżą tu przede wszys tk im w p ł a t y i w y p ł a t y 
dotyczące bankowych r a c h u n k ó w instytucji spo­
łecznych. 

Na leży mieć na uwadze, że wszystkie kwoty róż­
n iące plan kasowy od bilansu p ien iężnych dochodów 
i w y d a t k ó w ludności b i l ansu ją się stronami: suma 
wielkości uwzględnionych po stronie p rzychodów 
r ó w n a s ię sumie wie lkości uwzględn ionych po stronie 
w y d a t k ó w . • 

J a k już było powiedziane, zasoby gotówkowe lud­
ności sk ł ada j ą s ię prawie na całość masy pieniądza 
go tówkowego, zna jdu jącego się w obiegu, to znaczy 
b a n k n o t ó w i monet obiegających poza kasami Naro­
dowego B a n k u Polskiego. Pozos ta łą , stosunkowo bar­
dzo m a ł ą , część s t a n o w i ą stany kas uspołecznionych 
jednostek gospodarczych z w y ł ą c z e n i e m banku emi­
syjnego. Obieg p ien iądza go tówkowego jest zatem 
pojęciem nieco szerszym aniżel i zasoby go tówkowe 
ludności . 

S łowem „emis j a " ok reś l a s ię w praktyce plano­
wan ia kasowego procesy związane z t e c h n i k ą wpro­
wadzania do obiegu p ien iądza gotówkowego. P r z y ­
jęło się t a k ż e oznaczać nim ilość b a n k n o t ó w i monet, 
j aka per saldo (wyp ła ty minus w p ł a t y ) zna laz ła się 
poza kasami banku emisyjnego. N a d w y ż k a w y p ł a t 
nad w p ł a t a m i oznacza więc zwiększenie emisji , a 
n a d w y ż k a w p ł a t nad w y p ł a t a m i — jej zmniejszenie. 
W s k a l i całego k r a j u emisja p ien iądza go tówkowego 
r ó w n a s ię w zasadzie masie p i en i ądza gotówkowego 
w obiegu (złoty polski jest w a l u t ą w e w n ą t r z k r a j o w ą ) . 
W ska l i poszczególnych r eg ionów k ra j u ( w woje­
w ó d z t w a c h , powiatach) emisja p ien iądza go tówkowego 
nie pokrywa s ię jednak z obiegiem pien iądza gotów­
kowego (go tówkową m a s ą p ien iężną obiegającą na 
danym terenie). W y n i k a to s tąd , że istnieje między­
regionalny 'przepływ p ien iądza : znaki p ieniężne wpro­
wadzone do obiegu przez jeden oddz ia ł banku bile­
towego p rzep ływa ją do innego o k r ę g u bankowego, 
tam obiegają , a m o g ą b y ć wp łacone do kas (wyco­
fane z obiegu) w jeszcze innym oddziale N B P . 

W planie kasowym prezentowane są zmiany emisji 
p ien iądza go tówkowego, k t ó r e można t akże odczytać 
z ks ięgowości Narodowego B a n k u Polskiego. Dla 
ustalenia zmiany wie lkośc i masy p i en iądza go tówko­
wego, obiegającego w poszczególnych regionach (woje­
wódz twach , powiatach), n iezbędne jest w ięc pomniej-

# szenie albo zwiększen ie zmiany emisji o k w o t ę 
międzyreg iona lnego p r zep ływu gotówki . E l iminu j ąc 
na s t ępn i e zmianę s t a n ó w kas przeds ięb iors tw i i n ­
stytucji , otrzymujemy zmianę go tówkowych zasobów 
pieniężnych ludności , p r e z e n t o w a n ą w bilansie pie­
niężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności . 
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W księgowości N B P oraz w ewidencji ob ro tów 
gotówkowych, prowadzonej dla potrzeb planowania 
kasowego, rejestrowane są zmiany emisji p ien iądza 
gotówkowego w momencie dokonywania odpowied­
nich zapisów rachunkowych, a nie w momencie f i ­
zycznego dokonania w p ł a t y czy w y p ł a t y z kas B a n ­
ku . To tak zwane „ k a s o w e " ujęcie emisj i p i en i ądza 
gotówkowego jest jednak nieprzydatne do p o r ó w n y ­
wan ia strumieni gotówki wyp łacone j i wp łacone j z 
odpowiednimi wie lkośc iami z innych p l a n ó w gospo­
darczych. 

W myśl obowiązujących w Polsce p rzep i sów płace 
p ł a tne z góry oraz związane z n imi zas i łk i rodzinne 
w y p ł a c a n e są pierwszego dnia mies iąca , k tó rego 
dotyczą. O ile zaś dz ień ten jest wolny od pracy, w y ­
p ła ta ma miejsce w najb l iższym dniu roboczym 
mies iąca poprzedzającego. Nas t ępu je zatem przesu­
nięcie p ła tności między okresami o charakterze incy­
dentalnym, pozaekonomicznym, k t ó r e należy elimino­
wać , chcąc badać d y n a m i k ę ekonomicznego wzrostu 
tych wie lkości . T a k skorygowana emisja „ k a s o w a " 
nazywana jest emi s j ą „gospodarczą" . 

Uspołecznione sklepy detaliczne, zak ł ady gastrono­
miczne oraz jednostki us ługowe wp łaca j ą swe utargi 
go tówkowe najczęściej do kas wieczorowych lub 
ska rbców nocnych. W związku z t y m utargi te reje­
strowane s ą przez aparat handlowy i us ługowy w 
dniu dokonania sprzedaży , a przez banki — pod d a t ą 
dnia nas tępnego w momencie k s i ę g o w a n i a w p ł a t 
wieczorowych. Wyją tek stanowi ostatni dzień roku, 
kiedy w p ł a t y wieczorowe zapisywane s ą w banku pod 
da t ą 31 grudnia. Dla uzyskania po równywalnośc i z pla­
nami sp rzedaży detalicznej „pośl izgi" te muszą być 
odpowiednio eliminowane, przy czym na leży t akże 
b r a ć pod u w a g ę zmiany ich wie lkośc i w różnych 
okresach czasu. 

* 
* * 

J a k wiadomo, na skutek pewnych odchyleń od z a ­
sady jedności kasy, i s tn ie ją w nasztej gospodarce trzy 
kana ły , przez k t ó r e k r ą ż y p ien iądz go tówkowy m i ę ­
dzy uspołecznionymi jednostkami gospodarczymi 
i rynk iem: 

— kasy b a n k ó w , przez k t ó r e przechodzi większość 
obro tów go tówkowych gospodarki uspołecznionej , 

— kasy p lacówek pocztowych, k t ó r e dokonu ją 
Obrotów typu przekazowego i w i ą ż ą s ię z kasami 
b a n k ó w przez odprowadzanie n a d w y ż e k lub pobie­
ranie zasi łków, 

— kasy pozosta łych jednostek gospodarki uspo­
łecznionej , d o k o n y w a j ą c y c h w y p ł a t z w ł a s n y c h 
wpływów. 

P lan kasowy, aby mógł spełnić w pełni rolę i n ­
strumentu b ieżącej , codziennej informacji i kon ­
troli w zakresie przebiegu p rocesów rynkowych, 
musi obe jmować przede wszys tk im obroty gotów­
kowe przechodzące przez kasy aparatu bankowego. 
Bieżąca ewidencja tych obro tów nas t ręcza bowiem 
najmniej t rudnośc i . Jest jednak rzeczą absolutnie 
n iezbędną , aby klasyf ikowanie ob ro tów go tówko­
wych do poszczególnych pozycji planu kasowego 
odbywało się ściśle w e d ł u g obowiązujących w y t y c z ­
nych szczegółowych. Na aparacie bankowym, a 
przede wszys tk im na oddzia łach Narodowego B a n ­
k u Polskiego, ciąży obowiązek pe łnego zabezpiecze­
nia bezbłędności tej k lasyf ikac j i . 

Z drugiej strony jednak liczby planu kasowego 
muszą być p o w i ą z a n e z elementami narodowego pla­
nu gospodarczego. Bazą wyjśc iową do tego p o w i ą ­
zania jest znajomość łącznych ob ro tów go tówko­
wych uspołecznionych jednostek gospodarczych, 
p rzechodących z a r ó w n o przez kasy banków, j ak 
i dokonywanych przez pocztę lub tylko przez kasy 
w ł a s n e przeds ięb iors tw. T e ogólne sumy obro tów go­
t ó w k o w y c h mogą bowiem dopiero być dalej przeli­
czane na pozycje bilansu p ien iężnych dochodów 
i w y d a t k ó w ludności lub w i ą z a n e z planami tech­
niczno-ekonomicznymi, budże tem lub poszczegól­
nymi planami wchodzącymi w sk ład narodowego 
planu gospodarczego, j ak na p rzyk ład plan funduszu 
płac , sp rzedaży detalicznej, skupu p r o d u k t ó w rol­
nych. P lan kasowy ujmowany jest więc w układzie 
anali tycznym, zawie ra j ącym wszystkie drogi prze­
p ł y w u p ien iądza gotówkowego. Ujmowanie planu k a ­
sowego w uk ładz ie anali tycznym wymaga jednak 
szybkiej i odpowiednio szczegółowej ewidencji prze­
de wszys tk im obro tów go tówkowych , dokonywa­
nych przez pocztę. P r a k t y k a wskazuje poza tym na 
to, że dane z tej ewidencji powinny być zestawia­
ne możl iwie j ak najczęściej , przynajmniej co mie­
siąc . 

D la p r a w i d ł o w e g o funkcjonowania planu kasowe­
go istotne jest w ł a ś c i w e ugrupowanie ob ro tów go­
t ó w k o w y c h w n im ujmowanych, k t ó r e powinno 
spe łn iać dwa g łówne w a r u n k i : 

— umoż l iwiać j a k najściś lejsze w iązan ie pozycji 
planu kasowego z elementami innych p lanów gospo­
darczych przez grupowanie obro tów o jednorodnej 
t reśc i ekonomicznej, 

— zabezpieczać bezb łędną k lasyf ikac ję przez jak 
najprostsze dostosowanie do techniki obrotu gotów­
kowego. 

Pozycje planu kasowego w przeważające j mierze 
g rupu ją w i ę c obroty go tówkowe przedmiotowo — 
w e d ł u g źródeł w p ł y w ó w i przeznaczenia w y p ł a t na 
ok reś lone cele. Są one wtedy zbliżone t reśc iowo do 
pozycji bilansu p ien iężnych dochodów i w y d a t k ó w 
ludnośc i i dadzą się w i ą z a ć z odpowiednimi planami 
gospodarczymi. 

Jedynie w stosunku do obro tów organizacji spo­
łecznych oraz nie uspołecznionych jednostek gospo­
darczych pozycje planu kasowego ugrupowane s ą 
w e d ł u g podmio tów, k t ó r y c h dotyczą, wys t ępu jąc 
tak po stronie w y p ł a t , j a k i w p ł a t . Konieczność ta ­
kiego ujęcia w y n i k a z przyczyn techniczno-organi­
zacyjnych. Pozycja planu kasowego — zap ła ta za 
us ług i i towary jednostek gospodarki uspołecznionej 
— ujmuje go tówkę p o d e j m o w a n ą przez p a ń s t w o w e 
i spółdzielcze p rzeds i ęb io r s twa i instytucje na do­
konanie rozliczeń z innymi uspołecznionymi jed­
nostkami gospodarczymi (go tówkowe obroty pozaryn-
kowe). 

P l an kasowy zawiera, t a k ż e pozycje związane w y ­
łącznie z t e c h n i k ą i organizac ją obsługi obrotu go­
tówkowego . I tak na p r zyk ł ad w kolumnie „wpła t 
i w y p ł a t kas b a n k ó w " obroty poczty wys t ępu j ą 
jako podjęcia lub odprowadzenia gotówki przez p l a ­
cówki pocztowe, k t ó r y c h saldo r ó w n a s ię saldu 
w p ł a t i w y p ł a t przez pocz tę (saldo pozosta łych obro­
tów poczty). 

P lan kasowy opracowywany jest zupe łn ie samodziel­
nie, t ak na szczeblu wojewódzk im, j ak i centralnym 



— równolegle z planowym bilansem pieniężnych 
dochodów i w y d a t k ó w ludności , przy s t a ł y m p o r ó w ­
nywaniu i wzajemnym uzgadnianiu tych d w u do­
k u m e n t ó w tak, aby w efekcie k o ń c o w y m doprowa­
dzić do pełnej zgodności . Zapewnia to z jednej 
strony możność wykorzys tywania ewidencj i ob ro tów 
gotówkowych, prowadzonej dla potrzeb planowa­
nia kasowego, jako instrumentu bieżącej kontroli 
wykonania planowych wie lkośc i i proporcji w z a ­
kresie p rocesów rynkowych , z drugiej zaś — po­
zwala na sprawdzenie proporcji p rzy ję tych w b i ­
lansie. 

W pierwszej kolejności opracowywane są wniosk i 
do planu kasowego przez oddzia ły operacyjne N B P . 
Punkt wyjśc ia do wyl iczenia ob ro tów prezentowa­
nych w tych wnioskach s t a n o w i ą : 

— dane statystyczne z zakresu o b r o t ó w gotów­
kowych, 

— przekroje terenowe p l a n ó w gospodarczych (o ile 
to możl iwe) , 

— dynamika zjawisk zachodzących w kwar ta le 
planowanym w stosunku do k w a r t a ł ó w poprzed­
nich i do analogicznych o k r e s ó w lat poprzednich, 

— ogólne tendencje gospodarcze, obserwowane 
i planowane w danym regionie. 

Oddzia ły operacyjne p rzesy ła ją opracowane przez 
siebie projekty planu kasowego do oddzia łów w o ­
jewódzkich N B P na począ tku trzeciej dekady mie­
siąca poprzedzającego k w a r t a ł planowany. 

Prace nad projektem planu kasowego oddz ia łu wo­
jewódzkiego Narodowego B a n k u Polskiego przebie­
gają w nas tępujące j kole jności : 

Przede wszys tk im opracowywane jest przewidywane 
wykonanie planu kasowego na k w a r t a ł poprzedza­
jący okres planowany. P o d s t a w ą jest tu przebieg 
jego wykonania w pięciu pierwszych dekadach, 
prognozy wykonania g łównych p l a n ó w gospodar­
czych, prezentowane przez w ł a d z e i organizacje go­
spodarcze i w ł a s n e rozeznanie w tej mierze oddzia­
łu wojewódzkiego . 

Nas tępn ie ma miejsce opracowanie projektu p la ­
nu kasowego w oparciu o wniosk i oddzia łów opera­
cyjnych, o plany — lub projekty p l a n ó w — regio­
nalnych w ł a d z i organizacji gospodarczych, okre­
ślające podstawowe stosunki rynkowe oraz o w ł a s n e 
ma te r i a ły statystyczne i w ł a s n ą ocenę oddzia łu w o ­
jewódzkiego, przede wszys tk im w drodze p o r ó w n a ­
nia z wykonaniem w okresach poprzedza jących 
i okresach analogicznych z lat poprzednich. Zmiany 
zachodzące w proporcjach powinny zna jdować uza­
sadnienie w odpowiednich procesach gospodarczych. 

Z kolei nas tępuje 'Opracowanie przez oddział wo­
jewódzki N B P powiązan ia liczbowego projektu p la ­
nu kasowego z projektem bilansu p ien iężnych do­
chodów i w y d a t k ó w ludnośc i i ostateczne ustalenie 
tego projektu w oparciu o uzgodniony między wo­
jewódzką (miejską) komis ją planowania gospodar­
czego, wydz ia ł em finansowym prezydium w o j e w ó d z ­
k ie j (miejskiej) rady narodowej i oddzia łem woje­
wódzkim N B P projekt bilansu dochodów i wydat ­
ków ludności . 

Projekty p l a n ó w kasowych oddzia łów w o j e w ó d z ­
kich p rzesy łane są do Centra l i Narodowego B a n k u 
Polskiego w pierwszych dniach mies iąca poprze­
dzającego okres planowany, gdzie są wykorzys ty­

wane do prac nad ogólnokra jowym planem kasowym. 
Prace przeb iega ją tu w trybie analogicznym jak w 
oddzia łach wojewódzk ich . 

Projekty p l a n ó w kasowych oddziałów wojewódz­
k i c h N B P wraz z wo jewódzk imi (miejskimi) bi lan­
sami p ien iężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności , 
planowanymi na dany k w a r t a ł , p r z e k ł a d a n e są pre­
zydiom rad narodowych. 

Narodowy Bank Polski , aby spełnić zadania sto­
jące przed nim jako bankiem emisyjnym, musi na 
bieżąco ana l i zować z jawiska zachodzące w zakresie 
obiegu p ien iądza go tówkowego tak w skal i całego 
kra ju , j ak i w poszczególnych rejonach. W t y m celu 
Bank opracowuje założenia emisyjne (plany kasowe), 
odpowiada jące ca łoksz ta ł towi p l a n ó w gospodarczych 
oraz śledzi ich wykonanie. Odbywa się to oczywiście 
w e wszys tk ich jednostkach terenowych (oddzia­
łach) i zbiorczo w Centra l i Banku . P lany kasowe 
oddzia łów B a n k u muszą być w związku z tym od­
powiednio powiązane z ogó lnokra jowym planem k a ­
sowym, spo rządzanym przez Cen t r a l ę N B P w ści-
słej zgodności z planowanym bilansem pieniężnych 
dochodów ~ T wydlatEów ludności . Ogólnokra jowy 
plan kasowy zatwierdzany jest co k w a r t a ł u c h w a ł ą 
Rady Min i s t rów. W oparciu o ten dokument Centra­
la B a n k u ustala zmiany emisji p ien iądza go tówko­
wego na k w a r t a ł planowany, w y n i k a j ą c e dla po­
szczególnych oddz ia łów wojewódzk ich z zadania 
ogó lnokra jowego oraz przesyła w formie wytycznych 
liczby dotyczące poszczególnych pozycji planu k a ­
sowego w r a z z odpowiednim uzasadnieniem. W 
oparciu o te dane oddziały opracowują plany kasowe 
dla swoich okręgów. O zadaniach przekazanych od­
dzia łom w o j e w ó d z k i m Centrala N B P informuje jed­
nocześnie prezydia wojewódzk ich (miejskich) rad 
narodowych. 

Przekazywanie z a d a ń wyn ika j ących z zatwierdzo­
nego planu kasowego oddzia łom operacyjnym B a n ­
ku odbywa się w sposób analogiczny, j ak i oddzia­
łom wo jewódzk im . 

Zadania w zakresie r ó w n o w a g i rynkowej , uchwa­
lone przez R a d ę Min i s t rów, przekazywane są zatem 
w teren przez mechanizm planowania kasowego. W 
związku z tym oddziały wo jewódzk ie Narodowego 
B a n k u Polskiego, w porozumieniu z wojewódzk imi 
(miąjskimi) radami narodowymi, us ta la ją w oparciu 
o plany kasowe, opracowane na podstawie zadań 
ustalonych przez Cen t r a l ę Banku , odpowiednie l i cz ­
by b i l ansów dochodów i w y d a t k ó w ludności na 
k w a r t a ł y planowane, innymi s łowy przeprowadza­
ją k o r e k t ę projektu planowanego bilansu zgodnie 
z wytycznymi centralnymi. Poprzez planowanie k a ­
sowe oddziały Narodowego B a n k u Polskiego są za ­
tem t r a n s m i s j ą z a d a ń centralnych w teren. W 
związku z t y m rep rezen tu j ą one w terenie punkt 
widzenia centralnego planifikatora i to nie tylko na 
etapie rozdzia łu z a d a ń planowych na wo jewódz twa , 
lecz t a k ż e na etapie opracowywania projektu planu. 

Obowiązk iem oddzia łów wojewódzkich N B P jest 
poza tym ustalanie — na podstawie danych doty­
czących wykonania planu kasowego — sprawozdaw­
czych b i l ansów pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w 
ludnośc i w części dotyczącej ob ro tów z uspołecz­
nionymi jednostkami gospodarczymi, bez międzyre ­
gionalnego p rzep ływu pieniądza. 
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ZDZISŁAW F E D O R O W I C Z 

SPORNE ZAGADNIENIA TEORII PIENIĄDZA 
W TRAKTACIE EKONOMICZNYM B. MINCA 

Książka profesora Bron i s ł awa Minca „Ekonomia 
polityczna socjalizmu" s t a ł a się n i e w ą t p l i w i e w y ­
darzeniem w rozwoju nauki ekonomii politycznej, 
a znaczenie jej daleko w y k r a c z a poza dziedzinę 
czysto teoretycznych z a i n t e r e s o w a ń i dociekań. Wy­
nika to choćby z tego faktu, że ks i ążka ta jest sze­
roko wykorzys tywana jako podręczn ik dla s tudiu­
jących ekonomię pol i tyczną w szkołach wyższych, 
mimo że autor sam nazywa j ą traktatem*) i zastrze­
ga się przed traktowaniem jej j ako podręcznika . 

T a k z punktu widzenia ro l i , j a k ą k s i ążka ta już 
odegra ła w rozwoju ekonomicznej myś l i naukowej 
w Polsce ( i j a k ą n i e w ą t p l i w i e o d g r y w a ć będzie je ­
szcze nadal), j ak i z punktu widzenia jej 'roli w 
procesie nauczania ekonomii politycznej, k s i ążka ta 
n i ewą tp l iw ie zasługuje na szerokie omówienie . Jest 
rzeczą w iadomą , że dookoła niej rozgorza ła dosyć 
zawzięta polemika (przede wszys tk im na ł amach 
„Życia Gospodarczego"), dotycząca g łównie charak­
teru pracy jako całości, a w mniejszym stopniu 
poszczególnych jej tez. T a k i generalny sposób jej 
oceny — choć n i ewą tp l iw ie również konieczny — 
wydaje się jednak n iewys ta rcza jący . Zakres u j ę ­
tych w opracowaniu zagadn ień jest bardzo szeroki, 
a przy k a ż d y m niemal zagadnieniu autor formu­
łuje w łasne , oryginalne myś l i i poglądy, k t ó r e za­
s ługują na nie mnie j szą uwagę , niż ogólne zagad­
nienia konstrukcj i i charakteru opracowania, podno­
szone w generalnych recenzjach 1 ocenach. S tąd 
istnieje potrzeba dokonania t a k ż e szeregu szczegó­
łowych analiz pojedynczych zagadn ień , poruszonych 
przez B . Minca w omawianym traktacie. Potrzeba 
taka w y n i k a nie tylko ze wspomnianej wyże j rol i , 
j a k ą obiektywnie rzecz b iorąc ks i ążka ta odgrywa 
w procesie naukowym i pedagogicznym; w y p ł y w a 
ona t a k ż e z faktu, że szczegółowe zajęcie się p r a c ą 
stanowi t a k ż e j ak i ś w y r a z uznania dla autora za 
poniesiony przez niego trud. 

Celem niniejszego a r t y k u ł u jest omówien ie pew­
nych tez z zakresu teori i p ien iądza w gospodarce 
socjalistycznej, j ak ie zna laz ły s ię w traktacie B . M i n ­
ca. T y t u ł a r t y k u ł u może nieco w p r o w a d z a ć w b łąd , 
gdyż mowa jest w n im o spornych zagadnieniach 
teorii p ieniądza . Otóż stan naszej nauki o p i e n i ą ­
dzu społeczeńs twa socjalistycznego jest aktualnie 
taki , że w istocie rzeczy niespornych z a g a d n i e ń w 
niej chyba nie ma wcale. S tąd z t y t u ł u w y p ł y w a ł b y 
wniosek, że w artykule będą omówione wszys tk ie 
zagadnienia teorii p ien iądza , jakie zos ta ły poru­
szone w t y m dziele. T a k szerokie ujęcie tematu nie 
jest jednak moż l iwe w ramach a r t y k u ł o w y c h . S tąd 
autor a r t y k u ł u umownie n a z w a ł spornymi zagad­
nieniami teorii p i en iądza te ty lko tezy B . Minca, 
jakie budzą jego subiektywne zas t rzeżen ia . Oczy­
wiście inny czytelnik móg łby l i s tę z agadn ień 
spornych s k o m p l e t o w a ć odmiennie, doda jąc do spraw 

i) B. Minc: Ekonomia polityczna socjalizmu, Warszawa 
1961, s. 6. 

omówionych poniżej j ak ieś inne problemy i usuwa­
j ąc z i ch liczby te, w k t ó r y c h podziela poglądy B . 
Minca i nie solidaryzuje się ze s fo rmułowanymi da­
lej zas t rzeżen iami . 

Wygodnie jest rozpocząć ustalanie l is ty zagadnień 
spornych od wymienienia z a g a d n i e ń niespornych, 
gdyż w ten sposób i zakres p rob l emów objętych 
po lemiką wys t ępu j e w y r a ź n i e j w stosunku do ca­
łości tematyki , i w y r a ź n i e j zarysowuje się waga 
dyskutowanych kwest i i . Przyjęc ie tej zasady jest 
szczególnie wskazane w niniejszym przypadku wo­
bec faktu, iż B . Minc szereg podstawowych zagad­
nień teorii p i en i ądza w społeczeńs twie socjalistycz­
nym — w moim .zrozumieniu — stawia na j zupe ł ­
niej p rawid łowo . Dotyczy to przede wszys tk im okre­
ś len ia istoty p ien iądza , k t ó r y w omawianej pracy 
jest traktowany, zgodnie z n a u k ą marksizmu, jako 
szczególny stosunek społeczny między 1 u d ź m i , u k r y ­
w a j ą c y s ię pod p o w ł o k ą rzeczową. Zupe łn ie też 
s łusznie B . Minc podaje, że t reść tego stosunku spo­
łecznego w y n i k a z ro l i p ien iądza j ako poś redn ika 
w wymianie działalności pomiędzy ludźmi , doko­
nujące j s ię w formie produkcji towarowej 2 ) . W 
spornej w literaturze ekonomicznej sprawie czy 
istota p ien iądza społeczeńs twa socjalistycznego jest 
ta sama, co istota p i en i ądza we wszys tk ich innych 
formacjach społeczno-ekonomicznych, B . Minc za j ­
muje stanowisko, że istota p ien iądza jako kategorii 
ekonomicznej pozostaje zawsze ta sama, niezależnie 
od tego, j a k i us t ró j spo łeczno-ekonomiczny p ien iądz 
ten o b s ł u g u j e 3 ) . Pogląd ten u w a ż a m za słuszny, to­
też oczywiście polemizować z n im nie będę. W od­
niesieniu do zagadnienia istoty p ien iądza w gospo­
darce socjalistycznej trzeba jednak jeszcze zazna­
czyć, że B . Minc dosyć si lnie podkreś l a w e w n ę t r z n e 
sprzeczności tej kategorii ekonomicznej, przeciw­
s t awia j ąc s i ę w ten sposób bardziej lub mniej w y ­
r a ź n i e f o r m u ł o w a n y m (częste w literaturze ekono­
micznej „bezkonf l ik towym" charakterystykom so­
cjalistycznego sposobu produkcji i jego elemen­
tów 4 ) . Jest to z n ó w bardzo s łuszne stanowisko auto­
r a w tej sprawie, ale i zarazem jest to pierwsza oka­
zja do polemiki. Chodzi mianowicie o charaktery­
s tykę sprzeczności kategorii p i en i ądza w gospodar­
ce socjalistycznej, p o d a n ą przez B . Minca. 

Autor sprowadza sprzeczności p i en i ądza do dwóch 
g łównych r o d z a j ó w 5 ) . P ie rwszy z n ich w y n i k a s tąd, 
że p ien iądz jest — jako ogólna forma war tośc i — 
niezbyt d o k ł a d n ą m i a r ą n a k ł a d ó w pracy społecz-

2) op. Cit. s. 245—246. 
5) op. Cit. s. 248. 
4) Pomijanie sprzeczności zawartych w pieniądzu jako 

kategorii ekonomicznej szczególnie często zachodzi w spo­
sób ukryty, gdy określa się pieniądz jako przekaz na 
produkty pracy lub wyraz „praw" do tych produktów. 
(Por. np. T. Kierczyński: Istota akumulacji pieniężnej 
przedsiębiorstw socjalistycznych, Warszawa 1960, s. 6 i 
nast.). Pogląd na pieniądz jako na prosty przekaz na pro­
dukty pracy, pomijający sprzeczności produkcji towa­
rowej, krytykował jeszcze Marks (por. Przyczynek do 
krytyki ekonomii politycznej, Warszawa 1953, s. 76—78). 

5) op. cit. s. 248. 

— 526 — 



nej i bardzo n i edoskona łym poś r edn ik i em w w y m i a ­
nie działalności pomiędzy ludźmi . Druga grupa 
sprzeczności w e w n ę t r z n y c h p i en i ądza ma po legać 
na tym, że „p ien iądz często budzi ducha korzyści 
indywidualnej — sprzecznej z interesem społecz­
nym" 6 ) . 

O ile pierwsza grupa sprzeczności p ien iądza zo-
' s t a ł a uchwycona p r a w i d ł o w o , o tyle co do okre­

ślenia drugiej grupy n a s u w a j ą się pewne zas t r zeże ­
nia. Nie oznacza to bynajmniej, że k w e s t i o n u j ę w y ­
s tępowanie w gospodarce socjalistycznej sprzeczno­
ści pomiędzy korzyśc ią i n d y w i d u a l n ą a interesem 
społecznym. T a sprzeczność istnieje j ak najbardziej 
realnie i kwestionowanie jej jest r ównoznaczne z 
zamykaniem oczu na fakty. W ą t p l i w e jest jednak 
moim zdaniem twierdzenie, że to w ł a ś n i e p ieniądz 
„budzi ducha korzyśc i indywidualnych". Konf l ik t 
interesu osobistego i interesu ogólnospołecznego 
jest n ieod łączn ie związany z faktem, że społeczeń­
stwo socjalistyczne nie ma jeszcze dostatecznej ob­
fitości d ó b r d la zaspokajania indywidualnego spo­
życia w e d ł u g potrzeb, a więc nie w y n i k a on z j a ­
kiegoś — dosyć l i teracko pojmowanego p ien iądza 
— „złotego molocha", k t ó r y samym faktem swego 
istnienia budzi brzydkie n a m i ę t n o ś c i . U pod­
staw tego konfl iktu — i u podstaw p i en i ądza 
jako kategorii ekonomicznej — leżą te same prze­
s ł ank i : okreś lony , stale zbyt n i s k i , poziom rozwoju 
sił wy twórczych społeczeńs twa socjalistycznego. S tąd 
wyprowadzanie związku przyczynowo-skutkowego po­
między dwoma .zjawiskami, k t ó r e są n a s t ę p s t w e m 
tych samych przes łanek , jest nieporozumieniem. 

Nas t ępna grupa zagadn ień z w i ą z a n a jest z fo rmą 
rzeczową, pod k t ó r ą u k r y w a s i ę stosunek społeczny, 
s t anowiący is totę p ien iądza . Tę g r u p ę zagadn ień 
otwiera problem dosyć szeroko dyskutowany w l i te ­
raturze ekonomicznej k r a j ó w socjalistycznych, a 
mianowicie problem stosunku p ien iądza społeczeń­
stwa socjalistycznego do złota. B . Minc zal icza się 
do mniej licznej grupy ekonomis tów, k tó rzy w tej 
sprawie w y z n a j ą pogląd, iż złoto nie jest towarem 
— pien iądzem społeczeństwa socjalistycznego'). 

To stwierdzenie — moim zdaniem słuszne — m a 
jednak charakter ty lko negatywny, nie zawiera je ­
szcze rozs t rzygnięc ia problemu, j a k ą rzeczową po­
włokę ma ekonomiczny stosunek p ien iężny w go­
spodarce socjalistycznej, jeżeli powłoki tej nie sta­
nowi kruszec. Jest rzeczą w i a d o m ą , że funkcje pie­
niądza w kra jach socjalistycznych spe łn ia ją c y r k u -
lujące w różne j postaci znaki war tośc i . Jeżel i jednak 
znaki te nie r ep rezen tu ją czy nie zas tępują k rusz ­
cu monetarnego, powstaje pytanie, cóż one w ł a ś c i ­
wie p rzeds tawia ją . J e d y n ą logiczną odpowiedz ią na 
to pytanie jest stwierdzenie, że owe znak i w a r t o ś ­
ci r ep rezen tu ją war to ść zma te r i a l i zowaną w pro­
dukcie spo łecznym socjalistycznej gospodarki. I tak 
właśn ie , a więc w sposób ca łkowicie moim zdaniem 
słuszny, jest przedstawiona sprawa w traktacie prof. 
Minca 8 ) . 

Dodatkowy charakter w stosunku do tego proble­
mu ma pytanie, w jak ie j formie mogą w y s t ę p o w a ć 

8) op. cit. s. 249. 
7) op. Cit. S. 259. 
8) „Pieniądz przedstawia bezpośrednio obracające się to­

wary, a nie złoto" (op. cit. s. 267). 

w gospodarce socjalistycznej znaki war tośc i , repre­
zen tu jące n a k ł a d y pracy społecznej wydatkowane na 
wytworzenie produktu globalnego. W literaturze 
ekonomicznej k r a j ó w socjalistycznych charakter 
z n a k ó w war to śc i przyznawany jest powszechnie 
biletom bankowym, biletom skarbowym (w k r a ­
jach , gdzie w y s t ę p u j ą one w cyrkulac j i , np. w 
Z S R R i w C S R S ) oraz bilonowi, czyl i inaczej m ó ­
w i ą c g o t ó w k o w y m znakom p ien iężnym. Natomiast 
sporny jest problem tzw. p i en i ądza bankowego, to 
znaczy zapisów na rachunkach bankowych, w y k o ­
rzys tywanych d la dokonywania rozliczeń p ien ięż ­
nych w trybie bezgo tówkowym. W tej sprawie część 
e k o n o m i s t ó w wyznaje pogląd , że p ien iądz bankowy 
jest ty lko re j e s t r ac ją p r a w k l i e n t ó w b a n k ó w do 
otrzymania w ła śc iwych z n a k ó w pieniężnych, tan. go­
tówki , część natomiast uznaje pieniądz bankowy za 
inną wprawdzie od b i le tów bankowych, ale bynaj­
mniej nie gorszą, fo rmę funkcjonowania z n a k ó w 
war tośc i . T e n drugi pogląd jest moim zdaniem je­
dynie s łuszny, gdyż p i en i ądz bankowy spełnia funk­
cje p i en i ądza z nie mniejszym powodzeniem, n iż go­
t ó w k o w e znaki war tośc i , a istota p ieniądza jako 
stosunku społecznego nie ulega zmianie w zależności 
od formy rzeczowej, pod k t ó r ą stosunek ten s ię 
u k r y w a . Na t y m samym stanowisku stoi prof. M i n c 9 ) . 

J a k w i d a ć z powyższego p rzeg lądu — lista za ­
gadn ień niespornych z zakresu teorii p ieniądza spo­
łeczeńs twa socjalistycznego jest dosyć obszerna 
i obejmuje tak zasadnicze problemy, j ak istota pie­
niądza , jego stosunek do złota i s p r a w ę p ieniądza 
bankowego. Wszystkie jednak wymienione tezy nie 
dotyczą zagadn ień na jważnie j szych chyba, a m i a ­
nowicie zagadn ień f u n k c j o n o w a n i a 
p ien iądza w socjalistycznej gospodarce planowej. 
W t y m zakresie tezy opublikowane w omawianej 
ks iążce budzą już znacznie więce j zastrzeżeń. 

Zacznijmy od zagadnienia funkcjonowania pie­
n iądza w ro l i miern ika war tośc i . J a k wiadomo, w 
funkcj i tej p i en iądz w formie ceny nadaje i lościo­
w y w y r a z w a r t o ś c i t o w a r ó w , funkcjonując — w e ­
dług okreś len ia Marksa — jako „nazwa okreś lonej 
ilości czasu pracy" 1 0 ) . W związku z tym powstaje 
pytanie, j a k ą mianowicie ilość czasu pracy repre­
zentuje jednostka monetarna, albo też j a k a jest 
skala cen w socjalistycznym systemie monetarnym. 

Musimy p a m i ę t a ć o tym, że w e Wszystkich k r a ­
jach socjalistycznych mamy do czynienia z obie­
giem z n a k ó w w a r t o ś c i niewymienialnych na k r u ­
szec. W 'odniesieniu do tego rodzaju z n a k ó w w a r -

9) por. op. cit. s. 271—272. Na marginesie tego zagadnie­
nia wypada jeszcze poruszyć problem drobniejszego zna­
czenia, a mianowicie sprawę różnic, jaka zachodzi po­
między znakami wartości w formie biletów bankowych 
i w formie pieniądza bankowego. W swoim czasie (Finan­
se w gospodarce socjalistycznej, Warszawa 1960, s. 376) 
sformułowałem pogląd, że różnica ta ma charakter prze­
de wszystkim techniczny, a nie ekonomiczny. Profesor 
Minc zdanie to kwestionuje, twierdząc, że różnica ta jest 
natury ekonomicznej, jako że pieniądz gotówkowy ob­
sługuje inną, a bezgotówkowy inną sferę rozliczeń. Wy­
wód ten mnie nie przekonuje, gdyż prof. Minc podstawia 
tu różnice ekonomiczne między środkami produkcji i środ­
kami spożycia pod różnice form pieniądza. Idąc w tym 
kierunku dalej, musie l ibyśmy twierdzić, że inny jest 
charakter ekonomiczny pieniądza wydatkowanego na pła­
ce, Inny na skup produktów rolnych itd. Jest rzeczą 
wiadomą, że pieniądz obsługuje bardzo różne co do swe­
go charakteru stosunki ekonomiczne, co jednak nie ozna­
cza, że za każdym razem mamy do czynienia z inną eko­
nomiczną treścią samego pieniądza, 

10) Por. Przyczynek do krytyki ekonomii politycznej, 
wyd. cyt. S. 58—59. 
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tości Marks ska l ą cen nazywa ł ilość kruszcu, k t ó ­
rą reprezentuje jednostka mone t a rna n ) . Jeże l i s toi ­
my na stanowisku, że socjalistyczny p i en i ądz nie 
reprezentuje j u ż kruszcu, ale bezpoś redn io w a r t o ś ć 
zma te r i a l i zowaną w produkcie społecznym — j e ­
dynie logicznym o k r e ś l e n i e m s k a l i cen dla tego 
rodzaju z n a k ó w w a r t o ś c i może być ty lko suma w a r ­
tości, p r zypada j ąca na j ednos tkę m o n e t a r n ą , w y ­
n ika jąca ze stosunku (z podzielenia) całej w a r t o ś c i 
produktu społecznego przez s u m ę cen wszys tk ich 
p roduk tów, sk łada jących s ię na ten produkt. Jeże l i 
np. produkt społeczny zawiera n a k ł a d pracy prostej, 
odpowiada jący 10 mil iardom godzin roboczych, a 
równocześnie suma jego cen jest r ó w n a 5 mil iardom 
jednostek monetarnych — skala cen wynosi dwie 
godziny społecznie n iezbędnej pracy prostej na jed­
nos tkę m o n e t a r n ą . Nie trzeba dowodzić w tym 
miejscu, że w praktyce taka ska la cen nie daje się 
obliczyć w wyże j podany sposób, eo nie zmienia 
sprawy, że w danych konkretnych warunkach moż ­
na orientacyjnie ustal ić , w j a k i m k ie runku zmienia 
się ska la cen i jakie s ą w przybl iżen iu rozmiary 
tej zmiany. Or ien tac ję t ę uzyskujemy po równu jąc 
w s k a ź n i k i zmiany poziomu wyda jnośc i pracy w ga­
łęziach produkcji materialnej i w s k a ź n i k i zmiany 
przecię tnego poziomu cen. T a sprawa m a jednak 
dla nas w tej chwi l i znaczenie ty lko uboczne. S ta ­
r a ł em się j ą z resz tą r o z w i n ą ć w innym mie j scu 1 2 ) . 

J a k postawione jest zagadnienie ska l i cen — za­
gadnienie o podstawowym znaczeniu dla analizy 
funkcjonowania p ien iądza w ro l i mie rn ika war to ­
ści — w traktacie ekonomicznym B . Minca? Otóż 
trzeba s twie rdz ić , że sprawa ta nie jest tam posta­
wiona ani w sposób jasny, ani w sposób zadowala­
jący. Przede wszys tk im B . Minc identyfikuje ze 
sobą dwa różne pojęc ia , mianowicie pojęc ie s k a l i 
cen i pojęcie ś r edn ie j si ły nabywczej pieniądza**). 
W innym miejscu swoich w y w o d ó w autor u w a ż a po­
nadto za równoznaczne z t ymi po jęc iami pojęc ie po­
ziomu cen 1 4 ) . T a k a identyfikacja różnych pojęć jest 
nie ty lko sprzeczna z marksowskim okreś len iem ska l i 
cen (od k tó rego zresztą k a ż d y autor ma prawo odejść, 
jeżeli uzasadni jego n iep rzyda tność dla celów ana­
l izy ekonomicznej i w y r a ź n i e sprecyzuje znaczenie 
j ak ie sam chce n a d a ć temu pojęciu) , ale — co w a ż ­
niejsze — jest nielogiczna i zamyka drogę do ana­
l izy ekonomicznej z jawisk cenowych. 

Ś r e d n i a s i ła nabywcza p ien iądza jest funkc ją po­
ziomu cenę Stanowi ona odwro tność cennika to­
w a r ó w i us ług materialnych. Jeże l i będz iemy czy­
ta l i j ak iko lwiek cennik wspak, to ustalimy, że za 
j ednos tkę p ien iężną możemy zakup i ć okreś loną ilość 
towaru A , B , C itd., a przec ię tn ie j a k ą ś ilość róż­
nych t o w a r ó w . Si ła nabywcza p i e n i ą d z a podlega 
więc zmianom ty lko o tyle , o ile zmienia się poziom 
cen; bez zmiany poziomu cen si ła nabywcza pie­
n iądza zmienić s ię nie może. Inaczej ma się nato­
miast sprawa ze ska lą oen. S k a l a cen jest w y z n a ­
czona przez dwa czynnik i : poziom cen i wyda jność 
pracy społecznej . Jeżel i poziom cen n ie ulega zmia­
nie, ale wyda jność pracy w produkcji materialnej 

11) jak wyże j , s. 11T. 
12) Por. Z. Fedorowicz: Pieniądz w gospodarce socjali­

stycznej, Warszawa 1962, s. 164 i nast. 
13) op. cit. s. 298. 
14) op. cit. s. 299. 

rośnie , to w nas t ęps tw ie spada w a r t o ś ć każde j jed­
nostki towaru (przy wzrośc ie wyda jnośc i pracy 
społecznie n i ezbędne jej n a k ł a d y na wytworzenie 
towaru male ją ) , spada stosunek war to śc i produktu 
globalnego do sumy jego cen, spada w a r t o ś ć repre­
zentowana przez j ednos tkę m o n e t a r n ą . 

Tego procesu B . Minc w ogóle nie dostrzega. 
Wzrost wyda jnośc i pracy społecznej i spadek w a r ­
tości t o w a r ó w pozostaje u niego bez w p ł y w u na 
ska lę cen. Ceny s ą tu wyznaczone przez ceny, a 
związek ich z w a r t o ś c i ą i jej zmianami nie jest bra­
ny pod u w a g ę . Oo wobec tego owe ceny reprezen­
tu ją — nie zos ta ło okreś lone . 

Pomieszanie (czy identyfikacja) pojęć ska l i cen 
i poziomu oen (albo siły nabywczej p ieniądza) ma 
daleko idące konsekwencje i prowadzi autora do 
n i e rozwiąza lnych sprzeczności rozumowania. Wystę ­
puje to w y r a ź n i e przy rozważan iu p rob lemów sumy 
cen i sumy w a r t o ś c i , istnienia jednej czy dwu ska l 
oen w gospodarce socjalistycznej i wreszcie proble­
m u odchyleń cen od war tośc i . Sprawy te są dosyć 
skomplikowane, ażeby więc p r a w i d ł o w o przeds tawić 
tok rozumowania B . Minca musimy się posłużyć 
dość obszerną cy ta tą z jego ks iążk i . B . Minc pisze 
co n a s t ę p u j e : „ R ó w n a n i e : suma cen t o w a r ó w = su­
mie c e n 1 5 ) i ch w a r t o ś c i , ma więc dwie strony: 
fo rmalnoekonomiczną i specyficzną, jako narzędzie 
do badania odchy leń cen od war tośc i . Strona for-
malnoekoinomiczna polega na tym, że okreś lona su­
ma cen odpowiada jak ie j ś sumie war tośc i . Jest to 
prawdziwe przy wszelkich zmianach cen, n iezależ­
nych od jak ichkolwiek zmian w sumie wartości . . . 
T reść marksowskiej tezy o równości sumy cen 
i sumy war to śc i t o w a r ó w nie ogranicza się jednak 
do strony formalnoekonomicznej, ale... polega r ó w ­
nież na tym, że odchylenia cen od war tośc i , idące 
w jednym kierunku, k o m p e n s u j ą się przez odchy­
l e n i a idące w przeciwnym kierunku. 

Pojęcie ś r e d n i e j ska l i cen albo ś rednie j siły na­
bywczej p ienjądza , obe jmujące z a r ó w n o dziedzinę 
ś r o d k ó w spożycia , j ak i dziedzinę ś rodków produk­
c j i , jest pojęciem, k t ó r e g o znaczenie dla analizy 
ekonomicznej jest na ogół nieistotne. O sile nabyw­
czej p ien iądza decyduje możność zakupu za jednos tkę 
czy p e w n ą ilość jednostek p ien iężnych przedmiotów 
spożycia (bądź takich ś r o d k ó w produkcji, k tó re każdy 
może kup i ć jako towary). O sile nabywczej pieniądza 
decyduje Więc ruch kosz tów utrzymania, a nie ruch 
cen w ogóle. 

W gospodarce socjalistycznej is tnie ją rzeczywiście 
dwie różne skale cen albo poziomy cen: niższa w 
dziedzinie ś r o d k ó w produkcji i wyższa W dziedzinie 
p r zedmio tów spożycia . W rezultacie jednostce pie­
n iądza odpowiada w i ę k s z a ilość pracy społecznej 
w dziedzinie ś r o d k ó w produkcji , a mniejsza ilość w 
dziedzinie p rzedmio tów spożycia . Istnienie dwóch 
różnych ska l oen w y n i k a z odmiennego sposobu 
ustalania cen p r z e d m i o t ó w spożycia i cen środków 
produkcji. Gdyby sposób ustalania cen był jednolity 
w całej gospodarce narodowej, to nie byłoby dwóch 
poz iomów cen. Wzajemne kompensowanie s ię od­
chyleń cen od war to śc i nas tępuje jedynie wówczas, 
gdy ceny p r o d u k t ó w ustalane są w sposób jednolity. 

15) Jest to chyba pomyłka druku; słowo „cen" jest tu 
wyraźnie zbędne. Błąd ten jednak w erracie książki nie 
jest uwzględniony. 
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Jest natomiast chyba jasne, że iprzy istnieniu d w ó c h 
różnych sposobów ustalania cen takiego kompenso­
wania nie ma. Dlatego t e ż wniosek, że przy usta­
laniu cen ś r o d k ó w produkcji na poziomie n iższym 
od war tośc i ceny p rzedmio tów spożycia o odpo­
wiedn ią wie lkość p rzewyższa ją swo ją w a r t o ś ć , w y ­
daje się całkowicie b łędny. 

Z powyższego w y n i k a , że r ó w n a n i e : suma cen = 
sumie ich war tośc i , będz ie mia ło w gospodarce so­
cjalistycznej swo ją t r e ś ć jako na rzędz ie badania 
odchyleń cen od war tośc i a nie tylko formalnoeko­
nomiczną , wówczas gdy włączymy do obu jego stron 
tylko ceny detaliczne p rzedmio tów spożycia. Jedynie 
bowiem wtedy odchylenia cen od w a r t o ś c i w jed­
nym k ie runku k o m p e n s o w a ć s i ę będą o odchylenia 
w k ierunku przeciwnym. Nie oznacza to oczywiście, 
aby dla pewnych zamierzeń badawczych nie by ło 
również celowe użycie r ó w n a n i a : suma cen = sumie 
war tośc i obejmującego ceny i wa r to śc i wszystkich 
wytworzonych p r o d u k t ó w . R ó w n a n i e takie nie będzie 
jednak służyć dla badania odchyleń cen od w a r ­
tośc i" 1 8 ) . 

.Przytoczony w y w ó d prof. Minca zawiera szereg 
tez niejasnych, w ą t p l i w y c h , k t ó r e ponadto zos ta ły 
pozbawione najmniejszego choćby uzasadnienia czy 
dowodu. Niejasne jest, co autor rozumie przez „dwie 
strony marksowskiego r ó w n a n i a — suma cen = su­
mie wa r to śc i . Z dalszych w y w o d ó w w y n i k a ł a b y , że 
w zależności od ce lów badawczych, a w ięc w spo­
sób dosyć dowolny, można to r ó w n a n i e s t asować 
albo do wszystkich wytworzonych p r o d u k t ó w , albo 
tylko do ś rodków spożycia , przy czym w obu przy­
padkach r ó w n a n i e to ima być r ó w n i e prawdziwe. 
O dowód czy uzasadnienie tej dosyć in te resu jące j 
tezy autor s ię nie zatroszczył , j ak również nie udo­
wodni ł twierdzenia, że kompensaty odchy leń cen 
od war to śc i zachodzą ty lko w odniesieniu do środ­
k ó w spożycia, natomiast nie m a j ą miejsca w odnie­
sieniu do wszys tk ich t o w a r ó w , tworzących produkt 
globalny społeczeńs twa socjalistycznego. Czytelnik 
jednak ma prawo nie p r z y j m o w a ć tych s twie rdzeń 
„na w i a r ę " i żądać ich uzasadnienia oraz w y s u w a ć 
własne kontrargumenty. 

A k o n t r a r g u m e n t ó w takich .nasuwa s ię sporo. J e ­
żeli staniemy na stanowisku, że ska la cen jest w y ­
znaczona w gospodarce socjalistycznej przez stosu­
nek w a r t o ś c i produktu społecznego do sumy jego 
cen — (to p r a w i d ł o w e wyznaczenie tej ska l i cen jest 
możl iwe tylko wtedy, gdy do rachunku bierzemy 
całą w a r t o ś ć produktu społecznego i całą s u m ę jego 
cen. T y l k o w ten sposób uzyskamy ska lę cen, p raw­
dziwą dla wszystkich p r z y p a d k ó w , w k t ó r y c h nasz 
pieniądz s łuży dio mierzenia war tośc i . Jeżel i w j a ­
kikolwiek sposób ograniczymy ,?kos.zyk" towarów, 
k tó re w c h o d z ą do tego obliczenia — otrzymana w 
ten sposób ska la cen dla towarów nie wchodzących 
do „koszyka" będz ie po prostu nieprawdziwa. B . 
Minc tak stawia s p r a w ę , j a k gdybyśmy mie l i do 
czynienia w naszej gospodarce z dwiema o d r ę b n y m i 
walutami, z k tó rych jedna jest wykorzys tywana 
w sferze obrotu ś r o d k a m i spożycia, a druga w sferze 
obrotu ś rodkami produkcji. Mimo tej samej nazwy 
monetarnej, „wa lu t a ś rodków produkcji" ma być bar-

1S) op. cit. s. 298—300. 

dziej w a r t o ś c i o w a od „wa lu ty ś r o d k ó w spożycia", gdyż 
w pierwszej sferze jednostce p ieniądza odpowiada 
większa ilość pracy społecznej , niż w sferze drugiej. 
T a k sprawa w y g l ą d a ć może wtedy, gdy się rozważa cały 
proces p ien iężny ty lko z punktu widzenia k sz t a ł t o ­
wan ia s ię oen, pojmowanego zresz tą w dosyć spe­
cyficzny sposób. 

Nie m o ż n a jednak w sposób abstrakcyjny wpro­
w a d z a ć dwóch różnych jednostek pieniężnych, nie 
licząc s ię z faktami. A fakty dowodzą , że w obrocie 
gospodarczym mamy dio czynienia z j e d n o l i ­
t y m p i en i ądzem, a nie z dwiema walutami. W 
szczególności n ik t nie nakazuje ś rodków p ien ięż ­
nych, uzyskanych np. ze sprzedaży ś rodków spo­
życia, najpierw przel iczać przez j ak i ś „kur s wymien ­
ny" w celu nabycia ś r o d k ó w produkcji . Jeden i ten 
sam pien iądz p r z e p ł y w a ustawicznie z jednej sfery 
obrotu do drugiej, a jego s i ła nabywcza scharak­
teryzowana jest przez o g ó ł wszys tk ich transak­
cj i , w k t ó r y c h może on uczestniczyć. 

Profesor Minc m a oczywiśc ie r ac j ę , gdy twierdzi, 
że w sferze ś r o d k ó w spożycia jednostce pieniężnej 
odpowiada na ogół mniejsza ilość pracy społecznej , 
zmaterializowanej w towarach, niż to ma miejsce w 
sferze ś r o d k ó w produkcji. A l e dla wy ja śn i en i a tego 
z jawiska nie potrzeba k o n s t r u o w a ć niezgodnej z fakta­
m i teorii dwóch walut ( a trzeba z całą mocą podkreś l ić , 
że teoria dwóch s k a l cen jest t eo r ią dwóch walut, 
jako że ska la cen jest podstawowym parametrem, 
c h a r a k t e r y z u j ą c y m dany system monetarny; nie mo­
że i s tn ieć jednolity system pieniężny, oparty na 
dwóch skalach cen, podobnie j ak nie może istnieć 
jednolity system m i a r d ługości , oparty równocześ­
nie n a metrze i na yardzie angielskim), gdyż z j a ­
wisko to t ł u m a c z y s ię przez o d c h y l e n i a 
c e n o d w a r t o ś c i . Ceny ś rodków spożycia 
ustalane są na ogół powyże j ich war tośc i , a ceny 
ś r o d k ó w produkcji poniżej wa r to śc i . 

Trzeba też s twie rdz ić , że dla kompensaty odchy­
leń cen od war to śc i żaden specjalny mechanizm nie 
jest potrzebny, i że — wbrew pog lądom profesora 
Minca — odmienne zasady ustalania cen ś rodków 
produkcji i cen ś rodków spożycia bynajmniej nie 
s toją na przeszkodzie t a k i m kompensatom. Zjawisko 
kompensat odchy leń cen od w a r t o ś c i zachodzi po 
prostu e x d e f i n i t i o n e . Ska lę cen, to 
znaczy wie lkość w a r t o ś c i ( n a k ł a d ó w pracy społecznie 
n iezbędnej) p r z y p a d a j ą c ą n a j ednos tkę m o n e t a r n ą , 
otrzymujemy jako ś r e d n i ą w a ż o n ą war tośc i i cen, 
p o r ó w n a n y c h ze sobą w e wszystkich produktach. 
Chociaż w przypadku k a ż d e g o pojedynczego towaru 
wie lkość war tośc i , p r zypada j ąca na jednos tkę mo­
n e t a r n ą , m o ż e się odchylać od p rzec ię tne j , to j ed ­
nak suma wszys tk ich odchy leń poniże j przecię tnej 
musi być skompensowana przez s u m ę odchyleń po­
wyżej p r zec i ę tne j ; w przeciwnym razie owa prze­
c ię tna nie by łaby ś r edn i ą ważoną . 

Gdyby obliczenia stosunku war tośc i do cen by ły 
w ogóle możl iwe (a nie są możl iwe, gdyż nie potra­
fimy obliczyć war tośc i ) , wyl iczenia ś redn ich w a ż o ­
nych m o ż n a byłoby d o k o n y w a ć nie ty lko w .odnie­
sieniu do całego produktu społecznego, lecz t a k ż e 
w odniesieniu do mniejszych grup t o w a r ó w (np. dla 
ś r o d k ó w spożycia czy w e w n ą t r z nich d la t o w a r ó w 
żywnościowych) . Obliczenia takie , k t ó r e s k ą d i n ą d 
mogłyby być in te resu jące , nie d a w a ł y b y jednak w 
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rezultacie różnych ska l cen, nie d a w a ł y b y parame­
t r ó w cha rak te ryzu jących p i e n i ą d z , lecz pa­
rametry c h a r a k t e r y z u j ą c e tak i czy inny r y n e k 
t o w a ir ó w . 

W świe t le tego, co zostało wyże j powiedziane, 
trzeba uznać tezy prof. Minca o istnieniu dwóch 
ska l cen w gospodarce socjalistycznej i o ogranicze­
niu z j awiska kompensaty odchyleń cen od w a r t o ś c i 
tylko do sfery ś rodków spożycia — za n ies łuszne . 
Nie wyczerpuje to jednak jeszcze wą tp l iwośc i zwią ­
zanych z funkcjonowaniem p i en i ądza w rol i mier­
n i k a war tośc i . Prof. Minc w swoich wywodach 
wprowadza jeszcze jedno pojęcie — pojęcie war to­
ści p i en iądza . Pisze on, co n a s t ę p u j e : „Rozważając 
problem w a r t o ś c i p i en i ądza należy odróżnić w a r ­
tość sumy p ien iądza i w a r t o ś ć jednostki p ien iądza . 
War tość sumy pien iądza w socjalizmie r ó w n a s ię 
sumie cen t o w a r ó w , podzielanej przez szybkość 
obiegu pieniądza. . . War to ść jednostki p ien iądza z a ­
leży: 1) od w a r t o ś c i sumy p ien iądza i 2) od ilości 
jednostek p ien iężnych" " ) . 
' Tuta j znów co zdanie, to wą tp l iwość . Po pierwsze, 

co oznacza termin „war to ść p ien iądza"? W gospo­
darce socjalistycznej nie mamy do czynienia z pie­
n i ądzem kruszcowym, a więc owa w a r t o ś ć p i en i ądza 
nie może oznaczać społecznie n iezbędnych n a k ł a ­
dów pracy n a wytworzenie m a t e r i a ł u pieniężnego. 
Wobec faktu, że w gospodarce naszej cy rku lu -
ją tylko znaki wa r to śc i , m o ż n a m ó w i ć nie o w a r ­
tości p ien iądza , lecz ty lko o w a r t o ś c i reprezen­
towanej przez pieniądz . A l e to przecież pokrywa 
się ze s k a l ą cen, o k tó re j by ł a mowa poprzednio. 
Po drugie — co oznacza odróżnien ie wa r to śc i sumy 
p ien iądza i w a r t o ś c i jednostki p ien iądza? Jeżel i 
oprzemy s ię na definicjach B . Minca, dojdziemy do 
w y n i k ó w raczej nieoczekiwanych. Przede wszys tk im 
trzeba zauważyć , że rezultat dzielenia sumy oen 
t o w a r ó w przez ś r edn i ą szybkość obiegu p i en i ądza 
(ilość ob iegów jednoimiennych monet) — w e d ł u g 
M a r k s a 1 8 ) i nie tylko w e d ł u g Marksa — daje 
i l o ś ć p ien iądza w cyrkulac j i , a nie jego w a r ­
tość. Jeże l i więc dla p r z y k ł a d u przyjmiemy, że w 
okreś lonym czasie suma cen sprzedanych t o w a r ó w 
wynios ł a 1000 jednostek monetarnych, i że k a ż d a 
jednostkowa moneta dokona ła w tym czasie 10 
ob ro tów — w rezultacie tego dzielenia dowiemy się, 
że w obrocie zna jdowa ło s ię p rzec ię tn ie 100 jedno­
stek p ien iężnych . Prof. Minc natomiast chce odczy tać 
w y n i k tego dzielenia w ten sposób, że „war to ść su­
my p i en i ądza" wyn ios ł a 100 — ale czego? Czy 
np. w a r t o ś ć sumy p ien iądza wyn ios ł a 100 jedno­
stek monetarnych, czyl i że w a r t o ś ć r ó w n a s ię i lo­
ści? A co dalej na s t ąp i , gdy zechcemy wyl iczyć 
„war to ść jednostki p ien iądza"? Zgodnie z def in ic ją 
B . Minca musimy podziel ić w a r t o ś ć sumy p i en i ądza 
przez ilość jednostek p ieniężnych. P o n i e w a ż po­
przednio doszl iśmy do rezultatu, że w a r t o ś ć sumy 
p ien iądza r ó w n a s i ę jego ilości — iloraz tych w i e l ­
kośc i daje nam zawsze jeden. C z y l i jednostka pie­
n iężna r ó w n a s ię jednostce p i en iężne j . Podstawia­
nie „war tośc i p i en iądza" w miejsce ilości p i en iądza 
nie prowadzi w ięc do żadnych r e z u l t a t ó w , a całość 
tych w y w o d ó w wydaje s i ę j a k i m ś nieporozumie­
niem. 

17) op. cit. s. 266—269. 
18) Por. K. Marks: Kapitał t. 1, Warszawa 1951, s. 126. 

Sprawa w a r t o ś c i p ien iądza bynajmniej się nie 
wy jaśn i , jeżel i zajmiemy się dalszymi członami ro­
zumowania prof. Minca, poświęconymi czynnikom 
okreś la j ącym s u m ę cen t o w a r ó w . B . Minc formu­
łuje tezę , że „ s u m a cen t o w a r ó w musi z koniecz­
ności r ó w n a ć s i ę sumie dochodów ludności i od­
wrotnie" 1 9 ) , doda jąc do niej zast rzeżenie , że abstra­
huje przy t y m od zmian w zasobach pieniężnych 
ludności . D a l e j 2 0 ) do tej tezy dodaje jeszcze autor 
zas t rzeżenie , że n a l e ż y a b s t r a h o w a ć również od 
zmian z a p a s ó w towarowych. Można te zastrzeżenia 
uzupe łn ić jeszcze dalszymi, a mianowicie, że należy 
t a k ż e a b s t r a h o w a ć od nietowarowych w y d a t k ó w 
p ien iężnych ludności , j ak podatki, inne świadczenia 
przymusowe na rzecz systemu finansowego państwa, 
sp ła ty k r e d y t ó w , w y d a t k i na us ługi typu niemate­
rialnego itd. Go zostanie z tezy o równości sumy 
oen t o w a r ó w i dochodów p ien iężnych ludności? Zo­
stanie tylko stwierdzenie, że w y r a ż o n a w obowiązu­
jących cenach w a r t o ś ć t o w a r ó w zakupionych przez 
ludność r ó w n a jest sumie ś rodków p ien iężnych wydat­
kowanych przez ludność na zakup tych towarów. 
Rzecz raczej oczywista. Nie znaczy to, że należy 
k w e s t i o n o w a ć w z a j e m n ą zależność poziomu cen to­
w a r ó w konsumpcyjnych i dochodów p ien iężnych lud­
ności. T a zależność n i ewą tp l iw ie istnieje i ma cha­
rakter dwustronny (nie m o ż n a p rowadz ić polityki 
p ł a c nie uwzg lędn ia jąc poziomu cen i odwrotnie), 
ale t eż nie w y r a ż a s ię ona w sposób tak prosty, 
j ak chce tego prof. Minc. A w szczególności zależ­
ność t a nie prowadzi nas do żadnych .wniosków co 
do . w a r t o ś c i sumy p i e n i ą d z a " i „war tośc i jednostki 
p ien iądza" . 

Trzeba tu jeszcze dodać , że ta część rozumowania 
B . Minca, k t ó r a dotyczy war tośc i p ieniądza, stoi w 
sprzeczności z jego poprzednimi tezami co do cha­
rakteru p i en iądza bankowego, jako p ieniądza real­
nego, a nie rejestracji praw do pieniądza. W tej 
części r o z w a ż a ń autor stale obraca się w k ręgu wy­
łącznie ś r o d k ó w spożycia i p i en iądza gotówkowego, 
z a p o m i n a j ą c zupe łn i e o ilości i wa r to śc i pieniądza 
bankowego. Czyżby w i ę c teoria dwóch ska l cen 
i dwóch wa lu t p r o w a d z i ł a go aż do wniosku, że wa­
luta ś r o d k ó w spożycia to go tówka , a waluta środ­
k ó w produkcji to p i en i ądz bankowy? 

Rozważan ia na temat w a r t o ś c i p ien iądza (które 
B . Minc w i ą ż e z p r o b l e m a t y k ą ilości pieniądza 
i szybkości jego k rążen i a ) zaprowadz i ły nas bardzo 
bl isko zagadnienia p raw rządzących cyrkulac ją pie­
n iądza w warunkach gospodarki socjalistycznej. 
Prof. Minc w tej sprawie zajmuje stanowisko orto­
doksyjne, sp rowadza jąc zagadnienie prawidłowości 
cyrkulac j i p ien iądza do sprawy jego ilości niezbęd­
nej d la obiegu. Stwierdza on, że „.. .niezbędna suma 
p ien iądza w danym okresie zależeć będzie : 

1) od ilości i rodzaju t o w a r ó w , 
2) od ich cen, 
3) od sumy dokonanych p ła tnośc i minus wyrów­

nu jące s ię p ła tnośc i i 
4) szybkości obiegu p ien iądza w obrocie d płatno­

śc iach" 2 1 ) . 

19) op. cit. s. 268. 
20) op. cit. s. 301. 
21) pp. cit. s. 255. 



Stwierdzenie to jest s łuszne d la ok reś l en ia i lości 
p ieniądza , potrzebnego dla pe łn ien ia funkcj i ś rod ­
k a cyrkulac j i i ś rodka p ła tn iczego. Nie obejmuje 
ono jednak tych ilości p ien iądza , k t ó r e p e ł n i ą funk­
cję ś rodka akumulacj i , nie obejmuje więc p ien iądza 
it e z a u r y z o w a n e g o. S t ą d |0wa „n iezbędna 
suma p i e n i ą d z a " nie obejmuje całości p i en i ądza , 
k tó ry musi być emitowany dla zaspokojenia potrzeb 
gospodarki, wś ród k t ó r y c h — czy tego chcemy czy 
nie chcemy — obiektywnie w y s t ę p u j e zapotrzebo-
wanid na p ien iądz a k u m u ł o w a n y , choćby w postaci 
tezauryzacji go tówki przez ludność . Inaczej m ó ­
wiąc , owe prawo, wyznacza jące ilość p i en i ądza po­
trzebnego w funkcj i ś rodka cyrku lac j i i ś r o d k a p ł a t ­
niczego, nie m o ż e być p o d s t a w ą pol i tyki emisyjnej 
p a ń s t w a socjalistycznego. A s t ą d ii jego p r z y d a t n o ś ć , 
tak ogółnopoznaweza, j ak praktyczno-gospodarcza, 
jest co najmniej ograniczona. 

Autor zresz tą — w odróżnien iu od w i e l u ekono­
mis tów, k tó rzy „ p r a w u obiegu p i en i ężnego" chcą 
n a d a ć nadzwyczajny walor — bardzo os t rożnie pod­
chodzi do p łynących z niego wn iosków. Nie zna j ­
dujemy u niego twierdzenia, że naruszenie owego 
p rawa obiegu p ien iężnego musi poc iągnąć za sobą 
wzrost cen i z jawiska inflacyjne. W istocie rzeczy 
B . Minc ze stwierdzenia oo do „n iezbędne j ilości 
p i en iądza" żadnych w n i o s k ó w nie w y c i ą g a , bo gdy 
mówi o potrzebie „wycofywania zbędnego p i en iądza 
z obiegu i nasycania obiegu p ien iądzem papiero­
w y m zgodnie z potrzebami obrotu"2 2 ) — nie powo­
łuje s ię bynajmniej na to, że te potrzeby m a j ą 
być okreś lone w sposób omówiony poprzednio, ale 
wspomina o planie kasowym, w k t ó r y m uwzg lędn ia 
się zmiany zasobów pieniężnych ludności , pe łn i ących 
również funkcje ś r o d k a akumulacj i . 

Autor nie nawiązu j e do p r awa obiegu p ieniężnego 
również wtedy, gdy r o z w a ż a zagadnienie inf lac j i 
w gospodarce socjalistycznej. I tutaj punktem w y j ­
ścia dla niego jest plan kasowy, a ściślej mówiąc , 
bilans p ien iężnych .dochodów i w y d a t k ó w ludności , 
s t anowiący p o d s t a w ę planu kasowego. Nawet wzór 
zjawisk inflacyjnych, podany przez B . M i n c a 2 3 ) , za ­
wie ra w istocie rzeczy tylko g łówne pozycje b i l an ­
s u dochodów i w y d a t k ó w ludności , ukryte w for­
mie symbolicznej. Do tego wzoru można s k ą d i n ą d 
zgłosić różne zas t rzeżen ia — nie zawiera on m i ę ­
dzy innymi w ogóle k redytu bankowego, a w ięc 
pomija p ieniężne czynniki r ó w n o w a g i monetarnej 

22) op. cit. s. 270. 
23) op. cit. S. 356. 
24) i 25) op. c it . s. 273. 

— ale w k a ż d y m razie trzeba z uznaniem p r z y w i ­
t ać i to, że prof. Minc dopuszcza możl iwość w y ­
s t ę p o w a n i a w gospodarce socjalistycznej z jawisk 
inflacyjnych (możl iwość n e g o w a n ą przez w i e l u eko­
n o m i s t ó w k r a j ó w socjalistycznych lub wstydl iwie 
k a m u f l o w a n ą pod ad hoc wyna jdywanymi termi­
nami „obn iżen ia s i ły nabywczej p i en i ądza ma skutek 
p rzepe łn ien ia k a n a ł ó w obiegu"), j a k również i to, 
że przyczyn tych z jawisk dopatruje się on w z a ­
k łócen iu istotnych proporcji produkcji i podzia łu , 
a nie w o g ó l n i k o w y m „na ruszen iu w y m a g a ń prawa 
obiegu p ieniężnego" , 

W reasumpcji wypada s twie rdz ić , że zagadnie­
n ia teorii p i en iądza w traktacie ekonomicznym B . 
Minca — mimo zasadniczo p r a w i d ł o w y c h pozycji 
wyjśc iowych co .do istoty p ien iądza i jego powiąza ­
nia ze z ło tem —- w rozwin ięc iu zawie ra j ą szereg 
istotnych b łędów i n ie jasności , zwłaszcza co do 
ska l i cen, w a r t o ś c i p i en iądza , odchyleń cen od w a r ­
tości i td . Konsekwencje tych b ł ę d ó w p r o w a d z ą aż 
do p o d w a ż e n i a jednośc i kategorii p i en iądza w go­
spodarce socjalistycznej i „ teor i i dwóch walut", 
sprzecznej z faktami. Nie pomoże tu deklarowanie 
istnienia „ jednol i tego obiegu p i e n i ę ż n e g o " 2 4 ) , jeżeli 
ca łość rozumowania jest prowadzona w ten sposób, 
j akby i s tn ia ły dwie od siebie n iezależne sfery roz­
liczeń p ien iężnych , obs ług iwane przez p ien iądz o 
różne j ska l i cen, różne j formie zewnę t rzne j itd. 
J a k s ię wydaje — autor nadmiernie zasugerował 
się odgraniczeniem od siebie sfery obiegu gotów­
kowego i bezgotówkowego, rozumie j ąc zresz tą to od­
graniczenie n i ep rawid łowo . Sprawa bowiem nie 
przedstawia s ię w ten sposób, j a k pisze B . Minc, że 
„.. .środki przeznaczone na zakup ś r o d k ó w produkcji, 
k t ó r y m odpowiada ją posiadane zasoby p ien iężne na 
rachunkach bankowych, nie mogą być zużyte na w y ­
p ła t ę p łac , k t ó r y m odpowiada ją pozycje planu kaso­
wego banku p a ń s t w a i odwrotnie" 2 5 ) . W praktyce za­
soby p ien iężne , posiadane przez jednostki gospodarki 
uspołecznionej na rachunkach bankowych s łużą tak 
na zakup ś r o d k ó w produkcji ( i pokrywanie innych 
płatności) w trybie bezgo tówkowym, j a k i na po­
k rywan ie p ła tnośc i go tówkowych (np. płac) po pod­
jęciu w postaci czeku. Jednol i tość biegu p ien iężne­
go w y r a ż a się w ł a ś n i e w tym, że nieustannie w toku 
rozmaitych operacji p ien iądz go tówkowy przeksz ta łca 
s ię w p i en i ądz bankowy i odwrotnie, co nie pozwala 
na s tawianie ch ińsk iego muru między j e d n ą sferą 
a d r u g ą — oczywiście , o i le choe s ię pozostać w 
Zgodzie z faktami. 

M A R I A N P E T R I 

STOSOWANIE PODSTAWOWYCH ZASAD ROZLICZEŃ 
ZA INWESTYCYJNE ROBOTY BUDOWLANO-MONTAŻOWE 

Zasady rozl iczeń iza roboty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e 
m a j ą istotne znaczenie z a r ó w n o d l a ekonomiki 
przeds ięb iors tw wykonawstwa inwestycyjnego, j ak 
i dla ekonomiki inwes torów. I c h t reść bowiem ma nie 
tylko charakter o rgan izacy jno-porządkowy wzajemnych 

s to sunków pomiędzy kontrahentami, lecz zawiera w a ż ­
kie elementy bodźców dla pracy współdz ia ła jących 
jednostek gospodarczych. W obowiązującym obecnie 
systemie rozl iczeń za inwestycyjne roboty budow­
lano-mon tażowe , wprowadzonym w roku 1960 ' ) , 
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szczególną u w a g ę należy zwrócić na dwie podsta­
wowe zasady, a mianowicie: 

1) zasadę ustalania w y n a g r o d z e ń dla wykonaw­
ców robót na (podstawie cen katalogowych lub r y ­
czał tów umownych, 

2) zasadę rozliczeń za zakończone elementy sca­
lone obiektów. 

* « 
Wynagrodzenie za wykonanie inwestycyjnych ro­

bót b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h powinno być ustalone, 
w e d ł u g obowiązu jących p rzep i sów, w oparciu o ceny 
katalogowe (jeśli realizowane są obiekty obję te k a ­
talogami cen na obiekty typowe) lub w oparciu 
0 rycza ł ty umowne (jeśli realizowane obiekty nie 
m a j ą ustalonych cen katalogowych)2 ) . T y l k o W 
trybie w y j ą t k u — na podstawie specjalnego ze­
zwolenia, wydanego przez j ednos tkę n a d r z ę d n ą ge­
neralnego wykonawcy robó t — dopuszczalne są roz­
liczenia w oparciu o kosztorysy umowne; może to 
mieć miejsce w razie: 

— prowadzenia ( w przypadkach dozwolonych) 
robót na podstawie sukcesywnie dostarczanej do­
kumentacji lub, 

— wykonywan ia robót , k t ó r y c h w a r u n k i i za ­
kres nie mogą być ściśle przewidziane w projekcie 
( jak np. skomplikowane m o n t a ż e u rządzeń przemy­
s łowych i energetycznych, skomplikowane budowle 
przemys łowe , inżyn ie ry jne , l ą d o w e i wodne oraz 
roboty fundamentowe specjalne). 

Wprowadzenie zasady ustalania w y n a g r o d z e ń za 
roboty w oparciu o ceny katalogowe lub rycza ł ty 
umowne oznacza s tab i l izac ję ceny poszczególnych 
ob iek tów w okresie rea l izac j i robót . T a k i e posu­
nięcie mia ło na celu u ł a t w i e n i e w a r u n k ó w plano­
wania inwestycyjnego oraz zwiększen ie zaintereso­
wan ia i n w e s t o r ó w i w y k o n a w c ó w robót w sp raw­
dzaniu dokumentacji projektowo-kosztorysowej 
1 w konsekwencj i p o p r a w ę jakośc i dokumentacji na 
przyszłość. 

1) Zarządzeniami ministrów, wydanymi na podstawie 
uchwały Nr 5U2 Rady Ministrów z dnia 12 grudnia 1959 
roku w sprawie zasad ustalania wynagrodzeń i dokony­
wania rozliczeń za roboty budowlano-montażowe (Monitor 
Polski Nr 7 z roku 1960, pozycja 31), między innymi za­
rządzeniem ministra budownictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych z dnia 29 grudnia 1959 roku (Monitor Polski 
Nr 7 z roku 1960, pozycja 34). 

2) Ta zasada dotyczy ustalania wynagrodzeń i dokony­
wania rozliczeń za inwestycyjne roboty budowlano-mon­
tażowe, wykonane na rzecz jednostek państwowych, spół­
dzielczych i gospodarki nie uspołecznionej przez przed­
siębiorstwa państwowe i spółdzielnie budowlano-montażo­
we. W przypadkach natomiast realizacji robót systemem 
gospodarczym przez samodzielne oddziały wykonawstwa 
inwestycyjnego (SOWI) lub przez własne brygady jednost­
k i inwestującej mają zastosowanie przepisy zarządzenia 
ministra finansów z dnia 4 czerwca 1957 roku w sprawie 
organizacji finainsowej wykonywania inwestycji systemem 
gospodarczym, zasad i trybu rozliczeń z tytułu ich wy­
konania oraz kontroli funduszu płac ze środków inwesty­
cyjnych (Monitor Polski Nr 49, pozycja 307). W szczegól­
ności: 

— rozliczenie SOWI z inwestorem jest dokonywane w 
oparciu o kosztorys wykonawczy po zakończeniu poszcze­
gólnych scalonych e lementów obiektów, 

— koszty robót budowlano-montażowych, wykonywanych 
przez własne brygady robocze inwestora, będącego jed­
nostką działającą według zasad rozrachunku gospodarcze­
go, pokrywane są wstępnie ze środków obrotowych. Roz­
liczenie zaangażowanych w działalność inwestycyjną środ­
k ó w obrotowych następuje przez opłacenie z rachunku 
inwestycyjnego wartości zakończonych scalonych 'elemen­
tów obiektów według kosztorysu wykonawczego. Różni­
cę między wartością kosztorysową wykonanych robót 
(opłaconą z rachunku inwestycyjnego) a faktycznym kosz­
tem własnym ich realizacji jednostka inwestująca zalicza 
na stratę lub zysk swojej działalności eksploatacyjnej, 

— koszty robót budowlano-montażowych, wykonywanych 
przez własne brygady jednostek budżetowych pokrywane 
są bezpośrednio ze środków inwestycyjnych i zaliczane 
są do nakładów według rzeczywistych kosztów. 

Wiadomo .bowiem, że ka lku lac ja i uzgodnienie 
pomiędzy stronami rycza ł tu za nobaty budowlano-
- m o n t a ż o w e ma b y ć dokonywane w trybie opraco­
wania , sprajwdzenia i uzgodnienia odpowiednich 
kosz to rysów zgodnie z obowiązu jącymi zasadami 
sporządzan ia kosz to rysów. Kosztorys musi być więc 
opracowany z a r ó w n o w przypadku, gdy rozliczenia 
m a j ą być dokonywane w oparciu o kosztorys .umow­
ny, j a k i w przypadku, gdy rożliczenia m a j ą być 
dokonywane rycza ł towo. Istotna różnica polega na 
zakresie, w j a k i m t reść uzgodnionego kosztorysu 
wiąże k o n t r a h e n t ó w w ciągu stosunku umownego. 
P rzy rozliczeniach w oparciu o kosztorys umowny 
fakturowanie n a s t ę p u j e w e d ł u g rzeczywistych ilości 
wykonanych robó t , ustalonych w trybie o b m i a r ó w 
(po wykonan iu robót) , przy zastosowaniu ustalonych 
w kosztorysie cen jednostkowych, n a r z u t ó w i do­
d a t k ó w . P r z y rozliczeniu r y c z a ł t o w y m wiążąca dla 
u m a w i a j ą c y c h s ię stron staje s ię globalna kwota 
uzglodnionego kosztorysu (kosztorysów) ma dany 
obiekt. 

P o n i e w a ż globalna kwota kosztorysowa jest za leż­
na z a r ó w n o .od cen jednostkowych, zastosowanych 
w kosztorysie, j ak i od ilości robót przewidzianych 
do wykonania (przedmiar robót) , w y r a ź n i e zaryso­
wuje s ię kwest ia szczegółowego sprawdzenia kom­
p le tnośc i i (poprawności opracowania kosztorysu 
w konfrontacji z d o k u m e n t a c j ą p ro jek tową . 

Niestety, zakres praktycznego stosowania zasady 
ustalania w y n a g r o d z e ń w oparciu o ceny katalo­
gowe lub rycza ł t y umowne nie jest dotychczas z a ­
dowala jący . 

Ceny katalogowe za obiekty typowe jako pod­
stawa rozl iczeń, s ą stosowane zupe łn i e sporadycznie. 
Na p r z y k ł a d w resorcie Budownictwa i P rzemys łu 
M a t e r i a ł ó w Budowlanych w 1961 roku były one 
stosowane jedynie w p rzeds i ęb io r s twach dwóch zjed­
noczeń, a mianowicie — w Lubelsk im Zjednoczeniu 
Budownictwa — odnośn ie 0,2°/o przerobu i w Ś ląsk im 
Zjednoczeniu Budownictwa Miejskiego — odnośnie 
0,l°/o przerobu. T a k znikomy zakres stosowania cen 
katalogowych za roboty budowlano -mon tażowe w y n i k a 
z rzeczywistej ilości real izowanych aktualnie obiek­
tów, ob ję tych katalogiem cen. 

Dane zebrane .przez Bank Inwestycyjny, dotyczą­
ce zakresu stosowania rycza ł tów w umowach o ro­
boty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e w drugim półroczu 1961 
i w 1962 iroku charakteryzuje zestawienie na str. 533. 

Przytoczone w s k a ź n i k i ob razu j ą -zakres formal­
nego uwzg lędn ien ia zasady rycza ł tów w umowach 
i rozliczeniach za roboty budowlano -mon tażowe . 
Odrębnego naświe t l en i a wymaga sprawa z punktu 
widzenia sposobu stosowania i merytorycznej t reści 
ryczał tów. Z formalnego punktu widzenia trzeba 
s twie rdz ić rozszerzenie W roku 1962 zakresu uwzglę­
dniania rycza ł tów w umowach o roboty budowlano-
-mon tażowe . Obraz staje s ię jeszcze wyraźnie jszy, 
jeśl i uwzględn ić , że w roku 1960 (początkowym 
roku w d r a ż a n i a omawianej zasady) rozliczenia r y ­
czał towe m i a ł y zastosowanie zaledwie w odniesie­
niu do 5—8°/o w a r t o ś c i produkcji budowlano-mon­
tażowej . 

T o zwiększan ie zakresu stosowania rycza ł tów 
umownych należy p rzyp i sać przede wszys tk im stop­
niowemu zmniejszaniu l iberalizmu jednostek nad-
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Grupy przedsiębiorstw 

i J. ULClltU W y w ona A 

nik przerobu rozli­
czanego w oparciu o 
ryczałty w stosun­
ku do ogólnej war­

tości produkcji 

w drugim 
półroczu 
1961 roku 

w roku 
1962 

Przedsiębiorstwa budownictwa miesz­
kaniowego i ogólnego, podległe Mi­
nisterstwu Budownictwa i Przemy­
ślu Materiałów Budowlanych 55 69 
Przedsiębiorstwa budownictwa prze­
mysłowego, podległe Ministerstwu 
Budownictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych 35 37 
Przedsiębiorstwa budownictwa spe­
cjalizowanego, podlegle Ministerstwu 
Budownictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych 25 30 
Przedsiębiorstwa budownictwa kole-
jowo-drogowego 35 59 

Przedsiębiorstwa budowy sieci 63 
Przedsiębiorstwa specjalizowane po­
zostałych resortów J 20 

24 
Miejskie przedsiębiorstwa remonto­
wo-budowlane (tylko w zakresie ro­
bót inwestycyjnych) 

6 47 

Przedsiębiorstwa Śląskiego Zarządu 
Budownictwa 89 

Spółdzielnie budowlano-montażowe 1 31 

rzędnych .przedsiębiorstw b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h 
przy wydawaniu zezwoleń na stosowanie kosztory­
sów umownych jako .podstawy rozl iczeń oraz dzia­
łan iu b a n k ó w f inansu jących inwestycje. W przypad­
kach stwierdzenia, że kontrahenci nie uwzględni l i 
zasady rozliczeń rycza ł towych, a równocześn ie nie 
zachodzą okoliczności , przy k tó rych takie o d s t ę p ­
stwo od zasady jest dopuszczalne z punktu widze­
nia obowiązujących p rzep i sów, oddz ia ły b a n k ó w 
zgłaszały odpowiednie zas t rzeżen ia przy notyfikacji 
u m ó w o roboty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e oraz odma­
wia ły realizacji t ak wystawionych faktur za w y ­
konane roboty. 

Pomimo podkreś lone j wyże j poprawy aktualny 
zakres stosowania rycza ł tów nie m o ż e być uznany 
jako zadowala jący , zwłaszcza w budownictwie 
mieszkaniowym i ogólnym. J ako podstawowe przy­
czyny takiego stanu należy w y m i e n i ć : 

— wykorzystywanie przez w y k o n a w c ó w zbyt l i ­
beralnego postanowienia zawartego w paragrafie 3, 
u s t ęp 6 za rządzen ia ministra budownictwa i prze­
mysłu m a t e r i a ł ó w budowlanych z dnia 29 grudnia 
1959 roku oraz, 

— ciągle jeszcze (mimo znacznej poprawy) w y ­
s tępujący l iberalizm jednostek n a d r z ę d n y c h gene­
ralnych w y k o n a w c ó w przy wydawaniu zezwoleń na 
ods tęps twa od zasady rycza ł tu umownego. 

Wspomniane powyże j postanowienia paragrafu 3 
us tęp 6 zarządzenia minis t ra budownictwa i prze­
mysłu m a t e r i a ł ó w budowlanych dopuszczają m o ż ­
liwość stosowania kosz to rysów umownych j ako pod­
staw rozl iczeń w tych przypadkach, gdy roboty bu­
dowlano -mon tażowe — zgodnie z obowiązującymi 
przepisami — są prowadzone w oparciu o sukcesyw­
nie dos ta rczaną dokumentac ję . P o n i e w a ż obowią ­
zujące aktualnie przepisy w y m a g a j ą posiadania ca­
łości dokumentacji przed rozpoczęciem robót tylko 
w odniesieniu do ob i ek tów budownictwa ogólnego, 
a w odniesieniu do innych rodza jów budownictwa 
ograniczają wymagania dokumentacyjne do zakresu 

rzeczowego, ob ję tego planem inwestycyjnym na dany 
rok, stosunkowo duża ilość u m ó w m o ż e być za ­
wierana legalnie bez zachowania zasady rycza ł tów 
urnownych. Bank Inwestycyjny reprezentuje pogląd, 
że dostarczanie wykonawcy poszczególnych części 
kosztorysu nie s twarza okoliczności wyk lucza jących 
możl iwość ustalania rycza ł tów częściowych, k t ó r y c h 
łączna suma okreś l i w konsekwencji globalny r y ­
czałt na dany obiekt. S tąd postulat uchylenia po­
s t a n o w i e ń kwestionowanych j ako zbyt liberalne. 

Nieza leżnie od przytoczonych powyżej w s k a ź n i k ó w 
uwzg lędn i an i a rycza ł tów w umowach i rozliczeniach 
za roboty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e w y s t ę p u j e bardzo 
poważny problem sposobu uwzg lędn i an i a rycza ł tów 
w praktyce. Chodzi mianowicie o fakt , że ( jak 
s twie rdza ją kontrole przeprowadzone przez Bank 
Inwestycyjny) w (bardzo l icznych przypadkach r y ­
czał ty s ą ustalane dopiero po znacznym zaawanso­
waniu robó t lub s ą dokonywane zmiany pierwotnie 
ustalonych rycza ł tów. P rzy t ak im trybie pos tępo­
wan ia definitywnie okreś lone, rzekomo ryczał towe, 
wynagrodzenie wykonawcy robót w zasadzie nie 
odbiega od wynagrodzenia ustalanego w oparciu 
0 kosztorys umowny i wykonawczy z uwzględn ie ­
niem jeszcze d o d a t k ó w przys ługujących przy roz­
liczeniach rycza ł towych ( ty tu łem r y z y k a wykonaw­
cy). T a k i t ryb p o s t ę p o w a n i a trzeba ocenić jako 
stwarzanie ty lko pozorów stosowawnia rycza ł tów u -
mlownych i to pozorów, k t ó r e podważa ją s amą i n ­
s ty tuc ję rycza ł tów. T a k i e p o s t ę p o w a n i e jest oczywi­
ście sprzeczne z obowiązującą zasadą n iezmiennośc i 
— w ciągu danego stosunku umownego — rycza ł tów 
lub cen jednostkowych, ustalonych w kosztorysach 
umownych s ) . 

Wspomniana powyże j praktyka opóźnionego usta­
lania lub zmian r y c z a ł t ó w umownych powodowana 
jest wieloma przyczynami. J ako na jważn ie j szą z 
nich należy w y m i e n i ć złą jakość dokumentacji pro­
jektowo-kosztorysowej, a zwłaszcza kosztorysowej. 
Kosztorysy często zawie ra j ą liczne n iedokładnośc i 
1 b łędy j ak : n i edok ładność przedmiaru, pomijanie 
pewnych f r a g m e n t ó w lub nawet całych robót u -
względnionych w projekcie, b łędy w wycenie i zwy­
k ł e b łędy arytmetyczne. Ten fakt powoduje k o ­
nieczność bardzo szczegółowego i u w a ż n e g o spraw­
dzania kosztorysu. Wys tępu je w ięc bardzo duża pra­
cochłonność sprawdzania dokumentacji, pogłębiona 
dodatkowo późnym ł zmasowanym mniej więce j w 
jednym czasie dostarczaniem dokumentacji projek­
towo-kosztorysowej wykonawcy robót . T a k na przy­
kład w b i eżącym roku notowano duży sp ływ do­
kumentacji dopiero pod koniec marca pod pres ją 
wyn ika j ącą z prekluzyjnego terminu, w a r u n k u j ą c e g o 
utrzymanie inwestycji w planie inwestycyjnym. P rzy 
koniecznej pracochłonnośc i oraz przy obserwowa­
nym d o t ą d późnym dostarczaniu dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej p rzeds i ęb io r s twa bu­
dowlano -mon tażowe zgłaszają fizyczną n iemoż­
ność szczegółowego przeanalizowania dokumentacji 
we wszys tk ich przypadkach przed rozpoczęciem ro­
bót. Dalej stwierdza się brak dostatecznej sprężys to­
ści ł szybkości dz ia łan ia w wyjaśn ien iu ujawnio­
nych już n ieprawid łowośc i kosztorysów ł ich ko-

3) Zasada ta została wyrażona w powołanym już za­
rządzeniu ministra budownictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych z dnia 29 grudnia 1959 roku. 
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rekty. Korek ta kosztorysu jest dla biura p r o j e k t ó w 
uciążl iwą czynnością w t ó r n a , ze z rozumia łych w z g l ę ­
d ó w n ieodp ła tną , system ka r umownych jest sto­
sowany w bardzo ograniczonym zakresie, a system 
premiowania kosz to rysan tów nie jest w praktyce 
należycie wykorzys tywany dla oddz ia ływania na 
p o p r a w ę jakośc i kosz torysów i na szybkość korekty 
ujawnionych b łędów kosztorysowania. Jako ko le jną 
przyczynę opóźnionego ustalania i zmian rycza ł tów 
trzeba w y m i e n i ć słabość wielu służb inwestycyjnych 
pod względem organizacyjnym i fachowym, w y n i ­
k iem czego jest supremacja w y k o n a w c ó w robót w 
ksz t a ł t owan iu i rea l izac j i s t o s u n k ó w umownych 
0 wykonanie robó t b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h . Sy tua ­
cję pogarsza fakt, że system premiowania s łużb i n ­
westycyjnych nie jest w praktyce wykorzys tywany 
jako bodziec dla racjonalnej obs ługi rozl iczeń z w y ­
konawcami robót . P r z y t ak im uk ładz ie sił w y k o ­
nawcy niejednokrotnie w y k o r z y s t u j ą stosunkowo 
częste zmiany dokumentacji technicznej w toku r e ­
al izacj i robót oraz wszelkie zlecenia na wykonanie 
robót dodatkowych lub zamiennych, jako p o d s t a w ę 
do żądan ia generalnej r ewiz j i ryczał tu umownego 
1 uzysku ją pozytywne dla siebie stanowisko inwe­
s to rów w tym względzie . Tymczasem obowiązujące 
przepisy w okreś lonych przypadkach dopuszczają 
możl iwość korygowania rycza ł tu umownego tylko W 
trybie opracowania i uzgodnienia kosztorysu do­
datkowego (a nie zamiennego). 

I s to tną równ ież p rzyczyną n i e p r a w i d ł o w e g o t rybu 
stosowania rycza ł tów jest brak dostatecznego nad­
zoru ze strony jednostek nadrzędnych w stosunku 
do inwes to rów, biur p r o j e k t ó w i w y k o n a w c ó w ro­
bót. 

O d r ę b n y m problemem są zawyżen ia r y c z a ł t ó w 
umownych uzgadnianych pomiędzy zainteresowany­
m i stronami. Kontrole przeprowadzane przez banki 
specjalne u j a w n i a j ą stosunkowo p o w a ż n e kwoty za-
wyżeń rycza ł tów. Zawyżen ia te w y s t ę p u j ą przede 
wszys tk im na skutek wad l iwie ustalonych ilości r o ­
bót w e d ł u g p r z e d m i a r ó w kosztorysowych oraz w a ­
dliwego ustalenia danych wy j śc iowych dla koszto­
rysu . 

* * 
O wiele korzystniej przedstawia się sprawa w d r a ­

żan ia zasady rozliczeń za zakończone scalone ele­
menty obiektów. 

Zasada ta polega na dopuszczalności wys tawian ia 
faktur częśc iowych (za części r obó t wykonanych w 
obiekcie) ty lko po zakończen iu poszczególnych sca ­
lonych e l e m e n t ó w obiektu i ich odbiorze przez i n ­
westora pod wzg lędem i lościowym i warunkowo pod 
wzg lędem jakośc iowym. Scalone elementy oznaczają 
zakres robót s t a n o w i ą c y c h t a k ą całość techniczną 
1 technologiczną, k t ó r e j odbiór pod wzg lędem i loś­
ciowym i j akośc iowym może b y ć dokonany w sto­
sunkowo ł a t w y sposób. Obowiązu jące przepisy po­
da ją p r z y k ł a d o w e podzia ły kosztorysu na elementy 
scalone, przy czym nie jest dopuszczalne dzielenie 
kosztorysu na mniejsze elementy n iż podane w 
przyk ładach . Fak tu rami częściowymi m o g ą być ob ję ­
te roboty ty lko do wysokośc i W/o w a r t o ś c i obiektu; 
pozostała w a r t o ś ć obejmowana jest dopiero f a k t u r ą 
końcową , w y s t a w i o n ą po zakończeniu i odbiorze 
przez inwestora wszys tk ich robót w obiekcie. T a k a 

t r e ść zasady rozl iczeń za zakończone scalone elementy 
ob iek tów ma s t anowić bodziec do skracania cyklów 
budowy poszczególnych e l e m e n t ó w i całych obiektów, 
j ak również u ł a tw iać kon t ro lę fakturowania i e l i ­
minowanie z jawiska p rze fak tu rowań . Od omawia­
nej zasady dopuszczalne jest stosowanie w y j ą t k ó w 
tylko w ściś le okreś lonych przypadkach za każ ­
do razową zgodą jednostki nad rzędne j generalnego 
wykonawcy robót. W szczególności przy skompliko­
wanych budowlach przemysłowych, inżyniery jnych 
l ądowych i wodnych oraz specjalnych robotach fun­
damentowych dopuszcza się wystawianie comiesięcz­
nych faktur częściowych na podstawie obmiaru w y ­
konanych robót, a przy wie lk i ch i skomplikowanych 
m o n t a ż a c h zezwala się na comiesięczne fakturowanie 
częściowe w oparciu o okreś len ie procentowego za­
awansowania robót. 

Można s twierdz ić , że zakres stosowania zasady roz­
liczeń za zakończone i odebrane scalone elementy 
ob iek tów jest od roku 1961 zadowala jący , co obra­
zuje nas t ępu jące zestawienie, opracowane na .pod­
stawie m a t e r i a ł ó w z kontroli przeprowadzonych 
przez Bank Inwestycyjny: 

Grupy przedsiębiorstw 

Procentowy wskaź­
nik wartości faktur 
za zakończone ele­
menty budowy w 
stosunku do całej 

wartości snrzedaży 
robót budowlano-

-montażowych 

w drugim 
półroczu 
WSI roku 

w roku 
1962 

Przedsiębiorstwa budownictwa miej­
skiego i ogólnego Ministerstwa Bu­
downictwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych 90 89 
Przedsiębiorstwa budownictwa prze­
mysłowego Ministerstwa Budowni­
ctwa i Przemysłu Materiałów B u ­
dowlanych 70 69 
Przedsiębiorstwa budownictwa spe­
cjalizowanego Ministerstwa Budow­
nictwa i Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych 60 64 
Przedsiębiorstwa budownictwa górni­
czego 4 

Przedsiębiorstwa budownictwa kole-
jowo-drogowego 60 

74 

Przedsiębiorstwa budowy sieci 80 
Przedsiębiorstwa specjalizowane in­
nych resortów 60 
Miejskie przedsiębiorstwa remonto-
wo-budowiane 
Spółdzielnie budowlano-montażowe 

| 20—30 
74 

67 

W dalszym ciągu is tn ie ją możl iwości zwiększenia 
zakresu stosowania omawianej zasady, a to przez 
dalsze eliminowanie l iberal izmu jednostek nadrzęd­
nych generalnych w y k o n a w c ó w przy wydawaniu 
zezwoleń na dokonywanie comiesięcznych rozliczeń. 

T r y b stosowania zasady rozliczeń za zakończone 
elementy ob iek tów, mimo znacznego rozszerzenia za­
kresu, n ie jest jeszcze p r a w i d ł o w y . Na skutek w a ­
dliwej organizacji robót , niedostatecznej koordyna­
c j i p o m i ę d z y poszczególnymi wykonawcami i nie-
ry tmicznośc i zaopatrzenia ma te r i a łowego nas tępuje 
wydłużenie cyklów budowy scalonych elementów i ca­
łych obiektów. Obserwuje s ię również nietermino­
we zg łaszanie e l e m e n t ó w zakończonych do odbioru 
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i p rzewlekłość samych odbiorców na skutek ko­
nieczności usuwania usterek wys tępu jących z w i n y 
w y k o n a w c ó w robót , j ak również na skutek zasta­
rzałych n a w y k ó w k i e r o w n i k ó w ibudów i inspekto­
rów nadzoru inwestorskiego, k t ó r z y przyzwycza i l i 
s ię i w dalszym ciągu dokonują wszys tk ich odbio­
rów z k o ń c e m mies iąca kalendarzowego, bez wzg l ę ­
du na da tę zakończenia robót w danym elemencie, 
jakkolwiek obowiązujące przepisy w y m a g a j ą odbioru 
robót w ciągu dziesięciu (jeśli chodzi o zakończony 
element) lub dwudziestu dni (jeśli chodzi o odb ió r 
całego obiektu) od zakończenia robót . Wreszcie w 
przeds ięb io r s twach b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h w y s t ę ­
pują stosunkowo p o w a ż n e opóźnienia w wystawia­
niu faktur za wykonane roboty. Cały ten kompleks 
n ieprawid łowośc i odzwierciedla s ię , rzecz jasna, w 
wysokich ponadnormatywnych stanach robót w toku 
(sięgających 70% w a r t o ś c i normatywu robót 
w toku) i powoduje t r u d n o ś c i finansowe przeds ię ­
biorstw. Charakterystyczne jest to, że w y s t ę p o w a n i e 
t rudnośc i finansowych wiele p r zeds i ęb io r s tw us i ­
łuje l i kwidować nie przez sk rócen ie c y k l ó w budowy 
i odbiorów e l emen tów oraz przyspieszenie fakturo­
wania , lecz przez stosowanie polityki rozdrabniania 
scalonych elementów j ako jednostek rozliczenio­
wych , oo jest da l s zą z kolei n i ep rawid łowośc ią w 
świe t le obowiązujących p rzep i sów o rozliczeniach za 
roboty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e . 

Niezależnie od powyższego badania przeprowa­
dzone iprząz Bank Inwestycyjny w s k a z u j ą na k o ­
nieczność zrewidowania obowiązującego obecnie po­
działu kosz to rysów na elementy scalone, gdyż 
niejednokrotnie nie odpowiada on przebiegowi pro­
cesu technologicznego budowy, co powoduje nie­
racjonalne hamowanie rozliczeń i s twarza koniecz­
ność ustalania odpowiednio wysokich n o r m a t y w ó w 
robót w toku. 

I * 
* • 

Oddz ia ływan ie w k ie runku p r a w i d ł o w e g o w d r a ­
żania obowiązujących obecnie zasad rozliczeń oraz 
merytorycznej p rawid łowośc i ustalania ceny roz­
liczeniowej za roboty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e . sta­
nowi jedno z węz łowych zadań b a n k ó w f inansu­
jących inwestycje i p rzeds i ęb io r s twa budowlano-
-montażowe. W y m i e ń m y n i e k t ó r e k ie runk i dz ia ła ­
n ia b a n k ó w w t y m zakresie: 

a) w ramach notyfikacji u m ó w o roboty budow­
lano-montażowe banki f inansu jące inwestycje zg ła ­
szają zas t rzeżen ia w przypadkach, gdy umowa nie 
uwzględnia podstawoiwych zasad rozl iczeń, a r ó w ­
nocześnie nie zachodzą okoliczności zezwala jące — 
w świe t le obowiązujących p rzep i sów — na ods tęp ­
stwo od tych zasad, 

b) banki p r o w a d z ą b ieżącą kon t ro l ę dokumen­
t ó w rozliczeniowych za roboty budowlano-monta­
żowe w oparciu o specjalne oświadcznia , j ak ie 
m a j ą być umieszczane w fak turach 4 ) . W szczegól­
ności banki odmawia ją przyjęcia i real izacj i doku­
m e n t ó w rozliczeniowych, jeżeli faktura nie zos ta ła 
opatrzona wymaganym oświadczeniem albo z t reśc i 
oświadczenia nie w y n i k a w y r a ź n i e , że faktura zo-

4) Stosownie do postanowień zarządzenia ministra fi­
nansów z dnia 8 lipca 1961 roku w sprawie bankowej 
kontroli dokumentów rozliczeniowych za roboty budowla­
no-montażowe (Monitor Polski Nr 59, pozycja 257). 

s t a ł a wystawiona zgodnie z obowiązującymi zasada­
m i ustalania w y n a g r o d z e ń i dokonywania rozliczeń 
za roboty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e , 

c) terenowe kontrole zakresu i p rawid łowośc i 
stosowania obowiązu jących zasad i form rozl iczeń, 
prowadzone przez banki w wytypowanych przeds ię ­
biorstwach b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h , mają na celu 
sprawdzenie rzetelności oświadczeń zawartych w fak­
turach (zgodności oświadczeń ze stanem faktycznym) 
oraz merytorycznej zasadnośc i zastosowanych od­
s t ę p s t w od obowiązujących zasad rozl iczeń zeżwole-
nia). W przypadku stwierdzenia n iep rawid łowośc i 
w y n i k i ł y c h kontroli s ą wykorzys tywane do przepro­
wadzenia interwencji w jednostkach kontrolowanych 
i i ch jednostkach n a d r z ę d n y c h oraz do ustalenia od­
powiedniej pol i tyki kredytowej w stosunku do zain­
teresowanych przeds ięb iors tw, 

d) bankowa kontrola ceny rozliczeniowej za ro­
boty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e obejmuje: 

— badania merytorycznej [prawidłowości koszto­
r y s ó w umownych lub kosz to rysów s t anowiących 
p o d s t a w ę dla ustalania rycza ł tów umownych oraz, 

— badania [prawidłowości wyceny robót w doku­
mentach rozliczeniowych. 

O d d z i a ł y w an i e B a n k u w w y n i k u tych kontroli 
zmierza do pozbawienia p rzeds ięb io r s twa budow-
lano-montażowego n ies łusznie uzyskanych korzyści 
materialnych, w y n i k a j ą c y c h z n iep rawid łowośc i 
ceny rozl iczeniowej ' ) , j ak również powoduje wyc iąg ­
n ięc ie odpowiednich konsekwencji w stosunku do 
osób ( za równo po stronie wykonawcy robót, j ak 
inwestora i jednostki p ro jek tu jące j ) w innych za ­
istnienia stwierdzonych n ieprawid łowośc i , 

e) banki w y k o r z y s t u j ą r ó w n i eż w omawianym 
przedmiocie ś rodk i oddz ia ływania związane z k re ­
dytowaniem przeds ięb io r s tw budowlano -mon tażo ­
w y c h . W odniesieniu do p rzeds i ęb io r s tw w y k a z u ­
jących n i ep rawid łowośc i w rozliczeniach bank przy 
przyznawaniu k r e d y t ó w obrotowych s tawia odpo­
wiednie w a r u n k i szczególne, dotyczące e l iminowa­
nia stwierdzonych n ieprawid łowośc i , a w przypad­
k u braku real izacji tych w a r u n k ó w w okreś lonym 
terminie — stosuje z kolei podwyższone oprocento­
wanie i ograniczenia k r e d y t ó w . 

• 
* • 

Wydaje s ię s łuszne uznać obowiązujące obecnie 
podstawowe zasady rozl iczeń za roboty budowlano-
- m o n t a ż o w e za celowe i pozwala jące n a : 

— stworzenie bodźców dla poprawy jakości doku­
ment acj i projektowo-kos ztorysowej, 

— zapobieganie podwyższan iu kosz tów inwestycji 
pomad poziom w y n i k a j ą c y z p r a w i d ł o w o opracowa­
nej dokumentacji projektowo-kosztorysowej, 

— stworzenie bodźców do skracania cyk l i budowy 
poszczególnych scalonych e l emen tów i całych obiek­
tów, 

— stworzenie w a r u n k ó w dla poprawy ekonomiki 
p rzeds ięb io r s tw budowlano -mon tażowych , na bazie 
p r a w i d ł o w o opracowanej dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej, 

5) Ramy niniejszego artykułu nie pozwalają na bliższe 
omówienie tego działania, które jest skomplikowane przez 
obowiązek przestrzegania zasady niezmienności ryczaitow 
umownych i jednostkowych cen w kosztorysach umow­
nych. 
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— uła tw ien i e el iminowania p r z e f a k t u r o w a ń robó t 
budowlano -mon tażowych . 

Stwierdzone jednak n iep rawid łowośc i w stosowa­
n iu omawianych zasad rozliczeń w y m a g a j ą podjęc ia 
odpowiednich ś r o d k ó w zaradczych. W szczególności 
wydaje s ię konieczne: 

1) wprowadzenie obowiązku (a nie tylko zalece­
nia , j ak jest obecnie) ustalania rycza ł tów umow­
nych również w oparciu o częściowo (sukcesywnie) 
dos ta rczaną d o k u m e n t a c j ę p ro j ek towo-kosz to ryaową , 

2) dostosowanie wytycznych w sprawie podz ia łu 
obiektu na elementy scalone 'do przebiegu i w a ­
r u n k ó w wykonawstwa, 

3) zebranie w od rębne j ins t rukcj i i szczegółowe 
naświe t l en ie p rzep i sów regu lu jących t ryb pos tępo­
wania , zakres obowiązków i terminy w przedmio­
cie sprawdzania, korygowania i uzgadniania doku­
mentacji projektowo-kosztorysowej, 

4) zaktywizowanie instrumentu premiowania dla 
oddz ia ływania na poprawienie jakości i termino­
wości pracy s łużb inwestycyjnych, biur p r o j e k t ó w 
i w y k o n a w c ó w r o b ó t b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h iw 
przedmiocie: 

— opracowywania, sprawdzania i ewentualnego 
korygowania dokumentacji projektowo-koszjtarysp-
wej , 

— ustalania rycza ł tów umownych, 
— dokonywania częściowych i końcowych odbio­

rów robót b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h oraz, 
— sprawdzania d o k u m e n t ó w rozliczeniowych, 
5) z l ikwidowanie l iberalizmu jednostek uprawnio­

nych do wydawania zezwoleń na ods t ęps twa od 
podstawowych zasad systemu rozliczeń, 

6) nasilenie kontroli przez Na jwyższą Izbę K o n ­
troli , aparat kontroino-rewizyjny Ministers twa F i ­
nansów, aparaty kontroli resortowej i banki w 
przedmiocie p rawid łowośc i ustalania rycza ł tów u -

J A N B O G U S Z E W S K I 

mownych i przestrzegania zasady ich niezmienności 
w ciągu t rwania stosunku umownego. 

Nieza leżnie od powyższego należy wszechstron­
nie rozważyć możl iwość praktycznej realizacji wnio­
sku, j a k i w omawianym przedmiocie został zgło­
szony w dyskusj i na konferencji naukowo-technicz­
nej — „ 'rozrachunek gospodarczy", zorganizowanej 
w czerwcu bieżącego 'roku w Sopocie przez Polski 
Związek I n ż y n i e r ó w i T e c h n i k ó w Budownictwa. 
Wniosek ten, nie negu jąc w a l o r ó w rozliczeń r y ­
czał towych, a bazując na stwierdzeniu fizycznej 
n iemożności szczegółowego sprawdzenia dokumen­
tacji projektowonkosztorysowej przez w y k o n a w c ę 
przed rozpoczęciem robót postuluje: 

— ustalanie rycza ł tów umownych w wysokośc i 
wyn ika j ące j z kosz to rysów opracowanych przez b i u ­
ro p r o j e k t ó w i 

— obciążenie biur p r o j e k t ó w odpowiedzia lnością 
f i nansową ;za wszelkie straty, jakie [poniesie wyko­
nawca r o b ó t na skutek b ł ędów dokumentacji pro­
jektowo-kosztorysowej. 

Wniosek w a r t zastanowienia, bo p rawid łowo u -
miejscawia odpowiedzia lność za wady opracowania 
dokumentacji, a tym samym m o ż e skutecznie przy­
czynić isię do poprawienia jakośc i p ro j ek tów i kosz­
to rysów, j ak również el iminuje dotychczasowe du­
blowanie pracy, po lega jące na tym, że opracowana 
dokumentacja musi być sprawdzana szczegółowo 
za równo w biurze p r o j e k t ó w (weryfikacja) , u i n ­
westora i u wykonawcy robó t budowlano-mon tażo ­
wych . 

Wydaje s ię również celowe uwzględn iać przej ­
ście w przyszłości na rozliczenia za zakończone 
obiekty (z eliminowaniem rozl iczeń częściowych za 
scalone elementy, a ewentualnym wprowadzeniem 
t rybu zaliczkowania). T a perspektywa wymaga już 
obecnie podjęcia prac przygotowawczych (opraco­
wan ia całego kompleksu zagadnień) . 

METODY BADANIA 
EFEKTYWNOŚCI INWESTYCJI PRZEDSIĘBIORSTW 

Omówione w poprzednim ar tykule 1 ) elementy 
rachunku e fek tywnośc i inwestycj i s t a n o w i ą podsta­
wę do konstrukcj i w s k a ź n i k a e fek tywnośc i . Stosu­
nek n a k ł a d ó w pracy społecznej , w y r a ż o n y wie lko­
ścią q - J + K , do e f ek tów inwestycj i przybierze po­
s t ać : q • J + K 

P 
Reprezentuje on wie lkość n a k ł a d ó w inwestycyjnych 
pomnożonych przez współczynnik opłacalności i rocz­
nych kosz tów eksploatacji, p r zypada j ącą n a roczną 
wie lkość e fek tów produkcyjnych. 

Wskaźn ik e fek tywnośc i inwestycj i jest wie lkośc ią 
n i a m i a n o w a n ą , pon ieważ elementy l i czn ika i mia­
nownika w y r a ż a n e są w jednostkach war to śc i . Po-

l) J . Boguszewski: Podstawowe elementy rachunku efek­
tywności inwestycji przedsiębiorstw; Wiadomości NBP 
Nr 10/62. 

wstaje pytanie, w j a k i m przedziale zawarte powin­
ny być w a r t o ś c i bezwzględne w s k a ź n i k a , by odpo­
w i a d a ł on warunkom efek tywnośc i . Można ła two 
wykazać , że wie lkość w s k a ź n i k a powinna przyb ie rać 
wa r to śc i mniejsze od jedności . Za łóżmy na chwilę , 
że w s k a ź n i k e fek tywnośc i jest w iększy lub r ó w n y 
jedności c z y l i : q • J + K - - ^ 

P 
Wyn ika łoby z tego, że ę - J + K ^ P , oznacza, że 
war to ść n a k ł a d ó w w stosunku rocznym przewyższa 
w a r t o ś ć rocznych e f ek tów uzyskanych w rezultacie 
dokonania tych n a k ł a d ó w . Jest rzeczą j a sną , że i n ­
wes tyc ję m u s i e l i b y ś m y u z n a ć za n ieopłaca lną . A za­
tem warunk iem e fek tywnośc i inwestycj i jest spe ł -

q • J + K < i (2) nieme n ie równośc i : 
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Warunek ten m o ż e być w y r a ż o n y również w innej 
postaci. Po p r z e m n o ż e n i u obu stron n ie równośc i 
przez P i przeniesieniu wie lkośc i K na p r a w ą s t r o n ę 
otrzymamy: 

q - J < P — K 
lub — po podzieleniu obu stroh przez J : 

W tej postaci warunek e fek tywnośc i inwestycj i ozna­
cza uzasadn ioną gospodarczo r e n t o w n o ś ć inwestycji , 
czyli stosunek rocznej korzyśc i netto do n a k ł a d ó w 
inwestycyjnych. Stosunek ten powinien b y ć większy 
od wie lkości wspó łczynn ika e fek tywnośc i , przyję tego 
tu jako kryterium. 

Czasami wygodnie jest pos ług iwać s ię odwrot­

nością tego stosunku. Jeś l i q < — , to — > — 
J q U 

Oznaczając - i - = T , otrzymamy: 
q 

J < U - T (4) 
Zi lust rujmy te p r zeksz t a ł cen i a na m a ł y m , prostym 

przykładz ie . Niech roczna ko rzyść netto z danej i n ­
westycj i ( różnica pomiędzy roczną w a r t o ś c i ą pro­
dukcji a wysokośc ią rocznych kosz tów eksploatacji) 
wynosi np. 80 tys. zł, a n a k ł a d y inwestycyjne 320 

tys. zł. Wówczas stosunek U : J = — . Oznacza to, 
4 

że w ciągu jednego roku osiągnięty 'przyrost korzy­
ści zwróci p r zeds i ęb io r s twu j e d n ą czwar t ą ponie­
sionych n a k ł a d ó w inwestycyjnych. P e ł n a kwota w y ­
łożonych n a k ł a d ó w inwestycyjnych .zostanie w ten 
sposób zwrócona w ciągu 4 lat. C z y l i w naszym 

przykładz ie 4 = — = - i - = T . Wielkość T re-
U q 

prezentuje więc graniczny okres zwrotu n a k ł a d ó w i n ­
westycyjnych, a w y r a ż e n i e (4) — uzasadn ioną gospo­
darczo wysokość n a k ł a d ó w 'inwestycyjnych, j a k a m o ż e 
być dopuszczalna przy przewidywanej korzyści netto 
z danej inwestycj i (U) i przy ok re ś lonym wspó łczyn­
n iku opłacalności . 

Omówione w y ż e j różne formy w s k a ź n i k a efektyw­
ności inwestycji s ą jedynie p r z e k s z t a ł c e n i a m i formy 
podstawowej, ok reś lone j w n i e równośc i ( 2 ) 2 ) . Nie­
mniej nie k a ż d a inwestycja spe łn ia j ąca t ę n i e rów­
ność może być podję ta . Zgodnie z tym, o czym była 
mowa w poprzednim artykule, z w a r i a n t ó w spe łn ia ­
jących n ie równość (2) lub (3), wybrany powinien 
być ten, k t ó r e g o w s k a ź n i k e fek tywnośc i jest n a j n i ż ­
szy lub w s k a ź n i k r e n t o w n o ś c i — na jwyższy . T a k 
przyjęty war ian t musi być — w przypadku gdy m a ­
my do czynienia z efektem inwestycj i w postaci 
wzrostu produkcji — bardziej efektywny niż war ian t 
bazowy. W przeciwnym razie konieczne jest zao­
strzenie w a r u n k ó w wybpru przez podniesienie wspó ł ­
czynnika opłacalności do poziomu q = 0,3. 

Z uwagi na różnorodność zamie rzeń inwestycyj ­
nych i lustracja zastosowania w s k a ź n i k a efetotywno-

2) Dla kompletności obrazu należy wspomnieć, że wy-
q - J + K 

rażenie jest niczym innym jak pochodną pod­

stawowej formy syntetycznego wskaźnika efektywności 
— J + K 

inwestycji, przyjętej w „Instrukcji o g ó l n e j " : — 
P 

i 
ści wymaga poklasyfikowania ich na k i l k a mniej 
więce j podobnych grup. Nie wyczerpie to oczywiście 
wszys tk ich p r z y p a d k ó w spotykanych w praktyce, po­
zwol i jednak na scharakteryzowanie podstawowych 
k i e r u n k ó w analizy. 

Podz ia ł inwestycj i p rzeds ięb iors tw, uzasadniony 
metodami rachunku e fek tywnośc i , przewiduje z re­
guły w y o d r ę b n i e n i e nas tępu jących grup: 

A ) Inwestycje produkcyjne, powodujące g łównie 
wzrost produkcji , 

B ) Inwestycje produkcyjne, powodujące g łównie 
obniżkę kosz tów (przyrost akumulacj i) , 

C) Inwestycje szybko r e n t u j ą c e s ię , 
D ) Kapi ta lne remonty, 
E ) Inwestycje nieprodukcyjne. 

W tej t e ż kolejności n a s t ą p i omówien ie metod r a ­
chunku. 

Inwestycje produkcyjne, powodujące głównie wzrost 
produkcji 

Przyrost w a r t o ś c i produkcji , os iągany w czynnych 
p rzeds ięb io r s twach , ujmowany jest w swej global­
nej masie w rocznych planach techniczno-ekonomicz­
nych. P o n i e w a ż przyrost ten może być uzyskany w 
różny sposób, jednym z podstawowych celów analizy 
ekonomicznej — z in te resu jącego nas punktu widze­
n i a — jest wyel iminowanie tej części e fektów pro­
dukcyjnych, k t ó r a będzie uzyskana w isposób poza-
inwestycyjny, tzn. w drodze normalnej działalności 
b ieżącej . Jeś l i e l iminacja taka zos ta ła dokonana, 
wówczas m o ż n a p rzys t ąp i ć do analizy inwestycji , 
k t ó r y c h celem jest zabezpieczenie pozostałej czę­
ści wzrostu produkcji . Działa lność inwestycyjna w 
tym zakresie m o ż e po legać bądź na budowie nowych 
wydz ia łów i u rządzeń w danym przeds ięb iors twie , 
w y t w a r z a j ą c y c h nowe asortymenty produkcji, bądź 
na rozbudowie u rządzeń is tn ie jących, w y t w a r z a j ą ­
cych dotychczasowe asortymenty. Z punktu widze­
n i a metodologii rachunku i s tn ie ją pewne różn ice w 
podejściu do oceny efek tywnośc i tych d w ó c h t y p ó w 
zamie rzeń inwestycyjnych, niemniej w k a ż d y m przy­
padku istotne jest to, czy d la produkcji, k t ó r a ma być 
os iągnię ta w w y n i k u inwestycj i , istnieje baza porów­
nawcza, a więc nowoęaesny z a k ł a d o znanej charak­
terystyce techniczno-ekonomicznej, w y t w a r z a j ą c y tę 
p rodukc ję . 

Jeś l i baza taka istnieje, to warunkiem efektywno­

ści inwestycj i w p ie rwszym przypadku jest spe łn i e ­

nie n i e równośc i : ° ' 2 ' J r K < ° ' 2 ' J " + K " ( 5 ) 

P Pu 
gdzie: J b , K b , P b oznaczają wie lkości n a k ł a d ó w in ­
westycyjnych, kosz tów i produkcji, cha rak te ryzu jące 
obiekt bazowy. 

W przypadku drugim is totą analizy e fek tywnośc i 
inwestycj i jest zbadanie opłacalności zmiany, j a k ą 
inwestycja ta w y w o ł a ł a w zakresie ob j ę tym jej dzia­
ł an i em (czyl i w tzw. „uk ładz ie" produkcyjnym). 
Z m i a n ę t ę c h a r a k t e r y z o w a ć będą różn ice w poziomie 
produkcji i kosz tów po dokonaniu inwestycj i w po­
r ó w n a n i u ze stanem dotychczasowym. Jeś l i różnice 
te oznaczamy odpowiednio przez A P (przyrost pro­
dukcji) i przez A K (przyrost kosztów), to jako w a -
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runek efektywności otrzymamy nas tępu jącą nie-
równość : 0,2 • J + A K < (1,2 • Ją + Ką ( 6 ) 

A P P b 

A l e zmiana i s tn ie jącego u k ł a d u dokonywana jest 
w ż y w y m organizmie p rzeds ięb io rs twa . W związku 
z tym bardzo w a ż n e jest d o k ł a d n e ujęcie ty lko tych 
n a k ł a d ó w , k t ó r e z m i a n ę t ę wywołu j ą . Jeś l i np. w 
momencie podejmowania decyzji inwestycyjnej zre­
zygnowano z dokonania kapitalnego remontu, k t ó r y 
byłby n i e z b ę d n y i o p ł a c a l n y w 
przypadku niedokonywania inwestycj i , wówczas od 
n a k ł a d ó w inwestycyjnych na l eży odjąć koszt tego 
kapitalnego remontu, gdyż koszt ten zosta ł z a ­
oszczędzony. Podobnie odjąć n a l e ż y t a k ż e w a r t o ś ć 
l ikwidacy jną maszyn i u rządzeń , k t ó r e w w y n i k u 
inwestycj i zos ta ły zas t ąp ione innymi ś r o d k a m i t r w a ­
łymi . T o samo dotyczy wszelkich innych n a k ł a d ó w 
(np. z zakresu bezp ieczeńs twa i higieny pracy) , j ak ie 
by łyby konieczne dla u t rzymania produkcji z a k ł a ­
du na dotychczasowym poziomie, gdyby rozpatrywa­
nej inwestycji n ie przeprowadzano. 

W związku z przyjęc iem u k ł a d u (porównawczego 
(bazy) jako k ry te r ium oceny należy k i l k a s łów poświę ­
cić scharakteryzowaniu tego pojęcia. Baza p o r ó w n a w ­
cza powinna b y ć obiektem pos i ada j ącym najbardziej 
typowe i charakterystyczne cechy z punktu widze ­
n ia rozwoju danej b r a n ż y lub danego rodzaju pro­
dukcji . Wskaźn ik i techniczno-ekonomiczne oraz sam 
w s k a ź n i k syntetyczny, do tyczące bazy, umożl iwia ją 
bardziej o b i e k t y w n ą ocenę e fek tywnośc i rozpatrywa­
nej inwestycj i . O ile żadne istotne okoliczności nie 
wchodzą w r a c h u b ę , war ian ty inwestycyjne, charak­
teryzujące s ię gorszymi w s k a ź n i k a m i niż w s k a ź n i k i 
bazy nie powinny być realizowane. Byłoby to niece­
lowe z punktu widzenia rozwoju danej b r a n ż y 
i produkcji. Stosowanie bazy ma oczywiście n a j ­
większe znaczenie w tych wszys tk ich dziedzinach, 
w k t ó r y c h realizowane są obiekty typowe i powta­
rzalne. W innych przypadkach r o z w i ą z a n i e bazowe 
powinno być traktowane jako wytyczna, od k t ó r e j 
w s k a ź n i k i e fek tywnośc i rozpatrywanych w a r i a n t ó w 
mogą się odchylać . 

Należy podkreś l i ć , że szersze stosowanie p o r ó w ­
nań bazowych zależy od zakresu informacji , j a k i m i 
będą dysponować komórk i p r o j e k t u j ą c e inwes tyc ję . 
Zakres ten jest w chwi l i obecnej stosunkowo nie­
w i e l k i . Dotyczyć to będz ie zwłaszcza projektowania 
inwestycj i p rzeds ięb iors tw, k t ó r y c h charakter jest 
bardzo zróżnicowany i d la k t ó r y c h możl iwości zna­
lezienia u k ł a d u po równawczego s ą bardzo ograniczo­
ne. Z tych wzg lędów j ako regu łę na leża łoby p rzy j ąć 
brak takiej bazy. W tym przypadku wspó łczynn ik 
e fek tywnośc i inwestycj i ulega podwyższen iu do po­
ziomu q = 0,3, a warunk iem e fek tywnośc i inwestycji 

jest spe łn ien ie n i e równośc i : 0,3 • J + K < j ^ 
P 

lub n i e równośc i : 0,3 • J - f - A K < ^ ^ 
A P 

W ro l i bazy w y s t ę p u j e tu niejako w a r t o ś ć produkcji 
ustalona w e d ł u g obowiązujących cen zbytu, po­
mniejszonych o podatek obrotowy i uwzg lędn ia ją ­
cych e w e n t u a l n ą (dotację (przedmiotową. 

Uzysk iwany w w y n i k u inwestycj i wzrost war tośc i 
produkcji m o ż e być rezultatem nie ly lko zwiększenia 
jej f izycznych rozmia rów, lecz t a k ż e poprawy jej 
jakośc i . Jeś l i poprawa t a znajduje w y r a z w nowej 
cenie zbytu, w ó w c z a s w przedstawionym wyże j r a ­
chunku nic nie ulega zmianie. Jeś l i nie, to na l eża ­
łoby us ta l ić w p ł y w poprawy cech uży tkowych pro­
dukcj i n a je j w a r t o ś ć p r z y j m o w a n ą w rachunku 
efek tywnośc i . Można tego dokonać drogą pomno­
żen ia w a r t o ś c i produkcji , liczonej wed ług cen nie 
uwzględn ia jących poprawy je j jakości , przez j ak i ś 
w s k a ź n i k ob razu jący polepszenie jej cech uży tko­
w y c h . N a s t ą p i wtedy podwyższen ie wie lkości w y ­
s tępu jące j w mianowniku w s k a ź n i k a efektywności , 
a w i ę c polepszenie samego w s k a ź n i k a . Obliczenie 
wspomnianego w s k a ź n i k a przeliczeniowego jest oczy­
wiśc ie o d r ę b n y m zagadnieniem. 

W przedstawionych w y ż e j metodach analizy po­
stuluje się , by rozpatrywana inwestycja spe łn ia ła 
warunek r e n t o w n o ś c i (opłacalności) . Nie zawsze jed­
nak warunek ten da s i ę pogodzić z aktualnymi w y ­
mogami pol i tyk i inwestycyjnej . Może s ię na przy­
k ł a d okazać , że wzrost aparatu wy twórczego , uzy­
skany w w y n i k u danej inwestycj i , jest n iezbędny 
mimo je j n ieopłaca lnośc i , gdyż pozwoli to ak ty­
wizac ję danego regionu gosppdarczgo i l ikwidac ję 
w y s t ę p u j ą c y c h w n im n a d w y ż e k siły roboczej. Jest 
to jeden z p r z y p a d k ó w , gdy o podjęciu inwestycji 
decydu ją trudno wymierne p rzes ł ank i ekonomiczne. 
Wymaga to p rzesun ięc ia rachunkowej strony ana­
l i zy e fek tywnośc i na nieco dalszy plan. J e d n a k ż e 
aby zapobiec dowolności w interpretacji czynników 
trudno wymie rnych i w ocenie stopnia i ch wp ływu , 
„ m a ł a ins t rukcja" wprowadza p e w n ą zasadę po­
s t ępowan ia . Polega ona na z łagodzeniu w a r u n k ó w 
efek tywnośc i . J e ś l i podjęc ie inwestycj i powoduje 
wykorzystanie lokalnych n a d w y ż e k siły roboczej, to 
koszty (robocizny, przyjmowane dla ustalenia w i e l ­
kości „K", m o g ą b y ć ka lkulacyjn ie obniżone o 30%. 
Nie oznacza to oczywiście, że rzeczywiste p łace 
u l e g n ą zmniejszeniu. Dopuszczając jednak tego ro­
dzaju sztuczne korygowanie w s k a ź n i k a e fek tywnośc i , 

ins t rukcja s tawia warunek, by w y r a ż e n i e <ł ' J ~f~ K 

P 
uwzg lędn ia j ące rzeczywiste koszty robocizny, nie 
p r zek racza ło ceny zbytu danej produkcji ł ą c z n i e 
z ewentualnym podatkiem obrotowym. M a to za ­
pobiec l ikwidowaniu n a d w y ż e k siły roboczej przy 
pomocy rozszerzania zbyt kosztownej produkcji. 

D l a inwes tyc j i da jących przyrost produkcji eks­
portowej lub zas tępu jące j import stosuje s ię analo­
giczne formuły w s k a ź n i k ó w efek tywnośc i (to znaczy 
fo rmuły okreś lone wzorami 5 lub 6 albo też 7 lub 8), 
z t y m że w miejsce k o s z t ó w eksploatacji wchodzi 
koszt przerobu s u r o w c ó w dewizowych ( K d ) , a w 
miejsce w a r t o ś c i produkcji — uzysk za p rze rób s u ­
rowców dewizowych ( D n ) . Wielkość wspó łczynn ika 
opłaca lnośc i wynos i zawsze q = 0,2 bez względu na 
to czy d la rozpatrywanej inwestycji istnieje możl i ­
wość znalezienia bazy p o r ó w n a w c z e j , czy też n i e 3 ) . 
Stanowi to bodziec do rozszerzania tego rodzaju 

3) Niemniej, gdy baza porównawcza istnieje, obowiązek 
porównania rozpatrywanej inwestycji pozostaje w mocy. 

— 538 — 



produkcji. T a k więc w s k a ź n i k e fek tywnośc i omawia­
nych inwestycj i na leży obl iczać w e d ł u g wzoru: 

0,2 • J + K a 0,2 • J + ( K — K s ) 
S d 

(9) 

gdzie: K s — koszt zużycia s u r o w c ó w dewizowych, 
Sa — w a r t o ś ć s u r o w c ó w dewizowych. 

Inwestycje produkcyjne, powodujące głównie obniż­
kę kosztów (przyrost akumulacji) 

Inwestycje zaliczone do, tej grupy po lega ją na do­
konywaniu wie lu n a k ł a d ó w , bardzo różnorodnych 
pod względni charakteru i k ie runku. W p r z e w a ż a ­
jącej mierze celem ich jest u sun ięc i e p rzes t a rza łych 
urządzeń, l ikwidac ja w ą s k i c h p rzekro jów, uspraw­
nienie organizacji procesu technologicznego, popra­
w a jakośc i produkcji itd. Przedmiotem analizy eko­
nomicznej jest tu op łaca lność zmiany, j a k a n a s t ą p i 
w p rzeds ięb io r s twie (lub w danym jego ogniwie) w 
w y n i k u dokonania inwestycj i . 

Z uwagi na n iepowta rza lność (poszczególnych za ­
mie rzeń inwestycyjnych znalezienie odpowiedniej 
bazy po równawcze j praktycznie nie wchodzi w r a ­
chubę . Dlatego warunek e fek tywnośc i przybiera 
postać w y r a ż o n ą f o r m u ł ą (3), jako warunek ren­
towności inwestycj i : - > q 

J 

Występu jąca tu wie lkość „ U " jest przyrostem ko­
rzyści netto (zysku) p r zeds i ęb io r s twa w ska l i rocz­
nej, os iągnięte j z a r ó w n o dzięki obniżce kosz tów 
własnych , j ak i dzięki wzrostowi w a r t o ś c i produkcj i 
i to bądź wskutek zwiększen ia jej r ozmia rów, b ą d ź 
też poprawy jakośc i . Jeś l i zatem poziom wyjśc iowy 
produkcji i kosz tów (liczonych w e d ł u g poprzednio 
podanych zasad), wynosi odpowiednio P 0 i K 0 , a 
poziom po dokonaniu inwestycj i %- P t i K 1 ( to w a r ­
tość „ U " wynies ie : 

U ( P 3 — Po) — (Kx — K 0 ) (10) 

W przypadku znacznej obniżki kosz tów drugi człon 
prawej strony tego w y r a ż e n i a przybierze (po uwzglę ­
dnieniu s tojącego przed n im znaku „—") w a r t o ś ć 
doda tn ią . 

Mimo że w konstrukcj i w y r a ż e n i a (10) oba człony 
jego prawej strony zos ta ły potraktowane r ó w n o ­
rzędnie , to jednak znaczenie drugiego członu jest 
dużo większe . Istotnie, w warunkach szybkiego roz­
woju gospodarczego zagadnienia obn iżk i kosz tów 
produkcji, a zwłaszcza kosz tów pracy żywej d kosz­
tów m a t e r i a ł o w y c h , odgrywa decydu jącą rolę . Z dru­
giej strony sam charakter inwestycj i p rzeds i ęb io r s tw 
wymaga położenia większego nacisku na obniżkę 
kosz tów i pos t ęp techniczny n iż na wzrost akumu­
lacj i z innych przyczyn. Okoliczności te nie pozo­
sta ją bez w p ł y w u . na rachunek efek tywnośc i inwe­
stycji . Znajduje to w y r a z w z różn icowaniu wspó ł ­
czynnika „q" w zależności od długości okresu eks­
ploatacji inwestycji , to znaczy od d ługośc i okresu, 
w ciągu k t ó r e g o efekty inwestycj i będą os iągane . 
Wychodzi s ię bowiem z za łożenia , że i m okres ten 
jiest kró tszy , tym wyższą -obniżkę kosz tów (przy­
rost akumulacji) powinna p rzyn ie ść inwestycja, by 

spe łn ione zostały w a r u n k i je j opłacalności . W po­
stanowieniach „małe j ins t rukcj i" zostało to sfor­
m u ł o w a n e w ten sposób, że współczynnik op łaca l ­
ności q = 0,2 stosuje się tylko wtedy, gdy okres 
eksploatacji „ n " nie jes t k ró t szy od 15 lat. W prze­
c iwnym razie q wzras ta proporcjonalnie do stopnia 

15 sk rócen ia tego okresu, tzn. w stosunku: Otrzy­

mujemy w ten sposób n a s t ę p u j ą c ą t a b e l ę skorygo­
wanego wspó łczynn ika opłacalności q ' : 

Okres eksploatacji 
(n) 

15 lat 
14 lat 
13 lat 
12 lat 
11 lat 
10 lat 
9 lat 
8 lat 
7 lat 
6 lat 

Skorygowany współczynnik 
opłacalności q •= 0,2 . ł 5 

n 

0,2 
0,21 
0,23 
0,25 
0,27 
0,3 
0,33 
0,38 
0,43 
0,5 

Wartośc i skorygowanego wspó łczynn ika q ' zosta­
ły obliczone dla -okresów eksploatacji nie k ró t szych 
od 6 lat. W tym przypadku bowiem ocena efektyw­
ności inwestycj i powinna się -opierać -na kryter iach, 
ustalonych dla inwestycj i szybko r en tu j ących się. 
K r y t e r i a te, o czym będz ie mowa, -są ostrzejsze. 

Jeś l i -chodzi o s amą wie lkość „n" , to przy jej okre­
ś lan iu na l eży opierać się na obowiązujących staw­
kach amortyzacyjnych. Natomiast przy ustalaniu 
wysokośc i n a k ł a d ó w inwestycyjnych, przyjmowanych 
w rachunku, obowiązują zasady omówione wyże j . 
A zatem od n a k ł a d ó w tych na l eży odjąć wie lkość 
zaoszczędzonych n a k ł a d ó w n a kapitalne remonty 
oraz innych n a k ł a d ó w , k t ó r e b y ł y b y n iezbędne w 
przypadku niedokonywania inwestycj i . 

Specjalnej uwagi wymaga problem ustalania w y ­
sokości obniżki kosz tów własnych . W y n i k a to z cha­
rakteru -działalności inwestycyjnej w czynnych 
p rzeds ięb io r s twach . Polega ona niejednokrotnie na 
dokonywaniu drobnych zmian w i s tn ie jącym apara­
cie w y t w ó r c z y m , zlokalizowanych w poszczególnych 
ogniwach produkcyjnych zak ładu . Na danym stano­
w i s k u pracy mogą one przynos ić znaczne oszczędno­
ści, ale ich w p ł y w na ogólny poziom kosz tów w ł a s ­
nych p rzeds ięb io r s twa może być minimalny. W okre­
sie czasu, d la k t ó r e g o rozpatruje s ię d a n ą inwesty­
cję, p rzec ię tny poziom kosz tów w ł a s n y c h może n a ­
wet ulec z takich czy innych przyczyn wzrostowi. 
Nie może to jednak w niczym umnie j szać efektów 
danej inwestycj i . Z tych wzg lędów nie byłoby rze­
czą s łuszną odnoszenie n a k ł a d ó w inwestycyjnych 
i -produkcji oraz -obliczanie obniżki kosz tów w sto­
sunku do poziomu kosz tów całkowitych. W ich ra ­
mach m o g ą bowiem zachodzić różnokieru-nkowe 
zmiany -poszczególnych grup kos-ztów .(kosztów 
ogólnych, poś redn ich , m a t e r i a ł o w y c h itd.), nie ma­
jące nic wspó lnego ize skutkami, j ak ie powoduje 
rozpatrywane przeds ięwzięc ie inwestycyjne. Dlatego 
metodyka badania e fek tywnośc i postuluje ścisłe ogra­
niczenie zakresu badanych kosz tów do miejsca, w 
k t ó r y m dokonywana jest inwestycja, i do tej grupy 
kosztów, na k t ó r ą w y w i e r a ona w p ł y w . 
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Sposoby uwzględn ien ia tego postulatu m o g ą być 
różne w zależności od konkretnej sytuacji . Na d w a 
typowe war to jednak zwrócić uwagę . Pierwszy 
z n ich polega na uwzg lędn i en iu kalkulacyjnej s t ruk­
tury kosz tów wła snych . P o n i e w a ż większość inwesty­
c j i w i ą z a n y c h z p o s t ę p e m techniczno-ekonomicznym 
przeds ięb io r s tw jest dokonywana w zakresie pro­
dukcyjnych ś rodków t rwa łych , analiza zmian kosz­
t ó w powinna być skierowana przede wszys tk im na 
oszczędności w zakresie kosz tów .bezpośrednich, po­
n ieważ one s t a n o w i ą g łówny rezultat inwestycj i . Do­
piero po ich ustaleniu m o ż n a dodać e w e n t u a l n ą ob­
niżkę ca łkowi tych kosz tów poś redn ich , o i le obn iżka 
taka będzie m i a ł a miejsce. Sposób drugi n a w i ą z u j e 
do rodzajowego u k ł a d u kosz tów. Jest on szczególnie 
przydatny przy inwestycjach polega jących na -usu­
w a n i u (wymianie) s tarych u rządzeń -oraz na me­
chanizacji pracy ręczne j . J ako na jwłaśc iwsze ujęcie 
kosz tów przyjmuje się t u t ak ie ujęcie, przy k t ó r y m 
koszty -rozumiemy jako koszty p r z e t w ó r s t w a w fazie 
produkcji objętej d a n ą inwes tyc j ą , tzn. wszystkie 
koszty -poza kosztami m a t e r i a ł ó w , su rowców, pa l iwa 
i energii (oczywiście -również poza amor tyzac ją ) . 
Z reguły bowiem na te ostatnie pozycje kosz tów 
omawiane inwestycje nie w y w i e r a j ą w p ł y w u . Jeśl i 
w p ł y w ten istnieje, to oczywiście ca łkowi tą -obniżkę 
kosz tów m a t e r i a ł o w y c h na l eży uwzg lędn ić w rachun­
ku . P o s t ę p o w a n i e takie jest w szczególności n i e z b ę d n e 
przy inwestycjach dotyczących m a t e r i a ł o c h ł o n n y c h 
rodza jów produkcji . 

Z tych względów, w przypadku inwestycj i pole­
gających na mechanizacji prac ręcznych oraz po­
łączonej z w y m i a n ą l i kwidac j i maszyn i u rządzeń , 
w s k a ź n i k e fek tywnośc i inwestycj i , okreś lony w for­
mule (3), przybiera o d m i e n n ą pos tać : 

U — 0,25 K p 

J 
gdzie wie lkość „U" w zakresie e f e k t ó w po lega ją ­
cych na obniżce kosz tów -obliczona jest jako oszczęd-

> q ( U ) 

4) Wyjaśnić to można jedynie na tle ustaleń „Instrukcji 
ogólnej". Jeżeli maszyny stare zastępujemy maszynami no­
wymi, wówczas warunkiem efektywności tych nowych ma­
szyn jest spełnienie nierówności: 

E n < E s 
gdzie subskrypty „n" i „s" oznaczają odpowiednio nowe 
i stare? urządzenia. Obliczenie wskaźnika E s powinno być 
w gruncie rzeczy dokonane w oparciu o rozwinięty wzór 
wskaźnika syntetycznego: 

- i - j | 1 + q z n z j + K - Y n 

P - Z n 
Jednakże pierwszy człon licznika nie wystąpi tu, ponie­
waż decyzja o wymianie starego urządzenia zależy od te­
go czy opłaca się je dalej eksploatować. Nie interesuje 
nas natomiast fakt, że kiedyś zostały na to wyłożone na-

kiady inwestycyjne. Z tego względu E g — — — ^ L . Jeśli 
P - Z n 

dla obliczenia współczynników Y n i Z n przyjmiemy mi­
nimalny okres eksploatacji, jaki tu może wcjiodzić w ra­
chubę, tzn. 1 rok, to otrzymamy, że: 

K 0,0651 
Iw zaokrągleniu — 0,75 " E a = • - 0,738 | v +) P 0,0882 

A więc warunkiem efektywności inwestycji nowej jest 
spełnienie nierówności: 

E n < 0,75 — 
P 

Wskaźnik efektywności nowego urządzenia nie powinien 
zatem przekraczać 75% kosztów przerobu starego urządze­
nia. W dostosowaniu do postaci wskaźnika, ujętej w for­
mule (3), oznacza to, że efekty inwestycji należy zmniej­
szyć o 25% dotychczasowych kosztów przerobu, by okre­
ślony wyżej postulat został spełniony. Na tym polega 
właśnie owa „-przewaga" urządzeń istniejących nad urzą­
dzeniami nowymi. 

ność na kosztach p r z e t w ó r s t w a , a symbol K p ozna­
cza w ła śn i e te koszty. Wyrażen ie 0,25 K p jest nie­
zbędną k o r e k t ą - rachunkową, zmnie jsza jącą ca łko­
wite efekty inwestycj i . Konieczność jej dokonania 
w y n i k a z faktu pewnej „p rzewag i " s tarych urządzeń 
nad nowymi, polegającej -na -tym, że V e w s k a ź n i k u 
e fek tywnośc i inwestycj i tych pierwszych nie w y ­
s t ępu ją ż a d n e -nakłady inwestycyjne poniesione w 
p rzesz łośc i 4 ) . 

Inwestycje szybko rentujące się 
J a k wiadomo, ocena e fek tywnośc i jest ty lko jed­

n y m z k r y t e r i ó w zal iczania zamie rzeń inwestycyj­
nych do grupy inwestycj i szybko ren tu jących się. 
Odpowiednie przepisy . -ustalają szereg w a r u n k ó w , 
k t ó r e powinny być spe łn ione , aby m o ż n a było daną 
inwes tyc ję objąć t ą ka t ego r i ą . Warunk i te dotyczą 
z a r ó w n o w a r t o ś c i kosztorysowej, cyk lu realizacji, 
udz ia łu n a k ł a d ó w na roboty budowlano-mon tażowe , 
ś r o d k ó w finansowych, j ak i z w i ą z k u tych inwestycji 
z planem techniczno-ekonomicznym. Dopiero po 
spe łn ien iu tych w a r u n k ó w oceniana jest e fek tywność 
inwestycj i w ł a ś n i e z punktu widzenia stopnia ich 
r en townośc i . Stosownie do pos t anowień „małe j i n ­
s t rukc j i " w s k a ź n i k i e fek tywnośc i inwestycj i szybko 
r e n t u j ą c y c h s ię s ą takie same j ak i przy innych 
inwestycjach p rzeds i ęb io r s tw . Zmienia isię tyilfco 

postulowany s top ień ich -rentowności (opłacalności), 
w y r a ż o n y j a k wiadomo wspó łczynn ik i em op łaca lno­
ści. P o n i e w a ż zgodnie z u c h w a ł ą N r 53/62 Rady M i ­
n i s t r ó w „efek ty tych inwestycj i powinny zapewnić 
zwrot dokonanych n a k ł a d ó w w ciągu 3 lat od za ­
kończen i a inwestycj i" , wspó łczynn ik opłacalności q, 
odpowiada jący — j a k b y ł a -o t y m mowa — odwrot­
ności granicznego okresu -zwrotu n a k ł a d ó w inwe­
stycyjnych, powinien wynos ić — = 0,33. W tej też 

3 
wysokośc i w y s t ę p u j e on we wszystkich omówionych 
wyże j f o rmu łach W s k a ź n i k a e fek tywnośc i w zależ­
ności od -tego czy inwestyc ja -szybko -rentująca się 
przynosi g ł ó w n i e wzrost produkcji , czy też obniżkę 
kosz tów (przyrost akumulacj i ) . Charakter efektu 
ok re ś l a o d p o w i e d n i ą f o r m u ł ę przy t y m samym 
wspó łczynn iku opłacalności . J e d n a k ż e w k a ż d y m 
przypadku — i odmiennie niż to by ło dotychczas — 
to znaczy z a r ó w n o przy inwestycjach przynoszących 
wzrost produkcji , j a k i obniżkę kosz tów, współczyn­
n i k ą jest korygowany w zależności od okresu eks­
ploatacji inwestycj i w sposób nas tępu jący : jeśl i okres 
ten jest nie mniejszy od 6 lat, skorygowana w i e l ­
kość q ' wynos i 0,2— , w przeciwnym razie wyjścio-

n 
w a wie lkość q dla inwestycj i szybko rentu jących 
s ię r ó w n a 0,33, powiększana jest o odwrotność okre­
su eksploatacji. Skorygowany w ten sposób współ ­
czynnik opłacalności q ' wynosi więc 0,33 + — 

n 
a o d p o w i a d a j ą c a m u tabela war to śc i przedstawia się 
nas t ępu jąco : 

Skorygowany współczynnik 
1 

Okres eksploatacji 
(n) 

5 lat 
4 lata 
3 lata 
2 lata 
I rok 
pół roku 

opłacalności q' = 0,33- Ą— 
0,53 
0,58 
0,66 
0,86 
1,33 
2,33 
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Kapitalne remonty 

Przy omawianiu sposobów obliczania wysokośc i 
n a k ł a d ó w inwestycyjnych, przyjmowanych we w s k a ­
źniku e fek tywnośc i , wspomniano o tym, że od na ­
k ł a d ó w ł y c h powinny być odję te n a k ł a d y na k a p i ­
talne remonty, k t ó r e by łyby n iezbędne i op łaca lne , 
gdyby inwestycji nie dokonywano. Pozostaje zatem 
us ta l ić teraz w a r u n k i opłacalności kapitalnego re­
montu. 

Na ws tęp ie należy podkreś l ić , że problem badania 
efek tywnośc i kapitalnego remontu powstaje ty lko 
wtedy, gdy rozpatrywany ś rodek t r w a ł y nie jest 
ca łkowicie zużyty fizycznie. Proste zas tąp ien ie cał­
kowicie zużytego ś rodka pracy nowym, r ó w n y m m u 
oo do war tośc i uży tkowe j , nie jest ż a d n y m proble­
mem ekonomicznym. Nie ma t u bowiem e l e m e n t ó w 
wyboru ekonomicznego, pon ieważ ca łkowi t e znisz­
czenie powoduje p r z y m u s o w ą w y m i a n ę . Problem 
wymiany (a zatem i e fek tywnośc i kapitalnego r e ­
montu) powstaje dopiero wtedy, gdy obok zastoso­
wania nowych maszyn m o ż e m y w y b r a ć dalsze ut rzy­
mywanie w eksploatacji s tarych u rządzeń odpowied­
nio remontowanych. W tym przypadku warunk iem 
opłacalności kapitalnego remontu jest spe łn ien ie n a ­
s tępującej n i e r ó w n o ś c i ' ) : 

R < (0,2 Jnow — W + 0,2 K p ) — (12) 
2 

5) Nierówność ta jest uproszczonym przekształceniem 
warunku efektywności kapitalnego remontu w porównaniu 
z inwestycja nowa, sformułowanego w „Instrukcji ogól­
nej" w sposób następujący: 

• 4 " R + K P Y r 4 - J n o w + K n Y n 
— < — 

P • Z r P • Z n 

gdzie: K p i K n oznaczają odpowiednio koszty przerobu po 
dokonaniu kapitalnego remontu i po dokonaniu inwesty­
cji nowej, natomiast r — okres międzyremontowy. Zakła­
dając porównywalność rozmiarów produkcji, okres eksplo­
atacji ,.n" inwestycji nowej równy 20 lat (okres standar­
towy) 1 okres międzyremontowy — 3 do 5 lat otrzy­
mamy: 

—— R + K p Y r • — J n o w + K n 
T T 

Z r 1 

a po dalszym przekształceniu: 

R<|o ,2 J n o w + K n - K p - ^ - j s - Z , . 

gdzie T = 5 lat. 
Obliczmy współczynniki Z r i Y r dla okresu 3 1 5 lat. 
Wynoszą one (według gotowych tabel tych współczyn­
ników) : 

3 lata 5 lat 
Zr 0,25 0.39 
Y r 0,19 0,31 

Y r 
Stosunek wynosi w przybliżeniu w obu przypad-
• z r 
kach 0,8, a wielkość Z r możemy traktować (róiwlnież w 
przybliżeniu) jako funkcję r : Z r = 0,08 r (wystaTczy dla 
sprawdzenia przemnożyć współczynnik 0,08 przez r, przyj­
mując jako r odpowiednio 3 lub 5 lat). Z drugiej strony 
wyrażenie K p 0,8 = K p _ K p 0,2. Możemy więc napisać: 

R < I0-2 Jnow - ( K P - K n ) + Kp ° . 2 ] 5-0,08 r 
Wyrażenie K p — K n jest niczym innym jak przyrostem aku­
mulacji (W) wskutek niższego poziomu kosztów w nowym 
obiekcie ( K n ) od poziomu kosztów w obiekcie starym 
wyremontowanym ( K p ) . Przyjmując ponadto dla uprosz-

r / 4r \ 
czenia,^ że 5 • 0,08 r = 2 Iściśle I otrzymamy bezpośred­

nio wzór 12. 

gdzie: R — koszt dokonania kapitalnego remontu, 
Jnow — w a r t o ś ć nowych maszyn i u rządzeń , k tó ry ­
m i m o ż n a by zas tąpić remontowany m a j ą t e k t r w a ­
ły, W — przyrost akumulacj i , k t ó r y mógłby być 
uzyskany dzięki obniżce kosz tów związanej z za ­
s t ąp i en i em nowymi maszynami i u r ządzen i ami — 
maszyn i u r ządzeń is tn ie jących, K p — wie lkość kosz­
tów wytwarzan ia przy stosowaniu dotychczasowych 
maszyn i u rządzeń po dokonaniu kapitalnego re ­
montu, t j . wie lkość k o s z t ó w eksploatacji bez amorty­
zacj i , pomniejszona o w a r t o ś ć zużycia ma te r i a łów, 
r — okres między remon towy . 

Gdyby n ie równość powyższa nie by ła spełniona, 
świadczyłoby to o w iększe j e fek tywnośc i wymiany 
i s tn ie jących u rządzeń na nowe. 

W praktyce jednak wymiana parku maszynowego 
wiąże s ię z reguły z innymi zamierzeniami inwesty­
cyjnymi, po lega jącymi czy to na jednoczesnym roz­
szerzeniu aparatu wy twórczego ( i produkcji) , ozy 
to na jego modernizacji i obn iżce kosztów. W s k a ź ­
n i k i e fek tywnośc i -takich zamierzeń powinny być 
obliczone przy uwzg lędn ien iu faktu, że umożl iwiają 
one zaniechanie n a k ł a d ó w na kapitalne remonty, 
k t ó r e by łyby n i ezbędne , gdyby nie przeprowadzano 
szerzej zakrojonej modernizacji. Wtedy w ł a ś n i e na­
leży od n a k ł a d ó w inwestycyjnych, wchodzących w 
s k ł a d szerszego programu inwestycyjnego, po t rąc ić 
n a k ł a d y na kapi ta lny remont, spe łn ia jące n i e r ó w ­
ność (12). 

Inwestycje nieprodukcyjne 

Z inwestycjami nieprodukcyjnymi mamy do czy­
nienia wtedy, gdy ś rodk i t r w a ł e , wytwarzane w to­
k u procesu inwestowania, p rzynoszą efekty w postaci 
us ług niematerialnych. Wys tępu ją one głównie w 
takich dz ia łach gospodarki narodowej, j ak gospo­
darka mieszkaniowa, komunalna, budownictwo ad­
ministracyjne, u rządzen ia socjalne i kulturalne (o-
świa t a , s łużba zdrowia) itd. W zakresie nas intere­
su j ącym chodzić będz ie g łównie p te inwestycje 
nieprodukcyjne, k t ó r e s ą bezpośrednio związane z i n ­
westycjami produkcyjnymi, real izowanymi w przed­
s ięb iors twie . Inne inwestycje nieprodukcyjne, a w 
szczególności inwestycje w y n i k a j ą c e z ogólnych za ­
łożeń narodowego planu gospodarczego (np. podsta­
wowe inwestycje komunalne, inwestycje w zakresie 
oświa ty , s łużby zdrowia itp-) s ą rozpatrywane w 
znacznie szerszej skal i n i ż skala k r y t e r i ó w okreś la ­
j ących e fek tywność inwestycj i w przeds iębiors twie . 

W y n i k a s t ąd , że pierwszym etapem badania tak 
rozumianych inwestycj i nieprodukcyjnych jest ocena 
uwarunkowania ich pods t awową działa lnością z a ­
k ładu . Zmierza ona do stwierdzenia celowości tych 
inwestycji . Wprawdzie k ry te r i a oceny nie zaw­
sze mogą być jednoznacznie sprecyzowane, 
niemniej m u s z ą być brane pod uwagę . J ed ­
n y m z takich k r y t e r i ó w może być w zakresie inwe­
stycj i socjalnych n iemożność zaspokojenia potrzeb 
załogi i n n ą drogą niż przy pomocy w ł a s n y c h inwe­
s tycj i . T a k na p r z y k ł a d inaczej będzie w y g l ą d a ł a 
ocena celowości budowy przychodni p rzyzak ładowej 
wtedy, gdy istnieje w pobl iżu przychodnia rejono­
w a , mogąca świadczyć us ługi na rzecz z a k ł a d u , a 
inaczej, gdy możl iwośc i takiej n ie ma. W wie lu przy­
padkach jednak obiektywne stwierdzenie celowości 
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inwestycj i nie będzie mogło nas t ąp ić w oddziale 
Banku . Nie należy bowiem zapominać , że omawiane 
inwestycje realizowane są w p rzeważne j mierze z 
funduszów postawionych do dyspozycji załogi i do 
niej na leżeć będzie przede wszys tk im głos w tej 
sprawie. 

Zagadnienie e fek tywnośc i inwestycj i nieproduk­
cyjnych nas t ręcza mniej p r o b l e m ó w spornych. Z 
samego charakteru tych inwestycj i w y n i k a stosun­
kowo duża ich typowość i powta rza lność . Z tego 
względu znaczna sfera inwestycj i nieprodukcyjnych 
może być objęta normami c h a r a k t e r y z u j ą c y m i do­
puszcza lną wysokość ka sz tów związanych z osiąg­
nięc iem okreś lonych efek tów u ż y t k o w y c h (usług) 
i ich b ieżącą eksp loa tac ją . Właśn i e na podstawie 
tych norm ocenia s ię e f ek tywność inwestycj i nie­
produkcyjnych. Służą do tego dwa podstawowe 
w s k a ź n i k i : a) w s k a ź n i k wyda jnośc i inwestycj i nie­
produkcyjnych i b) w s k a ź n i k jednostkowych n a ­
k ł a d ó w inwestycyjnych. W s k a ź n i k wyda jnośc i inwe­
stycji nieprodukcyjnych jest to koszt utrzymania 
danego urządzen ia , p rzypada jący na o b s ł u g i w a n ą 
jednos tkę . Wskaźn ik jednostkowych n a k ł a d ó w i n ­
westycyjnych jest to odniesiona do obs ług iwane j j ed ­

nostki wysokość n a k ł a d ó w inwestycyjnych. Inwestycja 
nieprodukcyjna uznana zostanie za e f ek tywną , jeśl i 
w s k a ź n i k i te ksz ta ł tu ją się nie w y ż e j (w zasadzie 
ksz t a ł t ować się powinny niżej) niż odpowiednie nor­
my, z uwzg lędn ien i em odchyleń uzasadnionych w a ­
runkami lokalnymi. 

Opisana metoda p o s t ę p o w a n i a może oczywiście 
wchodz ić w r a c h u b ę ty lko wtedy, gdy dla danego 
rodzaju dz ia ła lnośc i inwestycyjnej zostały opracowane 
odpowiednie normy. P r z y ich braku należałoby po­
s ług iwać s ię p o r ó w n a n i e m faktycznie os iągnię tych 
w s k a ź n i k ó w , do tyczących podobnych t y p ó w rozwią­
zań inwestycyjnych. • 

* * ( 

Przeg ląd z a g a d n i e ń zawartych w obu a r t yku ł ach 
wyczerpuje z grubsza jedynie metodologiczną stro­
n ę analizy e fek tywnośc i inwestycj i p rzeds ięb io r s tw 
opartej na postanowieniach „małe j instrukcji" . Po­
zostaje jeszcze spora doza p r o b l e m ó w związanych ze 
s t roną t echn iczmo-rachunkową b a d a ń i ich organi­
zacją w oddzia łach Banku . Do spraw tych jeszcze 
powróc imy. 

W I T O L D K I E Ż U N 

ZAGADNIENIE ORGANIZACJI PRACY DYREKTORA 
DUŻEGO ODDZIAŁU NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 

Rozważan ia na temat organizacji pracy k ie rowni ­
czej w oddziale B a n k u na leża łoby rozpocząć od skon­
kretyzowania aktualnej „koncepcj i dyrektora", o k r e ś ­
lenia jego podstawowych zadań w świe t le rysu jących 
się ogólnych tendencji rozwojowych. 

W ciągu ostatnich lat, a w szczególności od wejśc ia 
w życie ostatniej ustawy o radach narodowych*), za ­
rysowuje s ię ewolucja ro l i oddzia łu Banku , (idąca 
w k ie runku znalezienia w ła śc iwego miejsca w ińowym 
u k ł a d z i e stopniowego wzrostu kompetencji i wzras ta ­
jącej samodzielności finansowej w ł a d z y terenowej. 

J a k w y n i k a (z dyskusj i , toczonej ostatnio w B a n k u 
i na ł amach Wiadomośc i Narodowego B a n k u Polsk ie­
go, na temat wspó łp racy oddz ia łów z w ładzą tere­
nową, kontakt ten coraz bardziej się zacieśnia . M o ż n a 
s twie rdz ić , że oddział B a n k u jest włączony do orga­
nizmu w ł a d z y zdecentralizowanej, r e p r e z e n t u j ą c t am 
czynnik opiniodawczy, s tymulu jący od strony oceny 
ekonomiczno-finansowej rzeczowe procesy w zakresie 
produkcji, obrotu i usług. T o zacieśnienie kontaktu 
znajduje swój w y r a z z a r ó w n o w odpowiednich dyrek­
tywach Central i B a n k u sk ierowywanych do oddzia­
łów, j ak i w wie lu szczegółowych u c h w a ł a c h Woje­
wódzkich , powiatowych i mie jsk ich rad narodowych, 
okreś la jących zakres wspó łp racy z oddz ia łami Banku . 
Oczywiście, że ten kierunek rozwojowy musi się od­
bić i na organizacji pracy oddz ia łu i jego dyrektora. 

Powszechnie za i s tn ia ł a konieczność uogó ln i an i a po­
siadanych przez oddz ia ł m a t e r i a ł ó w ekonomicznych, 

l) Ustawa z dnia 25 stycznia 1958 roku (Dziennik Ustaw 
Nr 5, pozycja 16). 

dostosowania ich w układz ie syntetycznym do k i e ­
runku z a i n t e r e s o w a ń w ł a d z y terenowej. S tąd t eż po­
wszechny pęd do tworzenia k o m ó r e k ogólnoekono-
micznych, k o m ó r e k analiz zbiorczych, k t ó r e opraco­
w u j ą t e r e n o w ą lub specja l i s tyczną syn tezę ekono­
miczną , tworząc j ak i ś u k ł ad makroekonomiczny, 
rzadko dotychczas spotykany w statystyce bankowej. 
S t ą d też k ł a d z i e się coraz większy nacisk na podkreś ­
lenie ro l i dyrektora oddzia łu jako dzia łacza gospodar­
czego. To często obecnie u ż y w a n e okreś len ie wymaga 
pewnej analizy' semantycznej. Wydaje się, że w od­
niesieniu do osoby dyrektora oddzia łu z wystarcza­
jącą dokładnośc ią m o ż n a by określ ić , że działacz 
gospodarczy jest to osoba, k t ó r a inspiruje odpowied-
mie procesy gospodarcze i oddzia łu je na ich wykona­
nie przy zastosowaniu szerokiej gamy ś rodków 
z a r ó w n o mieszczących się w ramach obowiązujących 
przep isów, j ak również niejednokrotnie w y k r a c z a j ą ­
cych poza nie. Specjalnie charakterystyczny dla 
działacza gospodarczego jest w ł a ś n i e ten szeroki zes­
pół ś r o d k ó w oddz ia ływan ia w postaci rozmaitego 
rodzaju interwencji i nac i sków skierowywanych pod 
r ó ż n y m adresem. 

Praca dyrektora oddziału, j ako dzia łacza gospodar­
czego, wymaga posiadania przez niego określonych 
k w a l i f i k a c j i i [Odpowiednich posun ięć organizacyj­
nych. W szczególności dyrektor oddziału powinien po­
s i adać (dobre przygotowanie ogółnoekionomiczne, tem­
perament dzia łacza , a w ięc ak t y w n o ś ć życiową i po­
s t awę nonkonformis tyczną , j ak również umieję tność 
samodzielnej pracy m y ś l o w e j , us ta la jące j k ierunki 
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In ic ja tywy i metod oddz ia ływan ia . Ponadto praca 
w charakterze działacza wymaga: 

— bieżącej dobrej znajomości k luczowych pro­
b lemów okręgu, a więc dobrej informacji w postaci 
syntezy odpowiednich m a t e r i a ł ó w bankowych, m a ­
te r i a łów rady narodowej, lokalnej komis j i p lanowa­
nia .gospodarczego, komitetu partyjnego, 

— bieżącej (dobrej znajomości kluczowych proble­
m ó w ekonomicznych w ska l i k ra ju , obozu socjalis­
tycznego, a nawet w s k a l i ogó lnoświa towe j (na przy­
kład tendencje w handlu m i ę d z y n a r o d o w y m ) , 

— osobistego udz ia łu w .pracach prezydium rady 
narodowej, komitetu partyjnego, komis j i planowania, 
komis j i do spraw planu kasowego, j ak równ ież (orga­
nizowania odpowiednich konferencji , ewentualnie na­
wet działalności publicystycznej. 

Spełn ienie tych p o s t u l a t ó w wymaga, poza organi­
zacją informacji, r ówn ież i odpowiedniego bilansu 
czasu pracy dyrektora. P rzy jmując , że dyrektor od­
dzia łu B a n k u powinien spe łn iać t rzy podstawowe 
funkcje: 

— organizatora pracy i to z a r ó w n o w zakresie 
wykonywania przez oddzia ł czynności kontrol ­
nych, j ak i us ługowych , 

— (Społeczną funkc ję opiekuna i wychowawcy 
załogi , 

— działacza gospodarczego; 
powstaje pytanie, co m o ż e dyrektor oddz ia łu w y k o ­
n a ć w zakresie tych trzech funkcj i i j ak u s t a w i ć 
odpowiedn ią h i e r a r c h i ę zadań? 

T u nasuwa się jedno zas t rzeżen ie : generalnie j e ­
stem zdania, że pracownikom na stanowiskach k i e ­
rowniczych należy s t a w i a ć zadania n a wyrost , w y ­
zwala jąc w ten sposób ich ukry te zdolności . T y m 
niemniej u w a ż a m również , że j e d n ą z r egu ł organi­
zacyjnych powinno być prawo w e w n ę t r z n e j zgodnoś ­
c i pomiędzy zadaniami i możl iwośc iami ich w y k o ­
nania. Stosunek „zadan ie — możl iwośc i" nie musi 
z a m y k a ć s ię a r y t m e t y c z n ą jednością , nie m o ż e jednak 
p rzek raczać jak iegoś optimum, ustalonego przy za ­
stosowaniu pewnego „ w s k a ź n i k a r ea lnośc i " . 

W organizacji pracy na leży b r a ć pod u w a g ę ele­
ment zapa łu , ambicji , k t ó r y częs to doprowadza do 
osiągnięcia n iezwykłych r ezu l t a tów . Szacunkowa oce­
na tego elementu musi być jednak odpowiednio 
-ostrożna. Aktua lny zakres obowiązków dyrektora od­
dzia łu operacyjnego r egu lu j ą odpowiednie akty nor­
matywne, a w szczególności przepisy organizacyjne 
oddziałów operacyjnych i cały szereg ins t rukcj i 
s łużbowych i zarządzeń Prezesa Banku . I lość szcze­
gółowych obowiązków, ciążących na dyrektorze Od­
działu, jest tak duża , a jednocześnie obowiązk i te 
są tak rozrzucone w poszczególnych instrukcjach 
i przepisach, że zachodzi praktyczna potrzeba doko­
nania odpowiedniego zbiorczego ich wykazu . Jest 
bowiem rzeczą oczywistą , że każdy dyrektor chc ia ł ­
by wiedzieć, co ma rob i ć i za co odpowiada. 

Oddzia ł Wojewódzki N B P w Lubl in ie opub l ikowa ł 
w lu tym 1961 roku orientacyjny w y k a z z a d a ń i obo­
w i ą z k ó w dyrektora o d d z i a ł u 2 ) . Opracowanie to, l i ­
czące 27 stron tekstu w uk ł adz i e tabelarycznym, z a -

2) Orientacyjny Zakres Zadań i Obowiązków Dyrektora 
Oddziału Operacyjnego Narodowego Banku Polskiego — 
Narodowy Bank Polski, Oddział Wojewódzki w Lublinie, 
Wydział Organizacji, Lublin, luty 1961 rok — powielano 
do użytku wewnętrznego. 

wie ra szczegółowe wyliczenie obowiązków, k t ó r e 
dyrektor oddz ia łu powinien w y k o n y w a ć osobiście 
albo wspó ln i e z naczelnikami, lub może u p o w a ż n i ć 
do ich wykonania nacze ln ików. 

Wykaz zawiera w sumie około dwustu pozycji 
szczegółowych, iz tego p r z e w a ż a j ą c a większość do­
tyczy czynności obligatoryjnie wykonywanych osobiś­
cie przez dyrektora. Uk ład w y k a z u jest bardzo szcze­
gółowy, niejednokrotnie rozbi ja jący czynności bar­
dziej złożone na elementy prostsze. Skrupulatnie 
wyliczone są w n im również czynności rzadko po­
w t a r z a j ą c e się, dotyczące n a p r zyk ł ad budowy pod­
stawowych struktur organizacyjnych'. T y m niemniej 
i lość pozycji jest za skaku jąco duża . Trzeba również 
wz iąć pod u w a g ę to, że omawiany indeks nie za ­
w i e r a z a d a ń w y n i k a j ą c y c h z ins t rukc j i tajnych, k t ó r e 
również obciąża ją dyrektora szeregiem obowiązków 
szczegółowych. 

Ana l iza w y k a z u wskazuje również na to, że obok 
obowiązków o d u ż y m ciężarze gatunkowym istnieje 
wie le zadań o charakterze wybi tn ie po rządkowo-ad -
minis t racyjnym. 

Trzeba s twie rdz ić , że istnieje generalny przepis 
w zbiorze za rządzeń o (Organizacji B a n k u ' ) , głoszący 
że „ d y r e k t o r oddzia łu może p r z e k a z a ć n i ek tó re upraw­
nienia, zas t rzeżone dla niego, naczelnikom wydz ia łów 
w ustalonym przez siebie zakresie, o i le przepisy 
nie s t a n o w i ą inaczej". Redakcja tego przepisu jest 
dość niejasna, wą tp l iwość bowiem budzi druga część 
zdania, ograniczająca przekazywanie u p r a w n i e ń ; poza 
t y m mowa ty lko o uprawnieniach, to znaczy, przepis 
nie dotyczy obowiązków. Nie zawsze wiadomo, co 
jest uprawnieniem a co obowiązk iem dyrektora, 
przepisy bowiem s tosu ją różny uk ład stylistyczny. 
Czasem stosuje s ię fo rmę „ d y r e k t o r może" , czasem 
„ d y r e k t o r jest odpowiedzialny, a czasem „dyrek to r 
ustala", „decyduje dyrektor", „należy do kompetencji 
(dyrektora". Poza tym istnieje zagadnienie osobistej 
odpowiedz ia lnośc i dyrektora za p r a w i d ł o w ą real i ­
zację przekazanego uprawnienia. Problem ten jest 
różn i e oceniany. Z i e l en i ewsk i 4 ) twierdzi , że przeka­
zujący w dó ł obowiązk i i uprawnienia pozbywa się 
odpowiedzia lności ty lko częściowo, „pozostaje miano­
wic ie odpowiedzia lność za w y b ó r cz łowieka , k t ó r e m u 
p r z e k a z a ł swoje obowiązki i uprawnienia i za w y b ó r 
zakresu spraw, k t ó r e mu p rzekaza ł " . Ten sam autor 
lojalnie jednak s twierdza , 5 ) że zdaniem n iek tó rych 
innych t e o r e t y k ó w przekazanie obowiązków i upraw­
n ień nie zwaln ia w ogóle od szczegółowej odpowie­
dzia lności . 

Jeś l i chodzi o p r a k t y k ę b a n k o w ą , to tok rozumo­
w a n i a zainteresowanych jest często nas t ępu jący : w 
m y ś l p r zep i sów organizacyjnych dla oddzia łów ope­
racy jnych N B P dyrektor oddz ia łu jest odpowiedzial­
n y za wykonanie z a d a ń oraz organizację oddziału 
i podejmuje decyzje w sprawach związanych z od­
dz ia ł em (o ile przepisy szczegółowe nie zas t rzegają 
decyzji oddzia łowi w o j e w ó d z k i e m u lub Centra l i B a n ­
ku) , jeśl i więc , n ieza leżnie od tej generalnej delegacji, 

2) Przepisy organizacyjne dla oddziałów operacyjnych 
NBP, punkt 16. Zbiór obowiązujących zarządzeń NBP 
C - I , strona 52. 

4) Jan Zieleniewski — Z zagadnień ogólnej teorii orga­
nizacji. Warszawa, 1961 rok, Narodowy Banik Polski, na 
prawach rękopisu, strona 64. 

5) op. cit., strona 64, przypis. 

— 543 — 

I 



k t ó r a okreś la ca łkowi ty zakres odpowiedzia lności , 
ustawodawca wydaje szczegółowe przepisy dotyczą­
ce zadań dyrektora, to widocznie chodzi tu o siprawy 
specjalnej wagi . Wobec tego na wsze lk i wypadek 
lepdej w y k o n y w a ć je osobiście. 

C i e k a w ą i l u s t r ac j ą stanu rzeczy na odcinku orga­
nizac j i w ł a s n e j pracy dyrektora odziału są w y n i k i 
ankiety ogłoszonej w roku 1958 przez r edakc j ę 
„Wiadomości ' N B P " 6 ) . Z wypowiedzi ' w ie lu dyrek­
to rów można wn ioskować , że byl i oni tak poważn ie 
zajęci wykonywaniem szeregu czynności p o r z ą d k o ­
wych, iż iw gruncie .rzeczy nie wys t a r czy ło dm już 
czasu n a poważnie jsze p rzemyś len ie ogólniejszych 
prob lemów. Wielu d y r e k t o r ó w rozpoczyna p r a c ę o pół 
godziny wcześn ie j , asys tu jąc przy czynnościach skarb­
cowych; dużo czasu dyrektorzy poświęca ją na oso­
biste przejrzenie korespondencji, p r z e p r o w a d z a j ą też 
osobiście kontrole w e w n ę t r z n e , włącza jąc się w co­
dzienny tok czynności . Z a j m u j ą s ię też dużą ilością 
czynności o charakterze administracyjno-gospodarozym. 
Wydaje s ię , że oceniając organizac ję pracy w ł a s n e j 
trafnie ją s c h a r a k t e r y z o w a ł dyrektor P i l a r s k i z Od­
dzia łu N B P w Olkuszu ' ) , pisząc że „przy dotychcza­
sowej organizacji pracy własne j dyrektor oddzia łu 
mimo najszczerszych chęci nie może poświęcić dla 
tych czynności (chodzi t u o p r o b l e m a t y k ę ekonomicz­
n ą okręgu — przypis redakcji) dostatecznej ilości 
czasu, gdyż inne pozos ta łe zagadnienia i prace zwią­
zane z dz ia ła lnośc ią całego oddz ia łu absorbu ją go 
poważnie . Nie będę tu szczegółowo w y m i e n i a ł wszyst­
k i ch czynności, k t ó r e m u s z ą b y ć osobiście wykonywane 
przez dyrektora oddz ia łu , gdyż s ą one powszechnie 
znane ii wiadomo, że poch łan ia ją dużo cennego ozasu. 
Dotyczy to szczególnie pionu C " . Wypowiedzi te 
n a s u w a j ą wniosek, że istnieje poważne przec iążenie 
p racą w y k o n a w c z ą i wzmaga s ię odczuwanie s ta łego 
pośp iechu i nerwowośc i . 

Wą tp l iwa m o ż e s ię w y d a w a ć ak tua lność m a t e r i a ł u 
poznawczego sprzed czterech lat. Na pewno w wie lu 
oddz ia łach zaszły od tego czasu radykalne zmiany, 
tym niemniej iw s k a l i ogólnej , wobec zasadniczej 
niezmienośoi p o w o ł y w a n y c h przep i sów szczegółowych, 
stan wówczas przedstawiony istnieje chyba i obecnie. 
Stan ten oczywiście na leży uznać za n i ep rawid łowy , 
będący po prostu rel iktem przeszłości , a mianowicie 
okresu, w k t ó r y m oddziały operacyjne były jedynie 
wykonawcami drobiazgowych p rzep i sów o n i e d u ż y m 
stopniu samodzie lności . Możl iwe jest również , że 
ten oficjalny u k ł a d s t o s u n k ó w ma jeszcze starszy 
rodowód, że jest pozosta łością tradycyjnej organiza­
cj i banku kapitalistycznego, k t ó r y c h a r a k t e r y z o w a ł 
się między innymi s t r u k t u r ą organizacyjną , opa r t ą na 
m a ł y c h oddzia łach , o ma łe j ilości czynności , z poważ ­
nie rozbudowanym systemem kontroli b ieżącej , w k t ó ­
r y m dyrektor b y ł w a ż n y m ogniwem. System ten k ł a d ł 
duży nacisk przede wszys tk im na rea l izac ję postula­
tu bezbłędności operacji przy k ł adzen iu mniejszego 
nacisku na koszty. Na pewnym etapie rozwojowym 
zalety tego typu organizacyjnego były oczywiste, cho­
dzi jednak o to, że ten etap już m i n ą ł . 

Praca dyrektora oddz ia łu B a n k u w zakresie w e ­
w n ę t r z n e j działalnośoi organizacyjnej powinna chyba 

6) O organizacji pracy dyrektora oddziału — Wiadomości 
NBP Nr 10/58, strona 487, Nr 11/58, strona 542 i Nr 12/58, 
strona 594. 

7) Wiadomości NBP Nr 10/58, strona 491. 

w chwi l i obeonej op i e r ać s ię na ogólnej zasadzie, 
s fo rmułowane j trafnie przez L u t o s ł a w s k i e g o 3 ) w na­
s t ępu jący sposób: . . .„sprawny dyrektor tak więc 
ustali uprawnienia s w y c h p o d w ł a d n y c h , aby wszyst­
k ie normalne sprawy b ieżące p rzeds ięb io r s twa biegły 
bez jego osobistych decyzji i podpisów. Wyją tek sta­
n o w i ć m o ż e t y l k o ' w a ż n a korespondencja z k ierowni­
kiem organizacji n a d r z ę d n e j i w ł ad zami . Dyrektor 
ś redn iego już p rzeds ięb io r s twa , osobiście p rzeg ląda­
jący całą w c h o d z ą c ą pocz tę jest z jawiskiem smut­
nym i godnym poża łowan ia" . 

P r z y wykonywan iu więc pierwszej funkcj i orga­
nizatora pracy (czynności kontrolnych i us ługowych) 
wydaje s ię , że dyrektor oddz ia łu powinien ograniczyć 
się l i ty lko do budowy i aktualizowania struktur 
organizacyjnych, f o r m u ł o w a n i a perspektywicznych 
i okresowych p l a n ó w dzia ła lnośc i i p l a n ó w pracy, 
Wytycznych w zakresie pol i tyk i k redy towo-p ien ięż -
nej i wytycznych w zakresie usprawnienia dz ia ła l ­
ności u s ługowe j . Na odcinku 'decyzji powinien pozo­
s t a w i ć sobie jedynie kluczowe decyzje ekonomicz­
ne (na p r z y k ł a d n i e k t ó r e ś rodk i oddz i a ływan ia eko­
nomicznego i organizacyjnego) oraz decyzje w zakre­
sie pol i tyk i kadrowej . 

Tak ie , ogólnie podane zadania dyrektora stymulu­
ją również odpowiedn ią s t r u k t u r ę organizacyjną od­
działu . 

Wyjaśn i en i a wymaga t a k ż e sprawa k r ę g u osobiste­
go zainteresowania s ię dyrektora p r o b l e m a t y k ą tak 
zwanego pionu „ B " i pionu „A". 

W Narodowym B a n k u Polsk im oficjalnie obowią­
zuje zasada priorytetu tak zwanej dzia ła lności eko­
nomicznej B a n k u , a w i ę c funkcj i kontrolno-kredyto­
wych . Zasada ta w y r a ż a s ię w ca łym szeregu roz­
w i ą z a ń organizacyjnych, między innymi takich", j ak 
taryfikator i pol i tyka p łacowa. Należy t u zaakcento­
w a ć , że istnieje również inny pogląd, wskazu jący na 
t r u d n o ś c i w y w a ż e n i a rangi społecznej funkcj i u s ługo ­
w e j i kontrolnej Banku . W k a ż d y m przypadku nie 
wydaje s ię s łuszne , ażeby dyrektor oddz ia łu w za­
kresie w y k o n y w a n i a swojej funkcj i organizatora nie 
włącza ł s ię do problematyki operacyjno-rachunkowej. 
Wydaje się natomiast, że dyrektor z a r ó w n o w sto­
sunku do tak zwanego pionu „A", j ak pionu „ B " 
musi u t r z y m a ć dystans kontaktu na pewnym szcze­
blu uogóln ien ia . Dlatego też chyba celowe jest powo­
łan ie w dużych oddzia łach B a n k u zamiast głównego 
ks ięgowego i jednego z nacze ln ików kredytowych — 
dwóch zas tępców dyrektora — jednego odpowiedzial­
nego za p r o b l e m a t y k ę ekonomiczną , drugiego za pro­
b l e m a t y k ę o p e r a c y j n o - r a c h u n k o w ą i administracyj-
no-gospodarczą . W t y m uk ładz ie dyrektor oddzia łu 
u s t a l a łby s t r u k t u r ę o rgan izacy jną w zakresie prac 
operacyjno-rachunkowych i administracyjno-gospo­
darczych, ana l i zowa łby w mies ięcznych odstępach 
czasu s t a t y s t y k ę obc iążen ia p r a c ą i s t a tys tykę w y ­
dajności , p rowadz i ł by p o l i t y k ę u s p r a w n i e ń zmierza­
jących do polepszenia poziomu świadczonych usług. 
Natomiast w zakresie dzia ła lności ekonomicznej, 
poza p r o b l e m a t y k ą struktur organizacyjnych, podej­
m o w a ł b y kluczowe decyzje i zbiera ł m a t e r i a ł do w y ­
konywania funkcj i dzia łacza gospodarczego. Do pra-

8) Jerzy Lutosławski: Sprawne kierownictwo; Towa­
rzystwo Naukowe Organizacji i Kierownictwa, Warszawa 
1959 rok, strona 58, na prawach rękopisu. 
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wid łowego spe łn ian ia tej funkc j i bogaty m a t e r i a ł 
może być czerpany i z tak zwanego pionu „B" , cho­
ciażby na p r z y k ł a d zagadnienie oddz ia ływan ia na 
stosowanie przez p rzeds i ęb io r s twa ekonomicznych 
form rozliczeń czy tendencji ich k s z t a ł t o w a n i a się. 

W proponowanym u k ł a d z i e organizacyjnym, przy 
isttnieniu dwóch zas tępców dyrektora, s ą możl iwości 
ł a twego tworzenia struktur w ie lowydz ia łowych w 
ska l i całego oddziału , co umożl iwi łoby ewentualne 
zl ikwidowanie tak zwanych stanowisk pracy w k r e ­
dytach ii 'Ograniczenie ilości, sekcji operacyjnych. Od­
powiednich s t u d i ó w wymaga ustalenie „rozpiętości 
k ierowania" w jednym i drugim pionie. Wydaje się, 
że w kredytach rozpiętość t a nie powinna przekra­
czać ośmiu, 'dziesięciu p r a c o w n i k ó w , w wydz ia ł ach , 
operacyjnych natomiast mog łaby być większa . 

Specjalnego (omówienia wymaga druga z kolei 
funkcja w e w n ę t r z n a dyrektora oddziału, funkcja 
opiekuna i wychowawcy załogi. W y o d r ę b n i e n i e i moc­
ne podk re ś l en i e rangi tej funkcj i w dzia ła lności or­
ganizatora w y n i k a z naszej specyfiki ustrojowej, 
z założeń humanizmu socjalistycznego, ze s łużebnego 
wreszcie charakteru wsze lk ich funkcj i kierowniczych. 
Wyjaśn ien ie tej sprawy wymaga pewnych s twie rdzeń 
podstawowych. 

W społeczeńs twie socjalistycznym zasadniczym te­
renem kontaktu jednostki ze spo łeczeńs twem staje 
się z a k ł a d pracy. Większość obustronnych świadczeń 
jest wymieniana na t y m terenie. W zak ładz ie notuje 
się i lość wykonanej pracy i ocenia s ię je j jakość , 
u s t a l a j ą c odpowiednie wynagrodzenie. Tu ta j w i ę c w 
d u ż y m stopniu z a p a d a j ą decyzje o podziale części do­
chodu narodowego, przeznaczonego na konsumpc ję . 

Jednocześnie , zgodnie Z marksowskim prawem dwu­
stronnej za leżności pracy i c z ł o w i e k a 9 ) , tutaj n a s t ę ­
puje proces k s z t a ł t o w a n i a s ię psychiki cz łowieka w 
społecznym procesie praicy. S tąd t eż w y n i k a olbrzy­
mia odpowiedzia lność k ie rownika każdego zak ładu 
pracy za rea l izac ję ma siwoim terenie zasad sprawie­
dl iwości społecznej i wykonanie zadania o d u ż e j 
randze społecznej , o charakterze dydaktycznym, z a ­
dania p r a w i d ł o w e g o formowania psychicznego praco­
w n i k ó w , k sz t a ł t owan ia w pewnym zakresie ich oso­
bowości , k s z t a ł t o w a n i a stosunku do pracy, podnosze­
nia kul tury współżycia . Istnieje również j a k a ś odpo­
wiedzia lność za p e ł n ą ochronę zdrowia fizycznego 
i psychicznego p r a c o w n i k ó w , za stworzenie i m j a k 
najlepszych w a r u n k ó w rozwoju, wreszcie za r ea l i ­
zację zasady maksymalnej wyda jnośc i przy m i n i m a l ­
nym w y s i ł k u i maksymalnym zadowoleniu z pracy. 

P rzy spe łn ian iu funkcj i opiekuna i wychowawcy, 
każdy prze łożony powinien na co dzień u ś w i a d a m i a ć 
sobie jej s łużebny charakter. Tra fn ie u ją ł ten pro­
blem Lu tos ł awsk i p i s z ą c 1 0 ) : . . .„dążeniem świadomego 
robotnika w socjalistycznym przeds ięb iors twie po­
winno b y ć , aby jego praca w n a j w i ę k s z y m stopniu 
przyczynia ła s ię do pomnożen ia dobrobytu społeczne­
go. A b y ten cel os iągnąć, mus i on ko rzys t ać z us ług 
k i e rowników. S tąd w y n i k a s łużebna rola k ie rownika 
w stosunku do wykonawcy bezpośredniego. Dobrze 
będzie, gdy sprawny k ierownik u ś w i a d o m i sobie 
p r a w d z i w ą t reść tej rol i" . 

9) Karol Marks: Kapitał tom I , strona 189 i następne, 
Warszawa 1951 rok. Książka i Wiedza. 

10) Jerzy Lutosławski: op. cit., strona 7. 

Teza ta, odniesiona do w a r u n k ó w kierowania 
p rzeds i ęb io r s twem, jest s łuszna w sposób oczywisty 
również i w stosunku do oddz ia łów Banku . 

W zakresie omawianej funkcj i znajdzie się w ięc 
problematyka sprawiedliwej oceny pracownika, a 
więc premiowanie i awansowanie, przy przyjęciu je­
dynie p r a w i d ł p w y c h k r y t e r i ó w , a więc zdolności 
osiągnięć postawy społecznej . Z t y m też łączy się 
praca nad wyrobieniem poczucia integracji interesu 
osobistego z interesem z a k ł a d u pracy, zapewnienie 
pe łnego wspó łdz ia ł an ia jednostki, k sz t a ł t owan ie k u l ­
tury współżycia . W warunkach pracy urzędniczej 
specjalnym zagadnieniem jest również k sz t a ł t owan ie 
postawy nonkonformistycznej, co ( Z e wzg lędu na t r a ­
dycje kapitalistyczne nie jest s p r a w ą pros tą . 

Mechanizm dążeń, podejmowanych przez dyrektora 
d l a spe łn i en ia swej roli wychowawcy i opiekuna, jest 
niezwykle obszerny i j ak dotychczas w niedostatecz­
nym jeszcze stopniu sprecyzowany na naszym tere­
nie doświadcza ln i e i naukowo. 

K o n k l u d u j ą c więc trzeba s twie rdz ić , że w zakresie 
funkcji op iekuńczo-wychowawcze j n a dyrektorze 
oddziału ciążą p o w a ż n e zadania, polegające ma: 

— s twarzaniu w a r u n k ó w k s z t a ł t o w a n i a osobowości 
p r a c o w n i k ó w w sensie k s z t a ł t o w a n i a .podstawy 
wspó łdz ia ł an ia z kolektywem, uzyskania świadomośc i 
integracji interesu osobistego z interesem z a k ł a d u 
pracy, 

— stwarzaniu maksymalnych w a r u n k ó w ochrony 
zdrowia fizycznego i psychicznego. 

Obowiązk i te obciążają osobiście dyrektora od­
dzia łu i w y m a g a j ą dla p r a w i d ł o w e j ich real izacj i 
rozległej wiedzy, systematycznej pracy nad sobą, 
b l iskie j wspó łp racy z o rgan izac ją p a r t y j n ą i związ ­
k o w ą oraz m u s z ą p o w a ż n i e abso rbować jego czas. 
Wydaje się, że w warunkach dużego oddziału B a n k u 
podz ia ł czasu poświęconego na trzy podstawowe 
funkcje (dyrektora powinien mniej więce j ksz ta ł to ­
w a ć (Się w e d ł u g zasady — po łowa na działa lność w e ­
w n ę t r z n ą , a w i ę c organizac ję i dzia ła lność wychowa-
wczo-opiekuńczą , oraz po łowa na p r a c ę w charak­
terze dzia łacza gospodarczego. 

Z całości o m ó w i e n i a zagadnienia m o ż n a w y s n u ć 
pewne konkretne wniosk i . Przede wszys tk im wydaje 
się , że by łoby celowe bliższe opracowanie „koncepcj i 
dyrektora" jako wykonawcy funkcj i organizatora 
pracy, wychowawcy i opiekuna oraz działacza gospo­
darczego. P r z y przyjęciu tego u k ł a d u funkcyjnego 
na leża łoby doprowadz ić do pewnej zbieżności zadań 
z możl iwościami , a w i ę c u rea ln i ć bilans czasu pracy 
dyrektora. T o z kolei wymaga zmniejszenia do m i n i ­
mum ilości szczegółowych przepisów, okreś la jących 
obowiązk i dyrektora, z jednoczesnym przyjęc iem z a ­
sady daleko idącej decentralizacji w e w n ą t r z oddziału. 
K o n s e k w e n c j ą tej decentralizacji powinna być zmia­
na s truktury organizacyjnej oddzia łu i dobra organi­
zacja systemu informacji zewnę t rzne j i w e w n ę t r z n e j 
dla dyrektora jako działacza gospodarczego. Zakres 
k w a l i f i k a c j i dyrektora należałoby rozszerzyć o znajo­
mość naukowo sklasyfikowanych, jednolitych w skal i 
całego Banku , metod oddz ia ływan ia na k s z t a ł t o w a n i e 
p r a w i d ł o w e j postawy p r a c o w n i k ó w . 

Real izac ja tych pos tu la tów, przedstawionych w 
sposób ogólny , /powinna s tworzyć w a r u n k i dla pe łn i e j -
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szego rozwoju B a n k u i jego oddz ia łów w zgodności 
z ogólnymi tendencjami rozwojowymi. 

Dodatkowego w y j a ś n i e n i a wymaga jeszcze sprawa 
sprawdza lnośc i proponowanych rozwiązań w za leż ­

ności od wie lkości oddz ia łu i profilu specjalizacyjne­
go. W r o z w a ż a n i a c h cały czas by ła mowa o dużym od­
dziale, to znaczy takim, w k t ó r y m is tnie ją , przy za ­
łożonej „rozpiętości k ierowania" , w a r u n k i do two­
rzenia struktur wie lowydz ia łowych . Oczywiście , że 
ty lko w takich oddzia łach m o ż l i w e jest utworzenie 
stanowisk zas tępców dyrek to rów. Ogólne jednak za ­
łożenia, dotyczące ustalania funkcj i dyrektora i stop­
nia szczegółowości jego zainteresowania p racą orga­

nizacyjną mogą być zasadniczo odniesione do wszyst­
k i c h oddzia łów Banku . 

W dużych oddzia łach, o w y r a ź n y m profilu specja­
l is tycznym, dyrektor oddzia łu , w y k o n u j ą c funkcję 
działacza gospodarczego, może w mniejszym stopniu 
k o n t a k t o w a ć s ię z r a d ą n a r o d o w ą (szczególnie w 
miastach wojewódzkich) , wówczas partnerem w jego 
dzia ła lności będzie z r e g u ł y zjednoczenie, nie zmienia 
to jednak zasadniczego charakteru jego ustawienia. 
Sprawa jednak łączenia s t ruktur specjalistycznych 
z problemem koordynacji poziomej wymaga odrębne ­
go, szerszego omówienia . 

B O G U M I Ł S Z Y M O T 
P o z n a ń 

NIEKTÓRE PROBLEMY KOORDYNACJI POZIOMEJ 
W OKRĘGU BANKOWYM 

J e d n ą z istotnych form organizacyjno-administra­
cyjnego oddz ia ływan ia B a n k u na p r a w i d ł o w y prze­
bieg wykonania planu kasowego (obok w ł a ś c i w e j 
organizacji tych czynności w samym aparacie ban­
kowym) jest n i e w ą t p l i w i e s t a ł a w s p ó ł p r a c a tego 
aparatu z innymi instytucjami f inansowymi ii tere­
nowymi w ł a d z a m i gospodarczymi, zainteresowany­
mi , a często t a k ż e i wspó łdz ia ł a j ącymi w p r a w i d ł o ­
w y m k s z t a ł t o w a n i u obiegu p ien iężnego na danym 
terenie. 

Zaznaczyć przy t y m na leży , że in ic ja tywa n a w i ą ­
zywania czy t eż pog łęb ian ia i s tn ie jących już form 
wspó łp racy w y p ł y w a nie ty lko ze strony Banku , ale 
coraz częściej t a k ż e ze strony p rezyd iów rad naro­
dowych, k t ó r e — w i d z ą c w jednostkach organiza­
cyjnych N B P cenne i d o k ł a d n e źródło informacji 
ekonomicznej — same zab iega ją o zac ieśn ien ie tej 
współpracy , ze szczególnym u w z g l ę d n i e n i e m tak ich 
p rob lemów, j ak zapewnienie r ó w n o w a g i rynkowej , 
zabezpieczanie ca łoksz ta ł tu p r a w i d ł o w e j d z i a ł a l n o ­
ści jednostek gospodarczych i prowadzenie odpo­
wiedniej po l i tyk i finansowej w s k a l i całego z a m ­
kn ię tego okręgu gospodarczego. Z tych wzg l ędów 
rady narodowe odnoszą s ię bardzo przychylnie do 
udz ia łu przedstawicieli B a n k u w pracach swych 
o r g a n ó w (zwłaszcza opiniodawczych). 

Dążenia z a r ó w n o o r g a n ó w władzy terenowej, j ak 
i Banku , zmie rza jące do skoordynowania dz ia ł a lno­
ści wszys tk ich czynn ików zainteresowanych loka lną 
sy tuac j ą t o w a r o w o - p i e n i ę ż n ą , zna laz ły swoje odbi­
cie i ęzęściową rea l izac ję w t r e ś c i wydanego w 
marcu bieżącego iroku pisma okólnego Prezesa R a ­
dy Min i s t rów, us ta la jącego ogólne zasady w s p ó ł ­
pracy p r e z y d i ó w wojewódzk ich rad narodowych 
i 'Oddziałów wo jewódzk ich N B P w dziedzinie opra­
cowywania i rozpatrywania kwar t a lnych b i l ansów 
pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludnośc i w r a z 
z projektami p l a n ó w kasowych N B P oraz planami 
obrotu towarowego i zbiorczymi zestawieniami u s ł u g 
świadczonych dla ludności . 

J akko lwiek pismo to oraz wydane na jego pod­
stawie dalsze za rządzen ia szczegółowe Prezesa N B P 
u r e g u l o w a ł y w zasadzie formy i t ryb wspomnianej 
w s p ó ł p r a c y (na razie ty lko w odniesieniu do szcze­
bla wojewódzkiego) , to jednak już teraz nasuwa 
się szereg uwag o charakterze w n i o s k ó w uzupe łn ia ­
jących , k t ó r e mogłyby ewentualnie przyczynić s ię 
do doskonalszego, a przy t y m jednolitego i powszech­
nego rozwiązan ia n i e k t ó r y c h z tych prob lemów. Do­
tyczy to g ł ó w n i e organizacji wspó łp racy B a n k u z 
radami narodowymi szczebla powiatowego i mie j ­
skiego na odcinku zagadn ień z w i ą z a n y c h z planem 
kasowym oraz roli i zakresu dzia ła lności oddz ia łów 
w i o d ą c y c h w miastach wo jewódzk ich i wydzielonych 
z wo jewódz tw. 

Za rządzen ie Prezesa N B P N r A/17/62 nie uregu­
lowało w sposób szczegółowy zasad oraz t rybu 
w s p ó ł p r a c y oddz ia łów operacyjnych z prezydiami 
'powiatowych i mie jsk ich (miast wydzielonych z po­
w i a t ó w ) rad narodowych, o d k ł a d a j ą c unormowanie 
tego zagadnienia do czasu zebrania przez oddziały 
odpowiednich doświadczeń. T y m niemniej celowe w y ­
daje s ię rozważen ie chociaż n i e k t ó r y c h możl iwości za­
c ieśn ien ia tej wspó łp racy , stosownie do aktualnych 
potrzeb. Po l i tyka p ien iężnO-kredy towa B a n k u w y ­
maga bowiem ścisłej synchronizacji tych z a g a d n i e ń 
z dz ia ła lnością administracji gospodarczej i w ładzy 
terenowej t a k ż e w s k a l i powiatu, gdzie trudno nie­
raz o szybkie i skuteczne rozwiązan ie wie lu listot-
nych p r o b l e m ó w bez ścisłej w s p ó ł p r a c y z prezydia­
m i r a d narodowych. 

Również i prezydia rad narodowych m a j ą do s p e ł ­
nienia wie le istotnych z a d a ń w dziedzinie zabezpie­
czenia r ó w n o w a g i rynkowej na terenie swego 'Okrę­
gu, zwłaszcza jeśl i chodzi o zapewnienie w ł a ś c i w e ­
go stosunku pomiędzy popytem — w y r a ż a j ą c y m się 
w sile nabywczej — a wie lkośc ią masy towarowej 
i us ług, p rzeznaczoną na pokrycie potrzeb ludności . 

Wiążąca się z tyirf konieczność oddz ia ływania na 
rea l izac ję planowanych pozycji bilansu p ien iężnych 
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dochodów i w y d a t k ó w ludnośc i , planu kasowego 
i planu obrotu towarowego wymaga między innymi 
okreś lan ia zadań dla poszczególnych w y d z i a ł ó w rad 
narodowych, p rzeds i ęb io r s tw - i ins tytucj i tereno­
w y c h oraz p rzesądza o dużej zbieżności tych zagad­
nień z zadaniami i po l i t yką p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w ą 
Banku . 

Z p rak tyk i wiadomo, że dotychczasowy zakres 
i z różn icowane metody wspó łp racy oddz ia łów ope­
racyjnych z prezydiami powiatowych rad narodo­
w y c h n iezupe łn ie odpowiada ją aktualnym i stale 
w z r a s t a j ą c y m potrzebom i ogranicza ją s ię na jczęś ­
ciej do sporadycznego wykorzys tywan ia przez w ł a ­
dze lokalne pisemnych informacji B a n k u o założe­
niach i wyn ikach wykonan ia planu kasowego oraz 
korzystania z formy pism interwencyjnych w p rzy­
padku t r u d n o ś c i w real izowaniu z a d a ń planowych. 

Dlatego t eż dalsze k rok i , zmie rza jące do pog łęb ie ­
n ia i wypracowania moż l iwie jednolitych form 
wspó łp racy oddz ia łów N B P z prezydiami rad naro­
dowych wszystkich szczebli (formy te różnić s i ę 
m o g ą bowiem w poszczególnych oddzia łach w za­
leżności od charakteru kontrolowanego przez nie 
okręgu bankowego), powinny w p ie rwszym rzędz ie 
dążyć do lepszego wykonywan ia przez obydwa te 
piony odpowiedzialnych z a d a ń w dziedzinie koor­
dynacj i ca łoksz ta ł tu życia gospodarczego w s k a l i da­
nego okręgu . 

Wydaje s ię na p r z y k ł a d s łuszne i uzasadnione, aby 
w kwar ta lnych posiedzeniach p rezyd iów powiato­
w y c h (a w miastach wydzielonych — miejskich) rad 
narodowych, poświęconych rozpatrywaniu cało­
ksz ta ł tu aktualnej sytuacj i finansowo-gospodarczej 
okręgu, stale bra l i udz i a ł dyrektorzy terenowych 
oddzia łów operacyjnych N B P , k tó rzy przedstawial i­
by na tych posiedzeniach za łożenia zatwierdzonego 
na dany k w a r t a ł p lanu kasowego oraz naświe t l a l i 
najbardziej istotne zagadnienia obiegu p ien iężnego 
in te resu jące miejscowy a k t y w gospodarczy. 

Dotyczyłoby to w szczególności z a g a d n i e ń związa ­
nych z obrotem towarowym (jak zaopatrzenie handlu 
Wiejskiego w odpowiedn ią m a s ę t o w a r o w ą , sprzedaż 
poza rynkową , r en towność poszczególnych b r a n ż w 
handlu detalicznym itp.), u s ł u g a m i , p ł acami , skupem, 
obrotami pomiędzy gospoda rką uspołecznioną i nie 
uspołecznioną itp. 

Poza t y m przygotowana przez oddzia ł B a n k u ana­
l iza s t o s u n k ó w towarowo-p ien i ężnych o k r ę g u mog ła ­
by uwzg lędn iać (chociażby w ogólnych zarysach) 
problem k s z t a ł t o w a n i a s ię si ły nabywczej ludnośc i 
w oparoiu o posiadane przez B a n k b ieżące (stosun­
kowo dokładne) m a t e r i a ł y do tyczące wykonan ia pla­
nu kasowego. 

Przeprowadzane przez B a n k wspó ln ie z miejsco­
w y m i w ł a d z a m i gospodarczymi obserwacje s t ruktury 
zasobów go tówkowych ludnośc i oraz poszczególnych 
e l e m e n t ó w sk łada jących s i ę na w ł a ś c i w e asorty­
mentowo zaopatrzenie ludności w towary i us ług i 
u ł a t w i ł y b y n i e w ą t p l i w i e opracowanie tej analizy 
i umożl iwi ły wyc iągn ięc i e p r a w i d ł o w y c h w n i o s k ó w . 

W y n i k i uzyskane w toku b a d a ń s t anowi łyby dla 
w ł a d z lokalnych cenny m a t e r i a ł informacyjny w za ­
kresie z równoważen ia regionalnego bilansu p ienięż­
nych dochodów i w y d a t k ó w ludności , gdyż j a k do­
t ąd na jwiększą t r u d n o ś ć w tej dziedzinie sprawia 

d o k ł a d n e ustalenie r o z m i a r ó w realizowanego w da­
nym regionie funduszu nabywczego ludności , do k t ó ­
rego trzeba z kole i dos tosować m a s ę dóbr i u s ług 
(pochodzących bądź to z miejscowych z a k ł a d ó w pro­
dukcyjnych i u s ługowych , b ą d ź też z innych regio­
nów). 

W zależności od k sz t a ł t owan ia s ię sytuacji towa-
rowo-p i en i ężne j i b i eżących potrzeb ska l ę refero­
wanej na posiedzeniu prezydium tematyki posze­
rzać m o ż n a by t a k ż e o dane obe jmujące dz ia ła l ­
ność k r e d y t o w ą oddz ia łu N B P ( i innych banków) z 
zakresu finahsowania p rzeds i ęb io r s tw powiązanych 
z b u d ż e t a m i terenowymi. 

W razie istnienia miasta wydzielonego na terenie 
powiatu opracowana przez Bank analiza ekonomiczna 
okręgu m o g ł a b y uwzg lędn iać między innymi orienta­
cyjnie rozbicie obro tów pieniężnych, odnoszących się 
do terenu miasta i do terenu powiatu, tak aby m a ­
t e r i a ł y te m o ż n a było r o z p a t r y w a ć z a r ó w n o n a po­
siedzeniach prezydium powiatowej rady narodowej, 
j ak i miasta wydzielonego (bądź też na w s p ó l n y m 
posiedzeniu obu tych rad). 

Nieza leżnie od powyższego, dane uzyskane w w y ­
n i k u podobnej selekcji (dotyczące ksz t a ł t owan ia się 
obiegu pieniężnego w s k a l i miasta i powiatu) na­
leża łaby p o d d a w a ć okresowej analizie p o r ó w n a w ­
czej ż ustaleniami bilansu p ien iężnych dochodów 
i w y d a t k ó w ludnośc i (przynajmniej tam, gdzie ko­
misje planowania p rzys tąp i ły już do opracowywania 
tego rodzaju szczegółowych b i lansów) . 

W y m a g a ł o b y to z kolei dalszego zac ieśnienia 
w s p ó ł p r a c y oddziału N B P z komis jami planowania 
gospodarczego i to nie tylko w drodze oficjalnych 
k o n t a k t ó w na posiedzeniach prezydium rady na­
rodowej, lecz t a k ż e w drodze codziennego i b ieżą­
cego wspó łdz ia ł an ia obu tych instancji w dziedzinie 
opracowywania projektu planu kasowego, bilansu 
p ien iężnych dochodów i w y d a t k ó w I ludnośc i oraz 
konfrontowania w y n i k ó w tego bilansu z w y n i k a m i 
wykonanego przez Bank planu kasowego. 

Jednym z istotnych w a r i a n t ó w tej wspó łp racy 
by łby udz ia ł przedstawicieli zainteresowanych władz 
lokalnych w okresowych posiedzeniach oddzia łowej 
komisj i do spraw planu kasowego (lub komitetu 
doradczego). 

W wie lu przypadkach u ł a tw i łoby to n i ewą tp l iw ie 
i p rzyspieszyło podjęc ie szeregu w a ż n y c h decyzji 
w oparciu o dog łębną anal izę aktualnej sytuacj i eko­
nomicznej okręgu. 

Szczególnie p o ż ą d a n y b y ł b y s ta ły udz ia ł w tych posie­
dzeniach przedstawiciela powiatowej (lub miejskiej) 
komis j i planowania gospodarczego (niezależnie oczy­
wiśc ie od udzia łu miejscowych w ł a d z , instancji par­
ty jnych i ak tywu rep rezen tu jącego r ó ż n e dziedziny 
życia gospodarczego), s t anowiący sku teczną i kon­
k r e t n ą fo rmę w i ą z a n i a zadań B a n k u z zadaniami 
terenowych o r g a n ó w planowania. 

W ramach tej w s p ó ł p r a c y Bank mógłby udzie lać 
poszczególnym komisjom planowania gospodarczego 
pomocy przy opracowywaniu przez nie cząs tkowych 
b i l ansów p ien iężnych dochodów i Wyda tków ludno­
ści (odrębnie dla powiatu i miasta wydzielonego). 

Oddzia ły Narodowego B a n k u Polskiego, k t ó r y c h 
dz ia ła lność obejmuje teren miasta wydzielonego 
i powiatu, d o k o n y w a ł y b y w związku z t y m orienta-
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dyjnego podzia łu planu kasowego na miasto i po­
wiat , uzysku jąc w ten sposób dodatkowe m a t e r i a ł y 
porównawcze , umożl iwia jące przeprowadzenie ana­
l izy obiegu pieniężnego odrębn ie na terenie miasta 
wydzielonego i odrębnie na terenie okręgu wie j sk ie ­
go. P r a k t y k a taka u ł a t w i ł a b y n i e w ą t p l i w i e opraco­
wywanie cząs tkowych b i l a n s ó w p ien iężnych docho­
dów i w y d a t k ó w ludności w przekroju „ m i a s t o -
wieś" , w p r o w a d z a j ą c tym samym w stadium rea l i ­
zacji n i e k t ó r e z proponowanych od dawna metod 
analizy i ewidencji obiegu p ieniężnego w przekroju 
terenowym oraz badania k s z t a ł t o w a n i a się siły na­
bywczej ludnośc i w e d ł u g jej podz ia łu społecznego. 

Znaczne korzyśc i opracowywania b i l ansów cząst ­
kowych (u rea ln ia jących obraz obiegu p i en iądza w 
ramach poszczególnych grup społecznych i w y k a ­
zujących rozmieszczenie i przemieszczanie się pie­
niądza na terenie miasta i ws i ) t k w i ą między innymi 
w dużej p rzyda tnośc i tych op racowań dla p r a w i d ł o ­
wej real izacji aktualnych z a d a ń rad narodowych 
i B a n k u w dziedzinie b ieżącej analizy i koordynacji 
s t o sunków t o w a r o w o - p i e n i ę ż n y c h w ska l i k a ż d e g o 
okręgu gospodarczego. 

Wydaje się, że w nowo wytworzonej sytuacj i , 
zwłaszcza komisje do spraw planu kasowego (a w 
większych oddzia łach — komitety doradcze) prede­
stynowane są do spe łn ian ia szczególnej ro l i pomostu 
wiążącego dzia ła lność k o o r d y n a c y j n ą rad narodo­
w y c h i Banku , szczególnie w zakresie wspó lnego 
oddz ia ływania na p r a w i d ł o w ą real izację zadań , w y ­
n ika jących z ustalonego dla danego o k r ę g u planu 
kasowego oraz informowania zainteresowanych jed­
nostek o sytuacj i w k s z t a ł t o w a n i u s ię obiegu p ie­
niężnego. 

Dokonywane przez n i e k t ó r e oddziały p r ó b y zas tą ­
pienia dz ia ła lnośc i komis j i i nnymi formami infor­
mowania zainteresowanych jednostek (między i n ­
nymi w drodze przekazywania pisemnych informacji 
w y d ż i a ł o m fachowym) n ie zawsze zdają egzamin 
i zdecydowanie przesądza ją o wyższości form kolek­
tywnego informowania i konsultowania s ię w za­
kresie zagadn ień planu kasowego za p o ś r e d n i c t w e m 
specjalnie wy łon ionego w t y m celu organu dorad­
czego. 

Z a takim r o z w i ą z a n i e m p r z e m a w i a j ą ponadto k o ­
rzyści uzyskiwane w w y n i k u bezpośredn ie j i d w u ­
stronnej w y m i a n y informacji , pon ieważ w praktyce 
wys t ępu j ą dość często problemy, w y m a g a j ą c e bl iż­
szego n a ś w i e t l e n i a t a k ż e ze strony poszczególnych 
wydz i a łów rad narodowych (dotyczy to w szczegól­
ności wie lkośc i n i e k t ó r y c h planowanych pozycji 
kwartalnego wniosku do planu kasowego, j ak o b r ó t 
towarowy, iskup, us ługi , świadczen ia ludnośc i na 
rzecz w y d z i a ł u finansowego itp). 

Poruszone wyże j zagadnienia, dotyczące udz i a łu 
B a n k u w okresowych posiedzeniach p rezyd iów, s ta­
łych k o n t a k t ó w z komis jami planowania gospodar­
czego i działalności oddzia łowych komisj i do spraw 
planu kasowego, nie wycze rpu ją rzecz jasna wszy ­
stkich możl iwych form wspó łpracy . P r z y k ł a d o w o 
m o ż n a do nich zaliczyć t akże bezpośredn ie informo­
wanie zainteresowanych w y d z i a ł ó w fachowych rady 
narodowej o n i ep rawid łowośc iach w działa lności 
podległych im przeds ięb io rs tw, udzielanie im wsze l ­
k ich wy ja śn i eń i u d o s t ę p n i e n i e n iezbędnych mater ia ­
łów, wspó łdz i a ł an i e z organami finansowymi w k a ­

sowym wykonaniu zadań b u d ż e t ó w terenowych, sta­
ły udz ia ł czołowych p r a c o w n i k ó w oddzia łów w se­
sjach rad narodowych ( w charakterze radnych) 1 w 
pracach poszczególnych komis j i problemowych (np. w 
komisj i f inansów, b u d ż e t u i planu, p rzemys łu , hand­
l u i us ług, r e w i z j i inwestycj i , planowania gospodar­
czego itp.), udz ia ł w naradach ekonomicznych, orga­
nizowanych przez w ł a d z e terenowe, organizowanie 
w s p ó l n i e z w y d z i a ł a m i fachowymi rad narodowych 
i przedstawicielami zainteresowanych przeds ięb iors tw 
narad o charakterze roboczym, zbieranie w wydzia­
łach informacji fachowych i danych cyfrowych do 
kwar ta lnych w n i o s k ó w kasowych oraz przeprowadza­
nie w r a z z w ł a d z a m i i organizacjami gospodarczymi 
w i ą z a n y c h inspekcji w sklepach p rzeds ięb io r s tw 
handlu detalicznego i w punktach us ługowych 
(zwłaszcza na terenie ws i ) . 

I V 
J a k z powyższego w y n i k a , formy wspó łp racy od­

dz ia łów operacyjnych z w ł a d z a m i terenowymi mogą 
być bardzo liczne i urozmaicone. Chodzi ty lko o to, 
aby stosownie do potrzeb wys tępu jących w danym 
o k r ę g u gospodarczym były one umie j ę tn i e i możl i ­
w i e jednolicie wykorzys tywane oraz aby przynios ły 
przewidywane obustronnie efekty ekonomiczne i or­
ganizacyjne. 

Wspó łp raca oddz ia łów N B P z radami narodowymi 
n a terenie miast wydzielonych z powiatu stanowi 
n i e w ą t p l i w i e bardziej skomplikowany problem, gdyż 
oddz ia ły te m u s z ą w s p ó ł p r a c o w a ć równocześn ie z 
dwoma partnerami, to jest z r a d ą n a r o d o w ą szczebla 
powiatowego i miejskiego. Dlatego też n i e k t ó r e od­
działy ( jak na p r z y k ł a d w w o j e w ó d z t w i e p o z n a ń ­
s k i m w Ostrowiu i Gnieźnie) s t a r a j ą s ię zacieśniać 
t ę w s p ó ł p r a c ę w drodze odbywania wspó lnych narad 
ekonomicznych z u d z i a ł e m przedstawicieli (a nawet 
i p rzewodniczących) z a r ó w n o miejskiej , j ak i po­
wiatowej rady narodowej. 

Nie ulega t a k ż e wą tp l iwośc i , że w świe t le s t awia ­
nych przed Bank iem oraz w ł a d z a m i terenowymi no­
w y c h zadań w dziedzinie wspó lne j koordynacji ży­
cia gospodarczego w przekroju terenowym (woje­
w ó d z t w o , powiat, miasto) dotychczasowa p rak tyka 
organizowania oddz ia łów specjalistycznych (zwłasz­
cza w w i ęk s zy ch miastach), bez uwzględn ien ia p rzy­
należności f inansowanych jednostek gospodarczych 
do odpowiedniej rady narodowej, n ie zdaje już egza­
minu. 

Ustawienie organizacyjne oddzia łów pod k ą t e m 
w ą s k i e j specjalizacji kredytowej (np. jeden oddział 
finansuje p rzemys ł , drugi handel, t rzeci spółdziel ­
czość, inny z n ó w p rzeds i ęb io r s twa gospodarki ko ­
munalnej i sprawuje obsługę jednostek budże towych) 
nie rozwiązu j e problemu koordynacji poziomej, 
zwłaszcza w dziedzinie opracowywania, wykonywania 
i analizy planu kasowego miasta wydzielonego, a 
t a k ż e n ie s twarza możl iwości przeciwstawienia za ­
łożeń oraz w y n i k ó w tego planu cząs tkowemu bilan­
sowi p ien iężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności 
miasta wydzielonego, opracowanemu przez komis ję 
planowania gospodarczego. 

Uwzględn ia jąc wszelkie elementy pozytywne, w y ­
n i k a j ą c e z tej specjalizacji ( jak większa precyzja 
wykonywanych czynności , ł a twość w kierowaniu, 
szkoleniu, z a s t ępowan iu p r a c o w n i k ó w itp.), można 
by łoby ją nadal zachować , ale przy równoczesnym 
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dostosowywaniu zakresu dz ia łan ia tych oddz ia łów do 
aktualnych potrzeb. 

Na terenie miasta wydzielonego z w o j e w ó d z t w a 
(a t a k ż e wojewódzkiego) m o ż n a by u t r z y m a ć cha­
rakter specjalistyczny oddz ia łów ty lko w stosunku 
do tych, k t ó r e obe jmują zakresem swego d z i a ł a n i a 
teren miejski . 

Natomiast dla p rzeds i ęb io r s tw i jednostek b u d ż e ­
towych, pod lega jących powiatowej radzie narodowej, 
należałoby u tworzyć oddzia ł powiatowy, już nie 
o charakterze specjalistycznym, lecz mieszanym. Po­
zostałe oddziały miejskie skup i a łyby wówczas ob­
sługę p rzeds i ęb io r s tw i jednostek budże towych ty lko 
z terenu miasta wydzielonego (przy ewentualnym 
uwzględn ien iu podzia łu specjalistycznego). 

W świe t le aktualnych potrzeb koordynacyjnych do­
konanie podobnego rozdzia łu wydaje s ię j a k najbar­
dziej celowe i uzasadnione. 

P r z y tego rodzaju podziale funkc ję oddz ia łu wio ­
dącego w ska l i miasta s p r a w o w a ć mógłby nadal j e ­
den z oddzia łów miejskich (k redy tu j ący ma przy­
k ł ad handel), natomiast oddzia ł powiatowy nie 
wchodzi łby s w y m i obrotami do planu kasowego m i a ­
sta, lecz do zbiorczego planu kasowego wo jewódz ­
twa. 

Podobnie j ak oddziały powiatowe w terenie, od­
dział t ak i u t r z y m y w a ł b y s t a ł y kontakt z prezydium 
powiatowej rady narodowej oraz z p o w i a t o w ą ko­
mis ją planowania gospodarczego, opiera jąc s i ę przy 
tym na pracach w ł a s n e j komis j i do spraw planu k a ­
sowego. 

Do zagadn ień w y m a g a j ą c y c h od rębnego omówie ­
nia, lecz ściśle związanych z problemami koordynacji 
poziomej, na leżą t akże zadania oddz ia łów wiodących , 
dzia ła jących na terenie miast wo jewódzk ich i w y ­
dzielonych z wo jewódz tw . 

Jakko lwiek obowiązujące Obecnie przepisy ( Z P 
Nr A/19/62) us ta l i ły od rębne zasady w s p ó ł p r a c y od­
dzia łów wiodących z radami narodowymi na szczeblu 
miasta wojewódzkiego i inne na szczeblu miasta 
wydzielonego z wo jewódz twa , tp jednak s łuszne w y ­
dawałoby się jednojite uregulowanie tego problemu, 
bez względu na wie lkość i rodzaj reprezentowanego 
okręgu gospodarczego. Dotyczyłoby to zwłaszcza ko­
nieczności powołan ia przy k a ż d y m oddziale w i o d ą ­
cym międzyoddz ia łowej komis j i do spraw planu k a ­
sowego, jako kolektywnego organu koo rdynu jącego 
całokształ t prac i z agadn ień związanych z rea l izac ją 
planu kasowego na danym terenie. 

W posiedzeniach międzyoddzia łowej komisj i ucze­
stniczyliby między innymi dyrektorzy wszys tk ich 
zainteresowanych oddzia łów miejskich (a w e d ł u g 
uznania dyrektora oddzia łu wo jewódzk iego również 
przedstawiciele oddziału wojewódzkiego) , co odcią­
żając od tych czynności komitet doradczy oddziału 
wojewódzkiego , umożl iwi łoby scentralizowanie ca łoś­
c i problematyki obiegu p ieniężnego w jednym m i e j ­
scu', a t a k ż e umocni łoby pozycję oddziału wiodącego 
w stosunkach z w ł a d z a m i terenowymi. 

Wszelkie m a t e r i a ł y (informacyjne, statystyczne 
itp.), dotyczące łącznego planu kasowego miasta, by­
łyby wówczas przejmowane i przechowywane przez 
oddział wiodący i pozos tawa łyby w nim do s ta łe j 
dyspozycji oddziału wo jewódzk iego i zainteresowa­
nych oddz ia łów miejskich. 

Nie ogranicza łoby to rzecz jasna b ieżących i bez­
p o ś r e d n i c h k o n t a k t ó w pozos ta łych oddzia łów m i e j ­
sk ich z jednostkami gospodarczymi i w ł a d z a m i szcze­
bla miejskiego, zwłaszcza w zakresie u z u p e ł n i a n i a 
w ł a s n y c h m a t e r i a ł ó w n iezbędnymi danymi. 

Oddzia ł w iodący oraz dz ia ła jąca przy n i m mię -
dzyoddz ia łowa komisja do spraw planu kasowego 
spe łn ia łyby w tym przypadku rolę o rganów koordy­
nu jących całość prac związanych z planem kasowym 
(a częściowo i z bilansem p ien iężnych dochodów 
i w y d a t k ó w ludności) wyodrębn ionego okręgu go­
spodarczego, wyręcza j ąc w tym względzie oddział 
wojewódzk i . S t ąd t e ż nie na leża łoby s p r o w a d z a ć 
funkcj i oddziału wiodącego do czynności g łównie 
o charakterze ewidencyjno-statystycznym, ograniczać 
k o n t a k t ó w tych oddz ia łów z w ł a d z a m i miejskimi 
(np. z prezydiami) ani t eż r e z y g n o w a ć z możl iwości 
ich bezpośredniego i operatywnego oddz ia ływania na 
sy tuac ję ekonomiczną okręgu. 

P o n i e w a ż problemy oddzia łów wiodących w dzie­
dzinie koordynacji planu kasowego oscylują nie t y l ­
ko w o k ó ł prac komis j i do spraw planu kasowego, 
ale zazębiają się między innymi z działalnością 
ogólnoekonomicznych k o m ó r e k oddziałów, należałoby 
zas tanowić się t a k ż e nad możl iwośc iami wykorzys ta ­
nia doświadczeń i pomocy tych k o m ó r e k przy p r a ­
cach międzyoddz ia łowej komis j i do spraw planu k a ­
sowego oraz us ta l ić farmy wzajemnej wspó łp racy 
tych jednostek. 

Celowe wydaje s ię również powierzenie wykony­
wan ia wszys tk ich prac b ieżących, związanych z ko­
o rdynac j ą plany kasowego w ska l i miejskiej , w y ­
kwal i f ikowanemu pracownikowi, w c h o d z ą c e m u w 
sk ład k o m ó r k i ogólnoekonomicznej przy oddziale 
w iodącym. 

Należy t u również zaznaczyć, że przede wszys tk im 
oddzia łom w i o d ą c y m p r z y p a ś ć powinna szczególna 
rola w organizowaniu oraz prowadzeniu prac koor­
dynacyjnych w ska l i zamknię t ego ok ręgu bankowego, 
a t y m samym i w reprezentowaniu tego okręgu na 
zewną t r z . 

Proponowana organizacja prac koordynacyjnych 
oddzia łu wiodącego w dziedzinie planu kasowego na ­
suwa m y ś l podobnego rozwiązan ia tego problemu 
t akże w zakresie działa lności kredytowej Banku . 

Dotyczy to zwłaszcza celowości opracowywania 
przez oddział w iodący dla reprezentowanego przez 
siebie okręgu bankowego (miasta wo jewódzk iego lub 
wydzielonego z wo jewódz twa) zbiorczych p l a n ó w dzia­
łalności kredytowej, sumujących podstawowe w s k a ź ­
n i k i ekonomiczne, zawarte w planach poszczególnych 
oddzia łów specjalistycznych. 

Oddzia ł w i o d ą c y — zgodnie z w y s u w a n ą już kon­
cepcją *) — p r e z e n t o w a ł b y wówczas wobec w ł a d z 
terenowych zbiorczy plan działalności Kredytowej 
wraz ze zbiorczym planem kasowym, w ramach 
wspó łp racy z w ł a d z a m i lokalnymi w zakresie tere­
nowej koordynacji p l a n ó w gospodarczych. T r y b tak i , 
u s p r a w n i a j ą c i zac ieśn ia jąc wspó łp racę B a n k u z w ł a ­
dzami miejskimi , u ł a t w i ł b y m. in. przeprowadzanie 
szerszej niż d o t ąd konfrontacji zbiorczych materia­
łów bankowych z m a t e r i a ł a m i anali tycznymi, będą­
cymi w posiadaniu miejskiej komisj i planowania go-

l) P o r . Z . K r z y ż k i e w i c z : P l a n y d z i a ł a l n o ś c i k r e d y t o w e j ; 
W i a d o m o ś c i N B P N r 8/62, s trona 350. 
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spodarczego, a tym samym umożl iwia łby dokonywa­
nie pe łn ie jsze j analizy i oceny sytuacj i p i en i ężno -
kredytowej danego ok ręgu gospodarczgo. 

Z a słusznością takiego rozwiązan ia przemawia r ó w ­
nież i to, że komisje planowania gospodarczego obej­
mują zakresem swego dz i a ł an i a całość problematyki 
gospodarczej okręgu , podczas gdy k a ż d y z oddz ia łów 
specjalistycznych reprezentuje ty lko jej wycinek. 

W wykonywaniu przedstawionych z a d a ń oddział 
wiodący spe łn i a łby n a terenie miasta j a k gdyby 
funkcję oddziału wojewódzk iego , j akko lwiek zasady 
i formy jego w s p ó ł p r a c y z r a d ą n a r o d o w ą nie od­
biegałyby od analogicznych zasad, przy ję tych dla 
szczebla powiatowego. 

M a t e r i a ł y zbiorcze oddziału wiodącego w ł ą c z a n e 
by łyby wówczas przez oddział wo jewódzk i do zbior­
czych 'analiz wojewódzk ich , podobnie j a k to ma 

miejsoe z m a t e r i a ł a m i poszczególnych oddzia łów po­
wiatowych. 

Proponowane rozwiązan ie nie uszczuplałoby więc 
kompetencji oddziału wojewódzkiego , k tó ry z uwagi 
na swój n a d r z ę d n y charakter i szeroki zakres dzia­
łan ia , obe jmujący p r o b l e m a t y k ę gospodarczą z tere­
nu całego wo jewódz twa , nie może i tak k o n c e n t r o w a ć 
specjalnej i codziennej uwagi na problemach eko­
nomicznych miasta wojewódzk iego , ani też oddzia­
ływać na jego życie gospodaroze w sposób tak ope­
ra tywny, j ak to czyn ią oddzia ły miejskie, posiada­
jące s ta łe i bezpoś redn ie kontakty z miejscowymi 
jednostkami gospodarczymi. 

Z p r a k t y k i w y n i k a t akże , że oddzia ły wojewódz­
k ie — zgodnie zresz tą z ich ro lą — k ł a d ą z r egu ły 
większy nacisk na utrzymywanie k o n t a k t ó w z w ł a ­
dzami i organami terenowymi szczebla wojewódz­
kiego aniżel i szczebla miejskiego. 

S T A N I S Ł A W S O P I N S K I 

ZAGADNIENIE POZIOMU RENTOWNOŚCI 
W SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY 

Spółdzielczość pracy zorganizowana w Centra lnym 
Z w i ą z k u Spółdzielczości P racy zrzesza 3.412 spół ­
dzielni, z tego: 

— w dziale p rzemys łu — 2.630 spółdzie ln i w y ­
twórczych oraz 283 spółdzie ln ie us ług n i ep rzemys ło ­
w y c h (razem 13.700 zak ł adów) , 

— w dziale budownictwa — 433 spółdzie ln ie bu­
d o w l a n o - m o n t a ż o w e , 

— w dziale transportu — 82 spółdzie lnie u s ług 
transportowych oraz 9 spółdzielczych zrzeszeń woza­
k ó w , 

— w dziale obrotu towarowego — 50 spółdzie ln i 
pracy, zrzeszonych w wo jewódzk ich i k r a jowych 
związkach spółdzielni pracy oraz 25 spółdzie ln i zbie­
raczy o d p a d k ó w uży tkowych . 

W ostatnich latach obserwuje s i ę znaczny rozwój 
działalności gospodarczej spółdzielczości pracy, zwłasz ­
cza spółdzielni w y t w ó r c z y c h , k t ó r y c h dzia ła lność 
stanowi 80% całej dz ia ła lnośc i ekonomicznej tego 
pionu gospodarki narodowej. 

Niżej umieszczone zestawienie i lustruje d y n a m i k ę 
gospodarczą spółdzielni w y t w ó r o z y c h w latach 1960— 
1961. 

T a b e l a 1 
(w m i l i o n a c h z ł o t y c h ) 

L p . T r e ś ć R o k 1960 R o k 1961 
W s k a ź n i k i 

4:3 

1 2 3 4 5 

1 W a r t o ś ć p r o d u k c j i to­
w a r o w e j w c e n a c h 
z b y t u 

W a r t o ś ć p r o d u k c j i to­
w a r o w e j w c e n a c h 
z b y t u 23.635*) 26.582*) 112,5*) 

2 Z a t r u d n i e n i e g r u p y 
p r z e m y s ł o w e j 258.332 265.528 102,8 

3 S p r z e d a ż 28.280*) 30.585*) 116,4*) 
4 K o s z t w ł a s n y sprze ­

d a ż y 23.274 27.034 116,1 
S A k u m u l a c j a ze sprze ­

d a ż y 3.006 3.651 118,1 
6 W s k a ź n i k r e n t o w n o ś c i 11.9* 12,2* X 

•) r ó ż n i c e m i ę d z y w a r t o ś c i ą p r o d u k c j i t o w a r o w e j a sprze ­
d a ż ą s tanowi g ł ó w n i e w a r t o ś ć u s ł u g , k t ó r e o b j ę t e są pozy­
c ją s p r z e d a ż y . 

W ciągu ostatnich lat obserwuje s ię w spó łdz ie l ­
niach pracy przekraczanie planowanego zysku oraz 
nadmierny wzrost ren townośc i , nieproporcjonalny do 
wykonania planu sp rzedaży i obn iżk i kosz tów w ł a s ­
nych produkcji. Wzrost r en townośc i z 9,7% w roku 

1959, przez 11,9% w roku 1960 do 12,2% w roku 1961 
świadczy o wys t ępu j ące j w t y m zakresie nieprawi­
dłowości . D la p o r ó w n a n i a podać na leży , że rentow­
ność w p a ń s t w o w y c h p rzeds i ęb io r s twach kluczowego 
p rzemys łu lekkiego i ro lno-spożywczego wyn ios ł a w 
roku. 1961 odpowiednio 8% i 6%, przy czym pod­
kreś l i ć należy, że p r z e m y s ł y te są najbardziej ren­
townymi pionami p a ń s t w o w e g o p rzemys łu kluczo­
wego. 

Zgodnie z zasadami systemu finansowego rentow­
ność p rzeds ięb io r s tw powinna ksz ta ł tować się prze­
c ię tn ie na poziomie 5%. 

K s z t a ł t o w a n i e się r en townośc i w latach 1959—1961 
w spółdzielczości pracy w przekroju poszczególnych 
związków terenowych i k ra jowych przedstawia się 
nas t ępu jąco : 

T a b e l a 2 

31.12 31. 12. 31. 12. 
1959 r. 1960 r. 1961 r . 

* * * 
W o j e w ó d z k i e z w i ą z k i s p ó ł d z i e l c z o ś ­

c i p r a c y — o g ó ł e m 8,2 10,1 11,7 
K Z S P r z e m y s ł u L u d o w e g o 1 A r t y ­

s tycznego 10,3 il0.3 12,8 
K Z S O d z i e ż o w y c h i w ł ó k i e n n i c z y c h 7,2 6,6 7,2 
K Z S S p r z ę t u Medycznego i L a b o r a ­

tory jnego 20,0 22,6 23,9 
K Z S G a r b a r s k i c h 1 S k ó r z a n y c h 8,8 9,5 10,4 
K Z S R y b a c k i c h 8,2 7,4 5,3 
K Z S M e b l a r s k i c h 10,1 11,0 13,1 
K Z S F a r m a c e u t y c z n y c h i C h e m i c z ­

n y c h 15,8 15,8 19,1 
Z w i ą z e k S p ó ł d z i e l n i I n w a l i d ó w 4,2 10,0 11,3 
Z w i ą z e k R z e m i e ś l n i c z y c h S p ó ł d z i e l ­

n i Z a o p a t r z e n i a i Z b y t u 6,3 7,4 

R a z e m C e n t r a l n y Z w i ą z e k S p ó ł ­ 9,7 11,9 12,2 
d z i e l c z o ś c i P r a c y 

11,9 12,2 

We wszys tk ich związkach ren towność wykazuje 
t endenc j ę wzrostu z w y j ą t k i e m spółdzie lni [zrzeszo­
nych w K r a j o w y m Związku Spółdzielni Rybackich. 

Jeś l i chodzi o p rzekró j b r a n ż o w y , to najwyższa 
r e n t o w n o ś ć w y s t ę p u j e (wg stanu z roku 1961) w 
p r z e m y s ł a c h : 
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g u m o w y m 23,4% 
p o l i g r a f i c z n y m 22,8% 
m e t a l o w y m 19,2% 
ś r o d k ó w t r a n s p o r t o w y c h 18,% 
e l e k t r o t e c h n i c z n y m 18,3% 
m a s z y n i k o n s t r u k c j i s t a l o w y c h 17,7% 
p a p i e r n i c z y m 17,2% 
w ł ó k i e n n i c z y m 13,5% 

• t ł u s z c z o w o - k o s m e t y c z n y m 13,1% 

Wysoka r e n t o w n o ś ć spółdzie ln i pracy w y p ł y w a 
z jednej strony z gospodarności spółdzielni , z d r u ­
giej zaś — z przyczyn n ieza leżnych od dzia ła lności 
gospodarczej spółdzie lni . 

Jeś l i chodzi o p i e r w s z ą g rupę przyczyn p o w o d u j ą ­
cych w y s o k ą ren towność , to zal iczyć do niej n a l e ż y 
przede wszys tk im przekraczanie planu produkcji 
i sprzedaży oraz obn iżkę kosz tów w ł a s n y c h pro­
dukcji . 

Obn iżka kosz tów w ł a s n y c h produkcj i jest u z y s k i ­
wana przez: 

— wzrost wyda jnośc i pracy, 
— w d r a ż a n i e pos tępu technicznego, 
— usprawnienie organizacji pracy, / 
— pełnie jsze wykorzys tywanie mocy produkcyj­

nych, 
— rozszerzenie stosowania w ł a ś c i w y c h norm zuży ­

cia ma te r i a łowego , 
— zwiększenie jakośc i produkcji (zmniejszenie 

strat na brakach), 
— bardziej w ł a ś c i w e opracowywanie dokumentacji 

technicznej. 
'Na zwiększenie r en townośc i w p ł y w a również sprze­

daż w y r o b ó w przez spółdzie lnie pracy bezpoś redn io 
do sieci handlu detalicznego. W fym przypadku spół ­
dzielnie uzysku ją z t y t u ł u rabatu hurtowego ( 5 % 
ceny zbytu) 3°/o m a r ż y nurtowej, 2% m a r ż y hurtowej 
podlega odprowadzeniu do b u d ż e t u p a ń s t w a j ako 
w p ł a t a z t y t u ł u różnic budże towych . 

Wysoką r en towność uzysku ją również spółdzielnie 
pracy w y k o n u j ą c e p rodukc j ę ekspor tową . Produkcja 
eksportowa zwolniona jest z podatku obrotowego. 

Szczególnie w y s o k ą r e n t o w n o ś ć os iągają n i e k t ó r e 
spółdzie lnie pracy za jmujące s ię prowadzeniem dzia­
łalności us ługowej dla ludności . Chodzi tu g łównie 
o działa lność u s ługową w zakresie robót ś lusa rsk ich , 
napraw a p a r a t ó w radiowych i te lewizyjnych oraz 
lodówek. 

Poza tym szereg spółdzie ln i u s ł u g o w y c h uzyska ło 
w y s o k ą r en towność przez wprowadzenie w punktach 
us ługowych rozrachunku zryczał towanego? P o d k r e ś ­
lić należy, że punkty te w latach ub ieg łych ponosi ły 
niejednokrotnie straty. 

Do na jważnie j szych przyczyn nadmiernej rentow­
ności , nie będące j w y n i k i e m dzia ła lności gospodarczej 
spółdzielni pracy, za l iczyć n a l e ż y : 

1. Ustalanie zbyt wysokioh kosz tów w k a l k u l a ­
cjach w s t ę p n y c h . Na p rzyk ład Spółdz ie ln ia P racy 
„S ty l" w Kę t r zyn i e , p r o d u k u j ą c a komplety sypialne, 
przyję ła w ka lku lac j i jednostkowej koszt zużycia 
tarcicy I i I I k lasy . Faktycznie spółdzie ln ia z u ż y w a 
d<o produkcji t a r c i cę I I I klasy. Różnica w cenie ma­
t e r i a łów wynos i ł a na 70 kompletach 20 tys ięcy z ło ­
tych. 

Spółdzie lnia P L i A w Kar tuzach, za jmu jąca s ię pro­
dukc ją s to łów angielskich oraz biurek jednoszafko-
w y c h , zużywa do produkcji m a t e r i a ł y w gatunku 
gorszym od przy ję tego w ka lku lac j i , uzysku jąc w 
ten sposób przy produkcji jednego stołu angielskie­
go —! sosnowego oszczędność w wysokośc i 52 złotych 
(planowany koszt m a t e r i a ł o w y 202 z ło tych, rzeczy­
wis ty koszt 150 złotych), przy produkcji jednego 
stołu angielskiego mahoniowego 107 z ło tych (plano­
wany koszt m a t e r i a ł o w y 287 złotych, rzeczywisty 
koszt m a t e r i a ł o w y 180 złotych), zaś przy produkcji 
b iurka jednoszafkowego 114 z łotych (planowany koszt 
ma te r i a łowy 510 złotych, rzeczywisty koszt 396 z ło ­
tych. 

Spółdzie ln ia „ D ą b " w Poddęb icach (wojewódz two 
łódzkie) do produkcji w e ł n y drzewnej stosuje drewno 
opałowe w cenie 80 z łotych za jeden metr sześc ien­
ny, zamiast p a p i e r ó w k i iglastej w cenie 425 złotych 

za jeden metr sześc ienny j ak założono w ka lku lac j i . 
Wykonane wyroby są jednak sprzedawane jako ga­
tunek pierwszy. Spółdzie ln ia ta w y k o n a ł a plan zysku 
za 1960 rok w 227% a za rok 1961 w 172"/o. 

P r a k t y k a powyższa została zalegalizowana Uchwa­
łą C Z S P N r 6 z dnia 17 s tycznia 1961 roku, k t ó r a 
postanawia, ż e o i l e stosowanie s u r o w c ó w z a s t ę p ­
czych nie pogarsza jakośc i w y r o b ó w , to uzyskany 
w ten sposób dodatkowy zysk należy u w a ż a ć za pra­
wid łowy i jako t ak i pozos tawić do dyspozycji danej 
spółdz ie ln i pracy, zwiększa jąc t y m samym k w o t ę 
zysku p rzypada j ącego do podzia łu między członków 
spółdzie lni . Ze stanowiskiem tak im trudno się jednak 
Zgodzić. Wygospodarowany bowiem w ten sposób do­
datkowy zysk nie jest przecież zas ługą przeds ię­
biorstwa. 

2. Produkowanie a s o r t y m e n t ó w o wyższej rentow­
ności. Z jawisko to w y s t ę p u j e z regu ły we wszystkich 
b ranżach . 

N a p r zyk ł ad Spółdz ie ln ia im. „1 Maja" w Pabia ­
nicach świadczy ła — zamiast planowanej produkcji 
seryjnej — usługi szewskie i w y k o n y w a ł a p rodukc j ę 
m i a r o w ą . P o n i e w a ż koszty us ług są n iewspó łmie rn ie 
niskie w p o r ó w n a n i u do kosz tów produkcji seryjnej, 
zmiana powyższa zna laz ła odbicie w osiągnięciu wyż ­
szego zysku. Spółdz ie ln ia „Samodz ia ł Po l sk i " w Gro-
choiicach zan iecha ła mniej rentownej produkcji na­
rzut n a tapczany, tkan in dekoracyjnych, k i l imów we ł ­
nianych itp., p r zechodząc na p rodukc j ę a so r tymen tów 
wysakorenfowinych j ak f i r an k i i k i l i m y wigoniowe. 
W związku z t y m osiągnęła zysk w kwocie 474 ty­
sięcy z łotych zamiast planowanego w wysokości 
33 tys ięcy. 

3. Niewykonywanie kapi talnych r e m o n t ó w maszyn 
i u r ządzeń , co pociąga za sobą n i e p r a w i d ł o w ą osz­
czędność na kosztacn w ł a s n y c h produkcji. W ska l i 
całej spółdzielczości pracy pian kapi talnych remon­
tów na rok 1961 zos ta ł wykonany w 1961 roku za­
ledwie w 83"Vo. 

4. Zatwierdzanie cen zbytu na nadmiernie wyso­
k i m poziomie. Chodzi t u z a r ó w n o o przypadki za ­
twierdzania cen w oparciu o zbyt wysokie ka lku la ­
cje 'Wstępne, złożone przez spółdzie lnie pracy, j a k 
również o przypadki zatwierdzania cen na poziomie 
wyższym niż wnioskowany przez spółdzie lnie . 

N a p r z y k ł a d K a l i s k a Spółdzie lnia P r z e m y s ł u L u ­
dowego i Artystycznego w K a l i s z u pracuje przy 
ogólnej r e n t o w n o ś c i w wysokośc i 25%. O rentow­
ności tej decydu ją zasadniczo dwa a r t y k u ł y : koronki 
na steelonie o r e n t o w n o ś c i 506°/o oraz t iu l jedwabny 
o r en townośc i 171%. 

Chemiczna Spółdzie lnia P racy „T len" w Czempinie 
produkuje k i l k a n a ś c i e a s o r t y m e n t ó w przy ogólnej 
r en townośc i 23%. Na w y s o k ą r e n t o w n o ś ć r zu tu ją 
równ ież : antracyty granulowane, karburyt mielony, 
grys grafitowy oraz grafit „Błysk" , na k tó rych spół­
dzielnia os iąga r en towność 50%. Ceny na te a r t y k u ł y 
ustalone zosta ły przez P a ń s t w o w ą Komis ję Cen (cen­
n i k i Ministers twa P rzemys łu Chemicznego Nr 102-
-Z/60 oraz 105-Z/60). Spółdzie lnia Pracy „Ta rnopo l " 
w Poznaniu osiąga n a d m i e r n ą r en towność przy pro­
dukcj i „ g w a j a m a r u " . Koszt w ł a s n y produkcji j ed­
nego ki lograma .tego wyrobu wynosi 1.181 złotych 
a cena zbytu — 2.165 z łotych ( r en towność 83%), usta­
lona w obowiązu jącym cenniku C Z S P z roku 1960. 

Spółdzie lnia P racy „Ziołolek" w Poznaniu os iąga 
n a d m i e r n ą r en towność (65%) przy produkcji kremu 
„ L i n o m a g " oraz przy produkcji pudru „L inomag" 
( r en towność 88%). Nadmierna r en towność jest na ­
s t ę p s t w e m stosowania zbyt wysokich — w w a r u n ­
kach spółdzielczości pracy — cen zbytu, ustalonych 
w obowiązujących w skal i krajowej cennikach. 

Spółdzie lnia Pracy W y r o b ó w Drzewnych w Jaroc i ­
nie produkuje sypialne komplety malowane, k tó rych 
cena zbytu zawyżona by ła w stosunku do kosz tów 
w ł a s n y c h produkcji już w momencie jej zatwierdza­
n ia o 598 złotych na k a ż d y m komplecie (cennik 
P K C z 1959 r . ) . 

P r z y k ł a d e m zatwierdzania przez Komis ję Cen cen 
zbytu w wysokośc i p rzekracza jące j cenę proponowa­
n ą przez spółdzie lnie jest Spółdzie lnia „ U r a n i u m " 
w Łodzi . 
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C e n a proponowana C e n a za twierdzona 
przez s p ó ł d z i e l n i ę przez K o m i s j ę C e n 

S z n u r igel i towy 46,60 z ł 50,00 z l 
k a m i z e l k i m ę s k i e 80% 318,00 z l 380,00 z ł 
k a m i z e l k i m ę s k i e 90% 342,00 z ł 440,00 z ł 
k a m i z e l k i m ę s k i e 70% 317,00 z ł 330,00 z ł 

Z zagadnieniem nadmiernej r e n t o w n o ś c i w spół­
dzielczości pracy w i ą ż e się problem finansowania 
kapitalnych r emon tów. Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami spółdzie lnie pracy f inansu ją kapitalne re ­
monty w ciężar kosz tów w ł a s n y c h produkcji , a nie 
z akumulowanej części funduszu amortyzacyjnego. 
Pokrywanie n a k ł a d ó w n a kapitalne remonty w c ię ­
ża r kosz tów eksploatacyjnych w i ą ż e s ię bezpoś redn io 
z poziomem zysków spółdzie lni . W większośc i spół ­
dzielni obserwuje się n iechęć do w y k o n y w a n i a kap i ­
talnych r emon tów, p o w o d o w a n ą w ł a ś n i e d ą ż e n i e m do 
uzyskania j ak na jwiększego zysku, w k t ó r e g o po­
dziale uczes tn iczą między innymi członkowie .spół­
dzielni pracy. 

Zaniedbywanie przez spółdz ie ln ie o b o w i ą z k ó w w y ­
konywania n iezbędnych kapi ta lnych r e m o n t ó w powo­
duje przedwczesne zużycie fizyczne maszyn i u r z ą ­
dzeń technicznych, co z kolei zwiększa zupe łn i e nie­
potrzebnie zapotrzebowanie na nowe inwestycje. 

O n i e p r a w i d ł o w e j sytuacji na odcinku kapi ta lnych 
r e m o n t ó w świadczy fakt , że plan kapi ta lnych re ­
m o n t ó w za rok 15/61 zos ta ł wykonany przez spó ł ­
dzielnie pracy w 83%. 

Omawiane n iep rawid łowośc i by łyby u s u n i ę t e — 
zdaniem naszym — gdyby finansowanie kapi ta lnych 
r e m o n t ó w odbywa ło s ię w c i ęża r części funduszu 
amortyzacyjnego, a nie j ak dotychczas w ciężar 
kosz tów eksploatacyjnych. 

Zagadnienie nadmiernej r en townośc i w spółdzie l ­
czości pracy w i ą ż e się również z ins ty tuc ją podzia łu 
nadwyżk i między członków; cz łonkowie spółdzie ln i 
są zainteresowani w uzysk iwaniu wysokich zysków. 

W roku 1960 między członków spółdzie ln i podzie­
lono k w o t ę 593 mi l ionów złotych, zaś w roku 1961 
już 725 mi l ionów złotych. W w y n i k u podzia łu nad­
wyżk i za rok 1961 członkowie spółdzie lni o t r zyma ją 
ś redn io 1.872 złote. W podziale na poszczególne gru­
py spółdzie lni udzia ł procentowy w n a d w y ż c e w y ­
niesie: 

Ś r e d n i a p r z y p a d a j ą c a n a jednego c z ł o n k a b i o r ą c e g o 
u d z i a ł w n a d w y ż c e do w y s o k o ś c i w y n a g r o d z e n i a : 

j e d n o ­
m i e s i ę c z n e g o d w u m i e s i ę c z n e g o t r z y m i e ­

s i ę c z n e g o 

r o k 1960 61,3% 29,7% 9,0* 

rok 1961 55,1% 30,3% 14,6* 

J a k w y n i k a z powyższych danych w roku 1961 
zma la ł udz ia ł procentowy cz łonków o t r zymujących 
n a d w y ż k ę w wysokośc i j ednomies ięcznego w y n a ­
grodzenia, natomiast wzrós ł w znacznym stopniu 
procentowy udzia ł cz łonków o t rzymujących nad­
wyżkę w wysokośc i t r zymies ięcznego 'wynagrodze­
nia. Należy zaznaczyć, że w n i e k t ó r y c h pionach pro­
centowy udzia ł cz łonków o t r zymujących n a d w y ż k ę 
w wysokośc i t rzymies ięcznego wynagrodzenia prze­
kracza znacznie ś r edn i w s k a ź n i k . I tak na p r zyk ł ad 
w spółdzie ln iach tramsportowo-handlowych wynosi on 
100'°/o, spółdzie ln iach handlowych i żywien ia zbio­
rowego 822/0, w spółdz ie ln iach zbieraczy o d p a d k ó w 
29"Vo, w spółdz ie ln iach zrzeszonych w kra jowych 
związkach 26%. 

Wypła ty dla cz łonków spółdzielni z t y t u ł u podzia­
łu n a d w y ż k i w stosunku do osobowego funduszu 
plac wyn ios ły w 1961 r o k u 8,8% (w roku 1960 — 
8,1%), natomiast w p a ń s t w o w y m przemyś le tereno­
wym część funduszu zak ładowego przeznaczona do 
podziału, w stosunku do osobowego funduszu p łac , 
wyniosła w roku 1961 zaledwie 0,9%, co w prze l i ­
czeniu n a jednego zatrudnionego przedstawia r ó w ­
nowar tość 169 z ło tych ( w y p ł a t y z funduszu zak ł a ­

dowego w p rzeds i ęb io r s twach p a ń s t w o w y c h wynoszą 
w ska l i k r a j u 4,2% funduszu płac). 

Z p o r ó w n a n i a tych danych nie można jednak w 
pełni w y c i ą g n ą ć w n i o s k ó w co do niesłuszności w y ­
pła t spółdzielczości pracy, z uwagi na specyfikę 
spółdzielczości pracy, w y r a ż a j ą c ą się między innymi 
w tym, że członkowie spółdzielni wnoszą trzymie­
sięczne udz ia ły , nie w y p ł a c a się i m e k w i w a l e n t ó w 
z t y t u ł u p r ze s to jów produkcyjnych itd. Niemniej 
jednak wydaje się konieczne podjęcie ś rodków ma­
jących na celu ograniczenie w y p ł a t nadwyżek w w y ­
sokości dwu- i t r zymies ięcznych wynagrodzeń . Moż­
na to os i ągnąć przez stworzenie w a r u n k ó w unie-, 
możl iwia jących os iąganie nadmiernej ren townośc i 
oraz zmianę zasad podzia łu n a d w y ż k i między człon­
ków. 

Nadmierna r en towność spółdzielni pracy, w y p ł y ­
wająca z a r ó w n o z gospodarki spółdzielni , j ak rów­
nież z przyczyn n ieza leżnych od działalności gospo­
darczej spółdzie lni , powoduje duży stosunkowo wzrost 
funduszów w ł a s n y c h w obrocie. Dynamika fundu­
szów w ł a s n y c h w obrocie k sz t a ł t owa ła się w ciągu 
trzech ostatnich lat w sposób nas t ępu jący : 

T a b e l a 3 
(w m i l i o n a c h z ł o t y c h ) 

W e d ł u g s t a n u n a d z i e ń : 

31. 12. 31. 12. 31. 12. 
1959 r o k u 1960 r o k u 1961 r o k u 

F u n d u s z e w ł a s ­
n e w obroc i e 3.331,1 4.109,8 4.772,2 

W s k a ź n i k 100,0 123,4 143,3 

W większośc i spółdzie lni w y s t ę p u j ą n a d w y ż k i fun­
duszów w ł a s n y c h w obrocie. Spółdzielnie , w k tó ­
rych w y s t ę p u j ą n a d w y ż k i , nie korzys ta ją p r zeważ ­
nie z k r e d y t ó w bankowych. I tak w spółdzielczości 
pracy na ogólną ilość 3.067 spółdzielni kontrolowa­
nych przez B a n k 1.588 spółdzielni , to jest 51,8%, nie 
korzys ta ło w roku 1961 z k r e d y t ó w bankowych. F a k t 
ten sprawia , że kontrola bankowa w stosunku do 
tych p rzeds ięb io r s tw jest m a ł o efektywna, co w 
konsekwencji umoż l iwia im angażowan ie nadmier­
nych funduszów w ł a s n y c h w obrocie w gospodarkę 
n i ep rawid łową . 

Jednym ze ś rodków, k t ó r y mógłby zapobiec tej 
sytuacji , b y ł a b y propozycja wprowadzenia w życie 
obowiązku przymusowego odprowadzania nadwyżek 
funduszów w ł a s n y c h w obrocie (oraz — 'ewentualnie 
wolnych ś r o d k ó w funduszu inwestycyjnego) spół­
dzielni na Spółdzielczy Fundusz Rozwoju, część „ B " 
(lokaty zwrotne). Zgodnie z u c h w a ł a m i Nr 5 I I I 
Zjazdu De lega tów Spółdzielczości P racy w sprawie 
zasad gospodarki finansowej spółdzielczości pracy, 
Nr 427 Z a r z ą d u C Z S P z dnia 1 grudnia 1959 roku 
w sprawie zasad gospodarki finansowej jednostek 
organizacyjnych spółdzielczości pracy oraz N r 2 
Z a r z ą d u C Z S P z dnia 9 stycznia 1961 roku w spra­
wie wprowadzenia ins t rukcj i o gospodarce S F R — 
spółdzie lnie pracy zobowiązane są do odprowadzania 
n a d w y ż e k funduszów w ł a s n y c h w obrocie oraz w a l ­
nych ś r o d k ó w funduszu inwestycyjnego na S F R 
część „ B " w formie ^procentowanych lokat zwrot­
nych. W praktyce spółdz ie ln ie pracy w większości 
p r z y p a d k ó w nie w y k o n u j ą tego obowiązku. W związ­
k u z t y m — zdaniem naszym — zachodzi konieoz-
ność u p o w a ż n i e n i a Narodowego B a n k u Polskiego do 
przymusowego odprowadzania n a d w y ż k i funduszów 
własnych w obrocie i wolnych ś r o d k ó w inwestycyj­
nych na Spółdzielczy Fundusz Rozwoju na wniosek 
w ł a ś c i w e g o związku . Odprowadzenie nadwyżek fun­
duszów w ł a s n y c h w obrocie oraz wolnych ś rodków 
funduszu inwestycyjnego umożl iwi Centralnemu 
Związkowi Spółdzielczości P r acy zakumulowanie od­
powiednich ś r o d k ó w potrzebnych na sfinansowanie 
inwestycji oraz na wyposażen ie w ś rodki obrotowe 
spółdzielni pos iada jących zbyt niskie fundusze w ł a s ­
ne w obrocie. Oznacza to w efekcie obniżenie 
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zapotrzebowania spółdzie lni na bankowe kredy­
ty obrotowe i inwestycyjne w wysokośc i około 
400 mi l ionów złotych. T y l e bowiem wynos i 'w 
ska l i całej spółdzielczości pracy kwota nadwy­
żek funduszów w ł a s n y c h w obrocie i wolnych 
ś rodków inwestycyjnych. 

Z zagadnieniem nadmiernej r en townośc i w i ą ż e 
się również pol i tyka finansowa autonomicznych 
spółdzielczych funduszów rozwoju, funkc jonu jących 
w ramach Centralnego Związku Spółdzielczości P r a ­
cy. Obecnie' w ramach Centralnego Z w i ą z k u Spó ł ­
dzielczości P racy is tn ie ją t rzy autonomiczne spó ł ­
dzielcze fundusze rozwoju: oddzielny dla spółdz ie ln i 
zrzeszonych w K r a j o w y m Z w i ą z k u Spółdzielni T r a n ­
sportu, oddzielny dla spółdzielni zrzeszonych w 
Związku Spółdzielni I nwa l idów, oddzielny wreszcie 
dla pozostałych spółdzie lni podleg łych C Z S P . 

Środki tych funduszów gromadzone są na oddziel­
nych rachunkach bankowych. W związku z tym, że 
nie istnieje możl iwość dokonywania transferu m i ę ­
dzy poszczególnymi funduszami scentralizowanymi, 
w praktyce wys t ępu j ą sytuacje, w k t ó r y c h w ramach 
jednego funduszu is tnie ją p o w a ż n e niedobory ś rod ­
k ó w w stosunku do potrzeb, podczas gdv w ramach 
innego funduszu wys t ępu j ą nadwyżk i . Na p rzyk ład 
w roku 1962 spółdzielnie zrzeszone w K r a j o w y m 
Związku Spółdzielni Transportu w ogóle nie korzy­
s ta ją z bankowego kredytu inwestycyjnego, ponie­
w a ż ilość posiadanych ś r o d k ó w na rachunku S F R 
pozwala w pe łn i zaspokoić wszystkie potrzeby spół ­
dzielni. Pozostaje nawet n a d w y ż k a w wysokośc i 17 
mi l ionów złotych, k tó re j spółdzielnie transportowe 
nie mogą zużyć, pon ieważ dz ia ła lność inwe­
stycyjna spółdzie lni jest l imitowana. W t y m sa­
mym okresie wys t ępu j e poważny n iedobór na Spół ­
dzielczym Funduszu Rozwoju Zwiaciku SoóWzietoi 
Inwa l idów, co powoduje konieczność ubiegania się 
o kredyt bankowy. Gdyby fundusze scentralizowane 
zostały połączone, Bank nie p o t r z e b o w a ł b y udz ie lać 
kredytu na inwestycje spółdzielczości pracy. 

Istnienie trzech odrębnych funduszów scentralizo­
wanych utrudnia również prace nad planem s f i ­
nansowania inwestycji . J a k wiemy, Centralny Z w i ą ­
zek Spółdzielczości P racy opracowuje jeden plan 
inwestycyjny, s t anowiący d y r e k t y w ę dla podległych 
związków, tymczasem jeśli chodzi o źródła sfinan­
sowania, to nie ma jednego dysponenta, jest ich aż 
trzech. B r a k tu jest konsekwentnej l i n i i p o s t ę p o w a ­
nia. C Z S P obowiązany jest o p r a c o w y w a ć jeden plan 
inwestycyjny i jeden plan sfinansowania inwestycj i 
dla wszystkich zrzeszonych spółdzielni . P lany te s ą 
opiniowane przez Bank. Dotychczasowa prak tyka 
wskazuje na w y s t ę p o w a n i e t rudnośc i na tym od­
cinku. O ile przy opiniowaniu planu inwestycj i nie 
ma t rudnośc i , to przy opiniowaniu planu sfinanso­
wania inwestycji t r u d n o ś c i te wys t ępu ją . Chodzi 
mianowicie o to, że C Z S P nie będąc gestorem fun­

d u s z ó w scentralizowanych Z w i ą z k u Spółdzielni I n ­
w a l i d ó w i Krajowego Związku Spółdzielni T rans ­
portu — nie może pode jmować decyzji co do w y ­
sokości ś r o d k ó w przeznaczonych na finansowanie 
inwestycj i . 

Spółdzielczość pracy wp łac i ł a w roku 1960 do 
b u d ż e t ó w rad narodowych oraz do budże tu cen­
tralnego 56,6% (tj . 2.032 mil iony złotych) ca łe j w y ­
gospodarowanej akumulacji . W roku 1961 wpłacono 
53,2% ( t j . 2.137 mi l ionów złotych) całej akumulacji . 
Natomiast p rzeds i ęb io r s twa p a ń s t w o w e g o przemys łu 
terenowego wpłac i ły w roku 1960 do budże tów kwo­
ty s t a n o w i ą c e ś r edn io 72,8% wygospodarowanej 
akumulacj i , a w roku 1961 73.6%. 

O ile uzyskiwanie przez spółdzielczość pracy po­
nadplanowej r en townośc i w w y n i k u gospodarności 
spółdzielni nie nasuwa zast rzeżeń o tyle os iąganie 
nadmiernej ren townośc i w sposób nie zasłużony w y ­
maga przec iwdzia łan ia . W związku z tym na leża ło­
by — naszym zdaniem — podjąć nas tępu jące ś rodki 
zmierza jące do wyel iminowania możl iwości osiąga­
nia przez spółdzielnie pracy nadmiernej r en townośc i : 

1. Dokonać — zgodnie z paragrafem 2, a r t yku ł 
58 ustawy z dnia 17 lutego 1961 roku o spółdziel­
niach i związkach . Dz. U . N r 19/61 — zmiany obo­
wiązu jących obecnie zasad systemu finansowego spół­
dzielczości pracy, idącej w nas tępu jących k ierun­
kach : 

— upoważn ić Bank do przymusowego odprowadza­
nia ma wniosek właśc iwego związku nadwyżek fun­
duszów w ł a s n y c h w obrocie i wolnych ś rodków i n ­
westycyjnych ma S F R , część „B" , 

— w p r o w a d z i ć zasadę finansowania kapitalnych 
r e m o n t ó w z amortyzacji , 

— połączyć spółdzielcze fundusze rozwoju Cen­
tralnego Związku Spółdzielczości Pracy , Związku 
Spółdzielni I n w a l i d ó w i Krajowego Związku Spół­
dzielni Transportu, 

— zmienić system p o w i ą z a n i a spółdzielni tiracy 
z b u d ż e t a m i w k ie runku podwyższen ia progresji po­
datku dochodowego przy wyższej ren townośc i . 

2. Rozpa t rzyć możl iwość rozszerzenia listy w y r o ­
bów, na k t ó r e ustalone są ceny maksymalne (zgod­
nie z postanowieniami za rządzen ia Nr 24/60 P a ń ­
stwowej K o m i s j i Cen z dnia 19 l ipca 1960 roku — 
ceny maksymalne ™ stosowane są w odniesieniu do 
obuwia luksusowego i masowego oraz n iek tó rych 
a r t y k u ł ó w odzieżowych, meblarskich i zabawkar-
skich). Szczególnie chodzi tu o rozszerzenie tej l is ty 
na wyroby p rzemys łu gumowego, poligraficznego, 
ś r o d k ó w transportowych i elektrotechnicznego. 

3. Wprowadz ić obowiązek aktualizowania cenni­
k ó w i korygowania cen. Zdaniem naszym powinien 
być wprowadzony Obowiązek przedstawiania w okre­
ś lonym terminie ka lku lac j i wyn ikowych tej insty­
tucj i , k t ó r a za twie rdza ła cenę na podstawie k a l k u ­
lac j i w s t ę p n e j . 

BOLESŁAW S Z C Z E P A Ń S K I 

NIEKTÓRE ZAGADNIENIA DOTYCZĄCE REALIZACJI 
I FINANSOWANIA INWESTYCJI WODNO-MELIORACYJNYCH 
W PLANIE PIĘCIOLETNIM 

Potrzeby i rozmiar inwestycji melioracyjnych obję­
tych planem pięcioletnim 

Według założeń bieżącego planu pięc io le tn iego me­
lioracje rolne ma ją odegrać decydującą rolę dla 
osiągnięcia wzrostu produkcji w rolnictwie. Dowo­
dem tego jak duże znaczenie w ładze p a ń s t w o w e 
przywiązują do zagadnienia melioracji rolnych jest 
między innymi fakt, że globalna kwota n a k ł a d ó w , 
przewidziana na ten oel w b ieżącym planie pięcio­
letnim, jest prawie trzykrotnie wyższa od n a k ł a d ó w 

poniesionych w ub ieg łym planie pięciole tnim i w y ­
nosi ponad 16 m i l i a r d ó w złotych. Stanowi to około 
36,3% całości n a k ł a d ó w na inwestycje resortu r o l ­
nictwa, f inansowanych ze ś rodków budże towych 
p a ń s t w a . 

Real izacja tak znacznie zwiększonych zadań będzie 
w y m a g a ć od s łużb wodno-melioracyjnych wielkiego 
wys i łku . N a s u w a j ą się w związku z tym nas tępu­
jące problemy: 

— czy zakres rzeczowy robót, przewidziany w pla­
nie, będzie wykonany, 
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— czy koszt wykonania zamknie się w granicach 
ustalonych l imi tów, 

— czy wykonanie planu przyniesie spodziewane 
efekty ekonomiczne, 

— jak ie t r u d n o ś c i i n ieprawid łowośc i w y ł a n i a j ą 
się w toku real izacji planu, 

— j aka powinna być rola banku w realizacji tych 
zadań. 

Celem niniejszego a r t y k u ł u jest naświe t l en ie n ie­
k tó rych zagadnień wiążących się z powyższymi pro­
blemami, w oparciu o w y n i k i os iągnię te w p ierw­
szym roku pięciola tki oraz na tle spost rzeżeń uzy ­
skanych w toku kontroli bankowej. 

Wykonanie planu na rok 1961 
Według m a t e r i a ł ó w sprawozdawczych Minis ter­

stwa Rolnic twa w s k a ź n i k realizacji finansowej planu 
na rok 1961 wynosi w zaokrąg len iu 95%. Real izacja 
rzeczowa w poszczególnych asortymentach robót jest 
nieco wyższa i wynosi w zakresie: 

— m e l i o r a c j i g r u n t ó w o r n y c h — 98,7% 
— m e l i o r a c j i ł ą k i pas tw i sk — 98,8% 
— zagospodarowanie ł ą k i pas tw i sk — 97,0% 
— m e l i o r a c j i p o d s t a w o w y c h (rzeki ) — 98,0% 

Łącznie melioracje szczegółowe wykonano w 
97.8%. Wykonanie tak p o w a ż n y c h zadań mimo du­
żych t rudnośc i , jakie m i a ł y miejsce w toku rea l i ­
zacji planu, na leży zaliczyć do poważnych os iągnięć 
s łużby wodno-melioracyjnej. 

Globalna kwota n a k ł a d ó w na melioracje, przewi­
dziana w planie na rok 1961, wzros ła w p o r ó w n a n i u 
do planu na rok 1960 o 3 1 % i wynos i ł a ostatecznie 
2.027.9 miliona złotych, w tym n a k ł a d y na mel iora­
cje szczegółowe wzros ły o 56,0%. P lan na rok 1961 
cechowało dalsze przesunięc ie n a k ł a d ó w na melio­
racje szczegółowe. W poszczególnych asortymentach 
robót w s k a ź n i k wzrostu w planie roku 1961 w po­
r ó w n a n i u do planu roku 1960 wynos i ł : 

m e l i o r a c j e g r u n t ó w o r n y c h — 160% 
m e l i o r a c j e ł ą k i p a s t w i s k — 157% 
zagospodarowanie ł ą k i pas tw i sk — 216% 

Do p o w a ż n y c h osiągnięć roku » 6 1 na leży zaliczyć 
również uzyskanie dalszej obniżki kosz tów jednost­
kowych w podstawowych asortymentach robót W 
zakresie mel ioracj i szczegółowych w stosunku do lat 
ubiegłych. 

Na gruntach ornych uzyskano w roku 1961 na ­
s tępującą obniżkę kosz tów wykonania na jednym 
hektarze w stosunku do roku 1960: 

— drenowanie nowe ze złotych .11.241 na z ło tych 
10.589, 

rowy nowe ze złotych 5.371 na z łotych 4.219, 
— odbudowa r o w ó w ze z ło tych 2.433 na złotych" 

1.898. 
Na lakach i pastwiskach obn iżka ta w roku 1961 

w stosunku do roku 1960 wynos i : 
— melioracje przy pomocy r o w ó w nowych ze 

złotych 5.900 na złotych 4.400, 
— odbudowy r o w ó w ze złotych 3.029 na złotych" 

2.616. 
Jedynie koszt pomelioracyjneeo zagospodarowania 

jednego hektara metoda pe łne j uprawy wzrós ł z 
4044 złotych do 4.095 złotych. Cena jednostkowa za­
gospodarowania, obliczona jako ś redn ia wszystkich 
stosowanych metod uprawy, została znacznie obni­
żona na skutek wydatnego zwiększenia w roku 1961 
zagospodarowania metoda nawożen ia . 

P o r ó w n a n i e cen jednostkowych w zakresie melio­
rac j i podstawowych jest utrudnione ze wzg lędu na 
różnorodne rodzaje tych robót, różnorodny koszt 
jednostkowy tych robót, k t ó r y jest uza leżn iony od 
ich rodzaju i jakości . 

Spost rzeżenia i uwagi, j ak ie n a s u w a j ą się na tle 
w y n i k ó w kontroli bankowej dotychczasowego prze­
biegu i perspektyw real izacj i planu w latach .na­
s t ępnych są mniej optymistyczne. 

Wykonanie zadań, jakie zostały postawione przed 
służbą w o d n o - m e l i o r a c y j n ą będzie w y m a g a ł o da l ­

szego wielkiego wys i łku i pokonywania wie lu t rud­
ności . Na leży m i e ć ró w n i eż na uwadze, że wyso­
kość n a k ł a d ó w przewidzianych do real izacji wzrasta 
w k a ż d y m n a s t ę p n y m roku planu pięc io le tn iego pra­
wie o 25% w stosunku do roku ubiegłego. 

J ako zasadnicze etapy real izacj i rocznych p l a n ó w 
inwestycyjnych m o ż n a w y m i e n i ć : 

— opracowanie planu, 
— przygotowanie dokumentacji projektowo-koszto­

rysowej, 
— wykonawstwo robó t , 
— rozliczenia i odbiory robót oraz 
— sprawozdawczość . 
W tej kolejności na leża łoby omówić uwagi nasu­

w a j ą c e s ię na tle kontroli bankowej. 
Planowanie. Od dwóch lat stosowana jest zasada, 

że przez zadanie inwestycyjne w zakresie melioracji 
rozumie się roboty obję te j e d n ą dokumen tac j ą tech-
niczno-roboczą . Jedynie mniejsze roboty, dla k tó rych 
nie sporządza sie dokumentacji, m o g ą być obejmo­
wane zbiorczymi zadaniami dla całego powiatu. 
T a k i sposób sporządzan ia planu przyczyni ł s ię w 
dużej mierze do u t rzymania większe j jego stabili­
zacj i oraz do zachowania lenszei dyscypliny inwe­
stycyjnej w t rakcie realizacji planu. Poprzedni sy ­
stem sporządzan ia p l a n ó w polegał jedynie na tym, 
że ty lko n i ek tó re duże obiekty w zakresie melio­
rac j i podstawowych s t a n o w i ł y od rębne t y t u ł y inwe­
stycyjne. Wszystkie pozosta łe obiekty by ły obejmo­
wane jednym t y t u ł e m inwestycyjnym, jako roboty 
nie zlokalizowane na terenie wojewódz twa . Doku­
ment us t a l a j ący lokalizacje robót s tanowi ł tak z w a ­
ny szczegółowy program robót . P r zy tym systemie 
inwestor m i a ł duża swobodę dokonywania l icznych 
zmian w planie, k i ć ™ był urealniany niekiedy k i l ­
kakrotnie w ciągu roku. 

Dalszą z m i a n ą , k t ó r a przyczyni ła się do większej 
stabil izacji .planu, jest wprowadzenie w s k a ź n i k ó w 
dyrektywnych w odniesieniu do ważnie j szych asor­
t y m e n t ó w robót w zakresie melioracji szczegóło­
wych . Opracowywanie nrzez inwes to rów rocznych 
p l a n ó w robót melioraovinych odbvwa sie z regu ły 
z d u ż y m opóźnieniem. W n iek tó rych wojewódz twach 
dopiero w kwie tn iu , a nawet w maju s k ł ad an e są 
w banku spisy zadań inwestycyjnych na dany rok. 
Powoduje to p o w a ż n e utrudnienia przede wszyst­
k i m dla w y k o n a w c ó w , k t ó r z y z kolei nie mogą opra­
cować na leżyc ie swych p l a n ó w techniczno-ekono­
micznych i nie mogą przygotować sie odpowiednio 
do wykonania swv<-y> zadań . P lany inwestycyjne 
opracowywane sa niekiedy w pośpiechu i bez g łęb­
szej analizy potrzeb terenu. Podzia ł l imi tów ze 
szczebla wojewódzkiego , decydujący o lokalizacji 
robót w ska l i wo jewódz twa , dokonywany jest często 
zbyt mechanicznie, bez oparcia o projektowany 
rozwój rolnic twa w poszczególnych rejonach gospo­
darczych. 

Na n i e k t ó r y c h terenach obserwuje się jeszcze zbyt 
m a ł e zainteresowanie melioracjami ze strony użyt ­
k o w n i k ó w oraz zbyt ma ły ich udz ia ł w przygoto­
w a n i u i rea l izacj i p l a n ó w inwestycj i wodno-melio­
racyjnych. W myśl ustawy z dnia 22 maja 1958 roku 
o popieraniu melioracj i wodnych dla potrzeb rolnic­
twa, wykonywanie melioracj i półpod stawowych i 
szczegółowych m o ż e odbywać się ty lko w oparciu 
o wniosk i u ż y t k o w n i k ó w . Służba wodno-melioracyj­
na napotyka często d u ż e t rudnośc i .przy organizowa­
niu u ż y t k o w n i k ó w w spółk i wodne lub przy uzyski­
w a n i u i ch zgody i w n i o s k ó w na wykonanie melio­
rac j i . 

Dalszym zagadnieniem w i ą ż ą c y m sie ściśle z pla­
nowaniem robót wodno-melioracyjnych jest sprawa 
inwentaryzacj i i s tn ie jących urządzeń wodno-melio­
racyjnych. Dok ładna inwentaryzacja urządzeń ma du­
że znaczenie nie ty lko dla p rawid łowego planowania 
nowych u rządzeń , ale przede wszystkim dla nale­
żyte j konserwacj i i renowacji urządzeń już istnie­
jących . Pomimo jednak s ta łego nacisku czynników 
odgórnych na przyspieszenie zakończenia inwenta­
ryzacj i , na n i ek tó rych terenach pozostaje jeszcze 
dużo do zrobienia w tym zakresie. 
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Ważnym zagadnieniem przy sporządzan iu p l a n ó w 
inwestycyjnych jest sprawa koncentracji robót z a ­
równo w czasie, j ak i w przestrzeni. 

P r zy koncentracji robót , zwłaszcza na terenach 
gospodarczo zacofanych, n a k ł a d o m na melioracje po­
winny towarzyszyć inne formy aktywizowania te­
renu, j ak na p r zyk ł ad rozbudowa zaplecza gospodar­
czego, rozwój organizacji skupu, odpowiednie prze­
ksz ta łcen ie s truktury samych gospodarstw itd. 

Kontrola bankowa s tw ie rdza ł a j e d n a k ż e dość czę­
sto, że realizacja obiektów, k t ó r y c h ca łkowi ta w a r ­
tość kosztorysowa nie p r z e k r a c z a ł a kwoty jednego 
miliona złotych, zaplanowana by ła na okres czte­
rech do sześciu lat. W wie lu przypadkach stwierdzo­
no, że roboty bardzo się p rzewleka ły , pon ieważ siły 
były rozproszone na wiele niepotrzebnie rozdrob­
nionych obiektów. 

Podstawowym dokumentem dla oceny celowości 
danej inwestycj i są 'założenia inwestycj i . Spo rządze ­
nie założeń należy poprzedz ić rozpoznaniem terenu 
zamierzonej inwestycj i . Rozpoznanie terenu doko­
nuje się z r egu ły przez wy jazd przedstawiciela 
inwestora z ewentualnie zaproszonymi rzeczoznaw­
cami, w czasie k t ó r e g o zbierane są dane n iezbędne 
do .sformułowania założeń inwestycji . Za łożenia po­
winny zawie rać między innymi uzasadnienie po­
trzeby inwestycji i jej p r z e w i d y w a n ą e fek tywność 
ekonomiczną oraz społeczną w r a z z c h a r a k t e r y s t y k ą 
rejonu, z k t ó r y m związany jest gospodarczo teren 
objęty za łożeniami . 

J a k w y n i k a z powyższego, za łożenia na leżyc ie 
sporządzone dają kontroli bankowej możność w ł a ś ­
ciwej oceny ekonomicznej projektowanych inwe­
stycj i . Tymczasem w w i e l u przypadkach założenia 
sporządzane są nie dość dok ładn ie , w szczególności 
zaś ich część ekonomiczna opracowywana jest często 
bardzo ogóln ikowo. 

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa. W zakre ­
sie przygotowania dokumentacji dla robó t wodno-
melioracyjnych nas tąp i ła , j ak w y k a z u j ą w y n i k i kon ­
trol i bankowej, pewna poprawa w p o r ó w n a n i u do 
lat ubiegłych. Terminy przygotowania dokumentacji 
przez b iura projektowe zostały znacznie przyspie­
szone. Jednak w w i e l u przypadkach plany inwe­
stycyjne opracowywane są jeszcze bez przygotowa­
nej dokumentacji, a jedynie w oparciu o w s k a ź n i k i . 
Powoduje to n i edok ładność p l a n ó w i konieczność 
dokonywania później w ie lu zmian w planach. Z m i a ­
ny te dotyczą w większości p r z y p a d k ó w regulacji 
l imi tów inwestycyjnych, często jednak również wpro­
wadza s ię do planu obiekty zastępcze na miejsce 
skreś lonych z powodu braku dokumentacji. Tego 
rodzaju zmiany powodują z kolei p o w a ż n e zak łóce­
nia w rytmiczności pracy p rzeds i ęb io r s tw wykonaw­
czych. 

Inwestorzy często bardzo pobieżnie s p r a w d z a j ą 
dokumentac ję dos tarczoną im przez biura p ro j ek tów. 
Stwierdza s ię t endenc ję do z a w y ż a n i a wa r to śc i kosz­
torysowych, na co inwestorzy reagu ją na ogół zbyt 
słabo. Zawyżen ia te polegają m i ę d z y innymi n a : 

— podawaniu wyższych kategorii gruntu, 
— stosowaniu n iewłaśc iwych podstaw wyceny ro­

bót , 
—' stosowaniu nie uzasadnionych d o d a t k ó w itp. 
Również przy projektowaniu r o z w i ą z a ń technicz­

nych nie zawsze jest przestrzegana zasada stosowa­
nia rozwiązań jak najbardziej ekonomicznych, zmie­
rza jących do dalszej obniżki kosz tów. 

W założeniach projektowych często brak jest n a ­
leżytego opracowania części ekonomicznej, j ak r ó w ­
nież brak jest danych odnośnie udz ia łu zaintereso­
wanych właścic ie l i g r u n t ó w w kosztach robó t melio­
racj i pó lpods tawowych i szczegółowych. 

Zatwierdzanie dokumentacji odbywa się niekiedy 
niezgodnie z obowiązującymi przepisami, zawar tymi 
w zarządzeniu Nr 13 Prezesa Komitetu do Spraw 
Urbanis tyki i Archi tek tury z dnia 3 listopada 1959 
roku. Stosowane jest udzielanie organom niższego 
szczebla administracyjnego u p o w a ż n i e ń do zatwier­
dzania dokumentacji, czego wspomniane wyże j za­
rządzenie nie przewiduje. 

S k ł a d a n e w banku zbiorcze zestawienia kosz tów 
są spo rządzane często n i e p r a w i d ł o w o i zawie ra j ą 
szereg n iedok ładnośc i i b łędów. Zamieszczane są 
w nich niekiedy różne koszty, k t ó r e w e d ł u g ogólnie 
ustalonych zasad nie podlegają pokryciu, j ak na 
p r zyk ł ad koszty nadzoru inwestorskiego. 

Wspomniane wyże j us te rk i p rzyczynia ją s ię z re­
guły do zwiększenia kosz tów inwestycj i . W celu 
wyel iminowania nie uzasadnionych zawyżeń w kosz­
torysach i w zbiorczych zestawieniach kosz tów 
inwestorzy powinni p o d d a w a ć je dokładnie jszej ana­
lizie pod k ą t e m obniżenia kosz tów, a kontrola ban­
kowa powinna zwracać większą u w a g ę na to za­
gadnienie. 

W celu zabezpieczenia właśc iwego przygotowania 
dokumentacji dla planu pięcioletniego rozbudowuje 
s ię dotychczasowe oddziały B i u r a P r o j e k t ó w oraz 
powołu je s ię oddzia ły nowe. Siła przerobowa biur 
projektowych stale s ię zwiększa , co powinno zapew­
nić terminowe przygotowanie dokumentacji. 

W y k o n a w s t w o ' r o b ó t . Najtrudniejsze zadania stoją 
przed p rzeds i ęb io r s twami wykonawstwa robót. J a k 
zaznaczono w y ż e j , wysokość n a k ł a d ó w w planie p i ę ­
cioletnim wzras ta w k a ż d y m n a s t ę p n y m roku prawie 
0 25% w stosunku do roku poprzedniego. P l an roku 
1961 zosta ł wykonany prawie w 97%. Warunki 
atmosferyczne pierwszej połowy roku bieżącego 
znacznie u t r u d n i ł y i opóźni ły p o s t ę p robót . P rzeds i ę ­
biorstwa będą mus i a ły zrobić w i e l k i wys i łek , aby 
opóźnienie to n a d r o b i ć w drugim półroczu. Jeś l i 
chodzi o zwiększen ie mocy przerobowej p rzeds ię ­
biorstw, to w ciągu ostatnich k i l k u lat dokonano 
w t y m zakresie bardzo dużego pos tępu . Wyraża się 
to między innymi w tym, że : 

— planowo rozbudowuje się s ieć p rzeds ięb iors tw 
robót wodno-melioracyjnych. W roku 1961 utworzono, 
zgodnie z planem, sześć nowych przeds ięb iors tw, a w 
roku 1962 m a b y ć zorganizowanych dalszych siedem, 

— rozbudowuje się zaplecze techniczne i gospodar­
cze p rzeds i ęb io r s tw robó t wodno-melioracyjnych dla 
umoż l iwien ia zorganizowania baz ciężkiego sprzę tu 
mechanicznego. Zorganizowanie baz pozwoli na z w i ę k ­
szenie dyspozycyjności sp rzę t em, zapewnienie termi­
nowych r e m o n t ó w i usprawni wykorzystanie zwięk ­
szającej s ię p o w a ż n i e i lości tego sprzę tu , 

— zostanie znacznie zwiększona mechanizacja 
p racoch łonnych robót ziemnych. S łużba wodno-me­
l ioracyjna otrzyma w roku 1962 dalsze znaczne ilo­
ści sp rzę tu mechanicznego, 

— uruchomiono k r a j o w ą p r o d u k c j ę podstawowych 
t y p ó w maszyn do prac melioracyjnych oraz rozbu­
dowano znacznie zak łady remontowe sprzę tu inwe­
stycyjnego. 

Ponadto dla usprawnienia i u ł a tw ien i a pracy 
p rzeds ięb io r s tw podjęto między innymi nas tępu jące 
k r o k i : 

— przyję to zasadę , że roczne plany robót melio­
racyjnych powinny b y ć opracowywane przy zacho­
wan iu j ak na jwiększe j koncentracji robót , co umoż­
l i w i lepszą ich organizację , skróci okres budowy 
1 przyspieszy przekazywanie ob iek tów do eksploa­
tacj i , 

— postanowiono zabezpieczyć terminowe dostar­
czanie p rzeds ięb io rs twom wykonawczym dokumen­
tac j i projektowo-kosztorysowej, 

— podję to decyzję w k ie runku zabezpieczenia ter­
minowej dostawy n iezbędnych m a t e r i a ł ó w dla w y ­
konania planowanych zadań , 

— postanowiono rozbudować s łużbę nadzoru i n ­
westorskiego, oo z jednej strony dopomoże s łużbie 
melioracyjnej p r zeds i ęb io r s tw w sprawowaniu bie­
żącego nadzoru nad robotami wykonywanymi , a z 
drugiej strony u ł a t w i wspó łp racę z inwestorami. 

Wspomniane wyże j posunięc ia powinny przyczy­
nić się w znacznej mierze do u ł a tw ien i a p rzeds ię ­
biorstwom wykonania zaplanowanych zadań. Wiele 
jednak będzie za leża ło od sp rawnośc i organizacyjnej 
s łużb wodno-melioracyjnych, a t a k ż e od w a r u n k ó w 
atmosferycznych. 
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Co do jakości wykonywanych robót to kontrole 
bankowe i kontrole sprawowane przez inne organa 
nie s twie rdza ją b r a k ó w i usterek na szerszą skalę . 
Zdarza ją s ię naturalnie różne b łędy i n i ep rawid ło ­
wości w wykonaniu , k t ó r e jednak w ska l i maso­
w y c h robót m o ż n a t r a k t o w a ć jako sporadyczne. 

Pewne zas t rzeżenia ze strony fachowców budzi ło 
stosowanie cementowych rurek drenarskich, ponie­
w a ż t rwa łość ich nie b y ł a dostatecznie w y p r ó b o ­
wana. W roku ub ieg łym polecono nie s topować ce­
mentowych rurek drenarskich. 

Rozliczenia, odbiory i sp rawozdawczość . 'Najwię­
cej n ieprawid łowośc i wys t ępu jących w szerszym za ­
kresie ujawnia kontrola bankowa w rozliczeniach 
wykonanych robót wodno-melioracyjnych. W pogoni 
za os iągnięciem większych zysków, a t akże dla po­
prawy swej sytuacji finansowej p rzeds ięb io r s twa 
dość często pope łn ia j ą różne n iep rawid łowośc i przy 
fakturowaniu robót . U ł a t w i a im to w znacznym 
stopniu s łaba kontrola rozliczeń ze strony wie lu 
inwes torów. Nie p r z y w i ą z u j ą oni często na leży te j 
wagi do bieżącej kontroli faktur, k t ó r e pokrywane 
są przez bank automatycznie na podstawie akceptu 
milczącego. Z w y k l e kontrola faktur ogranicza się 
do spraw formalnych z pomin ięc iem merytorycz­
nych. W wie lu przypadkach inwestorzy nie prze­
s t rzegają przepisów o prowadzeniu analitycznej k s i ę ­
gowości inwestycj i i ewidencj i w y p ł a t , zawartych 
w zarządzeniu minis t ra f i nansów z dnia 21 stycznia 
1961 roku w sprawie p rzep i sów o r achunkowośc i 
budże towe j (M. P . N r 17/61). 

J e d n ą z poważnie jszych n i ep rawid łowośc i , u jaw­
nionych w drodze kontroli bankowej, jest z a w y ż a ­
nie w fakturach kwot należności za wykonane ro­
boty. Najczęściej stosowane sposoby z a w y ż a n i a f ak ­
tur to: 

— podawanie wyższych (niezgodnych ze stanem 
faktycznym) ilości mas ziemnych, 

— stosowanie n i ewłaśc iwych cen jednostkowych, 
— nie uzasadnione przyjmowanie droższej kate­

gorii gruntu, 
— naliczanie nie p rzys ługu jących d o d a t k ó w i nie­

właśc iwych n a r z u t ó w , 
— n ieuwzg lędn ian ie w rozliczeniach w a r t o ś c i ma ­

t e r i a łów rozb iórkowych , s t anowiących w ła sność i n ­
wes to rów lub u ż y t k o w n i k ó w , 

— fakturowanie robót wykonanych sposobem me­
chanicznym w e d ł u g stawek przewidzianych dla w y ­
konania ręcznego, 

— z a w y ż a n i e w fakturach ilości karczowanych 
lub wycinanych drzew i k r z e w ó w , 

— podawanie w fakturach zawyżonych kosz tów 
transportu itp. 

Z innych usterek stwierdzanych przy kontroli 
rozliczeń m o ż n a w y m i e n i ć : 

— nieprzestrzeganie zasady rozliczania robót w e ­
dług scalonych e l e m e n t ó w , 

— nieterminowe fakturowanie, 
— niestosowanie ka r umownych itp. 
Należy podkreś l ić , że odpowiednia kontrola roz­

liczeń ma d u ż e znaczenie dla faktycznego os iągnięc ia 
dalszej obniżki kosz tów wykonania robót . 

Pewne n i ep rawid łowośc i przy rozliczeniach w y ­
łaniają się w związku z rozdrobnieniem w pla­
nie inwestycyjnym zadań inwestycyjnych, k t ó r e w 
zasadzie s t a n o w i ą poszczególne obiekty. Z jednej 
strony przyczyni ło się to, j ak wspomniano w y ż e j , 
do większe j s tabil izacj i planu. Z drugiej jednak 
strony nie zawsze można przy końcu roku, przed 
u p ł y w e m ostatecznego terminu dokonywania zmian 
w planie, us tawić l imi ty inwestycyjne dla wszys t ­
k ich z a d a ń tak, aby ściśle o d p o w i a d a ł y wysokośc i 
kwot, jakie będą p r z y p a d a ł y do zap ła ty za roboty 
wykonywane do k o ń c a roku. Jest to tym trudniejsze, 
że prowadzenie robót melioracyjnych jest ściśle 
uza leżn ione od w a r u n k ó w atmosferycznych i nie 
m o ż n a dok ładn ie przewidzieć , do jakiego terminu 
roboty te będą mogły być kontynuowane w okresie 
jesienno-zimowym. Jeżel i okaże się, że koszt robót 
wykonanych do końca roku p rzekroczy ł l imi t usta­
lony dla danego zadania, to wykonawca musi sp i ­

s ać n a s t r a t ę k w o t ę p rzekracza jącą l imit , co nie 
zawsze jest s łuszne . Należałoby w p r o w a d z i ć zasadę , 
aby w uzasadnionych przypadkach przekroczenia 
tego rodzaju mogły być o p ł a c a n e pod warunkiem, że 
nie spowodu ją przekroczenia globalnego l imitu, usta­
lonego dla danego inwestora na inwestycje melio­
racyjne. 

N a s t ę p n y m zagadnieniem, k t ó r e w iąże s ię z roz­
liczeniami, jest sprawa końcowych odbiorów robót. 
J akko lwiek w ostatnich latach nas tąp i ł a znaczna 
poprawa na odcinku terminowego dokonywania od­
b iorów, to jednak w n iek tó rych wo jewódz twach za­
ległości w odbiorach nie zostały jeszcze całkowicie 
zl ikwidowane. Na s p r a w ę tę powinna być stale 
zwracana specjalna uwaga za równo ze strony służb 
melioracyjnych, j ak i ze strony kontrolnego aparatu 
bankowego. 

Spośród usterek, j ak ie spotyka się przy dokonywa­
n i u odbiorów, można w y m i e n i ć takie, j ak to, że 
brak jest w pro toko łach końcowego odbioru do­
k ł a d n e g o ustalenia wykonanego rozmiaru robó t ; że 
komisje odbioru nie s p r a w d z a j ą czy należność w y ­
konawcy obliczona jest p r a w i d ł o w o ; że odbiory 
przeprowadza się niekiedy wtedy,, gdy teren znaj­
duje się pod p o k r y w ą śn ieżną itp. 

B r a k w pro toko łach odbioru ustalenia dokładnego 
i zgodnego z rzeczywis tośc ią rozmiaru robó t powo­
duje dalsze n i ep rawid łowośc i nie ty lko przy roz­
liczeniach, ale również w sprawozdawczośc i inwe­
stycyjnej . Dane wykazywane w sprawozdawczośc i 
inwestycyjnej nie zawsze są zgodne ze stanem fak­
tycznym. Przeprowadzone kontrole bankowe stwier­
dzi ły w k i l k u przypadkach rozbieżności między roz­
miarem robót podanym w fakturach końcowych , 
a rozmiarem robót stwierdzonym w terenie. 

Zagospodarowanie pomelioracyjne. Pewne w ą t p l i ­
wości nasuwa sprawa zagospodarowania łąk i past­
wisk . J a k wiadomo zagospodarowanie wykonuje się 
przy pomocy jednej z trzech metod: pełnej uprany, 
podsiewu lub nawożenia . Jest z jawiskiem charak­
terystycznym, że w związku ze wzrostem zadań prze­
widzianych w planie p ięc io le tn im w zakresie po-
melioracyjnego zagospodarowania łąk i pastwisk 
wzros ło znacznie zagospodarowanie me todą nawo­
żenia. O ile w latach ubiegłych zagospodarowanie 
me todą n a w o ż e n i a w y s t ę p o w a ł o w i lościach nieznacz­
nych w stosunku do całości zagospodarowanego are­
ału, to w roku 1961 na ogólny obszar zagospodarowa­
nych ł ąk i pastwisk, wynoszący 115,5 tys i ąca hekta­
rów, m e t o d ą n a w o ż e n i a zagospodarowano 49,3 tys iąca 
h e k t a r ó w , czyl i prawie 43°/o. W n iek tó rych wojewódz­
twach zagospodarowanie m e t o d ą nawożen ia wyno­
si ło w roku 1961 oko ło 60°/o całego obszaru zago­
spodarowanych łąk i pastwisk. 

Nasuwa się pytanie czy rzeczywiście zagospodaro­
wanie m e t o d ą n a w o ż e n i a okaza ło s ię bardziej r a ­
cjonalne i czy dawki n a w o z ó w sztucznych są stoso­
wane w praktyce w pe łne j wysokośc i . 

Drugim zagadnieniem w i ą ż ą c y m s i ę z pomeliora-
cy jnym zagospodarowaniem łąk i pastwisk jest nie 
w y j a ś n i o n a w y r a ź n i e w dalszym ciągu sprawa czy 
pomelioracyjnym zagospodarowaniem w ramach 
planu inwestycyjnego m o g ą być obejmowane tylko 
te obiekty, na k t ó r y c h uprzednio były wykonane 
roboty melioracyjne, to znaczy czy ty lko pierwsze 
pomelioracyjne zagospodarowanie, czy również w 
innych przypadkach i jeżeli tak, to w jak ich kon­
kretnie. W praktyce w poszczególnych wo jewódz­
twach zagadnienie to jest traktowane rozmaicie. 
Zdarza ły s ię na n iek tó rych terenach przypadki, że 
obszar zagospodarowania łąk 1 pastwisk wprowa­
dzony do planu inwestycyjnego na dany rok by ł 
p i ęc iokro tn ie w iększy n iż p rzec ię tny obszar roczny 
łąk i pastwisk meliorowanych w okresie ostatnich 
lat. Zasada, że w ramach planu inwestycyjnego może 
być wykonywane tylko pierwsze pomelioracyjne za­
gospodarowanie nie jest brana pod u w a g ę . W ten 
sposób m o g ą zachodzić przypadki, że uży tkownik 
zamiast normalnej p ie lęgnacj i łąk , wykonywanej 
w ramach eksploatacji, dokonuje co pewien czas 
ich renowacji w ramach planu inwestycyjnego. Spra-
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w a wymaga zajęcia w y r a ź n e g o stanowiska ze stro­
ny o rganów nad rzędnych . 

Efek tywność ekonomiczna inwestycji melioracyj­
nych. Jednym z podstawowych p r o b l e m ó w w i ą ż ą ­
cych się z melioracjami w planie p ięc io le tn im jest 
pytanie czy melioracje p rzyn iosą spodziewane efekty 
gospodarcze. P rzy rozpatrywaniu tego zagadnienia 
należy mieć przede wszys tk im na uwadze to, że za ­
sadniczym warunkiem efek tywnośc i melioracji jest 
na leży te ich wykorzystanie przez u ż y t k o w n i k a . W y ­
korzystanie to jest uza leżnione z jednej strony od 
samego u ż y t k o w n i k a , to jest od stopnia jego za­
interesowania i umie ję tnośc i , z drugiej zaś strony 
od spe łn ien ia w a r u n k ó w obiektywnych, t o w a r z y s z ą ­
cych melioracjom i n iezależnych często od samego 
uży tkownika . 

Zapotrzebowanie na melioracje powinno w y p ł y w a ć 
od samych ro ln ików, a s łużba wodno-melioracyjna 
powinna spe łn iać raczej rolę us ługową. Planowanie 
robót melioracyjnych nie może odbywać się bez 
udziału ro ln ików. Projekty inwestycj i melioracyjnych 
powinny być poprzedzone d o k ł a d n ą ana l i zą ekono­
miczną zmian oraz nowej struktury gospodarczej, 
j aka zaistnieje po wykonaniu u rządzeń melioracyj­
nych. 

Równolegle z n a k ł a d a m i na melioracje m u s z ą b y ć 
brane pod u w a g ę n a k ł a d y na inwestycje t o w a r z y s z ą ­
ce, takie j ak : zwiększenie ilości bydła , budowa no­
w y c h b u d y n k ó w inwentarskich, zabezpieczenie zbytu 
zwiększonej produkcji nab i a łu itp. 

I m wyższy jest koszt u r z ą d z e ń melioracyjnych, 
p rzypada jący na j ednos tkę powierzchni, tym do­
k ładn ie j sza powinna być analiza możl iwości w y k o ­
rzystania i opłaca lnośc i u rządzeń melioracyjnych. 

Koszt inwestycj i deszczownianych przewidziany jest 
w pianie p ięc io le tn im w wysokośc i prawie 17 ty­
sięcy złotych za jeden hektar, w praktyce jednak 
jest on zwykle wyższy i wynosi prawie 25 tys ięcy 
złotych. Również koszt u rządzeń do nawadniania 
śc iekami jest wysok i i wynosi niekiedy ponad 30 
tysięcy złotych na jeden hektar. P rzy u rządzen i ach 
tego rodzaju musi niekiedy n a s t ą p i ć gruntowne prze­
organizowanie gospodarstwa, a n a k ł a d y n a inwe­
stycje towarzyszące powinny wynos i ć niekiedy 100°/o 
kosztu inwestycji melioracyjnych, o i le ma być 
zapewnione p r a w i d ł o w e wykorzystanie poczynionych 
n a k ł a d ó w inwestycyjnych. 

Urządzen ia melioracyjne, k t ó r y c h koszt na jed­
nos tkę powierzchni jest n isk i , nie pociągają za sobą 
konieczności dokonywania tak d u ż y c h zmian w s t ruk­
turze gospodarstw rolnych. Do tego rodzaju u r z ą ­
dzeń melioracyjnych, wykonywanych w ska l i maso­
wej , należy zaliczyć drenowanie g r u n t ó w ornych, 
gdzie koszt na jeden hektar wynosi około 9 tys ięcy 
złotych oraz rowy nowe na ł ąkach , gdzie koszt na 
jeden hektar wynosi około 4,4 tys iąca złotych. E fek ­
tywność ekonomiczna tych u rządzeń nie nasuwa ż a d ­
nych wątp l iwośc i pod warunk iem jednakże , że będą 
one należycie konserwowane i eksploatowane. 

Spółki wodne. G ł ó w n ą ro lę do odegrania na t y m 
odcinku m a j ą spółki wodne. Bez zorganizowania 
spółek wodnych nie m o ż n a liczyć na p r a w i d ł o w ą 
konse rwac ję i eksp loa tac ję u rządzeń wodno-melio­
racyjnych. Biorąc pod u w a g ę fakt, że koszt inwe­
s tycj i wodno-melioracyjnych w znacznej większo­
ści pokrywany jest ize ś rodków b u d ż e t o w y c h p a ń ­
s twa, należałoby w p r o w a d z i ć jako powszechnie obo­
wiązu jącą zasadę , że melioracje będą wykonywane 
tylko tam, gdzie zostanie uprzednio zorganizowana 
spółka wodna. J ako zjawisko dodatnie na leży pod­
kreś l ić fakt, że ilość spółek wodnych w ciągu ostat­
nich lat znacznie wzros ła . (Na koniec roku 1961 n a 
terenie k ra ju dz ia ła ło 4.010 spółek wodnych, obej­
mując swoim zasięgiem obszar 1.511 tys ięcy hekta­
rów zmeliorowanych u ż y t k ó w rolnych oraz 30 związ ­
k ó w wałowych , obe jmując 77,6 tys iąca h e k t a r ó w 
g r u n t ó w chronionych przed powodzią . Pewna ilość 
spółek nie przejawia jednak dostatecznej ak tyw­
ności. Pod względem wie lkośc i obszaru obję tego dzia­
łalnością spółek wodnych najkorzystniej przedsta­

w i a j ą s i ę w o j e w ó d z t w a : krakowskie , bia łostockie , 
poznańsk ie , warszawskie i bydgoskie. W tych woje­
w ó d z t w a c h obszar g r u n t ó w obję tych dzia ła lnością 
spółek w a h a s ię od 3 1 % do 58% wszystkich zmelio­
rowanych g r u n t ó w w wojewódz twie . Najniekorzyst­
niejszy stosunek g r u n t ó w obję tych działa lnością spó­
łek do ogółu g r u n t ó w zmeliorowanych w y s t ę p u j e w 
w o j e w ó d z t w a c h : w r o c ł a w s k i m , szczecińskim, opol­
sk im, k o s z a l i ń s k i m i o lsz tyńskim. Obszar g r u n t ó w 
obję tych dzia ła lnością spółek stanowi tu zaledwie 
2,5 — 10% wszys tk ich zmeliorowanych g run tów w 
wojewódz twie . 

Organizowanie nowych spółek wodnych oraz uakty­
wnienie spółek i s tn ie jących powinno być t raktowa­
ne jako jedno z ważn ie j szych zagadn ień zmierza ją ­
cych do wykonania z a d a ń zakreś lonych w planie p i ę ­
cioletnim na odcinku melioracj i wodnych. 

Decentralizacja na powiaty i zadania oddziałów 
powiatowych Banku Rolnego. W roku 1962 ostatnie 
trzy w o j e w ó d z t w a dokona ły decentralizacji p la­
n ó w inwestycj i wodno-melioracyjnych na powia­
ty, 0 0 j ednocześn ie s p o w o d o w a ł o przeniesienie f inan­
sowania tych inwestycj i z oddz ia łów wojewódzk ich 
B R do oddz ia łów powiatowych. Decentralizacja p la -
ncw inwestycj i wodno-melioracyjnych na powiaty 
rozpoczęła się w roku 1958—59. Posunięc ie to oka ­
zało s ię s łuszne i da ło na ogół wszędzie dobre re­
zultaty. Z jednej strony s łużba wodno-melioracyjna 
na szczeblu wo jewódzk im, przy wzras ta j ących z ro­
k u na rok zadaniach, m i a ł a coraz większe t rudnośc i 
W real izacj i tych zadań , z drugiej strony służba 
wodno-melioracyjna na szczeblu powiatowym mia ła 
często lepsze rozeznanie miejscowych potrzeb w te­
renie oraz lepszą bezpośrednią łączność z terenem. 
J e d n a k ż e obsada fachowa s łużb wodno-melioracyj­
nych na szczeblu powiatowym nie zawsze była na 
dostatecznym poziomie, aby spros tać swym zada­
niom. Stan ten jednak stopniowo ulega poprawie. 

W związku z p rze jęc iem finansowania inwestycji 
wodnorinelioracyjnych przez oddziały powiatowe B R 
p o w s t a ł o zagadnienie zaznajomienia p r a c o w n i k ó w 
tych oddzia łów z t e m a t y k ą do tyczącą finansowania 
i kontroli inwes tyc j i wodnc-meiioracyjnych. Do­
k ł a d n a zna jomość tematyki za równo od strony eko­
nomicznej, j ak i od strony przepisów formalnych 
jest n iezbędna dla p r a w i d ł o w e g o finansowania i kon­
trolowania działa lności inwestycyjnej s łużb wofJ/jo-
melioracyjnych oraz oddz ia ływan ia banku na u -
sprawnienie i p r a w i d ł o w ą real izację planu. Oddzia­
ły wo jewódzk i e B a n k u Rolnego osiągnęły w tym 
zakresie w c iągu ostatnich lat bardzo poważne re­
zultaty. Znajomość zagadn ień związanych z melio­
rac jami oraz sposób oddz ia ływania banku na p ra ­
w i d ł o w y przebieg real izacj i planu są oceniane do­
datnio z a r ó w n o przez miarodajne czynniki na szczeb­
lu centralnym, j ak i w terenie. Nie m o ż n a tego 
jednak jeszcze powiedz ieć o w ie lu oddzia łach po­
wiatowych. Kontrole przeprowadzane w roku 1961 
przez i n spek to rów Central i B a n k u Rolnego s twier­
dziły w wie lu przypadkach, że nawet w tych woje­
wódz twach , gdzie decentralizacja planu zas ta ła do­
konana na jwcześnie j , n i ek tó re oddziały powiatowe 
pos iada ją s łabą zna jomość zagadn ień melioracyj­
nych, szczególnie zaś od strony ekonomicznej. Od­
dz i a ływan ie n i ek tó rych p lacówek powiatowych B a n ­
k u Rolnego na p r a w i d ł o w y przebieg realizacji planu 
inwestycj i wodno-melioracyjnych było bardzo s łabe . 
Ze względu na ważność zagadnienia melioracji w 
planie p ięc io le tn im oraz wie lkość n a k ł a d ó w przezna­
czonych na ten cel na leża łoby zwrócić szczególną 
u w a g ę na podniesienie poziomu znajomości zagad­
nień finansowania inwestycj i wodno-melioracyjnych 
przez p r a c o w n i k ó w oddzia łów powiatowych B R . 

Specyfika zagadn ień wodno-melioracyjnych różni 
się znacznie pod wieloma wzg lędami od innych ro­
bót inwestycyjnych. Jakko lwiek roboty wodno-me­
lioracyjne zaliczone są do robót budowlano-monta­
żowych, to jednak w praktyce wys t ępu j e tu szereg 
specjalnych z jawisk, j a k na p rzyk ład duże roz­
proszenie robó t w terenie, duża ilość drobnych obiek-
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tów, t rudnośc i w d o k ł a d n y m przygotowaniu doku­
mentacji projektowo-kosztorysowej, sezonowość ro­
bót itd. 

W związku z t y m is tn ie ją o d r ę b n e przepisy regu­
lujące takie zagadnienia, j ak planowanie inwestycj i , 
przygotowanie dokumentacji projektowo-kosztoryso­
wej , organizacja i wykonawstwo pobót, rozliczenia, 

odbiory. Z powyższych przyczyn pracownicy B R , 
zwłaszcza zaś w oddzia łach powiatowych, zatrud­
nieni przy finansowaniu inwestycj i wodno-meliora­
cyjnych, powinni dążyć do gruntownego opanowa­
n ia problematyki i odnośnych przep i sów w tym za­
kresie, w celu bardziej efektywnego oddz ia ływan ia 
na real izację planu inwestycj i melioracyjnych. 

Z M A T E R I A Ł Ó W 3 B I U R A E K O N O M I C Z N E G O N B P 

B U D O W A P L A N U Z A O P A T R Z E N I A I J E G O W P Ł Y W 
N A P O Z I O M Z A P A S Ó W N A P R Z Y K Ł A D Z I E W Y B R A N Y C H 
P R Z E D S I Ę B I O R S T W P R Z E M Y S Ł O W Y C H 

Jednym z w a r u n k ó w pomyś lnego wykonania zadań 
produkcyjnych w p rzeds i ęb io r s twie p r z e m y s ł o w y m 
jest sprawne funkcjonowanie s łużby zaopatrzenia. 

Do najistotniejszych czynności s łużby zaopatrzenia 
na l eży : 

a) ustalenie i zaplanowanie potrzeb m a t e r i a ł o w y c h 
p rzeds ięb io rs twa , 

b) real izacja planu zaopatrzenia, 
c) gospodarka magazynowymi zapasami w przed­

s ięb iors twie . 
,W niniejszym opracowaniu — zgodnie z tematem 

— uwzględn ione zos t aną g łównie punkty a i b. 

Budowa planu zaopatrzenia 

Główne elementy i konstrukcja planu. Planowanie 
zaopatrzenia ma na celu zapewnienie p rzeds ięb io r ­
stwu dostaw m a t e r i a ł ó w i s u r o w c ó w w i lościach, 
asortymentach i w czasie, umożl iwia jących w y k o n a ­
nie na łożonych n a ń z a d a ń produkcyjnych w sposób 
e l iminujący tak przestoje i zak łócen ia w procesie 
produkcji, j ak również z a m r a ż a n i e ś r o d k ó w w za­
pasach zbędnych i nadmiernych. W przebiegu prac, 
związanych z b u d o w ą planu zaopatrzenia, m o ż n a 
wyróżn ić n a s t ę p u j ą c e g łówne elementy: 
a) ustalenie r o z m i a r ó w zużycia m a t e r i a ł ó w w przed­

s ięb iors twie , 
b) ustalenie poziomu zapasów m a t e r i a ł o w y c h , pozo­

s ta jących w p rzeds i ęb io r s twie na począ tek okresu 
(jako remanent z roku poprzedniego) oraz pozo­
stałości na koniec roku, 

c) obliczenie na podstawie powyższych danych za­
potrzebowania m a t e r i a ł o w e g o na okres planowany. 

Czynności te w y n i k a j ą zresz tą z prostej fo rmu ły 
okreś la jącej wie lkość zapotrzebowania ( Z ) : 

Z = R + k — p 
gdzie: 
R — oznacza zużycie m a t e r i a ł ó w 
k — oznacza zapas na koniec okresu planowanego 
p — i oznacza zapas na począ tek okresu planowanego? 

Rozmiary zużycia materiałowego. K luczem pozwa­
la jącym okreś l ić wie lkość zużycia m a t e r i a ł ó w jest 
zna jomość danych cha rak t e ryzu j ących p rodukc j ę w 
okresie planowanym i norm (lub wskaźn ików) z u ­
życia ma te r i a łowego . N i e z b ę d n y m zatem warunkiem, 
umoż l iwia jącym podjęcie prac nad ustaleniem zuży­
cia ma te r i a łowego , jest posiadanie aktualnego (t j . 
takiego, w e d ł u g k tó rego p rzeds ięb io r s two będzie pra­
cowało) planu produkcji, a w ięc danych us ta l a j ących 
ile i j ak ich w y r o b ó w z a k ł a d wyprodukuje w okresie p la­
nowanym oraz informacji co do zużyc ia m a t e r i a ł ó w 
na j ednos tkę produkcji. Na to ostatnie pytanie po­
winny dać odpowiedź normy techniczne, obliczone 
tak dla m a t e r i a ł ó w podstawowych, j ak i pomocni­
czych. 

Stosowanie norm zużycia powinno p rowadz i ć do 
Ograniczenia zużycia m a t e r i a ł ó w do poziomu uza­
sadnionego technologi%|pt;odukcji oraz park iem m a ­
szynowym, j a k i aktuaime przeds ięb io r s two ma do 
dyspozycji. A zatem norma zużycia nie jest czymś 

s t a ł y m i w m i a r ę polepszania technologii produkcji, 
rozwiązań konstrukcyjnych, parku maszynowego, or­
ganizacji produkcji — powinna ulegać obniżaniu . 

Jeś l i chodzi o m a t e r i a ł y , dla k t ó r y c h nie zostały 
ustalone techniczne normy zużycia , to w tych przy­
padkach stosuje się w s k a ź n i k i zużycia, oparte na 
danych statystycznych z la t ubiegłych po wprowa­
dzeniu korekt w y n i k a j ą c y c h z aktualnych w a r u n k ó w 
produkcji . 

Stany zapasów materiaiowych na początek i koniec 
okresu planowanego. W celu obliczenia ilości po­
trzebnych m a t e r i a ł ó w , odpowiada jących faktycznym 
potrzebom przeds ięb io r s twa , konieczne jest ponadto 
uwzg lędn ien ie różnicy s t a n ó w m a t e r i a ł o w y c h , w y ­
s tępu jących na począ tek i koniec roku. Jeś l i zatem 
w y n i k m a być p r a w i d ł o w y , należy możl iwie do­
k ł a d n i e ocen ić : 

a) wie lkość stanu wyjśc iowego ma te r i a łów , k ie ­
ru jąc s ię dotychczasowym przebiegiem zużycia ma­
teriałowego oraz przewidywanym przychodem i roz­
chodem m a t e r i a ł ó w , 

b) stan k o ń c o w y (remanent) m a t e r i a ł ó w , zawiera­
jący w sobie również n o r m ę zapasów, j a k ą przed­
s ięb iors two powinno stale u t r z y m y w a ć w magazynie 
dla zapewnienia sobie ciągłości procesu produkcyj­
nego. 

Wielkość normy zapasu obejmuje ś redn i zapas 
bieżący (połowa przec ię tne j dostawy), powiększony 
o zapas tak zwany rezerwowy, umożl iwia jący pro­
dukc ję w przypadkach zakłóceń w dostawach. 

P rzewidywany stan na koniec okresu powinien 
uwzg lędn iać , obok zużycia ma te r i a łowego na cele 
produkcyjne, również rozchód m a t e r i a ł ó w w y n i k a ­
j ący między innymi z planu up łynn i an i a zapasów 
zbędnych i nadmiernych. 

T a k p r z e d s t a w i a j ą s ię w dużym skrócie elemen­
tarne czynności z w i ą z a n e z opracowaniem planu za­
opatrzenia. Obecnie wypada rozpa t r zyć w a r u n k i 
obiektywne, w jak ich działa s łużba zaopatrzenia oraz 
możl iwości j ak ie pfesiada dla sprostania swym obo­
w i ą z k o m . 

Warunk i obiektywne sporządzan ia planu 

Wspomniano już , iż podstawowym dokumentem, 
umoż l iw ia j ącym opracowanie planu zużycia materia­
łów, jest przede wszys tk im obowiązujący przeds ię­
biorstwo plan produkcji. W a ż n y m zatem momentem 
w działa lności k o m ó r k i zaopatrzenia są okoliczności, 
j ak ie t owarzyszą wykorzys tywan iu tego dokumentu 
w celu ustalenia p r a w i d ł o w y c h rozmia rów zużycia 
m a t e r i a ł o w e g o . 

Zmiany w planach produkcji i wyn ika j ące stąd 
konsekwencje. P l an zaopatrzenia (a w ła śc iw ie pro­
jekt) sporządzany jest w p rzeds i ęb io r s twach prze­
w a ż n i e w czerwcu i l ipcu, a w ięc w okresie kiedy 
powstaje dopiero, w oparciu o wytyczne jednostki 
n a d r z ę d n e j , projekt planu produkcji . Projekt ten jest 
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nas tępn ie — dó chwi l i jego zatwierdzenia, co ma 
miejsce na począ tku nas t ępnego roku — wielokrot­
nie korygowany i uzupe łn iany . P rzy czym zmiany 
w p o r ó w n a n i u z projektem są bardzo daleko idące. 
Można w i ę c powiedzieć , że dopiero kwar ta lne plany 
operatywne s t a n o w i ą d y r e k t y w n ą p o d s t a w ę dzia­
łalności produkcyjnej p rzeds ięb io r s twa . Zmiany w 
planie produkcji dokonywane są z różnych w z g l ę ­
dów: nowa orientacja jednostki n a d r z ę d n e j (resort, 
zjednoczenie, p rzeds ięb io r s two wiodące) , dodatkowe 
zamówien ia odbiorców, sprecyzowanie w y m o g ó w 
ekspor t e rów, perspektywy zaopatrzenia, sytuacja w 
zakresie kooperacji itp. P l an m o ż e u legać zmianom 
nie ty lko pod wzg lędem i lościowym, lecz r ó w n i e ż 
asortymentowym; może b y ć t akże wprowadzona ca ł ­
kowicie nowa produkcja. 

W czasie, gdy z uwagi na wc i ąż nowe okoliczności 
uzupe łn iany jest i korygowany plan produkcji , dz ia ł 
zaopatrzenia nie posiada odpowiedniej e las tyczności , 
aby dos tosować do aktualnej sytuacj i opraco­
w y w a n y przez siebie plan .zaopatrzenia m a t e r i a ł o ­
wo-technicznego. N a przeszkodzie stoi tu obowiązu ­
jący system s k ł a d a n i a zamówień , to jest koniecz­
ność przestrzegania tak zwanego okresu wyprzedze­
nia dostawy. 

Pon ieważ zak ład p rzemys łowy s k ł a d a zamówien ia 
na m a t e r i a ł y zaopatrzeniowe, zgodnie z wymogami 
dos tawców, z wyprzedzeniem wynoszącym przec ię t ­
nie od 120 — 180 dni przed d a t ą ich w y s y ł k i , zatem 
prowizoryczny projekt zaopatrzenia, p o w i ą z a n y luź ­
no z projektem planu produkcji , staje s ię w istocie 
dokumentem obowiązującym, na podstawie k t ó r e g o 
pertraktuje się z dostawcami i uzgadnia zapotrze-

i bowanie. 
D la i lustracj i j ak d u ż a jest rozpiętość w stosowa­

nych w praktyce terminach w y p r z e d z e ń podaje się 
nas tępujące konkretne p rzyk łady , zaczerpn ię te z k i l ­
kudzies ięc iu p rzeds ięb io r s tw p rzemys łowych 1 ) , co do 
k t ó r y c h zebrane zostały informacje z zakresu gospo­
darki ma te r i a łowe j i zaopatrzeniowej. 

W Grudz iądzkich Z a k ł a d a c h P rzemys łu Gumo­
wego (Min. P rzemys łu Chemicznego) dzia ł zaopatrze­
nia obowiązany jest s k ł a d a ć z a m ó w i e n i a do tyczące : 

— tkanin b a w e ł n i a n y c h na 180 dni przed terminem 
dostawy, 

— tkanin technicznych na 125 dni przed terminem 
dostawy, 

— galanterii, guz ików i o p a k o w a ń n a 180 dni 
przed terminem dostawy, 

— a r t y k u ł ó w chemicznych na 90 dni przed termi­
nem dostawy, 

— pasmanterii na 120 dni przed terminem dosta­
w y . 

D la p o r ó w n a n i a podaje się, iż w ł a s n y dzia ł pro­
dukcj i otrzymuje z a m ó w i e n i a od odb io rców w ter­
minie do 45 dn i przed rozpoczęciem k w a r t a ł u , co 
uniemożl iwia wykorzystanie p l a n ó w operatywnych 
produkcji w pracy s łużby zaopatrzenia. 

Nie ła twie jsza jest sytuacja w Z a k ł a d a c h Budowy 
Kot łów w Sosnowcu (resort p rzemys łu ciężkiego). 
Zgodnie z obowiązu jącymi z a r z ą d z e n i a m i terminy 
s k ł a d a n i a zamówień powinny w y p r z e d z a ć dos t awę 
(licząc od począ tku k w a r t a ł u , w k t ó r y m ma n a s t ą ­
pić dostawa) w odniesieniu do: 

żelaza i blach 
stali j akośc iowej 
w y r o b ó w kutych 
elektrod spawalniczych 

o 75 dni 
o 90 dni 
o 105 dni 
o 180 dni 

w e n t y l a t o r ó w i sp rzę tu spawalniczego o 270 dni 
m a t e r i a ł ó w elektrotechnicznych, s i l ­
n ików, p rzek ładn i , armatur z importu o 360 dni 
W Fabryce Samochodów Ciężarowych w Staracho­

wicach większość zamówień wys tawiana jest z sze-

h g ł ó w n i e p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł u maszynowego 
i chemicznego, M a t e r i a ł i n f o r m a c y j n y i l i c zbowy w y k o ­
r z y s t a n y w n i n i e j s z e j p r a c y u z y s k a n o d z i ę k i u p r z e j m o ś c i 
Z a r z ą d u Z a o p a t r z e n i a M i n i s t e r s t w a P r z e m y s ł u C i ę ż k i e g o , 
D e p a r t a m e n t u K r e d y t ó w P r z e m y s ł u N B P oraz w drodze 
b e z p o ś r e d n i c h k o n t a k t ó w z p r z e d s i ę b i o r s t w a m i . 

śc iomies ięcznym wyprzedzeniem, a w n i ek tó rych 
przypadkach dostawcy w y m a g a j ą s k ł a d a n i a zapotrze­
bowań na osiem mies ięcy przed rokiem, w k t ó r y m 
ma n a s t ą p i ć realizacja, to znaczy wtedy, gdy przed­
s ięb io rs two nie posiada jeszcze nawet założeń planu 
produkcyjnego. 

A zatem otrzymany przez dział zaopatrzenia ( w 
począ tkach stycznia) plan operatywny produkcji nie 
m o ż e być p o d s t a w ą do lokowania u dos tawców 
z a m ó w i e ń ; jest już n a to zbyt późno. Można nato­
miast czynić w y s i ł k i (najczęściej m a ł o skuteczne), 
aby an u l o w ać lub skorygować zamówien ia znajdu­
j ą c e s ię w r ę k a c h dos tawców. Ma ła jest bowiem 
wówczas szansa otrzymania — w przypadku pod­
wyższen ia planu — większych dostaw, a przy 
zmniejszeniu planu produkcji i zamówień , zak ład 
n a r a ż a s ię na p o w a ż n e ka ry z ty tu łu ods tąp ien ia od 
umowy. 

T a k w ięc brak koordynacji w czasie w pracach 
przygotowawczych p l a n ó w produkcji i zaopatrzenia 
p o d w a ż a w d u ż y m stopniu rea lność zaopatrzenia, za­
kłóca normalny tok produkcji i powoduje bądź nad­
miar, b ą d ź też niedostatek w zapasach przedsiębior­
stwa. Wśród 50 z a k ł a d ó w przemys łowych , co do 
k t ó r y c h uzyskano informacje dotyczące zagadnienia 
gospodarki m a t e r i a ł o w e j i zaopatrzenia, w olbrzy­
miej większości stwierdza się w y n i k a j ą c e na tym tle 
perturbacje. 

P r z y k ł a d e m typowym może być sprawa dostawy 
spirytusu posiarczynowego, u ż y w a n e g o przez Nad-
odrzańsk ie Z a k ł a d y „Rok i t a " do produkcji etylenu: 
wed ług w y c i n k a planu techniczno-ekonomicznego na 
trzeci k w a r t a ł 1961 roku ustalono pian produkcji 
w wysokośc i 106 ton etylenu; projekt planu opera­
tywnego sporządzony 22 kwie tn ia ubiegłego roku 
p r z e w i d y w a ł p rodukc ję tylko 33 ton. Projekt ten 
zmieniono nas t ępn i e na 63 tony, a, wreszcie w po­
łowie czerwca podwyższono p l a n o w a n ą produkcję 
etylenu do 99 ton. 

Nietrudno w y o b r a z i ć sobie w j ak trudnej sytuacji, 
aby sp ros t ać tym częstym zmianom, zna jdował się 
dzia ł zaopatrzenia. W celu zabezpieczenia produkcji 
zak ład wypożyczy ł 40 tys ięcy l i t r ów spirytusu po­
siarczynowego, a ponadto aby nie p r z e r y w a ć produk­
c j i u ż y t o częściowo spirytusu rektyfikowanego, znacz­
nie droższego co spowodowa ło p o d w y ż k ę kosz tów 
produkcji (cena spirytusu posiarczynowego wynosi 
8 z łotych za kilogram, spirytusu rektyfikowanego zaś 
— 18,50 złotych za kilogram). 

O podobnych t r u d n o ś c i a c h w Grudz iądzk ich Z a ­
k ł a d a c h P r z e m y s ł u Gumowego świadczy informacja 
dotycząca planu produkcji obuwia. Zapotrzebowanie 
r y n k u na ten a r t y k u ł o k r e ś l a n e jest na podstawie 
jesiennych t a r g ó w krajowych, a więc już po spo­
rządzeniu projektu planu. Zmiany, j ak ie wys t ępu ją 
na s t ępn i e w wie lkośc i zapotrzebowania na obuwie, 
i lus t ru ją nas tępu jące l iczby: w dniu 6 wrześn i a 1960 
roku Centralny Za rząd Handlu Obuwiem złożył w 
przeds ięb io r s twie zapotrzebowanie na 1.860 tysięcy 
par obuwia zawodowego, 20 grudnia 1960 roku Cen­
tralny Za rząd podaje os ta teczną w e r s j ę zamówien ia 
w ilości 3.200 tys ięcy par (co ujęto w planie rocz­
nym), aby wreszcie w czerwcu 1961 roku podwyż­
szyć swe wymagania do 3.505 tysięcy par. 

Jest r zeczą n i e w ą t p l i w ą , że w takich okolicznoś­
ciach praca s łużby zaopatrzenia związana jest z du­
żymi t r u d n o ś c i ami , co znajduje odbicie w gospodarce 
zapasami. 

O zbyt ogóln ikowych projektach p l anów produkcji, 
podlegających zasadniczym korektom, k t ó r e ma ją 
s t anowić p o d s t a w ę do ustalania przez dz ia ł zaopa­
trzenia zapotrzebowania na m a t e r i a ł y , może świad­
czyć t a k ż e . p r zyk ł ad zaczerpnię ty z doświadczeń 
F a b r y k i Narzędz i Rolniczych w Kunowie , gdzie pro­
jekt planu produkcji opracowano w połowie l ipca 
1961 roku i przekazano go do wykorzystania w pra­
cach s łużby zaopatrzenia. Ostateczne zatwierdzenie 
planu produkcji już t a k ż e w ujęciu kwar ta lnym 
nas tąp i ło w dniu 24 listopada 1961 roku. 
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Zamieszczone poniżej zestawienie podstawowych 
a s o r t y m e n t ó w produkcji umożl iwia p o r ó w n a n i e obu 
wer s j i : 

T a b e l a 1 
( w s z t u k a c h ) 

I l o ś c i p r z y j ę t e 

W y r ó b w p r o j e k c i e w z a t w i e r ­
p lonu pro™ d z o n y m p l a ­

d u k c j i n ie p r o d u k c j i 

brony B . C . S . — 7 600 
brony B . O . C . — 5 600 300 
brony B . Z . Z . — 3 6.500 6.000 
brony B . S . Z . — 3 500 500 
brony M . B . Z . — 3 300 300 
p ł u g i M . P . O . — 1 500 
s t e r t n i k i S . E . G . — 8 1.300 500 
prasy do s ł o m y P . S . — 1 900 
p r a s y do s ł o m y P . Z . — 2 1.600 2.500 
w i e l o r a k i W . R . Z . — 3 300 

Jedynie jeśli chodzi o dwa a r t y k u ł y (brony B S Z 
i M B Z ) , utrzymane zostały założenia projektu. 

Z przytoczonych p r z y k ł a d ó w nasuwa się wniosek, 
że w sytuacji stale zmien ia j ących się założeń iloś­
ciowych produkcji by łoby lepiej op ie rać ocenę zu­
życia m a t e r i a ł ó w n a poszczególne wyroby i usta­
lanie zapotrzebowania nie na rocznych planach pro­
dukcji , lecz na planach kwar ta lnych . W y m a g a ł o b y to 
jednak daleko idących zmian w metodologii plano­
wania . 

Dalszym w a ż n y m czynnikiem w budowie planu 
zaopatrzenia jest przyjęcie prawidłowej wielkości 
zużyeia materiałowego na jednostkę produkcji. 
A więc chodzi tu o n o r m ę lub w s k a ź n i k zużycia. 
Mia ra zużycia jest — j ak s ię wydaje — najbardziej 
dyskusyjnym elementem, jeśli chodzi o problem za­
opatrzenia. T rudność ustalenia w ła śc iwe j normy zu­
życia m a t e r i a ł ó w w y n i k a z konieczności uwzględn ie ­
nia w i e l u różnorodnych czynników, od k t ó r y c h jest 
uzależniona. C h a r a k t e r y z u j ą s ię one dużą zmiennoś ­
cią, co dodatkowo komplikuje sp rawę . Najbardziej 
istotne warunk i , o k t ó r y c h — zas t anawia j ąc się nad 
n o r m ą zużycia — nie m o ż n a zapominać , dadzą się 
sprowadz ić do czterech zasadniczych grup: 

a) przy ustalaniu normy zużycia bierze s ię pod 
u w a g ę ściśle okreś lony m a t e r i a ł tak pod wzg lędem 
jego właśc iwośc i f izycznych, chemicznych, j ak też 
typów i w y m i a r ó w , j a k i m powinien odpowiadać . S tąd 
też zastosowanie innego, zas tępczego m a t e r i a ł u o 
nieco odmiennych parametrach powoduje już od­
chylenia od ustalonej wie lkośc i ; 

b) zużycie jednostkowe zmienia s ię również w za­
leżności od technologii procesu produkcyjnego, j a k ą 
stosuje s ię w zakładzie-; 

c) podobne różnice w rozmiarach zużycia mate­
r i a łów w y s t ę p u j ą t a k ż e przy zmianie w a r u n k ó w pro­
dukcj i pod wzg lędem technicznym, a więc na p rzy ­
k ład gdy wchodzi w grę inny park maszynowy lub 
inny rodzaj obróbki , n iż mia ło to miejsce w chwi l i 
ustalenia normy; 

d) wie lkość zużycia okreś lonego m a t e r i a ł u jest 
wreszcie uza leżn iona od doboru pozos ta łych mate­
r ia łów s t anowiących łącznie wsad produkcyjny. 
A zatem przy zastosowaniu innej niż z a k ł a d a n o 
(ilościowo lub jakościowo) kombinacj i pozos ta łych 
s k ł a d n i k ó w m a t e r i a ł o w y c h zmien iać s ię m o ż e nie­
zbędna do produkcji ilość m a t e r i a ł u badanego. 

T a k więc precyzyjne ustalenie norm zużycia nie 
jest czynnością ł a twą . Normy, będące p o d s t a w ą dla 
działu produkcji do pobierania m a t e r i a ł ó w , opraco­
wywane s ą najczęście j przez g łównego technologa 
przy udziale g łównego konstruktora, a n a s t ę p n i e 
podlegają zatwierdzeniu przez dyrektora zak ładu . 
Jakko lwiek wszelkie zmiany w ich wie lkośc iach 
powinny b y ć dokonywane jedynie na podstawie do­
statecznie ugruntowanych doświadczeń , dotychczaso­
w a p rak tyka p rzeds i ęb io r s tw w tej dziedzinie w s k a ­

zuje, że n i ezbędna jest t u większa a k t y w n o ś ć jedno­
stek n a d r z ę d n y c h , a w ięc zjednoczeń lub jednostek 
wiodących . 

T u bowiem g romadzą się (lub powinny się groma­
dzić) obserwacje i doświadczen ia Większej ilości za­
k ł a d ó w tej samej gałęzi lub grupy, a więc o zbliżo­
nym asortymencie wytwarzanych a r t y k u ł ó w i o po­
dobnych warunkach produkcji. Dzięki temu istnieje 
możl iwość p o r ó w n y w a n i a w y n i k ó w pod wzg lędem 
zużycia m a t e r i a ł o w e g o i ł a twie j sze jest wskazanie 
przyczyn odchyleń . 

O konieczności 'położenia nacisku na zwiększenie 
wspó łp racy w tym zakresie świadczy niedostateczna 
wciąż jeszcze ocena przez z a k ł a d y znaczenia norm 
w gospodarce m a t e r i a ł o w e j , co przejawia się w du­
żych n iedok ładnośc iach planowania. Poniże j podaje 
się p r z y k ł a d o w o p o r ó w n a n i e opracowanych przez 
Warszawskie Z a k ł a d y Urządzeń Przemys łowych im. 
Waryńsk i ego norm zużycia na odlewy staliwne z z u ­
życiem faktycznym: 

Również normy zużycia opracowane przez przed­
s i ęb io r s two na detale z metal i kolorowych wykazu ją 
znaczne odchylenia od zużycia faktycznego za równo 
w górę, j ak i w dół . 

W Fabryce K o t ł ó w w Raciborzu normy zaopatrze­
nia przyję te do planu i b ę d ą c e p o d s t a w ą zamówień 
były w roku 1961 zawyżone (dotyczy okresu s tyczeń 
— maj) w stosunku do faktycznego zużycia prze­
c ię tn ie o 35%, pomimo iż Z a k ł a d mia ł już doświad­
czenia w produkcji k o t ł ó w z lat poprzednich. Wcho­
dzą tu w grę deficytowe rury, blachy, s ta l zwyk ła 
i j akośc iowa . Ogółem zawyżen ie planu zużycia arty­
ku łów hutniczych ze wzg lędu na zbyt wysokie nor­
my w y n o s i ł o w ciągu pierwszych pięc iu mies ięcy 
1961 roku 3.064 tony. S k ł a d a się na to 

s ta l j a k o ś c i o w a — 124 tony 
s t a l bruzdowa — 458 ton 
b l a c h y grube — 1148 ton 
b l a c h y c i e n k i e — 334 tony 
r u r y — 1338 ton 

Naj is to tn ie j szą p r zyczyną tak poważnych rozbież­
ności pomiędzy u s t a l o n ą n o r m ą (jak się okazuje 
ca łkowic ie n i e rea lną ) a faktycznym zużyciem jest 
ciągle niedostateczna jeszcze wspó łp raca pomiędzy 
s łużbą zaopatrzenia a dz i a ł ami g łównego technologa 
i konstruktora, k t ó r e powinny dos ta rczyć odpowied­
n ią d o k u m e n t a c j ę umożl iwia jącą p r a w i d ł o w e plano­
wanie potrzeb lub też w k r a ń c o w y m przypadku 
przeprowadzenie korekty w okresie późniejszym. 

Normy zużycia, j akko lwiek jeszcze n iedoskonałe , 
są n i ewą tp l iw ie p o w a ż n y m czynnikiem wprowadza­
j ą c y m ład w zagadnienie zużycia ma te r i a łów. Nie 
obe jmują one na razie całości m a t e r i a ł ó w zużywa­
nych na cele eksploatacyjne przeds ięb iors twa . Dość 
znaczna ich część służy do produkcji w y t w o r ó w nie 
objętych jeszcze normami zużycia (około 25—30% 
mate r i a łów) . Zapotrzebowanie na te m a t e r i a ł y (są 
to p r z e w a ż n i e m a t e r i a ł y pomocnicze, opakowania) 
ustala się — w odróżn ien iu do norm — m e t o d ą sta­
tys tyczną (jako w s k a ź n i k i ) na podstawie zużycia 
w poprzednich okresach. Szacowane w ten sposób 
potrzeby m a t e r i a ł o w e m o g ą zawie rać w sobie po­
w a ż n e rezerwy. Ze wzg lędu jednak na brak doku-

T a b e l a 2 

N a z w a w y r o b u N u m e r r y s u n k u 
de ta lu 

N o r m a 
z u ż y c i a , w 

k i l o g r a ­
m a c h 

F a k t y c z n e 
z u ż y c i e w 

k i l o g r a ­
m a c h 

k o p a r k a KU—503 301—331—06 17.00 36.50 
..koparka KU—503 301—341—19 4 14.00 . 30.00 
k o p a r k a KU—503 301—4116—01 j *j 24.00 u 14.00 
k o p a r k a KU—503 „301—3311—Ól a . jL52!05 ~ 71.00 
k o p a r k a KU—503 301—341—03, ' 200.00 "3Ó5.0Ó 
k o p a r k a K E — 4 0 1 4109—1164—01R 24.00 
k o p a r k a K E — 4 0 1 4109—124—01 *286.00 485.00 
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mentacji w tym względzie , nie podaje s ię i lust racj i 
liczbowej. 

Po ustaleniu zużycia ma te r i a ł ów , jako w y n i k ó w 
rozmia rów produkcji i norm lub w s k a ź n i k ó w zuży­
cia, n a s t ę p n y m etapem jest ocena wie lkości zapasów 
na początek i koniec okresu planowanego. A zatem 
dla otrzymania p r a w i d ł o w y c h wie lkośc i w planie 
zaopatrzenia należy trafnie okreś l i ć przynajmniej 
stan wyjśc iowy zapasów, końcowy bowiem stan mo­
żemy t r a k t o w a ć jako wyn ikowy. P rzeds ięb io r s two , 
co już podkreś lono , sporządza plan zaopatrzenia w 
lipcu, a w ięc powinno przewidzieć na pół roku z góry 
wysokość zapasów w dniu 1 stycznia przyszłego 
roku. Wiadomo już wówczas na ogół, co się będzie 
w zak ładach p r o d u k o w a ć w drugim półroczu, znane 
są normy lub w s k a ź n i k i zużycia (mogą być tylko 
t rudnośc i z p rodukc j ą nową) ; znana jest zatem 
i wie lkość zużycia. Rozwiązan ie zadania nie spra­
wia łoby t rudnośc i , gdyby usunąć n i e w i a d o m ą w po­
staci dostaw m a t e r i a ł o w y c h , k t ó r y c h nie tylko ter­
minu, lecz przede wszys tk im wie lkośc i nie można 
w dostatecznie pewnym stopniu przewidzieć . Na leży 
tu również podkreś l ić , jeśl i chodzi o m a t e r i a ł y tak 
zwane „b i l ansowane" , iż dostawy nie wykonane w 
ciągu roku nie przechodzą na rok nas t ępny , lecz 
zostają anulowane. Na ogół p rzeds ięb io r s twa p rzy j ­
mują „na wsze lk i przypadek" stan wyjśc iowy niższy 
od stanu przewidzianego, t w o r z ą c w ten sposób r e ­
zerwą m a t e r i a ł o w ą . Z zasadzie stan ten powinien 
ksz ta ł tować się w przybl iżen iu na poziomie norma­
tywu ma te r i a łowego . Inna kwest ia czy wysokość 
zapasów odpowiada jących normatywowi jest ustalo­
na p rawid łowo , to jest na poziomie min imalnym lecz 
zabezpieczającym ciągłość p rocesów produkcji zgod­
nie z planem. W praktyce kwest ia przyjęcia możl i ­
wie najtrafniejszego (najbl iższego rzeczywistemu) 
stanu wyjśc iowego z a p a s ó w m a t e r i a ł o w y c h uza leż ­
niona jest w znacznej mierze od realnej oceny w y ­
konania planu dostaw w drugim półroczu (t j . okre­
sie poprzedzającym plan). Umie ję tność p rzewidywa­
nia polega tu g łównie na dostatecznie d ł u g i m okre­
sie obserwacji techniki obrotu m a t e r i a ł a m i zaopa­
trzeniowymi, dobrej orientacji b r a n ż y s t ó w w ak­
tualnej sytuacji poszczególnych dos tawców, w ł a ś c i ­
wej ocenie miejsca zajmowanego przez zak ład wś ród 
innych odbiorców jako partnera p r o d u c e n t ó w — 
dos tawców. 

N a s t ę p n y m momentem, u t r u d n i a j ą c y m ściślejsze 
ustalenie w planie zaopatrzenia stanu wyjśc iowego 
zapasów ma te r i a łowych , jest kwes t ia produkcji po­
nadplanowej, zmien ia jące j w sposób istotny obraz 
zapasów w przeds ięb iors twie , oraz odchylenia od 
rozmia rów zużycia m a t e r i a ł o w e g o , w y n i k a j ą c y c h 
z norm technicznych i w s k a ź n i k ó w przy ję tych w pla­
nie. 

Przyjmowanie stanu wyjśc iowego obciążonego b łę ­
dami (co jest niemal powszechne) daje p o w a ż n e nie­
jednokrotnie różnice w ustalaniu zapotrzebowania 
mate r i a łowego . N a p rzyk ł ad w Krakowsk ie j Fabryce 
A p a r a t ó w Pomiarowych zapas m a t e r i a ł ó w walco­
wanych na dz ień 1 stycznia 1961 roku m i a ł wynos ić , 
w e d ł u g p r z e w i d y w a ń z l ipca 1960 roku 31,8 tony, 
podczas gdy faktycznie k s z t a ł t o w a ł s ię w i lości 74,1 
tony. P r z y k ł a d o w o również m o ż n a przytoczyć, iż w 
W y t w ó r n i Wyrobów Precyzyjnych w Czarnej Ws i 
oceniano stan zapasów s ta l i bruzdowej i j akośc io ­
wej na dzień 1 stycznia 1960 roku (przyjmując go do 
planu zaopatrzenia) na 378,5 tony, faktyczny zaś za ­
pas na t ę da tę wyniós ł 592,9 tony. • 

Real izacja dostaw 

Z dotychczasowych uwag na temat możl iwości s 
realnego zaplanowania poziomu zapasów wy j śc io ­
w y c h w y n i k a , iż za leżne jest ono w dużej mierze od 
czynników zewnęt rznych , na k t ó r e p lanu jący posiada 
tylko ograniczony wp ływ. P rzy założeniu bowiem 
całkowite j poprawnośc i rachunku planowanego z u ­
życia i planowanego przychodu m a t e r i a ł ó w pozo­
staje nadal otwarta sprawa realizacji zamówień zgo­

dnie z planem. Punkt ciężkości rozważań przesuwa 
się zatem w sferę czynn ików zna jdujących się poza 
p rzeds ięb io r s twem i zmien ia jących przebieg w y k o ­
nywania planu zaopatrzenia, a więc i stan zapasów. 

Współpracę z dostawcami większość przeds ię­
biorstw okreś la jako jeden z najtrudniejszych czyn­
n i k ó w pomyś lne j real izacji planu zaopatrzenia. Na 
przyk ład Z a k ł a d y P rzemys łu Gumowego w G r u ­
dziądzu oceniają , iż w roku 1961 przynajmniej 20'°/o 
dos t awców nie do t rzymało ustalonych w zamówie­
niach w a r u n k ó w dostaw, co w dużym stopniu skom­
pl ikowało wykonanie p l a n ó w produkcyjnych i go­
spoda rkę zapasami. Według re lac j i z Dolnośląskich 
Z a k ł a d ó w T w o r z y w .Sztucznych w Oławie dostawy 
są często realizowane nieterminowo i nie odpowia­
dają j akośc iowo normom: na p rzyk ład zamówien ie 
złożone w Central i A r t y k u ł ó w Teksty lnych w Łodzi 
w marcu 1961 roku na dos tawę 3.000 m e t r ó w t k a ­
niny B . T . 80 z terminem wykonania w maju tegoż 
roku, zrealizowano w lipcu i w ilości tylko 2.761 
me t rów. Z a m ó w i e n i e na 50.000 m e t r ó w tkaniny de­
koracyjnej 20—80, k t ó r e mia ło być realizowane suk­
cesywnie w okresie drugiego k w a r t a ł u , ograniczyło 
się do jednorazowej dostawy 11.145 m e t r ó w w dniu 
23 czerwca 1961 roku. 

N a d o d r z a ń s k i e Z a k ł a d y P rzemys łu Organizacyjne­
go („Roki ta") w Brzegu Dolnym s twie rdza ją , iż do­
stawcy p rzeważn ie nie p rzy jmują proponowanych 
przez p rzeds ięb io r s two t e r m i n ó w dostaw. N a zamó­
wieniach po twie rdza j ą jedynie, że realizacja nas tąp i 
do k o ń c a k w a r t a ł u . Stan ten zmusza odbiorcę do 
ustalania i u t rzymywania wyższych zapasów mate­
r ia łowych. Zwłaszcza duże t r u d n o ś c i wys tępu ją w 
związku z rea l i zac ją dostaw łożysk; zamówien ia skła­
dane przez z a k ł a d y realizowane s ą zaledwie w 30°/o, 
a nawet w jeszcze mniejszym stopniu. W trzecim 
kwar ta le 1961 roku na planowany koszt zużycia ło­
żysk, wynoszący 250 tysięcy złotych, zdołano zaku­
pić łożyska zaledwie na k w o t ę 85 tys ięcy złotych. 
Podobnie przedstawia s ię .sprawa z częściami za­
miennymi do po jazdów mechanicznych. 

* 

Sprawa terminowego oraz zgodnego ilościowo i j a ­
kościowo realizowania zamówień ma te r i a ł owych lub 
pó ł f ab ryka tów produkowanych w formie kooperacji 
pozostaje nadal otwarta. P rzeds i ęb io r s twa real izujące 
dostdwy zmuszone są toczyć boje i chwytać się nie­
jednokrotnie wszelkich metod, aby zapewnić sobie 
wagon lub cys ternę m a t e r i a ł ó w n iezbędnych do pro­
dukcj i , nie mówiąc już o ratowaniu sytuacji przez 
zaopa t r zen iowców dostarczaniem b raku jących detali 
w p rzys łowiowych teczkach. W tych okolicznościach 
z a k ł a d y p r o d u k u j ą c e p rzy jmują — zwłaszcza jeśl i cho­
dzi o m a t e r i a ł y bardziej poszukiwane — k a ż d ą ilość 
j aka zostanie i m postawiona do dyspozycji. T y l k o w 
odniesieniu do s u r o w c ó w wys tępu jących stale w nad­
miarze sk łonne są ograniczać dostawy. Warunki za ­
tem, w jak ich aktualnie odbywa się zaopatrywanie 
p rzeds ięb io r s tw nie s t w a r z a j ą na razie odpowiedniej 
atmosfery do podejmowania przez nie b a d a ń nad 
ekonomiką dostaw. Toteż wydaje s ię konieczne wpro­
wadzenie dodatkowych, s i lnych bodźców dla p rze ła ­
mania pewnej b ierności i s tnie jącej jeszcze w przed­
s ięb iors twach , a dotyczącej zaopatrzenia i gospodarki 
m a t e r i a ł o w e j (mogłoby to być na p rzyk ład w formie 
wyższego oprocentowania war tośc i ponadnormatyw­
nych z a p a s ó w m a t e r i a ł ó w podstawowych, zwłaszcza 
deficytowych). Sprawa wymaga bowiem wzmożone j 
uwagi nie tylko dlatego, że ma miejsce zamrożenie 
ś r o d k ó w obrotowych w przeds ięb io r s twach g romadzą ­
cym nadmierne ilości ma t e r i a ł ów , wskutek czego 
u t r a c ą ono p łynność i staje wobec t rudnośc i p ła tn i ­
czych. Jeszcze bardziej dotkliwa jest strata, j a k ą po­
nosi gospodarka w w y n i k u zmniejiszania się zapasów 
tychże m a t e r i a ł ó w , często deficytowych (te bowiem 
są na jchę tn ie j przedmiotem chomikarstwa) na r y n ­
ku zaopatrzeniowymi, a co za tym idzie — m o g ą po­
w s t a ć t r u d n o ś c i w pokryciu zapotrzebowania na nie 
ze strony innych z a k ł a d ó w wytwórczych , k t ó r y m w 
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tej sytuacji grożą przestoje w produkcji, zmiany 
asortymentowe, obn iżen ie jakośc i itp. perturbacje. 

Jakko lwiek m o g ą w y s t ę p o w a ć — o czym już wspo­
mniano — t rudnośc i w ustalaniu ekonomicznej w i e l ­
kości dostaw (pomimo, iż widoczna jest s ta ła popra­
w a na r y n k u zaopatrzeniowym), to jednak wydaje 
się celowe zainteresowanie ze strony aparatu kredy­
towego B a n k u t ą p r o b l e m a t y k ą przy okazj i dokony­
wan ia inspekcji p rzeds ięb io r s tw w zakresie gospodar­
k i m a t e r i a ł o w e j , zaopatrzenia i zużycia. 

Co można zatem już obecnie uczynić , aby przyspie­
szyć moment racjonalizacji gospodarki m a t e r i a ł o w e j , 
u n i k n ą ć nap ięc ia w bilansie m a t e r i a ł o w y m i w rezul­
tacie uzyskać p o p r a w ę w zaopatrzeniu? Obse rwu jąc 
dzia ła lność p rzeds ięb io r s tw w sferze zaopatrzenia 
można dojść do wniosku, że nierealne by łyby p r ó b y 
usztywnienia planu produkcji , to znaczy sporządzenia 
go wcześnie j w ostatecznej już t reśc i i n ie p o d d a w a ć 
go dalszym korektom. Pod naciskiem bowiem czysto 
praktycznych, życiowych konieczności z a ł ama łyby s ię 
wszelkie us i łowan ia stworzenia takiej bariery. Z a ­
wsze będą w y n i k a ć potrzeby zmian, dostosowania 
produkcji pod wzg lędem ilości i asortymentu do naj­
nowszych w y m a g a ń i możl iwości . A więc pierwszy 
element planu zaopatrzenia — plan produkcji — po­
winien pozostać elastyczny. 

Normy zużycia — tu na leża łoby w y s u n ą ć pod 
adresem r e s o r t ó w j ak najbardziej stanowczy postu­
lat dalszego i s ta łego badania oraz kontrolowania 
przez jednostki n a d r z ę d n e działa lności p rzeds ięb io r s tw 
w zakresie przechodzenia (tak pod wzg lędem roz­
m i a r ó w j ak i tempa) na coraz oszczędniejsze a n g a ż o ­
wanie m a t e r i a ł ó w do produkcji. Jest rzeczą n i e w ą t ­
p l iwą , iż p rzeds ięb io r s twa nie powinny same decy­
d o w a ć o poziomie zużycia m a t e r i a ł o w e g o przez usta­
nawianie i zatwierdzanie norm we w ł a s n y m zakresie. 

W roku b ieżącym na p rzyk ład sytuacja pod t y m 
względem w przemyś le c iężkim p r z e d s t a w i a ł a s ię 
nas t ępu jąco : na ogólną ilość 2.650 norm dotyczących 
zużycia żelaza i stali zostało zatwierdzonych: 

— przez resort — 52 normy 
— przez zjednoczenia — 312 norm 

resz tę , to jest 2.286 norm za twie rdz i ły przeds ięb ior ­
s twa we w ł a s n y m zakres ie 2 ) . Pomimo iż s ą to inormy 
0 mniejszym znaczeniu, decydują j e d n a k ż e o zużyciu 
przez resort ponad 800 tys ięcy ton żelaza i stal i 
rocznie na ogólną ilość zużycia obję tego normami 
1 wynoszącego 2.260 tys ięcy ton (co stanowi powy­
żej 30%). 

Zużycie żelaza i s tal i oraz metali n ieże laznych w 
przemyś le c iężkim normowane jest w około 75%. 
Jest to jednak dziedzina w y j ą t k o w o p o m y ś l n a pod 
wzg lędem normowania zużycia m a t e r i a ł o w e g o . Nale­
ży przy tym s twie rdz ić , iż w Ministerstwie P rzemys łu 
Ciężkiego zużycie żelaza i s tal i stanowi ty lko 17—18% 
zużycia m a t e r i a ł o w e g o ogółem, a metal i n ieże laznych 
niewiele ponad 10%. Zużycie innych natomiast ma­
t e r i a ł ó w jest wc i ąż jeszcze w znacznie mniejszym 
stopniu regulowane za pomocą norm technicznych. 

Bardzo w a ż n y m czynnikiem w gospodarce zaopa­
trzeniowej p rzeds i ęb io r s tw jest technika obrotu ma­
t e r i a ł a m i zaopatrzeniowymi. Sądzę , iż można przyto­
czyć w tym miejscu n i ek tó re argumenty s fo rmułowa­
ne już w c z e ś n i e j 3 ) co do koniecznośc i gromadzenia 
zapasów w wyspecjal izowanych hurtowniach, a nie 
u p r o d u c e n t ó w . 

„ J e d n y m z podstawowych w y m o g ó w sprawnego 
obrotu m a t e r i a ł o w e g o jest takie rozmieszczenie po­
siadanych zapasów, aby pows ta ły j ak najlepsze w a ­
runk i szybkiego i pe łnego real izowania zamówień 

2) S t a n n a k o n i e c c z e r w c a 1982 r o k u . 
' ) M . O s i e c k i — S t r u k t u r a z u ż y c i a m a t e r i a ł o w e g o i z a ­

p a s ó w n a p r z y k ł a d z i e k i l k u a r t y k u ł ó w z a o p a t r z e n i o w y c h . 
O p r a c o w a n i a i M a t e r i a ł y Narodowego B a n k u Po l sk iego 
N r 3—J/62, s trona 23. 

niezbędnych dla wykonania zadań produkcyjnych. 
U p r o d u c e n t ó w zaś powinno u g r u n t o w a ć s ię prze­
konanie, iż takie możl iwości rzeczywiście istnieją. 
Aby postulat ten był osiągalny, zapasy m a t e r i a ł o w e 
nie m o g ą gromadz ić się u odbiorców (gdzie w znacz­
nej mierze są unieruchomione, nie wykazu jąc dość 
szybkiej rotacji), lecz u dos tawców. Jakko lwiek jest 
to zasada oczywista, obecny stan rozmieszczenia za ­
pasów m a t e r i a ł o w y c h , w e d ł u g powyższego kryter ium, 
daleki jest od stanu zadowala jącego. 

Bardzo trudna na p r z y k ł a d sytuacja rysuje się już 
od dłuższego czasu w zakresie w y r o b ó w walcowa­
nych, gdzie 8 1 % zapasów znajduje się u odbiorców, 
a jedynie 19% w magazynach i dyspozycji dostaw­
ców. T a k i podz ia ł zapasów nie może być uzasadniony, 
jeżel i wz iąć nawet pod uwagę , że p e w n ą część za­
p a s ó w a r t y k u ł ó w hutniczych s t a n o w i ą wyroby niety­
powe, wykonywane na indywidualne zamówienie od­
biorcy w związku z jednorazowym zapotrzebowaniem 
(lub m a ł ą ser ią) . Tego rodzaju komplikacje nie w y ­
n ika ją jednak na p rzyk ład w odniesieniu do cementu, 
k t ó r y jest m a t e r i a ł e m produkowanym „pa r excellen-
ce" na sk ład , a przecież i w tym przypadku 52% 
cementu zna jdowa ło s ię w roku 1959 w magazynach 
odbiorców. Podobnie u k ł a d a s ię obró t t a rc icą iglastą, 
pomimo w y r a ź n e g o predestynowania tego a r t y k u ł u do 
s k ł a d o w a n i a (w związku z wymogiem sezonowania) 
u dostawcy. 

Stosunkowo korzystniej ksz ta ł tu je się podział za­
p a s ó w bawe łny , k t ó r e j znakomita większość (w roku 
1958 około 80%) zna jdowała się w r ę k a c h dos tawców. 
Należy jednak pamię t ać , że był to okres najbardziej 
obfitego zaopatrzenia w surowce importowane. 
W n a s t ę p n y m roku dostawcy dysponowali już tylko 
70% z a p a s ó w bawe łny . P o m y ś n e tendencje co do 
rozmieszczenia z a p a s ó w rysu ją s ię w zakresie obro­
tu skórą tak t w a r d ą , j ak i m iękką . 

Optymalny podzia ł z a p a s ó w ma te r i a ł owych pomię ­
dzy odbiorcę i dos tawcę , to jest t ak i , aby przy tej 
samej ilości zasobów uzyskać j ak najpełniejsze za-
spokojnie potrzeb p r o d u c e n t ó w jest zagadnieniem 
szerokim i skomplikowanym, w y m a g a j ą c y m uprzed­
nio szczegółowych badań . Punktem wyjśc ia jest 
stwierdzenie, że obecny stan zapasów w magazynach 
p r o d u c e n t ó w nie jest w y n i k i e m ekonomicznego r a ­
chunku, lecz przede wszys tk im chęci uwolnienia się 
od ryzyka w związku z ewentualnym pogorszeniem 
się sytuacji zaopatrzeniowej. S łuszna jest w ięc opinia 
iż żaden z odbiorców nie będzie sk łonny w y z b y w a ć 
się swych zapasów zanim nie upewni się, iż będzie 
m ó g ł bez trudu o t r zymać w odpowiedniej chwi l i nie­
z b ę d n ą ilość m a t e r i a ł ó w . Jednocześn ie wiadomo tak­
że, iż bez l i kwidac j i n a d w y ż e k magazynowych u od­
b io rców nie poprawi się ogólnej sytuacji w zaopa­
trzeniu. T o zaś wymaga dużej rozwagi w dzia łaniu , 
a w szczególności stworzenia sprzyjającego kl imatu 
oraz w i e l u p r z y g o t o w a ń organizacyjnych. 

Pod ję te w t y m k ie runku prace posuwają się jed­
nak dość wolno i nie rozwiąza ły dotychczas w spo­
sób ostateczny podstawowego problemu, a mianowi­
cie rozmieszczenia sk ł adowisk i ich 'Specjalizacji." Do­
piero jednak po przesun ięc iu zapasów do sieci p la­
cówek handlowych m o ż n a by liczyć na regu la rność 
w zaopatrzeniu, to jest na dotrzymywanie t e r m i n ó w 
i w a r u n k ó w dostaw. Można również liczyć, iż po­
w s t a ł y b y możliwości zrezygnowania (przynajmniej w 
pewnym stopniu) z obowiązku stosowania wyprze­
dzeń przy s k ł a d a n i u zamówień . Ła twie j sze będzie 
również p r a w i d ł o w e ustalenie w planach zaopatrze­
nia wie lkości zapasów na początek i koniec okresu 
planowanego. A zatem i trzecia wie lkość stanie się 
bardziej uchwytna. 

W ostatecznym rezultacie i s tn ia łaby szansa spo­
rządzen ia całego planu zaopatrzenia w terminie póź­
niejszym i w sposób bardziej precyzyjny niż obecnie. 

M I E C Z Y S Ł A W O S I E C K I 
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Z D O Ś W I A D C Z E Ń I P R A K T Y K I B A N K O W E J 

Wpływ sezonu wczasowo - turystycznego na 
sytuację towarowo - pieniężną województwa 
koszalińskiego 

Położenie geograficzne w o j e w ó d z t w a kosza l ińsk iego 
stwarza naturalne w a r u n k i do rozwoju na tym te­
renie turys tyki oraz lokal izacj i o ś r o d k ó w wypoczyn­
kowych i sanatoryjnych. 

Wojewódz twó kosza l ińsk ie obejmuje swym obsza­
rem znaczne części dwóch reg ionów Po l sk i : Wybrzeża 
i Pojezierza. 

Długość l i n i i wybrzeża w o j e w ó d z t w a kosza l ińsk iego 
wynosi 162 km. Na terenie w o j e w ó d z t w a znajduje s ię 
wiele jezior (Resko, Jamno, Kopań , Gardno, Bukowo, 
Łeba , Czaplinek itp). Zróżn icowana — atrakcyjna 
pod wzg lędem turystycznym — konfiguracja po­
wierzchni , d u ż e stosunkowo obszary lasów, s ieć 
rzeczna dogodna do s p ł y w ó w ka jakowych , solanki 
oraz ciekawe zabytki historyczne uzupe łn ia ją walory 
turystyczne wojewódz twa . 

W ciągu k i l k u ostatnich lat rozwój t u rys tyk i na 
terenie wo jewódz twa kosza l ińsk iego wykazuje s i lną 
d y n a m i k ę wzrostu. Dane statystyczne w tym zakre­
sie przedstawia zamieszczone poniżej zestawienie 
(w tys i ącach osób): 

T a b e l a 1 

R o k 1957 R o k 1958 R o k 1959 R o k 1960 R o k 1961 

45 150 222 270 324 

Według p r z e w i d y w a ń ruch turystyczny ma terenie 
wo jewódz twa koszal ińskiego ma wzrosnąć do roku 
1965 prawie do 450 tys. osób oraz do roku 1975 w 
przybl iżeniu do 1.200 tys. osób. Na rok 1962 w i e l ­
kość ruchu turystycznego okreś la s ię na 350—360 tys. 
osób. 

Uwzględnia jąc naturalne walory w o j e w ó d z t w a , 
rzeczywisty rozwój tu rys tyk i i wczasów w ostatnich 
latach — mimo p o w a ż n e j dynamiki wzrostu — należy 
ocenić jako niedostateczny. Na powyższe sk ł ada s ię 
wiele przyczyn, z k tó rych na jważn ie j s zymi są : 

— n iewys ta rcza jąca dla potrzeb tu rys tyk i ilość 
miejsc noclegowych (w szczególności dla tu rys tyk i 
otwartej), u rządzeń sportowo-turystycznych, sprzę tu 
itp.; 

— zbyt szczupła oraz n i ewłaśc iw ie rozmieszczo­
na s ieć detaliczna, gastronomiczna i u s ługowa oraz 
n iewys ta rcza jąca baza żywnośc iowa ; 

— niedostateczny rozwój p u n k t ó w informacyjnych 
dla potrzeb turys tyki (np. odnośnie tras turystycz­
nych, informacji krajoznawczych, us ług turystycznych 
%>.), j ak również brak dostatecznej ilości przewod­
ników, in fo rma to rów oraz map turystycznych; 

— niedostateczne rozpropagowanie w ś r ó d ludności 
innych reg ionów k r a j u t e r e n ó w w o j e w ó d z t w a kosza­
l ińskiego pod wzg lędem i c h p r z y d a t n o ś c i i a t rakcy j ­
ności dla potrzeb wczasów i ruchu turystycznego, 
jak również brak dłuższych t radycj i w o j e w ó d z t w a 
jako rejonu turystyczno-wczasowego. 

Baza noclegowa. Jednym z podstawowych elemen­
tów zagospodarowania turystycznego i dalszego roz­
woju ruchu turystycznego i wczasowego na terenie 
wojewódz twa kosza l ińsk iego jest baza noclegowa. 
Stan bazy noclegowej w roku 1961 w e d ł u g poszcze­
gólnych jej rodza jów przedstawia tab. 2. 

Ilość miejsc noclegowych na terenie w o j e w ó d z t w a 
koszal ińskiego w stosunku do potrzeb ruchu turys­
tycznego jest n iewys ta rcza jąca , a tempo jej wzrostu 
pozostaje w tyle za rozwojem wczasów i tu rys tyki . 

Rozwój bazy noclegowej może w zasadzie nas t ępo­
w a ć jedynie przez inwestowanie, gdyż i s tn ie jące re-

T a b e l a 2 

R o d z a j bazy 

I l o ś ć m i e j s c noc legowych 

R o d z a j bazy o g ó ł e m 
w o j e ­

w ó d z t w o 

w t y m : 
R o d z a j bazy o g ó ł e m 

w o j e ­
w ó d z t w o w y b r z e ż e 

p o z o s t a ł a 
c z ą ś ć w o ­

j e w ó d z ­
t w a 

L Hote le 
2. O b i e k t y t u r y s t y k i k r a ­

j o z n a w c z e j P T T K 
3. D o m y w c z a s o w e F W P 
4. O ś r o d k i w y p o c z y n k o ­

w e z a k ł a d ó w p r a c y 
spoza w o j e w ó d z t w a k o ­

s z a l i ń s k i e g o 
5. K o l o n i e i obozy m ł o ­

d z i e ż y szko lne j 
6. Ł ó ż k a w m i e s z k a n i a c h 

p r y w a t n y c h 
7. Obozy i p lace c a m p i n ­

gowe 
8. S a n a t o r i a 

1004 

808 
2503 

13650 

40000 

19000 

1000 
1870 

64 

588 
2375 

9650 

19000 

15000 

500 
942 

940 

220 
128 

4000 

21000 

4000 

500 
928 

O g ó ł e m 79835 48119 31716 

zerwy miejsc noclegowych na terenach atrakcyjnych 
zosta ły już wykorzystane (dotyczy to również łóżek 
w mieszkaniach prywatnych). W szczególności odczu­
w a się brak bazy noclegowej dla „ tu rys tyk i rucho­
mej", k t ó r a to forma, przy systematycznym wzrośc ie 
ilości prywatnych po jazdów mechanicznych, będzie 
odg rywa ła coraz w iększą rolę. 

Ponadto niekorzystnie na rozwój turys tyki w pa­
sie pojezierza w p ł y w a fakt, że szlaki komunikacyjne, 
łączące wybrzeże z innymi regionami k ra ju , omija ją 
ś r o d k o w e tereny wo jewódz twa koszal ińskiego. 

Wielkość i struktura ruchu turystycznego 1 wcza­
sowego w roku 1961. W roku 1961 wie lkość ruchu 
turystyczno-wczasowego na terenie wo jewódz twa ko-
szal ińskigo wyn ios ł a Około 324 tys. osób. W ilości 
powyższej nie uwzg lędn iono osób korzys ta jących z 
lecznictwa sanatoryjnego na terenie wo jewódz twa 
(•około 18 tys. osób), k t ó r e w p ł y w a na sy tuac j ę towaro-
wo-p ien iężną r ó w n i e ż poza sezonem letnim, jak r ó w ­
nież wyeliminowano ruch turystyczny ludnośc i miejs­
cowej w formie tak zwanego „wypoczynku świątecz­
nego". I lość osób korzys ta j ących w roku 1961 z tej 
ostatniej formy wypoczynku wynios ła okało 150 tys. 
osób. 

Wielkość ruchu turystyczno-wczasowego w roku 
1961 w e d ł u g poszczególnych rodza jów ilustruje ze­
stawienie n a str. 564. 

P rzeważa j ąca część ruchu turystyczno-wczasowego 
na terenie w o j e w ó d z t w a koszal ińskiego koncentruje 
się w miejscowościach pasa nadmorskiego. Zjawisko 
to dotyczy z a r ó w n o wczasów „'umiejscowionych' w 
oś rodkach wypoczynkowych, j ak również tak zwanej 
„ t u r y s t y k i ruchomej". 

W strukturze ruchu turystycznego w roku 1961 
p rzeważa ła przede wszys tk im zorganizowana i nie 
zorganizowana turys tyka osiadła. 

Ruch wczasowo-letniskowy s tanowi ł przeszło 56% 
ogólnego ruchu turystycznego. Ruch kolonijny sta­
nowi ł 25% ogólnej ilości osób p rzebywa jących w se­
zonie na terenie wo jewódz twa koszal ińskiego. 

Najs łab ie j reprezentowany jest ruch turystyczno-
-krajoznawczy (n iepe łne 19%), do k tó rego zaliczono 
indywidualnych i zorganizowanych t u r y s t ó w pieszych 
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W c z a s y F W P 2.500 8 20.000 19.000 1.000 
W c z a s y z a k ł a d ó w 
p r a c y 13.650 8 109.200 77,200 32.000 
K o l o n i e i obozy 
m ł o d z i e ż o w e 40.000 2 80.000 38,000 42.000 
W c z a s y p r y w a t n e 19.000 3 57.000 45.000 12.000 
R a z e m t u r y s t y k a 1 
w c z a s y z a m k n i ę t e 75.150 X 266.200 179.200 87.000 
T l i T"vstvlra iwoDTI t_ 
z o w a n a przez 
P T T K X X 7.300 5.300 2.000 
T u r y s t y k a i n d y w i ­
d u a l n a nie z o r g a n i ­
z o w a n a X X 41.000 X , X 
W y c i e c z k i spoza w o ­
j e w ó d z t w a X X 10.000 X X 

O g ó ł e m X X 324.500 X X 

i zmotoryzowanych, korzys ta j ących z noc legów w 
hotelach i obiektach tu rys tyk i otwartej bądź też 
z w ł a s n y c h namio tów. Na przeszkodzie w rozwoju tej 
ostatniej formy tu rys tyk i stoi przede wszys tk im: 
niedostateczny rozwój otwartej bazy noclegowej, brak 
sieci detalicznej i gastronomicznej na szlakach tu ry ­
stycznych, niedostateczne nasycenie w o j e w ó d z t w a 
stacjami benzynowymi oraz punktami technicznej 
obsługi zmotoryzowanego ruchu turystycznego, brak 
map i p r z e w o d n i k ó w turystycznych, dotyczących 
ś rodkowej części Pojezierza Pomorskiego itp. 

Przec ię tny stan dzienny wczasowiczów i t u r y s t ó w 
na terenie w j e w ó d z t w a kosza l ińsk iego w lecie 1961 
roku wynos i ł około 90—100 tys. osób, w tym w pasie 
nadmorskim — około 50—60 tys. osób oraz w pozo­
s ta łe j części w o j e w ó d z t w a — 40—50 tys. osób. P rzec ię t ­
ny stan dzienny ludnośc i n a p ł y w o w e j w sezonie let­
nim wynosi w i ę c około 20°/o l iczby mie szkańców sta­
łych w o j e w ó d z t w a koszal ińskiego. W okresach szczy­
towych w s k a ź n i k i te s ą znacznie przekraczane. 

Sieć detaliczna i gastronomiczna oraz baza żyw­
nościowa. Rozwój ruchu turystyczno-wczasowego na 
terenie wo jewódz twa kosza l ińsk iego n a k ł a d a na mie j ­
scowy aparat handlowy obowiązek zapewnienia od­
powiedniej s ieci detalicznej i gastronomicznej oraz 
zabezpieczenia dostatecznej i s t rukturalnie dostoso­
wanej do jego potrzeb masy towarowej. 

I s tn ie jąca obecnie w mie jscowośc iach turystyczno-
-wczasowych powierzchnia sklepowa oraz ilość miejsc 
konsumpcyjnych w z a k ł a d a c h żywien ia zbiorowego 
jest n iewys ta rcza jąca w stosunku do potrzeb. N a ­
silenie t rudnośc i w zakresie sieci detalicznej w sezo­
nie letnim na terenie w o j e w ó d z t w a jest n i e r ó w n o ­
mierne. Wczasowicze i młodzież p r z e b y w a j ą c a w 
głębi terenu w o j e w ó d z t w a nie s t a n o w i ą zasadniczego 
problemu dla aparatu handlu, p o n i e w a ż zgrupowani 
są dosyć r ó w n o m i e r n i e w bardziej a t rakcyjnych m i e j ­
scowościach, k t ó r e pos iada ją rezerwy produkcji spo­
żywczej (piekarnie, masarnie, w y t w ó r n i e wód gazo­
wych) oraz r ó w n o m i e r n i e rozmieszczoną sieć hurtu 
spożywczego i s k l e p ó w detalicznych. J e d n a k ż e bardzo 
poważny wzrost ludnośc i w okresie letnim w pasie 
nadmorskim wymaga znacznych w y s i ł k ó w ze strony 
przeds ięb io r s tw handlowych dla zabezpieczenia zao­
patrzenia. 

Ś redn io w pasie nadmorskim w sezonie letnim 
przypada około 115 m 2 powierzchni sklepowej na 
1000 osób ( ludności miejscowej i spoza wo jewódz twa) . 
W mie jscowośc iach : Kołobrzeg, Us tka , D a r ł o w o sieć 
detaliczna jest w iększa i nie w i d a ć r a ż ą c e g o je j 
niedoboru. Duże niedobory p u n k t ó w sprzedaży deta­
licznej wys t ępu j ą w m a ł y c h mie jscowościach nad­
morskich, w k t ó r y c h ruch turystyczny w ub ieg łym 
roku zaczął s ię rozwi jać (np. J a r o s ł a w i e c , Poddęb ie , 

Orzechowo, D ą h k i itp. W miejscowościach tych jeden 
punkt sp rzedaży detalicznej obs ługuje po k i l k a ty­
sięcy osób). 

W roku 1962 nas tąp i ł na terenie wo jewódz twa 
dalszy wzrost sieci p u n k t ó w sprzedaży detalicznej 
( w szczególności w pasie nadmorskim), co usp rawn i ło 
zaopatrzenie ruchu turystycznego. Wzrost spożywczej 
sieci detalicznej w roku 1962 przedstawia poniższe 
zestawienie: 
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S t a n n a d z i e ń 
31.12.1962 r. 1.012 892 120 
S t a n w sezonie 
wczasowo - t u r y ­
s t y c z n y m 1962 r. 1.041 909 132 48 7 41 

P r z y r o s t 29 17 12 48 7 41 

Wzrost s ieci detalu p rzemys łowego w bieżącym 
roku obrazuje poniższe zestawienie: 
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S t a n w sezonie let­
n i m 1961 r. 91 3 53 
S t a n w sezonie le t ­

99 n i m 1962 r. 99 5 61 6 

P r z y r o s t 8 2 8 6 

Należy zaznaczyć , że na b l i sk im zapleczu miejsco­
wości nadmorskich znajduje się stosunkowo dobrze 
rozbudowana sieć s k l ep ó w b ranżowych z a r tyku ł ami 
p r zemys łowymi (Słupsk i Koszal in) . 

Zdolność produkcyjna otwartych zak ładów gastro­
nomicznych w sezonie letnim 1962 roku w pasie 
nadmorskim w y n o s i ł a około 22.000 posi łków dziennie. 
Jest to ilość wysoce n iewys ta rcza jąca w stosunku 
do potrzeb ruchu wczasowo-turystycznego i wypo­
czynku świą tecznego ludnośc i miejskiej . 

Obok sieci detalicznej i gastronomicznej dużą rolę 
w zaopatrzeniu ludności miejscowej i nap ływowej 
odgrywa pomocnicza produkcja handlowa (piekarnie, 
masarnie, w y t w ó r n i e w ód gazowych itp). W w i ę k ­
szości miejscowości obję tych ruchem turystycznym 
produkcja i s tn ie jących p i e k a r ń pokrywa zapotrzebo­
wanie. Niedobór pieczywa w stosunku do potrzeb tu­
r y s t y k i obserwuje się tylko na terenie powiatu s łup­
skiego, a w szczególności w miejscowości Ustka. 
L i k w i d a c j a niedoboru pieczywa w tym powiecie na­
s tępuje przez w e w n ę t r z n e przerzuty w ramach wo­
j e w ó d z t w a . 

Zdolność produkcyjna m a s a r ń w sezonie letnim 
w pasie nadmorskim jest wys t a r cza j ąca i nie przewi­
duje s ię t rudnośc i w zakresie przerobu masy mięsne j . 
J e d n a k ż e m o g ą w y s t ę p o w a ć t rudnośc i w zakresie 
przechowywania m i ę s a i w y r o b ó w mięsnych na s k u ­
tek braku pomieszczeń chłodniczych (w szczególności 
w Kołobrzegu i Ustroniu Morskim). 

Zapotrzebowanie r y n k u na napoje chłodzące w zu­
pełności pokrywa zdolność produkcyjna uspołecznio­
nych i prywatnych w y t w ó r n i w ó d gazowych. 

Transfer środków pieniężnych na teren wojewódz­
twa koszalińskiego z tytułu wczasów i turystyki. 
W omówien iu powyższego zagadnienia ograniczono 
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się jedynie do przedstawienia wie lkośc i dotyczących 
w y d a t k ó w bezpośrednich , ponoszonych przez indywi ­
dualnych tu rys tów, j ak również przez p rzeds i ęb io r ­
stwa organizujące wczasy i t u r y s t y k ę , k ierowanych 
na zakup t o w a r ó w oraz podstawowych us ług od jed­
nostek handlowych i innych oraz od osób p rywat ­
nych z terenu w o j e w ó d z t w a kosza l ińskiego. Nie 
uwzględniono natomiast transferu p ien iądza na te­
reny miejscowości turystyczno-wczasowych woje­
wódz twa kosza l ińsk iego , w y n i k a j ą c e g o z ruchu we­
wnę t rznego ludności miejscowej (wypoczynek ś w i ą ­
teczny, wycieczki itp), *jak również z n a k ł a d ó w na 
inwestycje i remonty dokonywane- przez p rzeds ię ­
biorstwa z innych wo jewódz tw , k t ó r e pos iada ją na 
terenie tutejszego okręgu w ł a s n e domy wypoczyn­
kowe, campingi itp. 

Z a p o d s t a w ę wyl iczeń przy ję to dane dotyczące r u ­
chu turystyczno-wczasowego na terenie w o j e w ó d z ­
twa koszal ińskiego w roku 1961. 

Wczasy organizowane przez Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych. P rzec i ę tny koszt jednego osobodnia w y ­
niósł w 1961 roku 44 złote, w t y m ma zakup arty­
ku łów spożywczych — 25 zł. Ogólny koszt u t rzy­
mania wczasowiczów w ośrodkach F W P w roku 
ub ieg łym z a m k n ą ł się k w o t ą 12,3 min zł. 

Wydatk i ponoszone na utrzymanie wczasowiczów 
w domach F W P realizowane są w zasadzie na tere­
nie wo jewódz twa kosza l ińsk iego (bądź bezpoś redn io 
np. na zakup t o w a r ó w , us ług itp., bądź p o ś r e d n i o 
— np. płace personelu, k t ó r e "W dalszym etapie zo­
s taną zrealizowane na tutejszym terenie, narzuty 
amortyzacji itp.), w związku z czym cała ich kwota 
podwyższa popyt na terenie w o j e w ó d z t w a kosza l iń ­
skiego. 

Nieza leżnie od powyższego osoby korzys ta jące z 
wczasów F W P ponoszą wyda tk i prywatnie. Według 
us ta leń me todą r ep rezen tacy jną wysokość w y d a t k ó w 
ponoszonych bezpoś redn io przez wczasowiczów przyj ­
muje s ię w kwocie 500 zł na j e d n ą osobę w ciągu 
turnusu. Wielkość w y d a t k ó w prywatnych wyniesie 
więc w ciągu sezonu około 10 min zł. 

Wczasy organizowane bezpośrednio przez zakłady 
pracy spoza województwa koszalińskiego. Wielkość 
w y d a t k ó w ponoszonych na utrzymanie wczasowiczów 
w domach wypoczynkowych z a k ł a d ó w pracy spoza 
wojewódz twa kosza l ińsk iego ustalono na podstawie 
badań przeprowadzonych w k i l k u wytypowanych 
ośrodkach. 

Przec ię tne dzienne wyda tk i na w y ż y w i e n i e jed­
nego wczasowicza ksz ta ł tu ją się w granicach od 
21—23 zł. Uwzględnia jąc ilość osobodni w badanych 
ośrodkach wypoczynkowych z a k ł a d ó w pracy — prze­
ciętny wydatek dzienny na w y ż y w i e n i e wynosi 25 zł." 

Inne wyda tk i w i ą z a n e z utrzymaniem wczasowi­
czów i realizowane na terenie w o j e w ó d z t w a kosza­
l ińskiego oszacowano w wysokośc i 30% kosz tów w y ­
żywienia . Należy zaznaczyć, że poszczególne domy 
wczasowe nie p r o w a d z ą pe łne j ewidencji , w związku 
z czym ustalenie pozycji kosz tów pośredn ich jest 
trudne. 

Wydatki na w y ż y w i e n i e wyn ios ły w roku ubieg­
łym około 38,2 min zł; pozos ta łe wyda tk i związane 
z utrzymaniem wczasowiczów — około 11,5 min zł. 

Niezależnie od powyższego wyda tk i indywidualne 
wczasowiczów przyjmuje się w kwocie 500 zł na tur­
nus na j edną osobę. Razem kwota zrealizowanych 
w y d a t k ó w bezpośrednio przez wczasowiczów oś rod­
ków zak ładów pracy w roku 1961 wyn ios ł a około 
54,6 min zł. 

Kolonie i obozy młodzieżowe. P rzec ię tny koszt 
dzienny utrzymania jednej osoby wynosi 31 zł (w 
tym na wyżywien ie około 19 zł). Łączne wyda tk i po­
niesione przez o rgan iza to rów kolonii na terenie w o ­
jewódz twa koszal ińskiego w roku ub ieg łym (przyj ­
mując jeden turnus za 28 dni) wynios ły 69,4 min 
zł, w tym na w y ż y w i e n i e — 42,6 min zł. 

Do powyższej kwoty należy dodać wyda tk i pono­
szone bezpośrednio przez uczes tn ików kolonii i obo­
zów, k tó rych wysokość ustalono na około 100 zł na 

j e d n ą osobę w ciągu turnusu (t j . ogółem około 8 min 
zł w ciągu sezonu). 

Wczasy prywatne. P rzec ię tny czas t rwania pobytu 
wynosi 30 dni. 

Koszt wyna jęc i a pokoju sypialnego w sezonie let­
n im w mieszkaniach prywatnych w miejscowościach 
wczasowo-wypoczynkowych wo jewódz twa waha s ię 
w granicach od 600 do 1.500 zł za jeden mies iąc . 
Ś redn io dla ce lów niniejszego opracowania przyję to 
koszt wyna j ęc i a pomieszczenia mieszkalnego na okres 
jednego mies iąca w kwocie 800 zł. P rzec ię tn ie jedno 
pomieszczenie sypialne wykorzys tywane jest przez dwie 
osoby, to jest koszt wyna j ęc i a jednego łóżka na 
okres jednego mies iąca oscyluje około kwoty 400 zł. 

Op ie ra j ąc się na powyżej podanych wie lkośc iach — 
wyda tk i wczasowiczów z w i ą z a n e z wyna j ęc i em po­
mieszczeń noclegowych wyn ios ły 22,8 min zł. 

Wysokość p rzec ię tnych w y d a t k ó w dziennych na 
jednego wczasowicza (oprócz kosz tów zakwaterowa­
nia) , korzys ta jącego z w c z a s ó w prywatnych, wynosi 
około 50 zł, co daje k w o t ę w y d a t k ó w zrealizowanych 
na terenie w o j e w ó d z t w a w sezonie letnim około 85,5 
min zł. Z powyższej kwoty w y d a t k i na żywien ie sta­
nowią około 80%, to jest oscylują około 68,4 min zł. 

Turystyka organizowana przez PTTIC. I lość osobo­
dni w ruchu turystycznym organizowanym przez 
P T T K w sezonie 1961 roku na terenie wo jewódz twa 
kosza l ińsk iego wyn ios ł a 51.500. Ś redn i wydatek zwią­
zany z w y n a j ę c i e m pomieszczenia noclegowego w y ­
nosi 20 zł iza dobę. Pozos ta łe w y d a t k i ponoszone przez 
t u r y s t ó w szacuje *się w kwocie 35 zł na jeden osobo­
dzień; z tego około 30 zł na żywienie . Łączny t ran­
sfer p ieniężny z t y t u ł u tu rys tyk i organizowanej 
przez P T T K na terenie wo jewódz twa koszal ińskiego 
w roku ub ieg łym z a m k n ą ł się k w o t ą około 2,8 m i n zł. 

Nie zorganizowana turystyka indywidualna. W i e l ­
kość nie zorganizowanego ruchu turystycznego na 
terenie w o j e w ó d z t w a kosza l ińsk iego w roku 1961 
okreś la się na prawie 41 tys ięcy osób. Ś redn i czas 
przebywania na terenie w o j e w ó d z t w a przy tej formie 
tu rys tyk i wynosi 3 dni. P r zec i ę tny koszt wyna jęc ia 
jednego łóżka przez t u r y s t ę (w mieszkaniach pry­
watnych lub w hotelach) oscyluje około 30 zł za 
dobę. Ś r e d n i o dzienne wyda tk i t u r y s t ó w nie zorga­
nizowanych (poza ponoszonymi na zakwaterowanie) 
w y n o s z ą około 40 zł, w tym około 80% na w y ż y ­
wienie. 

Łączny transfer p i en iężny na teren wo jewódz twa 
przez t u r y s t y k ę nie zo rgan izowaną wyniós ł w 1961 
roku około 8,6 min zł. 

Wycieczki organizowane spoza województwa kosza­
lińskiego. I lość osób b iorących udzia ł w wyciecz­
kach organizowanych n a terenie w o j e w ó d z t w a kosza­
l ińsk iego w roku 1961 wyn ios ł a około 10 tysięcy. 
P rzec i ę tne w y d a t k i na j e d n ą osobę, zrealizowane 
na terenie wo jewódz twa , przyjmuje się w kwocie 
30 zł ( w tym: przynajmniej 20 zł na zakup ar tyku­
łów żywnościowych) . 

Łączna kwota p r z e r z u t ó w p ien iężnych na teren wo­
j e w ó d z t w a wyn ios ł a w ięc około 0,3 min zł. 

Wyda tk i związane z ruchem turystyczno-wczaso-
w y m , (zrealizowane w roku 1961 na terenie woje­
w ó d z t w a kosza l ińsk iego przedstawia tabela 6. 

Wydatk i realizowane w okresie letnim na terenie 
w o j e w ó d z t w a przez uspołecznionych o rgan i za to rów 
ruchu wczasowo-turystycznego oraz przez poszcze­
gólnych wczasowiczów i t u r y s t ó w s t a n o w i ą około 
17,5% ogółu w y d a t k ó w ludności miejscowej. Więk­
szość w y d a t k ó w ludności n a p ł y w o w e j oraz organiza­
t o r ó w wczasów i tu rys tyki kierowana jest na zakupy 
towarowe, a w szczególności a r t y k u ł ó w spożywczych. 

Większość p rzywożone j na teren w o j e w ó d z t w a ko­
szal ińskiego gotówki realizowana jest w jednostkach 
uspołecznionych. J e d n a k ż e pewna część transferu z 
t y t u ł u ruchu turystycznego stanowi dochód osób f i ­
zycznych i jednostek gospodarki nie uspołecznionej 
z terenu wo jewódz twa (część p rzychodów z t y t u ł u 
sp rzedaży t o w a r ó w , usług, wyna jmu powierzchni sy-
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pialnych, p łace pobierane od o rgan iza to rów uspo­
łecznionych ruchu turystycznego przez osoby będące 
mieszkańcami wo jewódz twa kosza l ińsk iego itp). 

T a b e l a 6 
(w m i l i o n a c h z ł o t y c h ) 
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O g ó ł e m 131,4 192,6 324,0 198,1 
w t y m : 
w czasy i w i 12,3 10,0 22,0 12,0 
W c z a s y z a k ł a d ó w p r a ­
c y 49,7 54,6 104,3 65,5 
K o l o n i e i obozy m ł o ­
d z i e ż o w e 69,4 8,0 77,4 46,6 
W c z a s y p r y w a t n e 108,3 108,3 68,4 
T u r y s t y k a organizo ­
w a n a przez P T T K 2,8 2,8 1,5 
T u r y s t y k a i n d y w i d u a ­

8,6 lna nie z o r g a n i z o w a n a 8,6 8,6 3,9 
W y c i e c z k i spoza w o j e ­
w ó d z t w a 0,3 0,3 0,2 

*) P r z y w y d a t k a c h ponoszonych b e z p o ś r e d n i o przez 
w c z a s o w i c z ó w ( F W P , w c z a s y z a k ł a d ó w p r a c y , kolonie 
i obozy) p r z y j ę t o , ż e p o ł o w a i c h dotyczy z a k u p ó w a r t y ­
k u ł ó w ż y w n o ś c i o w y c h . 

Oprócz ak tywizac j i w zakresie handlu i us ług ruch 
turystyczno-wczasowy, organizowany na terenie wo­
jewódz twa koszal ińskiego, powoduje s t a ły i sezono­
w y wzrost zatrudnienia ludności miejscowej. Obsługa 
wczasów i ruchu turystycznego daje zatrudnienie 
s ta łe dla ludnośc i w granicach 2—3%> is tn ie jącej 
ilości miejsc wczasowych. Obok zatrudnienia s t a ł ego 
turystyka stwarza poważne możl iwości zatrudnienia 
w sezonie, na p rzyk ł ad w e d ł u g szacunkowych w y ­
liczeń zatrudnienie związane z obsługą t u r y s t y c z n ą 
w y b r z e ż a (bez pojezierza) wynosi obecnie 4.700 osób. 

Turys tyka , wczasy i lecznictwo sanatoryjne sta­
nowią już w chwi l i obecnej jeden z czynn ików m i a -
s to twórczych w pasie w y b r z e ż a (np. Kołobrzeg) . W 
rozwoju perspektywicznym coraz więce j mie jscowości 
w .pas ie w y b r z e ż a i na pojezierzu rozwój swój opie­
rać będzie na obs łudze ruchu turystycznego i uzdro­
wiskowego. W roku 1975 zatrudnienie w sezonie dla 
obsługi wczasów i tu rys tyk i w pasie w y b r z e ż a w y ­
niesie około 27 tysięcy osób oraz około 15 tysięcy 
osób w pasie pojezierza. 

Niezależnie od tego inwestorzy, budu jący na tere­
nie wo jewódz twa ośrodki wczasowe, angażu ją do 
robót miejscowe p rzeds i ęb io r s twa oraz s i łę roboczą. 
Na p r zyk ł ad w latach 1957—1961 zainwestowano w 
pasie nadmorskm wo jewódz twa kosza l ińsk iego prze­
szło 178 min zł, organizując 46 oś rodków wypoczyn­
kowych. Do roku 1965 przewiduje s ię zainwestowanie 
w oś rodkach wczasowo-wypoczynkowych, zlokalizo­
wanych na terenie w o j e w ó d z t w a kosza l ińsk iego , da l ­
szych 200 min zł, a do roku 1975 oko ło 600 min zł. 

Udzia ł oddziałów NBP w zabezpieczaniu obsługi 
ruchu wczasowo-turystycznego na terenie wojewódz­
twa koszal ińskiego. R u c h turystyczny, organizowany 

na terenie wo jewódz twa koszal ińskiego, jest jednym 
z czynn ików aktywizac j i tego terenu. 

Znaczenie ruchu turystycznego dla wojewódz twa 
jest doceniane i uwzg lędn iane w polityce gospodar­
czej, pracy i zamierzeniach miejscowych władz gos­
podarczych i instancj i partyjnych. 

Właśc iwe zabezpieczenie potrzeb ruchu turystycz­
nego i stworzenie w a r u n k ó w do jego wzrostu wy­
maga w y s i ł k u ze strony wszys tk ich przeds iębiors tw 
i instytucji dz ia ła jących na terenie województwa. 
Również oddz ia ły N B P nie m o g ą wys t ępować w cha­
rakterze biernego obserwatora i rejestratora zacho­
dzących w tym zakresie p rocesów gospodarczych. 
G ł ó w n y m i k ie runkami bieżącej działalności oddzia­
łów B a n k u są : 

— oddz ia ływan ie na zabezpieczenie dostatecznej iloś­
ciowo i odpowiedniej s trukturalnie bazy żywnościo­
wej dla potrzeb wczasów i turys tyki . -W szczegól­
ności na podk re ś l en i e zas ługuje tu w p ł y w a n i e na 
p r a w i d ł o w y sp ływ masy towarowej z hurtu do de­
talu i z p r z e m y s ł u do hurtu, w ł a ś c i w ą organizację 
dostaw do poszczególnych p u n k t ó w sprzedaży deta­
licznej, odpowiedn ią s t r u k t u r ę i wie lkość produkcji 
miejscowej wytwórczośc i — pod k ą t e m widzenia 
potrzeb wczasów i tu rys tyk i , rozszerzanie asorty­
m e n t ó w produkcji pomocniczej p rzeds ięb iors tw han­
dlowych, p o p r a w ę jakośc i sprzedawanych towarów, 
koo rdynac j ę p rze rzu tów towarowych w e w n ą t r z wo­
j e w ó d z t w a pomiędzy poszczególnymi przeds iębiors t ­
w a m i handlowymi, na p rzyk ład w zakresie wyrobów 
mięsnych , pieczywa, napo jów chłodzących itp., to 
jest zdejmowanie produkcji z t e r e n ó w nadwyżkowych 
i przekazywanie je j do miejscowości , w k t ó r y c h wy­
s t ępu je w sezonie n iedobór mocy przerobowej, zabez­
pieczanie przez handel zwiększonego zapotrzebowa­
nia na sezon letni dodatkowymi umowami, kontrola 
gromadzenia przez p rzeds ięb io r s twa handlowe rezerw 
towarowych na sezon wczasowo-turystyczny itp.; 

— oddz i a ływan ie na wzrost sieci detalicznej i ga­
stronomicznej oraz w ł a ś c i w e je j rozmieszczenie (za­
r ó w n o sieci s t a łe j , j ak i uruchamianej jedynie na 
sezon), między innymi przez kontakty z przedsię­
biorstwami i ich jednostkami nad rzędnymi , w ładza ­
mi gospodarczymi, instancjami partyjnymi, odpo­
w i e d n i ą po l i tyką k r e d y t o w ą , udzia ł przedistawicieli 
oddzia łów w pracy k o l e k t y w ó w bankowych, organi­
zowanych przy radach narodowych itp.; 

— w p ł y w a n i e na rozwój sieci p u n k t ó w usługowych, 
rozmiary i s t r u k t u r ę us ług świadczonych na rzecz 
ludnośc i n ą p ł y w o w e j i miejscowej oraz jej [rozmiesz­
czenie; 

— oddz ia ływanie na t e r m i n o w o ś ć przeprowadzania 
przez p rzeds i ęb io r s twa handlowe i us ługowe remon­
t ó w w poszczególnych punktach sprzedaży (przy za­
łożeniu ich ograniczenia w sezonie turystycznym), 
zgodny z harmonogramami przebieg prac inwesty­
cyjnych w przeds i ęb io r s twach związanych z obsługą 
ruchu turystycznego, oszczędność wydatkowania środ­
k ó w inwestycyjnych itp.; 

— oddz ia ływan ie na usprawnienie transportu (za­
r ó w n o osobowego, j ak i towarowego), es te tykę i k u l ­
t u r ę handlu, mode rn i zac j ę sieci, postulowanie w za­
kresie rozwoju bazy noclegowej ( w tym również 
prowadzenie odpowiedniej pol i tyki inwestycyjnej) itp. 

Z E N O N CZEMPIŃSKI 
K o s z a l i n 

Analiza rocznych planów przedsiębiorstw 

W myśl obowiązujących przepisów i zarządzeń 
przeds ięb iors twa zabowiązane s ą sk ładać w oddzia łach 
banku projekty p l a n ó w techniczno-ekonomicznych co 
najmniej 5 dni przed zatwierdzeniem p lanów, z jedno­
czesną p rośbą o przeanalizowanie ii zaopiniowanie. 

Praktycznie w poszczególnych czynnościach na każ ­
dym szczeblu w y n i k a j ą z różnych przyczyn drobne 

opóźnienia , k tó re w konsekwencji sk raca ją okres tych 
pięciu dni do dni dwóch, jednego dnia a nawet do 
k i l k u godzin. Do na jpoważn ie j szych u t r u d n i e ń przy 
opracowaniu p l a n ó w w terminie w roku bieżącym na 
naszym terenie n a l e ż a ł y : 

— opóźnienia w nadsy łan iu przez jednostki nadrzęd­
ne ostatecznych w s k a ź n i k ó w zadań rocznych (z opóź-
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Analiza ciągła rocznego planu przedsiębiorstwa na rok 1962. 

L p T r e ś ć 

K w a r t a ł 

R a z e m 
z a t r z y 

k w a r t a ł y 

W o Fw c l Z. 111 lv 
w y k o n a -
w \ ta xxi T \T 
111 cl W 1 V 
k w a r t a l e 

r o k u 
u b i e g ł e g o 

I V IV W cl 1 
t a ł (prze-
l x i i r l v i x 7 a — W l U j W a 

nie, p l a n , 
w y k o n a ­

n i e ) 

T? a T o m xv ci z. cr 111 
c a ł y rok U w a g i L p T r e ś ć 

I I I I I I 

R a z e m 
z a t r z y 

k w a r t a ł y 

W o Fw c l Z. 111 lv 
w y k o n a -
w \ ta xxi T \T 
111 cl W 1 V 
k w a r t a l e 

r o k u 
u b i e g ł e g o 

I V IV W cl 1 
t a ł (prze-
l x i i r l v i x 7 a — W l U j W a 

nie, p l a n , 
w y k o n a ­

n i e ) 

T? a T o m xv ci z. cr 111 
c a ł y rok U w a g i 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 

S p r z e d a ż , w a r t o ś ć p r o d u k c j i , u s ł u g 
p p 7 P w i r i v u 7 n n o w v V n n a n i o T T I I T I I 1Gfi1 
r i L C W l U j W d U C VV jf lVU l l c f i l l i .G l U ł Y U 1 J D 1 

2 W y k o n a n i e r o k u 1960 w e d ł u g b i l ansu 
rocznego 

X X X X X 

3 P i a n rnku wprlłncf r irnipkt l l hanlrn X X 

4 P l a n r o k u 1962 w e d ł u g p r o j e k t u p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a 

X X 

5 Z a t w i e r d z o n y p l a n r o k u 1962 X X 

6 
K o s z t y 

r opttfi rl"\7HT o t i ń tZT irTz" ca T i o n j o łł/ifc-i i 1 Q1S1 
n i c w i u j w et i ic w y K u i i c t n i c r o K u l y o i 

7 W y k o n a n i e r o k u 1960 w e d ł u g b i lansu 
Ł U t £ U C f ? U 

X X X X X 

g P l a n r o k u 1962 w e d ł u g p r o j e k t u b a n k u 
X X 

9 P l a n r o k u 1962 w e d ł u g p r o j e k t u p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a 

X X 

10 Z a t w i e r d z o n y p l a n r o k u 1962 X X 

U 
M a r ż a - z y s k brutto 

P r z e w i d y w a n e w y k o n a n i e r o k u 1961 

12 W y k o n a n i e r o k u 1960 w e d ł u g b i l ansu 
r O P 7 U P P l Y 

X X X X — X 

13 P l a n r o k u 1962 w e d ł u g p r o j e k t u b a n k u X X 

14 P l a n r o k u 1962 w e d ł u g p r o j e k t u p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a X X 

15 Z a t w i e r d z o n y p lan r o k u 1962 X X 

16 

W y n i k b i lansowy 

P r z e w i d y w a n e w y k o n a n i e r o k u 1961 

17 W y k o n a n i e r o k u 1960 w e d ł u g b i l ansu X X X X X 

18 W y k o n a n i e r o k u 1962 w e d ł u g p r o j e k t u 
b a n k u 

X X 

19 P l a n r o k u 1962 w e d ł u g p r o j e k t u p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a 

X X 

20 Z a t w i e r d z o n y p lan r o k u 1962 X X 

21 

22 

N o r m a t y w y 

N o r m a t y w y r o k u 1961 

c 

21 

22 N o r m a t y w y n a r o k 1960 w e d ł u g pro­
j e k t u b a n k u X X X 

23 N o r m a t y w y n a rok 1962 w e d ł u g p r o j e k ­
tu p r z e d s i ę b i o r s t w a X X X 

24 N o r m a t y w y n a rok 1962 w e d ł u g z a -
f TXH a r e i onritsts n w l a r n i t w i c i u i t / i i c g u \Jxa 11U 

X X X 

25 
F u n d u s z e w ł a s n e (pasywa stale) 

F u n d u s z e w ł a s n e 1 p a s y w a s t a ł e r o k u 
1961 

26 F u n d u s z e w ł a s n e i p a s y w a s t a ł e w e d ­
ł u g p r o j e k t u b a n k u n a r . 1962 

X X X 

27 F u n d u s z e w ł a s n e i p a s y w a s t a ł e w e d ­
ł u g p r o j e k t u p r z e d s i ę b i o r s t w a n a rok 
1962 

X X X 

28 F u n d u s z e w ł a s n e i p a s y w a s t a ł e w e d ­
ł u g zatwierdzonego p l a n u n a rok 1962 X X X 
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nieniem nadesła ły między innymi : ŻURiT, Centrala 
Rybna, P Z Z i tradycyjnie już pion C R S oraz p rzemys ł 
leśny), 

— opóźnienia w nadsy łan iu d r u k ó w (wiele b r anż 
a szczególnie pion C R S ) , 

— zmiany w instrukcji (w przepisach szczegółowych) 
przes łane bezpośrednio przed sporządzen iem p lanów 
i zmiany w planowaniu kosztów, zmierzające do ma­
ksymalnego ich specyfikowania, a więc bardzo praco­
chłonne. 

Zaznaczyć przy tym należy, że uchybienia i zwią­
zane z nimi opóźnienia , k tó re już wymieni l i śmy, po­
wtarza ją s ię corocznie, wykazu jąc jedynie zmienne na­
silenie i przemieszczenie w poszczególnych b ranżach . 
Wydaje się, że bez ustalenia wyraźnych sankcji ban­
kowych za przekroczenie ustalonego w y r a ź n i e terminu, 
nie os iągniemy poprawy w dziedzinie terminowego 
opracowywania p l anów. 

Ar tyku ł J . Gładysza, opublikowany w numerze 12/61 
Wiadomości N B P , sugerował w y r a ź n i e rozpoczęcie prac 
przygotowawczych do analizy rocznych p l a n ó w przed­
s iębiors tw już po otrzymaniu wskaźn ików w końcu 
trzeciego kwar t a łu . Zalecenie to pos tanowi l i śmy zrea­
l izować praktycznie w roku ubiegłym, przy analizie 
p l anów na rok 1962. Na marginesie zaznaczyć należy, 
że w bardzo wielu przeds ięb iors twach p rzes łane w s t ę p ­
nie wytyczne różnią s ię znacznie od ostatecznych za­
dań rocznych, przekazanych w ostatnim etapie opra­
cowywania p lanów. 

Przewidując , że w roku b ieżącym wys tąp i ą również 
t rudności i uchybienia stwierdzone w roku ubiegłym, 
pos tanowil i śmy wykonać jeszcze w czwar tym k w a r ­
tale 1961 roku te wszystkie czynności w s t ę p n e , k t ó r e 
konieczne są do uzyskania podstawy do planowania 
w roku bieżącym (wykonanie planu za rok ubiegły w 
zakresie zadań gospodarczych, kosztów, zysku brutto, 
zysku netto, n o r m a t y w ó w i funduszów własnych) . 

Wobec tego, że w czwar tym kwartale nie posiadal iś ­
my danych dotyczących wykonania za czwarty kwar ­
tał, pos tanowi l i śmy obliczyć je w oparciu o wskaźn ik 
wykonania w czwartym kwartale roku 1960 lub w 
oparciu o wykonanie faktyczne w paźdz i e rn iku , 
jeś l ibyśmy anal izę opracowywali w końcu czwartego 
kwar ta łu . 

W związku z powyższym opracowal i śmy arkusz ana­
lityczny, którego wzór zamieszczamy. 

G ł ó w n y m założeniem analizy jest opracowanie pro­
jektu planu techniczno-ekonomicznego w zakresie sześ­
ciu wymienionych wyżej t e m a t ó w niezależnie od 
p rzeds ięb io rs twa , w oparciu jednak o wytyczne po­
siadane przez p rzeds ięb io r s two oraz przy uwzględ­
nieniu jego zamie rzeń i posiadanych przez oddział 
banku informacji w zakresie inwestycji . Niezależnie 
od tego uwzględn i l i śmy wszystkie t rudnośc i obiek­
tywne, stwierdzone iw ub ieg łym okresie oraz w y k o ­
rzys ta l i śmy całą znajomość p rzeds ięb io rs twa , uzys­
k a n ą w czasie k o n t a k t ó w z nim. 

Po opracowaniu planu na rok 1962 według własnego 
projektu oczekiwal i śmy już tylko na ostateczne wskaź­
niki roczne i ostateczny projekt planu przedsiębior­
stwa. Po otrzymaniu projektu planu porównywal i śmy 
go z naszym projektem, wy jaśn ia l i śmy ewentualne 
rozbieżności i ostatecznie us ta l i l i śmy nasze stanowi­
sko w sprawie planu. 

Okres analizowania planu przeds ięb io rs twa przy za­
stosowaniu naszej metody i zamieszczonego arkusza 
skróci l iśmy do k i l k u godzin, a w przypadku całkowi­
tej zgodności projektu oddziału z projektem przedsię­
biorstwa mogl iśmy przeds tawić nasze stanowisko w 
ciągu jednej godziny. Przyspieszając maksymalnie ana­
lizę planu uzyskano czas do przygotowania możl iwie 
niezwłocznej interwencji i doprowadzono do uwzględ­
nienia naszych zas t rzeżeń przy zatwierdzaniu planu 
przez j ednos tkę nadrzędną . 

Arkusz analityczny, przedstawiony w niniejszym 
opracowaniu, stanowi swois tą formę analizy ciągłej 
i przedstawia w przejrzysty sposób h is tor ię analizy 
planu rocznego i w y n i k ó w naszego oddz ia ływania 
oraz jest w i e r n y m isjprawdzianem znajomości przed­
s ięb io r s twa przez poszczególnych p r aco w n i k ó w kre­
dytowych. 

Z w y n i k ó w analizy p l a n ó w opracowywano k r ó t k ą 
n o t a t k ę z wnioskami. W notatce tej p recyzowal i śmy 
stanowisko oddziału wobec złożonego planu. Potrzeb­
ne w s k a ź n i k i procentowe w y k a z y w a l i ś m y na arkuszu 
czerwonym o łówkiem we właśc iwych pozycjach lub 
w „ u w a g a c h " na dole obok kwot wypisanych atra­
mentem. 

Wydaje się, że istnieje możliwość upowszechnienia 
naszej metody analizy p l a n ó w rocznych ewentualnie 
jej usprawnienia. 

BOLESŁAW TOŁKACZ 
Zie lona G ó r a 

Dzień 1 stycznia 
dniem rzeczywiście wolnym od pracy 

Z a m k n i ę c i e m pracy wydz ia łu operacyjno-rachunko­
wego są zamknięc ia roczne i sporządzenie sprawo­
zdania finansowego. 

Okres prac bilansowych w oddzia łach operacyjnych 
to okres bardzo dużej ilości pracy i dużego w y s i ł k u 
wszystkich p r a c o w n i k ó w , szczególnie zaś pracowni­
k ó w wydz ia łów operacyjno-rachunkowych. Od n a ­
leżytej organizacji pracy, od w ł a ś c i w e g o nadzoru du­
żo więc zależy. 

P r a g n ą ł b y m podziel ić się n i e k t ó r y m i spos t rzeżen ia ­
mi i os iągnięc iami naszego oddziału w zakresie spo­
rządzan ia rocznych s p r a w o z d a ń finansowych, mimo 
że nie uzurpujemy sobie monopolu na najlepsze roz­
wiązan ie , a w r ę c z przeciwnie mamy jeszcze wiele 
niedociągnięć . 

Nie jest pozbawione rac j i twierdzenie, że o rocz­
nym sprawozdaniu finansowym należy myś leć przez 
cały rok. A l e już w os ta tecznośc i g rudz ień z ko­
nieczności zmusza do prac przygotowawczych do b i ­
lansu. W pierwszej dekadzie grudnia przeprowadza­
my n a r a d ę roboczą wszystkich p r a c o w n i k ó w wydz ia ­
łu operacyjno-rachunkowego, na k t ó r e j omawia się 
ramowy program dz ia łan ia i ewentualne zmiany 
przepisów. Z w i e l k i m zadowoleniem chc ia łbym pod­

kreś l ić , że zarządzenia Prezesa N B P w sprawie zam­
kn ięć ręcznych doc ie ra ją do oddz ia łów coraz wcześ­
nie j : 

w r o k u 1959 w d n i u 18 g r u d n i a , 
w r o k u 1960 w dn iu 16 g r u d n i a , 
w r o k u 1961 w d n i u 5 g r u d n i a . 

Pozwala to na na leżyte , bez pośpiechu, przestudiowa­
nie za rządzen ia i w ł a ś c i w e wprowadzenie go w życie. 

Jeżel i już mowa o zarządzeniach , chcia łbym się 
u s t o s u n k o w a ć do tych, k t ó r e p rzychodzą pod koniec 
roku. Idea ł em byłoby, aby ostatnimi zarządzeniami 
w zakresie czynności , w jak iko lwiek sposób dotyka­
j ącymi ks ięgowości , by ły za rządzen ia o zamknięc iach 
rocznych, k t ó r e w pierwszych dniach grudnia do­
starczane s ą oddziałom. Niestety praktyka daleka jest 
od tego ideału . W ostatnich dniach grudnia, a nawet 
w pierwszych dniach stycznia przychodzą za r ządze ­
nia, k t ó r e m a j ą bardzo istotne znaczenie dla pracy 
oddzia łu . I tak na p r z y k ł a d : 
w roku 1959 

Z P B/62 wp łynę ło dnia 21 grudnia — w sprawie 
odsetek bankowych, 
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Z P B/63 wp łynę ło dnia 21 grudnia — umorzenie 
zadłużeń spółdzielni pionu C R S z terminem wykona­
nia do dnia 19 grudnia, 

Z P B/70 w p ł y n ę ł o dnia 28 grudnia (w ograniczo­
nym nak ładz ie — cała part ia w dniu 9 stycznia 1960 
roku) — bardzo istotne zmiany w planie kont, 

Z P B/72 w p ł y n ę ł o dnia U stycznia 1960 roku — 
zasadnicze zmiany w księgowości budże tu terenowe­
go z ważnośc ią od dnia 1 stycznia 1960 roku; 
w roku 1960 

Z P B/73 wp łynę ło dnia 24 grudnia — z a m k n i ę c i e 
roczne r a c h u n k ó w budże towych , 

Z P B/74 w p ł y n ę ł o dnia 27 grudnia — zmiany w pla­
nie kont; 
w roku 1961 

Z P B/68 wp łynę ło dnia 27 grudnia — zmiany w 
ks ięgowaniu inwestycj i (dotyczy 1961 r.) i inne spra­
w y dotyczące zamknięć rocznych, 

Z P B/69 wp łynę ło dnia 27 grudnia — finansowanie 
inwestycji rad narodowych i inne sprawy obsługi 
budże tu p a ń s t w a . 

Zdaję sobie w pe łn i s p r a w ę z t rudnośc i legislacyj­
nych. Niemniej jednak wydaje mi się, że sprawy tak 
zasadniczej wagi , j ak zmiany planu kont czy syste­
mu budże towego nie rodzą s ię „na kolanie", są uzgad­
niane itd. Należa łoby ty lko p a m i ę t a ć , że rzecz nie 
kończy s ię na wydaniu aktu prawnego, ale na wpro­
wadzeniu go w życie. T o ostatnie zaś jest bardzo u -
trudnione w okresie gorączkowej pracy w ostatnich 
dniach roku. Do zagadnienia t e rminowośc i dostar­
czania oddzia łom 'pewnych wiadomośc i powrócę na 
k r ó t k o jeszcze późnie j . 

W ciągu grudnia t r w a j ą prace przygotowawcze, j ak 
przygotowanie odpowiedniej ilości kar t ks i ęgowych , 
ka r t k lasyf ikac j i budże towej , arkuszy roboczych, dru­
k ó w do kwar ta lnych z a w i a d o m i e ń o stanach rachun­
ków- bankowych. Większość prac wykonywana jest 
u nas przy pomocy adresarki (w zakresie nazwy r a ­
chunku) i stempli (numer rachunku — ewentualnie 
bez konta bilansowego, symbol sprawozdawczy). P r a ­
ce te w y k o n u j ą odpowiedni pracownicy poza swoją 
normalną , bieżącą p r a c ą w zakresach im przydzielo­
nych. 

Opracowany d o k ł a d n y harmonogram prac przygo­
towawczych i bilansowych, umieszczony w miejscu 
dos tępnym wszys tk im zainteresowanym, przyczynia się 
również do terminowego wykonania wszys tk ich czyn­
ności . 

Ponadto g łówny ks ięgowy oddzia łu prowadzi do­
k ł a d n ą ewidenc ję t e r m i n o w ą wszystkich koniecznych 
czynności i ks ięgowań . Analogiczne, ty lko wycinkowe, 
terminarze p rowadzą kierownicy poszczególnych ko­
mórek . Ewidencje są stale uzupe łn i ane nowymi dy­
spozycjami. 

W połowie grudnia oddział wysy ł a swoim klientom 
zawiadomienia o ograniczeniu operacji w grudniu. 
Odpowiednia informacja na tablicy ogłoszeń nie spe ł ­
nia swojego zadania. W zawiadomieniach podajemy 
szczegółowo terminy uruchamiania kas dziennych 
i wieczorowych, przyjmowania dyspozycji m e m o r i a ł o ­
wych ; zwracamy u w a g ę na dostarczenie podleg łym 
jednostkom ś r o d k ó w na fundusz p łac w odpowiednio 
wcześnie jszym terminie, na wcześnie jsze za ła twien ie 
kontroli funduszu p ł ac itd. 

Dla p rak tyk i oddziału operacyjnego niezmiernie 
duże znaczenie ma możl iwość dokonywania w y p ł a t 

z funduszu p łac p rzeds ięb io rs twom, instytucjom oraz 
jednostkom b u d ż e t o w y m i b u d ż e t o w a n y m w odpo­
wiednio wcześnie j szych terminach. Do korzyści j ak ie 
z tego p ł y n ą dla oddz ia łu jeszcze powrócę . 

Niestety upoważn i en i a Departamentu Planowania 
Centra l i N B P w tym zakresie nie zawsze mogą być 
na leżycie wykorzystane. W roku 1961 oddziały woje­
w ó d z k i e zos ta ły powiadomione o możl iwości dokony­
wan ia w y p ł a t przed terminem te lenotą w dniu 20 gru­
dnia. Do oddzia łów operacyjnych wiadomość do ta r ł a 
w najlepszym wypadku w dniu 21 grudnia. Nie ma 
praktycznych możl iwości wykorzystania upoważn ien ia 
do dokonywania w dniu 21 grudnia w y p ł a t zaplano­
wanych w dniach 22—26 grudnia. Również wykorzy­
stanie tego u p o w a ż n i e n i a do dokonywania w dniach 
28 lub 29 grudnia w y p ł a t zaplanowanych na dzień 30 
grudnia do dnia 1 stycznia jest bardzo problematycz­
ne. P rzeds i ęb io r s twa nie są w stanie p rzygo tować 
w t y m terminie list p łac (24—26 grudnia roku 1961 
były dniami wolnymi od pracy). 

Wykorzystanie u p o w a ż n i e n i a Departamentu Plano­
wan ia do dokonywania w y p ł a t funduszu plac przed 
zaplanowanymi terminami charakteryzuje tabela 1. 

J a k z tabeli w y n i k a na jwiększe nasilenie w y p ł a t 
mia ło miejsce w dniu 29 grudnia, czyl i w przedostat­
n im dniu roboczym roku, kiedy w y p ł a c o n o 67% 
wszys tk ich w y p ł a t z okresu 4 dni . 

Zbyt późne powiadomienie zainteresowanych jedno­
stek o możl iwości dokonywania w y p ł a t przed zapla­
nowanym terminem spowodowało , że jednostki te 
nie były w stanie p rzygo tować list płac. Praktycznie 
rzecz b iorąc , go tówka w y p ł a c o n a w dniu 28 grudnia 
w znacznej części m o g ł a b y wróc i ć do kas wieczoro­
w y c h oddziału już w dniu 29 grudnia. 

P r a k t y k a ostatnich trzech lat pozwa la ł aby przy­
puszczać, że sprawa przesun ięc ia t e r m i n ó w w y p ł a t 
z funduszu płac w grudniu u n o r m o w a ł a się jako i n ­
stytucja s t a ł a , k t ó r a będze się p o w t a r z a ł a i w przy­
szłości. D la maksymalnego wykorzystania tego nie­
w ą t p l i w e g o udogodnienia oddziały powinny pos iadać 
odpowiednie wiadomośc i już w pierwszej dekadzie 
grudnia (ewentualnie w formie odpowiedniej uwagi 
w Za rządzen iu Prezesa o zamknięc iach rocznych). 
Pozwoli to na powiadomienie zainteresowanych jed­
nostek w terminie umoż l iwia jącym im wykonanie 
wszystkich prac n iezbędnych do dokonania wyp ła ty . 

Wie lk im udogodnieniem dla oddz ia łów są również 
zmiany w okresach obrachunkowych w zakresie roz­
l iczania odsetek, wprowadzone Z P B/45/61. Pozwoli to, 
począwszy od roku 1962, na lepsze rozplanowanie 
czynności w ostatnich dniach roku. 

Zgodnie z pismem Z a r z ą d u B a n k u z dnia 6 grudnia 
1960 roku w sprawie zmniejszenia s t anów kont roz­
liczeń międzyoddz ia łowych oddział z a r ó w n o w roku 
1960, j ak i w 1961 zas tosował tak zwane podwójne 
wykupy zobowiązań . 

W dniu 28 grudnia 1961 roku dokonano pierwszego 
w y k u p u zobowiązań na podstawie s t anów na koniec 
dnia 27 grudnia. Z dyspozycji pochodzących z tego 
wykupu oraz innych dyspozycji sporządzono awizy 
rozl iczeń międzyoddz ia łowych . Dokonano również 
k s i ęgowań na rozliczeniowych rachunkach k l i en tów 
(około godziny 1230). Po skontrolowaniu zapisów 
ks ięgowych dokonano ponownego wykupu zobowiązań 
z w p ł y w ó w bieżących na poszczególne rachunki. (O za-

T a b e l a 1 
Kwoty 1 ilości wypłat gotówkowych 

D a t a 
Ł ą c z n i e P r z e d s i ę b i o r s t w a 

u s p o ł e c z n i o n e 
J e d n o s t k i b u d ż e t o w e i 

i n s t y t u c j e D a t a 

sz tuk z ł o t y c h s z t u k z ł o t y c h sz tuk z ł o t y c h 

27.12.1961 35 145.279,32 17 63.278,73 10 78.417,74 
28.12.1961 102 3.932.207,28 55 3.380.958,24 42 347.527,04 
29.12.1961 178 12.209.791,59 52 8.451.464,08 113 3.194.940,48 
30.12.1961 87 1.900.990.70 21 395.993,04 55 1.262.443,94 
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stosowaniu powyższej p r ak tyk i powiadomiono zainte­
resowanych k l i e n t ó w w odpowiednio wcześn ie j szym 
terminie). Drugim wykupem zobowiązań objęto 397 po­
zycj i na s u m ę 11.669.077,32 złotego, z tego 7.525.406,85 
złotego wp łynę ło na konta rozliczeń międzyoddz ia ło ­
wych . Z tych pozycji sporządzono oddzielne awizy 
i skierowano je w tym samym dniu, około godziny 
1900, do oddzia łów „B". Spowodowa ło to, że do nie­
k t ó r y c h oddzia łów „ B " w y s ł a n o d w a awizy w t y m 
samym dniu i t ak : 

konto 230 — 44 a w i z y p o d w ó j n e 
konto 232 — 8 a w i z ó w p o d w ó j n y c h 
konto 238 — 3 a w i z y p o d w ó j n e 

ł ą c z n i e 55 (na o g ó l n ą i l o ś ć 189 a w i z ó w 
w y s ł a n y c h w d n i u 28 grudnia 1961 r o k u ) . 

Jest to co prawda ods tęps twem od zasad 'przewi­
dzianych I n s t r u k c j ą S łużbową N r B 13, m a jed­
nak i pozytywne sitrony. P r z e k o n a l i ś m y się w roku 
1960, kiedy to duża ilość oddz ia łów — zgodnie 
z suges t ią Oddzia łu N B P w Bie lsku-Bia łe j za­
stosowała podwójne w y k u p y zobowiązań , że oba­
w a przed podwójnymi awizami sk łon i ła oddzia ły 
do ' sporządzania awizów z wszys tk ich d o k u m e n t ó w , 
przeznaczonych d la oddz ia łów „B" . W w y n i k u 
tego awizy sporządzono bardzo późno , by ły t rud­
ności z ich uzgadnianeim i nie zos ta ły wyekispe-
diowane^przez u rzędy pocztowe, tak że awizy z dnia 
30 grudnia 1960 roku z oddzia łów nawet blisko po­
łożonych wp łynę ły do naszego oddzia łu dopiero w 
dniu 2 stycznia 1961 roku. 

Przez sporządzenie podwójnych a w i z ó w chcie l iśmy 
się zabezpieczyć przed ewentualnym n i e w y s ł a n i e m 
wszystkich awizów. W przypadku t rudnośc i ze spo­
rządzen iem i uzgodnieniem drugiej part i i a w i z ó w 
by l ibyśmy w stanie w y e k s p e d i o w a ć w terminie przy­
najmniej ich p ie rwszą , zasadniczą część. 

Analogicznie pos t ąp i l i śmy w dniu 29 grudnia 1961 
roku, d o k o n u j ą c w y k u p u zobowiązań iz b ieżących 
w p ł y w ó w (448 pozycji na s u m ę 19.598.677,98 złotego, 
z tego 15.088.205,81 złotego ma dobro kont rozliczeń 
międzyoddz ia łowych; 4 p o d w ó j n e awizy na koncie 
230). 

W roku 1961 Centrala N B P nie powtórzy ła zalece­
nia z grudnia 1960 roku w sprawie zmniejszenia s ta­
n ó w kont rozliczeń międzyoddz ia łowych . W związku 
z tym pos t ępowan ie naszego oddz ia łu opisane wyże j 
mogłoby w y d a w a ć s i ę zbędne . Stosowane przez nas 
rozwiązan ie jest jednak bardzo korzystne. Doprowa­
dza bowiem do tego, że w ostatnim dniu roboczym ro­
k u ilość d o k u m e n t ó w m e m o r i a ł o w y c h jest bardzo ma­
ła i w efekcie prace b ieżące w tym dniu m o ż n a za­
kończyć bardzo wcześnie . Praktycznie rzecz b io rąc , 
w dniu 30 grudnia 1961 roku (ostatni dzień roboczy 
roku) nie dokona l i śmy już w y k u p u zobowiązań wo­
bec wykorzystania b ieżących w p ł y w ó w z dnia 29 
grudnia w t y m samym dniu. Charakteryzuje to w y ­
cinek iz ewidencji danych statystycznych (tabela 2). 

T a b e l a 2 
D a n e s t a t y s t y c z n e w z a k r e s i e operacj i m e m o r i a ł o w y c h 
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27.12.1961 2.551 117 715 761 4.144 
28.12.1961 2.762 189 911 982 4.844 
29.12.1961 1.993 120 795 402 3.310 
30.12.1961 1.404 73 357 260 2.084 

Jeżel i ilość d o k u m e n t ó w m e m o r i a ł o w y c h z okresu 
czterech ostatnich dni roboczych 1961 roku p rzy jąć 
za 100, w poszczególnych dniach realizowano n a s t ę ­
pujący procent dowodów: 

27 g r u d n i a 1961 r o k u — 28,8% 
28 g r u d n i a 1961 r o k u — 33,7% 
29 g r u d n i a 1961 r o k u — 23,0% 
30 g r u d n i a 1961 r o k u — 14,5% 

Wskazuje to na fakt p rzesun ięc ia głównego ciężaru 
pracy związane j z dokumentami m e m o r i a ł o w y m i na 
dzień 27, a szczególnie na dzień 28 grudnia; ilość do­
w o d ó w w dniu 30 grudnia ksz ta ł tu je się znacznie po­
niżej normy dziennej (k tórą m o ż n a by przyjąć co naj­
mniej za 25%). 

Czynności oddzia łu w zakresie operacji memoria­
łowych za jmowa ły w dniu 30 grudnia stosunkowo 
ma ło czasu. Można było zatem w y k o n y w a ć inne czyn­
ności, o k t ó r y c h m ó w i ę niżej . 

W zakresie czynności kasowych oddz ia ł w ostatnich 
dniach grudnia stosuje nas tępu jące zasady: 

— uruchamianie dodatkowych kas, 
— zmiany godzin kasowych, 
— w m i a r ę możl iwości rozłożenie w y p ł a t gotówko­

w y c h w czasie (upoważnien ia Departamentu P l a ­
nowania) . 

— wcześnie jsze przygotwanie w y p ł a t w myś l za ­
sad Z P B/15/61, 

— uruchamianie wieczorowych kas otwartych, 
— oddz ia ływan ie na zmniejszenie ilości w p ł a t w 

trezorze nocnym. 
W związku ze zwiększoną ilością czynności oddzia ł 

uruchamia kasy dodatkowe, k t ó r e obsadza pracow­
nikami sortowni. Sortownia odciążona jest na skutek 
uruchamiania kas wieczorowych, p rzy jmujących 
w p ł a t y w formie otwartej oraz zmniejszenia ilości 
w p ł a t w trezorze nocnym. Sprawa ta ma duże zna­
czenie dla oddziału. Przyspiesza się w ten sposób 
obsługę k l i e n t ó w oraz pozwala wcześnie j zakończyć 
czynności kasowe, k t ó r e zazębiają się z dalszą pracą 
ks ięgowości itd. 

Zmiany godzin kasowych. S p r a w ę przyspieszenia 
obsługi k l i e n t ó w i wcześnie jsze zakończenie czynności 
kasowych z a ł a t w i a oddział również przez zmianę go­
dzin kasowych. W razie potrzeby uruchamia się kasy 
od godziny 7 0 0 lub nawet 600 . Istotnym efektem jest 
jednak to, że w ciągu ostatnich trzech lat oddział 
potraf i ł w ostatnim dniu roboczym zakończyć godziny 
kasowe o godzinie l l 0 0 . 

Rozłożenie wypłat gotówkowych w czasie. Sp rawę 
t ę już omówiono przy ustosunkowaniu się do zezwo­
leń Departamentu Planowania na dokonywanie w y ­
p ł a t z funduszu p ł ac przed zaplanowanym terminem. 
Korzyśc i ;z tego p ł y n ą c e s ą tak oczywiste, że je w 
tym miejscu pominę . 

Wcześniejsze przygotowanie wypłat. Oddział stosuje 
od roku 1961 wcześnie j sze przyjmowanie d o k u m e n t ó w 
s t anowiących p o d s t a w ę do w y p ł a t y i odpowiednio je 
opracowuje. Kl ien tom wyznacza się kolejne terminy 
za ł a tw ien i a , począwszy od uruchomienia kas. G w a ­
rantuje to bezwzględne wykorzystanie czasu pracy 
k a s j e r ó w w okresach przed godziną normalnego 
otwarcia kas. 

Kasy wieczorowe. Oddzia ł Wojewódzki w Opolu 
od k i l k u lat zezwala oddz ia łom operacyjnym na uru­
chomienie kas wieczorowych, p rzy jmujących w p ł a t y 
u t a r g ó w w formie otwartej , mimo iż oddziały posia­
dają czynne trezory nocne. Zezwolenie to obejmuje za­
zwyczaj dwa—trzy ostatnie dn i robocze roku. Zezwo­
lenie takie ma bardzo duże znaczenie dla organi­
zacj i pracy w oddziale. Dzięki odciążeniu sortowni 
pracownikami tej k o m ó r k i m o ż n a obsadzać dodat­
kowe kasy dzienne. Nie ma ró w n i eż k łopotów z za ­
rachowaniem w p ł a t w ks ięgach starego roku. Oddział 
z r e g u ł y uruchamia kasy wieczorowe w d w ó c h ostat­
nich dniach roboczych roku. K a s y wieczorowe uru­
chamiano: 

w d n i u 30 g r u d n i a 1960 r o k u od godziny 17.30 do godziny 20,00 
w d n i u 31 g r u d n i a 1960 r o k u od godziny 16.00 do godziny 20.00 
w d n i u 29 g r u d n i a 1961 r o k u od godziny 18.00 do godziny 20.00 
w d n i u 30 g r u d n i a 1961 r o k u od godziny 17.00 do godziny 20.00 
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Zmniejszenie wpłat w trezorze nocnym. Oddz ia ł 
u ruchamia j ąc kasy "wieczorowe jest równocześn ie z a ­
interesowany w zmniejszeniu i lości portfeli w trezo­
rze nocnym. Na podstawie umowy między oddz ia ł em 
a zainteresowanymi jednostkami trezor nocny w 
dniach, kiedy uruchomione są kasy wieczorowe, jest 
zamknię ty do czasu zakończen ia czynbości kas w i e ­
czorowych. W efekcie ilość portfeli w trezorze jest 
bardzo ma ła (patrz tabela 3). 

Poniższe zestawienie ilustruje ilości i kwoty w p ł a t 
przyję tych przez kasy wieczorowe: 

w d n i u 31 grudnia 1959 r o k u 224 szt. n a s u m ę 3.846.936,35 zl 
w d n i u 30 grudnia 1960 r o k u 131 szt. n a s u m ę 1.151.923,50 z l 
W d n i u 31 g r u d n i a 1960 r o k u 187 szt. na s u m ę 4.211.703,64 zl 
w dn iu 29 g r u d n i a 1961 r o k u 120 szt. n a s u m ę 1.832.288,50 zi 
w dniu 30 g r u d n i a 1961 r o k u 229 szt. n a s u m ę 4.167.874,07 zl 

Opisana wyże j organizacja pracy k o m ó r k i kasowo-
-skarbcowej ma duże znaczenie z a r ó w n o dla niej s a ­
mej, j ak i dla wspó łp racu jących k o m ó r e k rachunko­
wości , obs ługi budże tu p a ń s t w a , gospodarki w ł a s n e j . 

Od k i l k u lat w zarządzen iach dotyczących z a m k n i ę ć 
rocznych powtarzane jest polecenie zarachowywania 
w ks ięgach roku poprzedniego w p ł a t zna jdu jących się 
w trezorach nocnych w dniu 2 stycznia (np. Z P 
B/66/61, cz. V p. 1). Polecenie to przysparza wszys t ­
k i m chyba zainteresowanym oddz ia łom wiele k ł o p o ­
tów. Zdecydowanie nie mieści s ię w żadnych ramach 
organizacji pracy w oddziale, bo powoduje k łopo ty 
z ks ięgowaniem, kon t ro l ą skarbca itd. Osobiście zda­
ję sobie s p r a w ę z ważnośc i wykonania planu kaso­
wego, bo inne momenty nie mogą b y ć brane pod 
u w a g ę : p rzeds ięb io rs twa wykazu ją sumy w swoich b i ­
lansach roku ubiegłego, mimo ich niezarachowania na 
rachunki bankowe, jako „ s u m y p ien iężne w drodze"; 
gotówka znajdująca się w trezorze nocnym jest na­
leżycie zabezpieczona; znaczna część w p ł a t i tak nie 
dociera na rachunki bankowe odbiorców przy zasto­
sowaniu rozliczeń międzyoddz ia łowych . 

Wydaje mi s ię jednak, że n a k ł a d pracy i wys i łk i 
związane z wykonaniem wspomnianego w y ż e j polece­
nia są n iewspó łmie rn ie duże z os i ągn ię tymi efekta­
mi w zakresie planu kasowego. Na podstawie k i l k u ­
letnich obserwacji w k i l k u oddzia łach mogę twier ­
dzić, że utargi z imprez sylwestrowych z regu ły nie 
są w p ł a c a n e do trezora nocnego przed otwarciem 
skarbca nocnego w dniu 2 stycznia. P r z y zastosowa­
niu metod wspomnianych wyżej (uruchamianie kas 
wieczorowych, p rze j śc iowe zamkn ięc i e trezora nocne­
go) ilości w p ł a t w skarbcu w dniu 2 stycznia są bar­
dzo m a ł e i wynos i ły : 

w d n i u 2 s tyczn ia 1959 r o k u 7 portfe l i — 17.848,80 z ł 
w d n i u 2 s tyczn ia 1960 r o k u 6 portfe l i — 33.821,60 z ł 
w d n i u 2 s t y c z n i a 1961 r o k u 6 portfe l i — 44.242,15 z ł 
w d n i u 2 s tyczn ia 1962 r o k u 9 port fe l i — 119.208,25 z ł 

Jeżel i te liczby po równać z kwotami w p ł a t dokona­
nych w ostatnim dniu roku do kasy wieczorowej (bez 
uwzględnienia w p ł a t u t a r g ó w do kasy dziennej), 
okaże się, że w p ł a t y w trezorze nocnym wynoszą : 

w dniu 2 stycznia 1960 roku 0,879°/o w p ł a t w kasie 
wieczorowej z dnia 31 grudnia 1959 roku, 

w dniu 2 stycznia 1961 roku l,050"/o w p ł a t z dnia 
31 grudnia 1960 roku, 

w dniu 2 stycznia 1962 roku 2,860°/o w p ł a t z dnia 
30 grudnia 1961 roku. 

Liczby te w s k a z u j ą na n i ewą tp l iw ie m a ł e znaczenie 
dla całości wykonania planu kasowego w p ł a t znaj ­
dujących się w dniu 2 stycznia w skarbcu nocnym. 

Wydaje mi się, iż radykalniejszym rozwiązan iem 
byłoby przesun ięc ie t e r m i n ó w w y p ł a t funduszu p łac 
i możl iwie wczesne powiadomienie o t y m oddz ia łów. 
W roku 1960 oddział już w dn iu 19 grudnia m ó g ł 
powiadomić p rzeds ięb io r s twa o zmianie t e r m i n ó w 
wypła t . W konsekwencji i utargi w trezorze nocnym 
w dniu 2 stycznia 1961 iroku są blisko t rzy razy 
mniejsze od analogicznych u t a r g ó w roku 1962, k iedy 
odpowiednie zawiadomienie dotar ło do oddzia łów za 
późno. 

Na zakończenie jeszcze k i l k a liczb cha rak te ryzu ją ­
cych ilość pracy w ostatnich dniach grudnia 1961 
roku w komórce kaisowo-skarbcowej wed ług ewiden­
c j i danych statystycznych. 

Tabela 3 
Obciążenie w zakresie czynności kasowo-skarbcowych 
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27.12.1961 350 192 7 350 362 106 35 
28.12.1961 170 238 16 168 297 68 102 
29.12.1961 166 220 21 165 439 120 74 178 
30.12.1961 360 204 21 360 474 229 87 

Czynności w dniu 30 grudnia 1961 roku. Początek 
godzin u r z ę d o w y c h d la stanowisk obsługujących 
k l i e n t ó w (kontrola dyspozycji, obs ługa budże tu p a ń ­
stwa, skarbiec i kasy) oraz zespołu primanot memo­
r i a łowych ustalono na godzinę 7C0 . 

Dyspozycje m e m o r i a ł o w e przyjmowano do godziny 
90 0 , ostatnie dyspozycje b a n k ó w o godzinie 1020. 

K a s y w p ł a t i w y p ł a t czynne były do godziny U 0 0 . 
W y p ł a t y go tówkowe ograniczono zasadniczo do w y ­
pła t z funduszu płac . 

Wszystkie prace przygotowawcze do ks i ęgowań na 
rachunkach anali tycznych zakończono o godzinie 
12so_ 

Po dokonaniu ks i ęgowań bieżących i ich uzgodnieniu 
przeprowadzono pod d a t ą 2 stycznia 1962 roku ks i ę ­
gowania przewidziane w części V Z P B/68/61, zwią ­
zane z l ikwidac ją n i ek tó rych kont k r ed y t ó w . 

Wbrew zaleceniom Z P B/68/61, w celu l ikwidac j i 
s k u t k ó w przeprowadzonego remontu pomieszczeń od­
działu, by l i śmy zmuszeni do założenia nowych kar t 
ks ięgowych dla większości r a c h u n k ó w bankowych. 
W dniu 30 grudnia 1961 roku przenieś l i śmy salda 
is tn ie jące na rachunkach na nowe urządzen ia k s i ę ­
gowe. Nie dotyczyło to kont bilansowych 6, 7, 71, na 
k t ó r y c h spodz iewal i śmy się dalszych ks ięgowań po­
chodzących z w p ł a t wieczorowych i skarbca nocne­
go. Technicznie przeniesienie sald odbywa ło się przy 
pomocy maszyn ks ięgu jących wielol icznikowych i ma­
szyny „Asco ta" typu 115, z kop ią na t a śmie , k t ó r a 
s t anowi ł a równocześn ie zestawienie sald. 

Prace w k o m ó r c e r achunkowośc i W stanowisku 
k o n t r o l e r ó w dyspozycji i w k o m ó r c e obsługi budże tu 
p a ń s t w a zakończyły się ostatecznie o godzinie 20 0 0 , 
z t y m że część p r a c o w n i k ó w wcześnie j opuśc i ła od­
dział. Ponadto wszyscy pracownicy korzystal i suk­
cesywnie z godzinnej przerwy na zjedzenie obiadu 
i k r ó t k i spacer. W okresie szczytowego nasilenia pra­
cy podano pracownikom k a w ę . 

W czasie godzin u rzędowych korzys ta l i śmy z po­
mocy sąs iedzkie j wydz i a łu k r e d y t ó w . Pomoc t ę bar­
dzo sobie cenimy. 

W godzinach wieczorowych czynne były kasy wie ­
czorowe, p r z y j m u j ą c e utargi w formie otwartej. 

W dniach 31 grudnia 1961 roku i 1 stycznia 1962 
roku w naszym oddziale nie pracowano w ogóle. 

Na skutek organizacji pracy, opisanej wyże j , od­
dział od trzech lat konsekwentnie realizuje zasadę 
p r z e ł a m a n i a zwyczaju pracowania b a n k o w c ó w w dniu 
1 stycznia. Nie jest wykluczone, że suma ilości go­
dzin nadliczbowych przy zamknięc iach rocznych w 
naszym oddziale nie jest mniejsza niż w innych od­
działach. Nasi pracownicy wolą jednak poświęcić tro­
chę więce j czasu w ostatnich dniach roboczych s ta­
rego roku i w pierwszym dniu roboczym nowego 
roku, a dzień świąteczriy spędzić poza oddzia łem. 
D l a samego oddziału takie rozwiązan ie również nie 
jest bez znaczenia: wszystkie godziny przepracowane 
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w dzień świą teczny, w przec iwieńs twie do normal­
nych dni, liczone są podwójnie . 

Dzień 2 stycznia 1962 roku przeznaczony b y ł na 
zakończenie prac z roku ubiegłego i wykonanie czyn­
ności bieżących. Od godziny 7 0 0 komisja przepro­
wadza ł a i nwen ta ryzac j ę wa r to śc i skarbcowych. 

Również od godziny 70 0 sortownia rozpoczęła prze­
liczanie zawar tośc i portfeli skarbca nocnego. 

Dopiero po przeliczeniu portfeli, po godzinie 1000, 
r a c h u n k o w o ś ć rozpoczęła k s i ęgowan ie na rachunkach 
k l i en tów w p ł a t pochodzących z trezora nocnego 
i w p ł a t wieczorowych z dnia 30 grudnia 1961 roku. 
Gdyby nie konieczność zarachowywania w p ł a t ;ze 
skarbca nocnego w ks ięgach roku ubiegłego, k s i ęgo­
wania mogłyby rozpocząć s ię już od godziny 800, co 
bardzo u ła twi łoby i u s p r a w n i ł o b y p r acę w tym dniu, 
zmnie jsza jąc jednocześnie wydatnie ilość godzin nad­
liczbowych. 

Po uzgodnieniu ks ięgowań , przeniesiono salda na 
nowe ka r ty ks ięgowe i zaks ięgowano na koncie b i ­
lansowym 6 noty m e m o r i a ł o w e z l i kwidac j i n i e k t ó ­
rych kont k r edy tów . 

Po zakończeniu b ieżących czynności ostatecznie 
p r acę zakończono około godziny 1730, z tym że nie­
k tó rzy pracownicy mogli wcześn ie j opuścić oddział . 

Dokumentacja bilansowa. Bi lans mies ięczny za gru­
dzień 1961 roku wys ł ano do oddziału wojewódzkiego 
w dniu 4 stycznia 1962 roku. Bi lans brutto dostar­
czyliśmy oddzia łowi w o j e w ó d z k i e m u w dniu 8 stycz­
nia 1962 roku. 

W t y m samym terminie sporządzono ca łkowicie b i ­
lans netto i w y m a g a n ą dokumen tac j ę . 

Komis j a bilansowa w dniach 19—20 stycznia 1962 
roku sprawdz i ła bilans naszego oddziału. Bi lans zo­
s ta ł p rzy ję ty bez b łędów formalnych i merytorycz­
nych. 

Chc ia łbym w t y m miejscu podkreś l ić , że w nie­
k tó rych oddzia łach operacyjnych i s tn ia ły pewne oba­
w y co do ewentualnych b łędów w zakresie odsetek. 
Oddział Wojewódzki N B P w Opolu w ciągu czwar­
tego k w a r t a ł u p rzep rowadz i ł i w naszym oddziale 
kon t ro lę tego zagadnienia. N i e w ą t p l i w i e i oddz ia łowi 
wo jewódzk iemu mamy dużo do zawdzięczenia , że ko­
misja bilansowa nie s twie rdz i ł a u nas b ł ędów mery­
torycznych w zakresie odsetek. 

Godziny nadliczbowe. Prace związane z z a m k n i ę ­
ciami rocznymi w naszym oddziale, j ak dotychczas, 
związane b y ł y zawsze z p e w n ą ilością godzin nad­
liczbowych. Aczkolwiek w e d ł u g naszych ewidencji 
zaobserwować można m a ł ą , a łe s ta łą t endenc j ę zn i ż ­
kową, u w a ż a m y , że na tym odcinku jest jeszcze dużo 
do zrobienia. Niestety, nawet na jwiększe wys i łk i od­
działów w tym k ie runku nie p rzyn iosą na leży tych 
rezu l ta tów. Bardzo wiele zależy od k l i en tów, k t ó r z y 
z reguły w ostatnich dniach roku sk łada ją zbyt duże 
ilości dyspozycji, k t ó r e w większości p r z y p a d k ó w 
można było złożyć już wcześnie j . 

Zagadnienie p/acy w godzinach nadliczbowych w 
naszym oddziale charakteryzuje tabela 4. 

W dniu 30 grudnia 1960 roku przepracowano w 
sekcji r achunkowośc i podwó jną prawie ilość godzin 
nadliczbowych w p o r ó w n a n i u z s ą s i edn imi dniami. 

T a b e l a 4 
P r z e p r a c o w a n e godziny n a d l i c z b o w e 

S e k c j a R a ­
c h u n k o w o ś c i 

K o m ó r k a ob­
s ł u g i b u d ż e t u 

p a ń s t w a 

K o m ó r k a k a -
s o w o - s k a r b e o -

w a 

i l o ś ć 
p r a ­
c o w ­

n i k ó w 

i l o ś ć 
godzin 

i l o ś ć 
p r a ­
c o w ­

n i k ó w 

i l o ś ć 
godzin 

i l o ś ć 
p r a ­
c o w ­
n i k ó w 

i l o ś ć 
godzin 

29.12.1959 12 21 2 4 
30.12.1959 16 64 2 9 2 2 
31.12.1959 16 95 2 14 7 16 

2.1. 1960 13 45 2 14 2 4 
4.1. 1960 12 34 2 2 

R a z e m 259 43 22 

Ł ą c z n i e za b i lans r o k u 1959 : 324 godziny 

27.12.1960 5 10 1 2 
28.12.1960 2 8 
29.12.1960 14 59 2 8 
30.12.1960 14 103 
31.12.1960 13 58 2 8 1 2 
2.1. 1961 11 17 2 4 2 4 
3.1. 1961 1 2 

R a z e m 249 30 6 

Ł ą c z n i e z a b i lans r o k u 1960: 285 godzin 

27.12.1961 14 22 
28.12.1961 14 49 
29.12.1961 14 47 2 8 
30.12.1961 14 76 2 8 2 4 

2.1. 1962 14 40 3 6 
3.1. 1962 3 13 

R a z e m 247 16 10 

Ł ą c z n i e za b i lans r o k u 1961: 273 godziny 

Było to spowodowane udzieleniem w tym dniu o dość 
późnej porze dodatkowego kredytu na należności jed­
nemu z dużych p rzeds ięb io r s tw przemys łowych . Mar ­
żę wolnego kredytu przeznaczono na wykup prze­
terminowanych zobowiązań . Wykup obe jmował blisko 
900 d o k u m e n t ó w m e m o r i a ł o w y c h . 

Analogicznie p r zeds t awia ł a się sprawa w roku 
1961, kiedy w dniach 27 i 28 grudnia musiano w 
dwóch part iach zrea l izować około 500 d o k u m e n t ó w 
w ciężar wolnej m a r ż y udzielonego w ostatniej chwil i 
kredytu. 

Gdyby nie przytoczone wyże j przypadki, i lość 
przepracowanych godzin nadliczbowych mogłaby być 
znacznie mniejsza. 

W zakresie prac związanych z zamknięc iami rocz­
nymi jest jeszcze wiele do zrobienia z a r ó w n o w as­
pekcie organizacyjnym, j ak i wykonawczym. N iewą t ­
pl iwie wie le oddz ia łów 'operacyjnych ma na tym polu 
wiele osiągnięć, k t ó r e na leża łoby p rzekazać szersze­
mu ogółowi. 

P A W E Ł N E W E R L A 
R a c t b ó r z 

Przyczyny występowania godzin nadliczbo­
wych przy pracach załadunkowych i wyła­
dunkowych 

Przepis punktu 49e Tymczasowych Przep i sów 
o Kontrol i Funduszu Płac Przeds ięb iors tw przewiduje 
możliwość usankcjonowania przekroczenia osobowego 
korygowanego funduszu płac , jeżeli przekroczenie 
było spowodowane wykonywaniem szczególnie uza­
sadnionych, nie przewidzianych w planie prac ł a d u n ­
kowych w niedzielę i w świę ta oraz w godzinach 
nadliczbowych. 

O tym, j ak imi m a t e r i a ł a m i powinny być uzasad­
nione przyczyny przekroczenia planu z ty tu łu zreali­
zowania wyżej wymienionych czynności mowa jest 
w ma te r i a ł ach szkoleniowych — „Metody meryto­
rycznej kontroli funduszu płac w przedsiębiors twie 
p r z e m y s ł o w y m " (rozdział I V , strona 86). 

Z uwagi jednak na pewne wątpl iwości , nasuwające 
s ię n i ek tó rym oddzia łom w trakcie przeprowadzania 
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inspekcji w tym zakresie, podzielę się moimi spo­
strzeżeniami, poczynionymi w trakcie kontroli fun­
duszu płac. 

W badanym przypadku, k tóry dotyczy p rzemys łu 
zbożowo-młynarskiego „PZZ", stwierdzam — w opar­
ciu o wykaz sporządzony przez przeds iębiors two •— 
że około 90% otrzymanych w danym okresie wago­
nów do dyspozycji podstawionych zostało w godzi­
nach rannych (o godzinie 9). Należało wobec tego 
zbadać przyczyny wys tępowan ia godzin nadliczbo­
wych mimo podstawienia przez P K P w a g o n ó w w 
normalnych godzinach pracy. Zbadano więc ksz ta ł to­
wanie się nas tępujących wskaźn ików: 

— ilość robo tn ików w grupie za ładunkowej i w y ­
ładunkowej , zatrudnionych w danych zak ładach lub 
w danym miynie, 

— ilość wagonów podstawionych do za ł adunku lub 
wy ładunku w danym dniu lub w danym okresie, 

— ilość masy zbożowej, k tó ra mia ł a być za ładowa­
na lub wyładowana , 

— ilość godzin potrzebnych ogółem wed ług normy 
do wykonania wyżej wymienionych czynności oraz 
ilość godzin potrzebnych na jednego robotnika do 
wykonania tych samych czynności, 

— ogółem ilość godzin rzeczywiście przepracowa­
nych i potrzebnych do wykonania określonego zada­
nia oraz ilość godzin niezbędnych do wykonania tego 
samego zadania przez jednego robotnika, 

— ilość godzin normalnych ogółem i na jednego 
robotnika, k tórymi dysponowano do chwi l i podsta­
wienia wagonów w danym dniu. 

W badanym przypadku stwierdzono, że przyczyną 
wys tępowania godzin nadliczbowych — mimo podsta­
wienia wagonów w normalnych godzinach pracy — 
było spiętrzenie się ilości podstawionych wagonów, 
a w związku z tym niemożność w y ł a d o w a n i a wago­
n ó w w normalnym czasie. Obrazu ją to nas tępu jące 
dane: 

— w dniu 14 stycznia 1961 roku młyn o t rzymał 
osiem wagonów do roz ł adowan ia o ogólnym tonażu 
wynoszącym 135 ton, 

— w tym czasie młyn dysponował czterema robot­
nikami do wykonania tego zadania, 

— norma czasu na roz ładowanie jednej tony wy­
nosi j edną i j edną dz ies ią tą godziny, a zatem 135 t. X 
X 1,1 godziny r ó w n a się 148,5 godziny wed ług normy. 
To znaczy, że masę zbożową o wadze 135 ton można 
było (przy uwzględnieniu wyżej wymienionej normy) 
rozładować w ciągu 148,5 godzin przewidzianych nor­
mą na jednego robotnika, 

— ilość godzin wed ług normy, przypada jących na 
jednego robotnika, wynosi 148,5 : 4 = 37,1 godziny, 

— czas rzeczywiście przepracowany przy w y ł a d o ­
waniu wyżej wymienionej masy zboża przez jednego 
robotnika wynosi 15 godzin. 

w tym: w godzinach normalnych, k tó ry­
mi robotnik dysponował . . . 6 godzin 
w godzinach nadliczbowych . . 9 godzin 

W oparciu o powyższe dane można w y s u n ą ć wnio­
sek, że dane czynności wykonane zostały w czasie 
krótszym od czasu przewidzianego (jako czas prze­
widziany na jednego robotnika dla wykonania okreś ­
lonej czynności przewiduje się n o r m ę w ilości 37,1 
godziny), co dowodzi wysokiego przekroczenia obo­
wiązujących norm do w y ł a d u n k u wagonowego, mia­
nowicie przeciętnie wykonanie norm waha się w 
granicach 2200/o. 

Zagadnienie ewentualnej nierealności obowiązują­
cych norm t r a k t o w a ć należy jako od rębne zagadnie­
nie. 

Nie ulega również wątpl iwości , że wykonanie okreś ­
lonej czynności w określonych warunkach, przy w y ­
mienionym wyżej stanie zatrudnienia w normalnych 
godzinach pracy było niemożliwe, gdyż jeden robotnnc 
dysponował w danym dniu — od momentu podsta­
wienia wagonów — sześcioma normalnymi godzina­
mi pracy, wobec potrzebnych 37,1 godziny, przewi­
dzianych normą. 

1) W t y m stanie r z e c z y norma czasu p r z y j ę c i a przez 
m ł y n o ś m i u w a g o n ó w z b o ż a w y n o s i ł a b y d w a d z . e ś c i a godzin. 

2 ) Do robotnikogodzin p ł a t n y c h d n i ó w k o w o k w a l i f i k u j ą 
s i ę te godziny, w k t ó r y c h nie d o k o n y w a n o z a k o r d o w a n y c h 
prac z a ł a d u n k o w y c h i w y ł a d u n k o w y c h . 

Na tle powyższego przypadku należy się zas tanowić 
czy planowany stan zatrudnienia nie jest za niski 
oraz czy nie na leża łoby za t rudnić robotn ików do­
rywczo, w ramach bezosobowego funduszu płac, 
dla ewentualnego uniknięc ia godzin nadliczbowych 
p raco w n i k ó w zatrudnionych, k tó re podraża ją koszty 
osobowe. 

Zwiększenie stanu zatrudnienia nie zawsze jednak 
będzie celowe i gospodarczo uzasadnione. Przy usta­
laniu rzeczywistych potrzeb w tym zakresie należy 
mieć na uwadze przepustowość urządzeń młyńskich 
dla przyjmowania i ws tępnego czyszczenia zboża. 
Według uzyskanych informacji zdolność przyjęcia 
zboża przez dany młyn wyraża ł a się ilością dwóch 
wagonów zboża w ciągu około pięciu godzin, to zna­
czy przyjęcia przez młyn jednej tony zboża dokonuje 
się przecię tnie w ciągu około dziesięciu minut1). 

Dane te mogą być różne w różnych młynach, a za­
tem krytyczne ustosunkowanie s ię do zagadnienia 
ewentualnego zwiększenia stanu zatrudnienia, w celu 
uniknięc ia lub zmniejszenia godzin nadliczbowych, 
wymaga indywidualnego podejścia i potraktowania 
wymienionych spraw. 

D la podjęcia właśc iwej decyzji, dotyczącej usankcjo­
nowania przekroczenia funduszu piać z ty tu łu prac 
ł adunkowych , oddział powinien wyrobić sobie pogląd 
na to: 

— w j a k i m stopniu skutki sp ię t rzenia ilości pod-
stawionvch wagonów rzu tu ją na ogólną ilość wys tę ­
pujących godzin nadliczbowych, 

— czy i w j a k i m stopniu ewentualne inne przy­
czyny decydują o wys tąp ien iu godzin nadliczbowych. 

W ten sposób oddział powinien uzyskać faktyczną 
ocenę przyczyn wys tępowan ia godzin nadliczbowych, 
podawanych przez przeds iębiors twa w zleceniach na 
p racę w godzinach nadliczbowych. 

P r a w i d ł o w o i wn ik l iw ie przeprowadzone badania, 
dotyczące tej sprawy, powinny ponadto umożl iwić 
ocenę sprawnośc i organizacji prac wyładunkowych 
i za ładunkowych . 

D la zilustrowania czasu pracy robo tn ików grupy 
za ładunkowej i wy ładunkowe j , jak również wyrobie­
nia sobie poglądu na wykonanie planu wydajności 
pracy przez powyższą g rupę robo tn ików celowe jest 
sporządzenie nas tępującej tabeli: 

P l a n W y k o n a n i e 
I l o ś ć ton z b o ż a do z a ł a ­
dowania i w y ł a d o w a n i a 
S t a n z a t r u d n i e n i a 
N o m i n a l n y fundusz czasu 
p r a c y 
Czas r z e c z y w i ś c i e p r z e p r a ­
c o w a n y w roboczogodzi-
n a c h o g ó ł e m 
w t y m : 

w akordz ie w godzi­
n a c h n o r m a l n y c h 
w akordz ie w godzi­
n a c h n a d l i c z b o w y c h 

p ł a t n y c h d n i ó w k o w o 2 ) 
C z a s n i e p r z e p r a c o w a n y 
W y d a j n o ś ć n a jednego r o ­
botn ika w tonach 
W y d a j n o ś ć n a j e d n ą robo-
c z o g o d z i n ę w tonach 

w e d ł u g czasu p r z e p r a ­
cowanego w akordz ie 
w e d ł u g c z a s u p r z e p r a ­
cowanego o g ó ł e m 

Wyżej wymienione spostrzeżenia z zakresu analizy 
przyczyn w y s t ę p o w a n i a godzin nadliczbowych w 
przeds ięb io r s twach p rzemys łu zbożowo-młynarsk iego 
„ P Z Z " nie wyczerpują całokształ tu zagadnień, jakie 
powinny być brane pod u w a g ę przy rozpatrywaniu 
wniosku o usankcjonowanie przekroczeń funduszu 
płac za za ładowanie i w y ł a d o w a n i e wagonów. Nie­
mniej jednak, posłużą one do pogłębienia b a d a ń w 
tym zakresie w przypadkach, gdy zajdzie tego potrzeba. 

ELŻBIETA D Z I W O K I 
Opole 
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